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Niebywałe upału w Ameryce.
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DOWÓDCA I KORPUS OFICERSKI 1 P. S. P.
zawiadamia, iż doroczne

Swlęfo i. Pułłm strzelców 
Podhalańskich

przypadające na dzień 6 sierpnia, w bieżą­
cym roku obchodzone b ęd z ie  w ścisłych 

ram ach puikowych. .1974k

NAJPOCZYTNIEJSZY

W iększą  polać A m e ry k i naw iedziły  obecnie straszliw e, nienotow ane tam od w ielu dziesią tek lat — upały. Codziennie k ro n ik i m iast am ery­
kańskich  no tu ją  se tk i w yp a d kó w  porażenia słonecznego. Ludność m iast nadbrzeżnych masowo w ylęga na- plaże, gdzie chłodzi się przed palą- 

cerni prom ieniam i słońca. Oto w idok na plażę Coney Island pod N. Jorkiem  w czasie upalne go dnia.

o największym nakładzie w P o l s c e
aktualny rewelacyjny 

oryginalny, ś w i e t n i e  ilustrowany 
tygodnik kryminalno-sądowy.

l u ł  w y s ie a B S

Nr. 25
' W a * ^ « l * a «  d o  n a b y c i a .

Cena 30 groszy za egz.

Kryzys niemiecki — akcja Hoovera i dalsze mołliwoścf.
K ra k ó w , 11 lipca.

D aw no już św ia t n ie  p rzeży w ał chw il o  la k  
d ram atycznem  n ap ięc iu  i n ie  w idzia ł ak c ji 
o  tak im  zasięgu  i sk u tk a c h , ja k  w chw ili obe­
cnej. Nic w ięc dziw nego , że p rob lem y , o k tó ­
ry ch  przez dziesięć la t  m ów i się i c z y ta  bez 
w iększego za in te re so w an ia  sze ro k ich  m as, 
ja k  —  np. kw est ja  re p a ra c y j, d ługów  m iędzy­
so juszniczych i t. d . — p o d n ie c a ją  dz iś n a j­
szersze  rzesze. C oraz b a rd z ie j u w id aczn ia ją ­
c y  się k ryzys n iem iecki i a k c ja  ra tu n k o w a  
H o o v e ra  —  oto  p u n k ty  k ry s ta liz a c y jh e  za ­
in te re so w ań .

W  num erze dzisiejszym  zam ieszczam y g lo ­
s y  naszych  przedstaw icie li z trz e c h  sto lic  
e u ro p e jsk ic h : z B e r l i n a ,  z  P a r y ż a  i 
z L o n d y n u .  W szystk ie  te  tr z y  k o re ­
sp o n d en c je  o b raca ją  się w k rę g u  ty c h  sa- 
n iy ch  tem atów .

N asz p rzedstaw icie l berlińsk i n a św ie tla  k ry ­
z y s  n iem ieck i na  tle  o s ta tn ie j a k c ji ty s ią c a  
p rze d s ię b io rs tw , k tó re  ob jęły  500 m iljonów  
m a re k  g w a ra n c ji za  ew en tu a ln e  s t r a ty  G old- 
d is k o n tb a n k . W  rez u lta c ie  a r ty k u ł dochodzi 
do  p rz e k o n a n ia , k tó re  je s t n iew ątp liw ie  s łu ­
szne, że t y l k o  o d p r ę ż e n i e  s y ­
t u a c j i  p o l i t y c z n e j ,  p r z e z  z a ­
n i e c h a n i e  n i e m i e c k i e j  p o l i ­
t y k i  3  w  a  n t  u r ,  m o ż e  n a p r a w ­
d ę  u r a t o w a ć  N i e m c y .

N asz p rzed s taw ic ie l p a ry s k i s tre szcza  raz  
jeszcze p rz e b ie g  ro k o w a ń  fra n k o  a m ery k an  
skich  w P a ry ż u , m a lu je  n a s tro je  spo łeczeń  
s tw a fra n c u sk ie g o  i —- tak sam o, ja k  p rzed  
Stawicki nasz i  Bs iUm  — fitwierdza, i i

p u n k t  c i ę ż k o ś c i  w i e l k i c h  
p r o b l e m ó w  g o s p o d a r c z y c h  
ś w i a t a  l e ż y  n a  p ł a s z c z y ź n i e  
p o l i t y c z n e j .  N i e m c y  m u s z ą  
s i ę  w y r z e c  p o l i t y k i  r e w i z j o ­
n i s t y c z n e j .

N astro je  sfe r ang ie lsk ich  odzw ierc ied la  k o ­
re sp o n d en c ja  n asza  *z L ondynu . S fery  an g ie l­
sk ie , zw łaszcza  gospodarcze , u s to su n k o w u ją  
się do  ak c ji IIo o v e ra  p o zy tyw n ie  i ch cą  się 
w n ie j d o p a trz e ć  g o s p o d a r c z e j  
k o n t r o f e n z y w y  ś w i a t a  p r z e ­
c i w k o  n i e b e z p i e c z e ń s t w u  s o ­
w i e c k i e m u .  Ze sw ojej s tro n y  m usi­
m y w yraz ić  pew ne zastrzeżen ia . O to m am y

w rażen ie , że sfery  ang ie lsk ie  w idzą  w in ic ja ­
ty w ie  IIo o v e ra  coś w ięcej, n iźliby  w ykaza ła  
trzeźw a rzeczyw istość . A m e r y k a  r a ­
t u j e  u t o p i o n e  w N i e m c z e c h  
in i 1 j  a  r  d  y,  a  z a i n t e r e s o w a n e  
s ą  w  t e m  s f e r y ,  k t ó r e  w p o ­
l i t y c e  a m e r y k a ń s k i e j  t a k  
o l b r z y m i ą  o d g r y w a j ą  r o l ę .

U spokojen ie  św ia ta  i odbudow a zaufan ia  
m ogłaby  n a tu ra ln ie  p rzyczyn ić  się do kon­
so lidac ji jego  p o lity k i gospodarczej, a  w  re ­
zu ltac ie  zm niejszyć n iebezpieczeństw o, g ro żą­
ce ze s tro n y  Sow ietów , k tó re  z resz tą  sam e 
w sob ie  dziś za łam u ją  się, ja k  dow odzi o s ta ­
tn ia  m ow a S ta lin a . N ie sądzim y n a tom ias t,

a b y  m om ent ro sy jsk i b y ł jedną  z p rzyczyn  
m o to rycznych  a k c ji H ooverow skiej. Sow ie­
ty  ze sw ej s tro n y  od p ierw szej chwili rzuciły  
hasło , że  a k c ja  H ooverow ska je s t p rzy g o to ­
w aniem  jak ie jś  w ielk iej „koalic ji antysow iec- 
k ie j“ . J e s t  to  jednak  n iew ątpliw ie ty lko  objaw  
p rzedenerw ow ania  b an k ru tu jące j R osji. A lar­
mów tych , p łynących  z M oskwy, a  m ów ią­
cych n aw et o jak ie jś  czynnej in terw encji po­
litycznej (!) św ia ta  k ap ita lis tycznego  przeciw  
Sow ietom , n ie  na leży  n a tu ra ln ie  b rać  n a  
serjo .

A  te raz  oddajem y g los naszym  ko resp o n ­
dentom .

Ratunek Niemiec zależy przedewszystkiem
od porozumienia z Francja i Polska!

„Tysiąc firm", jeden „bluff" i... jego kulisy.
( O d  n a s z e g o  b e r l iń s k ie g o  k o r e s p o n d e n ta  p o l i ty c z n e g o ) .

B erlin , 9  lipca.
W  24 godzin  po  zakończeniu  p e r tra k ta e y j 

fran cu sk o -am ery k ań sk ieh  w P aryżu  nad  rea 
lizac ją  m o ra to rju m  rep a racy jn eg o  w edle pla 
nu p re z y d e n ta  H oovera , u kan c le rza  Rzeszy 
jj. fij&ninga zjawiła się delegacja tysiąca naj­

w iększych  niem ieckich  firm  bankow ych , h a n ­
d low ych, p rzem ysłow ych i żeg la rsk ich , ab y  — 
jak  s tw ierdza  oficjalny ko m u n ik a t — „ u zu ­
pełnić podstaw ę, stw orzoną d la  odbudow y n ie­
m ieckiego życia  g o spodarczego"  przez  „ o d ­
budowę zaufania do Niemieę", L is t d o  k a n c ­

le rza  R zeszy, p o d p isan y  przez n a jw y b itn ie j­
szych p rzed staw ic ie li n iem ieckiego życ ia  g o ­
spodarczego , s tw ie rd za , iż ty s iąc  najw iększych  
firm  n iem ieck ich , k tó ry ch  m ają tek  p rzek ra ­
cza  łączn ie  w artość  2 0  m iljardów  m arek , de­
k la ru je  g o to w o ść  p rzy jęc ia  przez te firm y
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gw aranc ji za ew en tualne  s t r a ty  (t. zw. „A us- 
fa llg a ran tie " ) „G oIdd iskon tbanku“ , in s ty tu c ji
spokrew nionej na jśc iśle j z B ankiem  R zeszy, 

- i  to  do* w ysokości A  m ilja rd a  m arek .

Wofsec w lt o a  i  niUfendw 
bciroDofsiycSi.

. J ą k ł  je s t cel te j ak c ji p rzodu jących  p rzed ­
siębiorstw  niem ieckich?

W  liście do k anc le rza  R zeszy tw ierdzą  pod­
p isane  firm y, iż chodzi o um ożliw ienie Gold- 
d iskon tbankow i u zy sk an ia  znaczniejszych  
k red y tó w  zag ran icznych , k tó re  dop ro w ad zo ­
ne za pośrednictw em  tego  b anku  do niem iec­
k iego  życia  gospodarczego , m ia łyby  um ożli­
w ić p rzezw yciężenie k ryzysu , jak i już w te j 
chw ili z ag raża  cy frą  7 m  i 1 j o n  ó w 
b e  z r o b o t n y e h  n a  n a j b l i ż s z ą  
z i m ę .  P rzy jęc ie  g w aran c ji za  operac je  k re ­
d y tow e G oldd iskon tbanku  przez firm y n ie ­
m ieckie, k tó ry c h  m a ją tek  sięga  p raw ie  poło­
w y w arto śc i niem ieckiego m a ją tk u  n a ro d o ­

w e g o , u lokow anego  w przedsięb io rstw ach , m a 
oczyw iście zw iększyć zau fan ie  k a p ita łu  z a ­
g ran icznego , zapobiec dalszem u w y pow iada­
niu k red y tó w  i o d p ł y w o w i  d e w i z  
z N i e m i e c ,  k t ó r y  w o s t a t n i c h  
d w u  t y g o d n i a c h  p r z y b r a ł  
w p r o s t  k a t a s t r o f a l n e  r o z ­
m i a r y .

2gru|q swó! własny weksel.
Z zew nątrz  w idz iana  a k c ja  firm  niem iec­

k ich  im ponow ać m usi d yscyp liną  narodow ą 
i so lidarnością  k a p ita łu  n iem ieck iego  w p rze­
łom ow ych d la  N iem iec chw ilach. Jeże li jed  
n a k  p o p a trzy m y  „od  w ew n ą trz"  n a  to  w y­
stąp ien ie , a  w ięc od s tro n y  m otyw ów , sk ła ­
n ia jący ch  każd eg o  z uczestn ików  do o d eg ra ­
n ia  sp ek tak lu  d la  zagran icznego  k ap ita łu , 
o raz  n a  jego  reżyserję  i k u lisy  (podobnie, jak  
to  by ło  p rzed  m iesiącem  z ogłoszeniem  Not- 
y e ro rd n u n g ), zach w y t nasz  będzie znacznie 
n iniejszy.

O k a ż e  s i ę .  I ż  m a m y  t u  d o  
c z y n i e n i a  z j e s z c z e  j e d n y m  
„ t T i o k i e m " ,  p o m y ś l a n y m  z e  
z d u m i e w a j ą c ą  w p r o s t ,  a  t a k  
w ł a ś c i w ą  N i e m c o m  n i e z n a j o ­
m o ś c i ą  p s y c h o l o g j i  i n n y c h

n a r o d ó w .  D owodem  tego , iż najczu lszy  
in s trum en t d la  stw ierdzan ia  nastro jó w  sfer 
finansow ych, g i e ł d a ,  z a r e a g o w a ­
ł a  b a r d z o  s ł a b o  n a  o w ą  d e ­
k l a r a c j ę  o w e j  „ g r u b e j  t  y  s i ą 
c z k  i".

P rzedew szystk iem  u d erzać  m usi fa k t, iż 
firm y n iem ieckie, g w a ra n tu ją c  za  b an k , k tó ­
ry  m a zac iąg n ąć  pożyczk i zag ran iczne , sam e 
p re ten d u ją  do  rozdzia łu  te j pożyczki m iędzy 
nich, czyli, m ów iąc po kup iecku , „ż y  r  u  j ą 
s w ó j  w ł a s n y  w e k s e l " .

Rolne niemiecką spowodowała
lekkomyślna polityka przedsiębiorców 

i banków nlemietkkh.
Nie należy  d a le j zapom inać, iż na m iędzy­

narodow ym  ry n k u  finansow ym  m a na jw ięk ­
sze zastosow anie s ta re  przysłow ie, iż „w ie­
dzą sąsiedzi, jak  k to  siedzi". Z agran iczne ko-

z w i ę k s z e n i e  s t a n d a r t u  ż y ­
c i o w e g o  p o n a d  n o r m a l n y  s t a n ,  
p rzy s ło n ię ty  w łaśn ie  tem i n ap ly w ającem i h o j­
nie pożyczkam i zagran icznem u

I K S
jedyny preparat do czysz­
czenia" metali szyb, luster 

I t. p*2220 k

„ T R I K S "
jedyny proszek do szoi. 
wania naczyń kuchennych, 

stołów, posadzek i t. p.

W szędzie do nabycu

.....

Stalow y Hiob niem iecki. Litości... jestem  głód, ny! (,,A m i de PeupleH)

la  finansow e w iedzą b ard zo  dobrze, jak  się 
p rzed staw ia  sy tu a c ja  p rzedsięb iorstw  niem iec­
k ich , k tó re  w y stęp u ją  w roli g w a ra n ta  G old­
d isk o n tb an k u . D la n ikogo  nie je s t ta jem n icą , 
iż n iem ieckie p rzedsięb io rstw a  przem ysłow e 
z a d ł u ż o n e  s ą  p o w a ż n i e  w  b a n ­
k a c h  n i e m i e c k i c h ,  t e  z a ś  z a ­
c i ą g n ę ł y  w i e l k i e  z o b o w i ą z a ­
n i a  w o b e c  b a n k ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h .

S tan  ta k i je s t następstw em  okresu  t. zw. 
„S ch e in k o n ju n k tu ry "  (pozornej k o n ju n k tu ry ), 
.k tó ra ., n a s tą p iła  w  N iem czech po przy jęc iu  
p lan u  D avesa , k  i e -d  y  t o  s z e r o k ą  
s t r u g ą  p o p ł y n ę ł y  d o  N i e m i e c  
p o ż y c z k i  z a g r a n i c z n e ,  b rane  
za pośredn ic tw em  banków  n iem ieckich  przez 
w y g ło d n ia ły  p rzem ysł, i n w e s t u j ą c y  
k a p i t a ł y  w  r o z b u d o w ę  w ł a ­
s n e g o  a p a r a t u  d l a  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  t. z w. „ r  a  c j  o n  a  1 i z a- 
C j i“ .

S to p a  d y sk o n to w a  w  ow ym  okres ie  w yno­
siła  10 p roc. (1925), 9 p roc. (1926) i 7— 7 'A 
p ro cen t w n as tęp n y ch  la ta ch . O czyw iście, że 
ta  d rożyzna  k a p ita łu  po c iąg n ę ła  za sobą 
w zro st kosztów  p ro d u k c ji i cen , a  w  dalszem  
nas tęp s tw ie  w ysok ie  p łace  robo tn icze  i

Po  ukończen iu  rac jo n a lizac ji w  p rzem yśle , 
w yposażonym  w now e środk i techn iczne , ro z ­
poczęło się z n a tu ry  rzeczy  zm niejszenie ilo ­
ści robo tn ików  w p rzed sięb io rstw ach  i 
w z r o s t  b e z r o b o c i a ,  k tó re  nie 
d a ło  jed n ak  p racodaw com  spodziew anych  
oszczędności w obec zw iększenia c iężarów  n a ­
tu ry  soc ja lne j n a  u trzy m an ie  gw a łto w n ie  
w zra s ta jące j a rm ji bezrobo tnych .

W  te j sy tu ac ji u siłow ali p rzem ysłow cy  n ie ­
m ieccy ra to w a ć  się jeszcze o rg an izac ją  kąjr- 
fęiów , sy n d y k a tó w , tru s tó w , chcąc  w y łączyć  
n a tu ra ln o  p raw o  p o daży  i p o p y tu .

T a  fa łszyw a p o lity k a  go sp o d arcza , w p o ­
łączen iu  z lek k o m y śln ą  p o lity k ą  h an d lo w ą ,
ja k  p ro tegow an iem  in te resó w  a g ra rn y c h , za- 
m ykającem  au to m a ty czn ie  ry n k i zag ran iczn e  
d la  n iem ieck iego  e k sp o r tu , d  o p  r  o w  a  
d z i ł a  n i e m i e c k i e  ż y c i e  g o ­
s p o d a r c z e  d o  t e g o  b e z n a ­
d z i e j n e g o  s t a n u ,  w  j a k i m  s i ę  
o b e c n i e  z n a j d u j e .  K a ta s tro fa  z a ­
g ra ż a  dziś n ie  od s tro n y  p rzew ro tu  spo łecz­
nego, a le  od s tro n y  b a n k r u c t  w  a  g  o- 
s p o d a r k i  w i e l k i c h  k a p i t a l i ­
s t ó w  n i e m i e c k i c h ,  k tó re  to  b an k ­

ru c tw o  może dop ie ro  poc iągnąć  za sobą p rze­
w rót.

legroźona pożycia Paniców — 
źródłem solidarności 1000 

przedsiębiorstw.
Jeże li k a p ita ł z ag ran iczn y  d a le j uc iekać  

będzie z N jem iec, p i e r w s z ą  o f i a r ą  
t e g o  p a d ł y b y  b a n k i  n i e m i e ­
c k i e ;  k t ó r e  u d z i e l i ł y  k r e ­
d y t u  p r z e m y s ł o w i ,  k red y tó w , 
k tó re  w  języ k u  fachow o bankow ym  noszą 
z rozum iałą  nazw ę „z a  m  r  o ż o n y  c h “ .

N aw et na jpow ażn ie jsze  b an k i n iem ieckie, 
m im o a k ty w n eg o  b ilansu , m ogą się o kazać  
ła tw o  n iew y p łaca ln e , w obec niem ożności 
u ruchom ien ia  k ap ita łó w  u lokow anych  w 
p rzedsięb io rstw ach  n iem ieck ich . I t u  t k w i  
n i e w ą t p l i w i e  j ą d r o  c a ł e j  
a k c j i  „ t y s i ą c a  f i r m "  i s p r ę ż y - ,  
n a  s o l i d a r n o ś c i  b a n k ó w  i 
p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  w o b e c  k a p i t a ł u  z a g r  a-r, 
n  i c z n  e g  o.

Świal nie ma zaufania 
do poillKhi niem echief.

D latego  w dob rze  p o in fo rm ow anych  k o lach  
finansow ych  w iedzą, iż ów  b y n a jm n ie j n ie  
n iespodziew any  k ro k  p rzd s taw ic ie li n iem ie-- 
ck ich  sfer g o spodarczych  w obec rząd u   ̂R ze­
szy  p o d y k to w an y  zo sta ł n a s tęp u jącem i za ­
m iaram i:

Jeże li u d a  się B ankow i R zeszy , w zględnie ' 
jego  odnodze t. zw. G o ld d isk o n tb an k o w i, 
uzyskać  pożyczkę zag ran iczn ą , to  k a p ita ły  
te  w praw dzie  p rzyznane  zo s tan ą  p rzed sięb io r­
stw om  przem ysłow ym , za  po śred n ic tw em  
banków  p ry w a tn y ch , w e form ie pożyczek , 
jednakow oż u ż y t e  o n e -  z o s t a n ą  n a  
o d p i s a n i e  d ł u g ó w ,  jak ie  p rzed ­
s ięb io rs tw a  te  w  b an k ach  ty c h  p osiada ją , 
czy li innem i słow am i, n a  u p ł y n n i e n i e  
k a p i t a ł ó w  b a n k o w y c h ,  n i e  
z a ś  n a  p r o d u k c j ę  p r z e m y s ł  o- 
w ą . D la  w y b a lan so w an ia  s t r a t  w  _ kapitale 
ob ro tow ym  b an k ó w  n iem ieck ich , poniesionych 
przez  odp ływ  dew iz od  czasu  pam ię tnych  wy­
borów  h itle ro w sk ich  z d n ia  14 w rześn ia  1930, 
p o trz e b a  b y ło b y  u z y sk a n ia  p o ż y c z k i  
z a g r a n i c z n e j ,  s i ę g a j ą c e j  3  
m i l j a r d ó w  m a r e k  n i e m i e c k i c h .

C zy  d o s ta te c z n ą  p o d s taw ę  d la  ta k ie j akcji 
k re d y to w e j s tw a rz a  g w a ra n c ja  przedsię­
b io rstw  n iem ieck ich  do  w y so k o śc i lA  m iljaf- 
d a , p rz y  n ak re ś lo n y m  pow yże j s ta n ie  ty c h  
p rzed s ięb io rstw  b an k o w y ch  i p rzem y sło w y ch , 
k tó ry  to  s ta n  d la  -k ap ita lis tó w  zag ran iczn y e łU  
nie je s t ta jem n icą?  O o z  y  w  i ś:c i e, i ż  n  i e ^  
K  a  p  i t a ł  z a g r a n i c z n y  n  i e  p  o-* 
s i a d a  d z i ś  z a u f a n i a  a n i  d o  
p r z e d s i ę b i o r s t w  n i e m i e  c k  i c h ,  
a n i ,  c o  j e s t  n a j w a i n i e j s z  e,  
d o  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  
w N i e m c z e c h .  N aw e t zw oln ien ie  N iem ieo 
od św iadczeń  rep a ra c y jn y c h , stan o w iący ch  
ty lk o  u łam ek  n iem ieckiego  budżetu  p a ń s tw o ­
w ego, w  k tó ry m  ju ż  w idoczne są  now e d z iu ­
ry  deficy tow e, nie pom oże N iem com  n a  w yr 
dobycie  się z chaosu  gospodarczego . P  o- 
m ó c  m o ż e  t y l k o  s o l i d a r n a ,  
z b i o r o w a  a k c j a  w s z y s t k i c h '  
m o c a r s t w  k a p i t a l i s t y c z ­
n y c h ,  p o d y k to w an a  zgoła  innem i p rze-

W . RAO RT.

Redukcje pana S o la
* —: I . cóż pan sądzi o obecnych redukcjach? 
^ z a p y t a ł  pan Sobek, ująw szy dwoma palcami 
gllzik od mojego surduta. — Nareszcie przyszli 
po rozum do  głowy, co?... Myśli pan, że ja  tego 
nie przewidziałem, iż dzban ta k  długo wodę 
nosi, aż się ucho urwie?...

— Ucho, jak  ucho, a le mój guzik u surduta  
urw ie się napew no, jeśli go pan  nie przestanie 
kręcić!

— Co tam  guzik! Mówię z panem o sprawach, 
k tó re  decydują  formalnie' o naszej przyszłości, 
a  panu  guzik w głowie! To już tak a  nasza ogól­
na  wada!... Zam iast myśleć o rzeczach donio­
słych dla nas w skutkach, m yślim y ciągle o ja ­
kichś błahostkach i głupstw ach. Teraz w ycho­
dzi na moje! A mówiłem i tłum aczyłem , że ty l­
ko  redukcje mogą nas uratow ać! P an  myśli, że 
nie?... Pytam  pana: Po jakiego d jab ła  nam izby 
skarbowe, prokuratorja , policja, sądy i Bóg wie 
jakie jeszcze urzędy?... Przecież te insty tucje  
zatrudniają niepotrzebnie k ilkaset tysięcy ludzi,

orzy za jedyny cel obrali sobie prześladowa- 
n e^niewinnych ludzi. Niedawno temu czytałem 
'  ./-m niiikacb, ze żadne państwo nie wytrzym a, 
jeśh co drugi człowiek będzie na jeSo utrzym a­
niu... I  omysl pan, ze co drugi człowiek, żyje 
kosztem państwa, a jeśli do tego dodamy jesz­
cze rodziny tych ludzi, oraz tych, którzy gło­
dzą w krym inałach i w szpitalach dla warjatów. 
to  się pokaże, że na 30 m iljonów  ludności w 
Polsce, państwo utrzym uje przeszło 37 i pół mi- 
Ijona ludzi. Skąd na to wziąć?...

— W idać, że pan dokładnie studju je sta ty sty ­
kę, panie Sobek?

— Czyta się to i owo, panie kochany, i wprost 
wierzyć się nie chce!... Czy pan o tem wie, że 
na  każdy nasz okręt p rzypada 75 admirałów 
; pensją  ministrów, czyli że, licząc przeciętnie 
p k rę t ną tysiąc ton — w ypada po 3 i ćwierć

adm irała na tonę. To znaczy, że każdy m ajtek  
je s t faktycznie u nas admirałem  i odwrotnie... 
Albo te m inisterstw a! Gazety obliczyły, że w je- 
dnem ty lko  m inisterstw ie reform  rolnych jest 
86 okien. Jeś li weźmiemy tylko, skromnie li­
cząc, po dwóch urzędników  na jedno okno, to 
pokaże się, że conajm niej 60 okien ma o 100% 
za dużo urzędników, a reszta to  ludzie z t. zw. 
festynoioem  w ykszta łceniem , pobierający pensje 
generałów  broni... A gdzie reszta  okien?...

—• I to pan także w yczytał w gazetach?...
— N a to  nie trzeba gazet. Czysta logika to 

w ykazuje! Teraz to znoszą zbędne pow iaty i 
starostwa, ale jak  zeszłego roku wniosłem do­
niesienie n a  naszego starostę  za  to, te  odmówił 
mi ulgowego paszportu, to n ik t pary  z gęby nie 
puścił... W ie pan, że ja  się tak  nieraz nocami 
zastanaw iam  i doszedłem do przekonania, że te 
w szystkie obecne redukcje nie obejm ują naw et 
se tnej części tego, co należałoby jeszcze zre 
dukowae...

— Mianowicie?...
— Na. razie słychać ty lko o konieczności re­

dukcji izb kontroli, ku ratorjów  szkolnych, izb 
skarbow ych, dy rekcy j robót publicznych, urzę­
dów wojewódzkich, ziemskich, podatkow ycn, sa­
morządowych, monopolowych i sanitarnych. Cze­
mu nie je s t przew idziana także redukcja  na 
pocztach?... P an  myśli, że jeden naczelnik urzę­
du pocztowego w randze prow izorycznego woź- 
nego, nie w ystarczy  do załatw ienia w szystkich 
czynności, k tó re  w ykonują teraz setki ludzi z 
poborami w icem inistrów pocztowych?... Niech 
sobie taki naczelnik poczty rano w stanie i w ol­
nym krokiem  obejdzie w szystkie skrzynki pocz­
towe w mieście, skąd z m ąterjałem  listowym 
może już o 8-ej rano być przy  okienku w biu­
rze. Myślę, że do 6-ej wieczorem może lekko 
przyjąć wszystkie paczki, przekazy i listy  po- 
econe, załadować je do w orka i zanieść oso- 
tscie do ambulansu na dworzec kolejow y. —

, n sP0f,ób stałby się wózek pocztowy zbędny, 
a kon mógłby zostać przydzielony w prost do 
m inisterstwa w Warszawie.

A wie pan, że ten  pomysł zaszczyt panu 
przynosi, panie Sobek!.,

—  Spodziewam się! J a  długo nad  tem m yśla­
łem, a  gdy  ja  coś pomyślę, to m ucha nie sią­
dzie!... Albo weźmy naprzykład  — sądownic­
two... Coś tam  przebąkują o redukcji sądów, 
sędziów i prokuratorów , ale czy to  je s t w szyst­
ko?... Specjalnie w tym dziale służby państw o­
wej mogłyby oszczędności iść w m iłjony. Po co 
tylu prokuratorów , sędziów, aplikantów , wotan- 
tów, protokolantów , woźnych, kluczników  i Bóg 
wie, ilu jeszcze ludzi?... Myślę, że dla każdego 
sądu w ystarczyłby w zupełności jeden  sędzia. 
Rano mógłby tak i pan pójść sobie do aresztów  
policyjnych, przyprow adzić na salę rozpraw  ty ­
lu aresztantów , ilu potrzebuje i w ydać w yrok 
w postępow aniu doraźnem . Będzie w yrok śm ier­
ci — to dziury w niebie nie będzie, jeśli taki 
sędzia pożyczy sobie od wojskowości karabin, 
osobiście w yprow adzi delikw enta pod m ur — 
i kulą w łeb!... Pom yśl pan, ile na tem uprosz- 
czonem  postępowaniu  zyska państw o i sam 
oskarżony!... \V w olnych od sądzenia chwilach, 
może się też sędzia zająć gotowaniem k a rto ­
flanki dla więźniów i prow adzić ich na spacer. 
A jak i z tego efekt?... R edukcja, w n a js z e rsz e j 
tego słowa znaczeniu...

— W idzę, że pan napraw dę pad terń się za­
stanaw iał, panie Sobek...

— Oczywiście!... N ietylko nad tem, ale i nad 
innemi resortam i, o których ani słychu w prze­
widzianych redukcjach... Pan sądzi, że każdy  za­
wiadowca stacji kolejow ej nie mógłby przed 
przybyciem pociągu, pozam iatać peron i pocze­
kalnie?... Czy koniecznie musimy opłacać e ta t 
stacyjnego posługacza?... A cóżby to było za 
nieszczęście, gdyby nawet sam a pani naCzelni- 
kowa stacji, pomogła palaczowi w czasie posto­
ju pociągu, ponarzueać węgiel do parowozu?... 
K orona nie spadłaby jej z głowy!... Ot, szkoda 
gadać! Te w ielkopańskie nasze m aniery dobi­
ja ją  nąs i tyle!... W szędzie to samo, bo nawOt 
i w instytucjach  pryw atnych . Chce pan  naprzy- 
k lad włożyć swoje oszczędności do banku... 
Idzie pan naprzód do dyrek tora , k tó ry  pana od­
syła do prokurzysty ; p rokuren t do likw idatora 
— likw idator do buchaltera — buchalter do k a ­
sjera  — i to w szystko po to, aby dy rek to r mógł

spokojnie te  pieniądze zdefraudować. Czyż n ie  
byłoby o wiele prościej pójść w prost do dyrek­
tora?... Przecież to w szystko jedno, w jak i spo­
sób dyrek tor dojdzie do pieniędzy klijenta... Po­
myśl pan, ilu  ludzi możnaby po bankach zre­
dukować!...

— Rzeczywiście!
— Albo znowu, spraw a pom ocy lekarskiej, 

udzielanej urzędnikom  na koszt państwa... P rze­
cież to kosztu je m iljony! Taki lekarz, o rdynu­
jący  na  koszt skarbu, powinien stanowczo uzu­
pełnić sw oje s tud ja  medyczne i zdać także egza­
m iny z farm aceutyki i robót saperskich. Bo 
poco pacjen ta  leczyć, n iejako etapam i, na koszt 
państw a?... Lekarz z w iadomościami farm aceu- 
tycznetni i saperskiem i, mógłby odrazu postaw ić 
djagnozę, zrobić lekarstw o 1 pogrzebać za je­
dnym  zachodem... A efekt?... R edukcja  ap teka ­
rzy  i grabarzy! Ot, co! Jeśli chcemy napraw dę 
stanąć na nogach, to musimy się wszyscy- zgo­
dzić na trzy  rzeczy, a  te  są: redukcja , redukcja , 
i redukcja!

— A czy nie zastanow ił się pan  nad  tem, pa­
nie Sobek, że gdybyśm y w Polsce nie mieli tylu 
idjotów , jak  pan, to  nie potrzebow alibyśm y 
przeprow adzać żadnych redukcyj?..,

— Że to  z panem  n igdy nie można się roz­
sądnie dogadać! — rzekł pan  Bobek nieco zgor­
szony i urwawszy mi wreszcie guzik od surduta, 
poszedł gdzieś, na złam anie karku .

Łlist * e  s fo f f e y .

iMiiiesirtiwft.
Warszawa, w lipcu. 

W łaściw ie nie lubię pisać listów. W epoce re- 
kordów, k iedy to produkuje sią redukcją , a  re- 
du ku je  produkcję, należy unikać koresponden­
cji listowej, a posługiwać się najszybszemu spo­
sobami porozum ienia się. . ,

Cóż jednak  robić w upalny dzień, k iedy  w 
„E uropie" i w ..A drji" pusto jak w sejmie i me-
rnn. z  Wirń tra rtiA  f i l iż a n k a . O z a rn e i Z<Ł 1 Zl.



Blankam i, an iże li „zaufan iem '1, o k tó rem ̂   7 “* 7
w spom ina lis t „ ty s ią c a  firm".

3  m i l i o n y  a M u w a  —
200 miljonów pasywa.

D ow odem  praw dziw ości. naszego  tw ie rd ze ­
n ia  o b ra k u  zaufania k ap ita łu  zag ran iczn eg o
do  przedsiębiorstw niem ieckich, je s t  a fe ra  

N ordwolle", fa n ta s ty c z n e  w p ro s t 
b a n k ru c tw o  przedsiębiorstw a po d  firm ą
t .  zw .

„ILU STR O W A N Y  k u r y e r  c o d z i e n n y *

„N o rd d e u tsc h e  W o llk am m ere i"  w  B rem ie 
k tó re j  a k t y w a  w y n o s z ą  o k o ł o  

m i l . j o n y,  zaś  p a s y w a  p o n a d  
200 m i l j o n o w !  W iadom ość ta  po jaw iła  
się n a  g ie łdz ie  b e rliń sk ie j w łaśn ie  w  ty m  sa ­
m ym  d n iu , w  k tó ry m  dzienn ik i n iem ieck ie  z 
w ie lk im  h a ła sem  obw ieściły  św ia tu  o pół- 
m ilja rd o w ej g w a ra n c ji p rzedsięb io rstw  n ie ­
m ieck ich  d la  G o ld d isk o n tb an k u , w yw ołu jąc  
z ró żn y ch  s tro n  k o m en ta rze  n a  te m a t „ f r y ­
z o w a n y c h  b i l a n s ó  w “.

_Nr. 190. N iedziela, 12 lipca 1931 r.

Dlaczego świat udziela Niemcom pomocy?
Mimo braku zaufan ia  ze s t ro n y  k a p ita łu  

sa ta n ic z n e g o , p o m o c  k r e d y t o w a  
8 y  j e m i e  c 3 e s t  j e d n a k ż ed  i a

b r a n a  p o d r o z w a g ę  p r z e z  z a ­
g r a n i c z n e  k o ł a  f i n a n s o w e ,  
m d  chwili n ap isan ia  te j  k o re sp o n d e n c ji, z a ­
szły już w te j dziedzin ie  k o n k re tn e  fa k ty  w  
związku z podróżą d ra  L u th ra .  —  R ed .). 
D yktują ją  je d n ak ż e  n ie  b ia d a n ia  p ra s y  n ie ­
mieckiej, an i ró żn eg o  ro d z a ju  „ tr ic k i  g w a ­
rancyjne", n ie  p rz e d s ta w ia ją c e  d la  k a p ita l i ­
stów żadnej re a ln e j w a rto śc i, a le  jed y n ie  
w z g l ą d  n a  o g ó l n ą  s y t u a c j ę  
p o l i t y c z n ą  w  ś w i e c  i e i z r o z u ­
m i e n i e  —  leżą ce  u  p o d s ta w  a k c ji  p re z y ­
denta  H o o v era , iż  o r g a n i z m  g o s p o ­
d a r c z y  ś w i a t a  s t a n o w i  j e d n ą  
c a ł o ś ć ,  że  w ięc  b a n k r u c t w o  
N i e m i e c  m o g ł o b y  p o c i ą g n ą ć  
z a  s o b ą  n i e o b l i c z a l n e  s k u t k i  
d l a  c a ł e g o  s y s t e m u  ś w i a t o ­
w e j  g o s p o d a r k i  k a p i t a l i ­
s t y c z n e j .

Psychologia niemiecka
może uniemożliwić skuteczny ratunek!

C zy tę  p ra w d ę  n a leż y c ie  rozum ie ją  i oce­
n ia ją  w  N iem czech?  N iew ątp liw ie , k ie ru jące  
n iem ieck ie  c z y n n ik i p o lity czn e  o rje n tu ją  się 
n a le ż y c ie  w  ty m  zw iązk u , ja k i zachodzi m ię­
d z y  g o sp o d a rs tw e m  n iem ieckiem  a  ogólnym  
ro z w o je m  dzie jow ym , s ta ra ją c  się n aw et zw ią­
z e k  te n  w y z y s k a ć  d la  p o p raw y  położenia  
w  N iem czech . M etody, jak ich  używ a je d n a ­
k ż e  d y p lo m a c ja  n iem iecka, św iadczą  o ta k  
p rz e ra ż a ją c y m  b ra k u  zrozum ien ia  psycholo- 
g i j  in n y ch  naro d ó w , o teg o  ro d za ju  zaśle­
p ien iu , p  o d y k to w an em  in s ty n k to w n ą  n ie­
ch ęc ią  i  oporem , m ającem  sw e źród ło  w w y­
b itn ie  nac jo n a lis ty czn em  nastaw ien iu  n ie ­
m ieck ich  p rzyw ódców  p o lity czn y ch , że  za­
ch o d z i is to tn ie  p o w a żn a  o b aw a, c z y  n a j ­
b a r d z i e j  n a w e t  w i e l k o d u ­
s z n e  i s z e r o k i e  p l a n y  f i n a n ­
s o w e g o  r a t o w a n i a  N i e m i e c ,  
d a d z ą  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć ,  z a ­
n i m  n a d e j d z i e  k a t a s t r o f a !

D ow odem  te g o  je s t stan o w isk o , jak ie  zaję- 
ła  d y p lo m ac ja  n iem iecka  w o s ta tn ich  cza­
sach  w obec F ran c ji. W  dn iach  pe łnych  d ra ­
m aty czn eg o  nap ięc ia  ro k o w ań  o m orato rjum  
H o o v era , jak ie  to czy ły  się m iędzy d e leg a c ją

a m ery k ań sk ą  i fran cu sk ą  w  P a ry żu , k ied y  to  
F ra n c ja  ja k o  państw o , p o siada jące  51 p ro cen t 
udzia łu  w rep a rac jach  n iem ieckich , a  w ięc 
a b so lu tn ą  w iększość, b ro n iła  sw oich  in te re ­
sów  finansow ych, N iem cy, ja k o  s tro n a  n a j­
b ard z ie j za in te resow ana  w dojściu  do  szyb ­
k iego  porozum ienia , nie uczyn iły  an i k ro k u  
w k ie ru n k u  F ran c ji, sw ego g łów nego w ierzy ­
ciela, chow ając  się za p lecym a dyplom acji 
am ery k ań sk ie j, k tó ra  nag le  zn a laz ła  się w  
n iew ygodnej sy tu ac ji, w y b iera jącego  k a sz ta ­
n y  z ognia  d la  d rug ich . R ezu lta tem  te j  n ie­
zrozum iałej obojętności N iem iec w  czasie  ro ­
kow ań , p o s iada jących  d la  n ich żyw otne zn a­
czenie i te j hardości w obec F ran c ji, było 
p r z e c i ą g n i ę c i e  s i ę  r o k o w a ń ,  
d a l s z y  o d p ł y w  d e w i z  z N i e ­
m i e c ,  s t r a t y  n i e p o w e t o w a n e  
d l a  n i e m i e c k i e g o  ż y c i a  g o ­
s p o d a r c z e g o .

Bez odprełenia politycznego —
niema odprężenia gospodarczego.

D rug im  k a rd y n a ln y m  błędem , 
p rzez  dyp lom ację  n iem iecką,

popełn ianym  i d  a  r  c  z ą, że d a  się p rzeprow adzić  je j roz- 
je s t  na iw ne | w ik łan ie  b e z  p o l i t y c z n e g o  p o -

f  ~ ~  r  ■■
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Kopja końcowego ustępu historycznego dokum entu, a mianowicie układu am erykańsko francu­
skiego o przyjęciu planu prez. Hoouera. Na dokumencie widnieją (na lewo) parafy am erykańskie­
go ministra skarbu Mellona, ambasadora Stanów Zjednoczonych przy rządzie francuskim  Edgc, 
na prawo od góry widać parafy premiera francuskiego Lauala, ministra spraw zagranicznych 
Brianda oraz m inistrów Flandina, Pietri i Ponceta. Na prawo portret prezydenta Stanów Zjedn,

II. Hoouera.

w m aw ian ie  w  sieb ie  i d ru g ich , że sp raw a  re- 
p a ra ć y jn a  je s t sp raw ą  c z y s t o  g o s  p o ­

r o z u m i e n i a  z e  w s z y s t k i m i  z a ­
i n t e r e s o w a n y m i  c z y n n i k a m i .

♦ ♦  ■ —

O m aw iając n a  tem  m iejscu p rzed  dw om a ty -  
godn iam i orędzie p rezy d en ta  H oovera , s tw ie r­
dziliśm y, że m orato rjum  w sp ła tach  rep a ra - 
cy jnyeh , jeżeli p rzynieść m a w idoczną u lgę, w  
trap iący m  ludzkość k ry zy sie  gospodarczym , 
m usi iść w  parze  ze zgodną harm o n ijn ą  w spół­
p ra c ą  w szystk ich  narodów .

Co jednakże  uczynił d n ia  n astępnego  rząd  
n iem ieck i w  dziedzin ie  gospodarczej?  W y- 
p o w i e d z i a ł  u m o w ę  ż y t n i ą  z 
P o l s k ą ,  jed y n ą  dziedzinę gospodarczej 
w spó łp racy , ja k a  is tn ia ła  m iędzy N iem cam i a  
państw em  sąsiadu jącem  z niem i na  p rzestrzen i 
ty s iąck ilo m etro w ej g ran icy . N iem al teg o  sam e­
go  d n ia  podp isany  zosta ł p r o t o k ó ł  
b e r l i ń s k i ,  u k ł a d  p o l i t y c z n o -  
g o s p o d a r c z y  N i e m i e c  z R o s j ą  
s o w i e c k ą ,  a  więc państw em , k tó re  zn a j­
du je  się w  o tw a rte j w ojnie przeciw  akcji Hoo- 
v e ra , zm ierzającej o sta teczn ie  do stab ilizac ji 
k ap ita lizm u  w św iecie.

D la F ran c ji i d la  Polsk i problem  re p a racy jn y , 
poza jego  gospodarczem i sk u tk am i je s t i po­
zostan ie  tak że  k a p i t a l n e m  z a g a ­
d n i e n i e m  p o l i t y c z n e  m,  z w i ą -  
z a n e m  z o s ł a b i e n i e m  l u b  
w z m o c n i e n i e m  N i e m i e c .  S tan o ­
w isko  obu tych  państw  w obec N iem iec zależy  
od  u sto su n k o w an ia  się ty ch  o sta tn ich  n a  j- 
ż y w o t n i e j s z y c h  i n t e r e s ó w  n a ­
r o d o w y c h  t y c h  p a ń s t w ,  a  t e  
s ą  r ó w n o z n a c z n e  z w y r z e c z e ­
n i e m  s i ę  p r z e z  N i e m c y  d ą ż ­
n o ś c i  d o  r e w i z j i  t r a k t a t u  
w e r s a l s k i e g o  i d o  z a b o r u  o b ­
c y c h  t e r y t o r  j ó w  p a ń s t w o ­
w y c h .  D la k ap ita łu  zaś zagran icznego , m a­
jącego  o d zy sk ać  zau fan ie  do Niemiec, je s t 
co nd itio  sine q u a  non , o d p r ę ż e n i e  
s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  f r a n -  
c u s k o - n i e m i e c k i c h  i p o l s k o *  
n i e  m i e c k  i c h ,  ad  czego zależy  s tab ili­
z ac ja  poko jow ego  rozw oju  stosunków  w te j 
części św ia ta . Bez udzia łu  F ranc ji, po siad a ją ­
cej po  S tan ach  Z jednoczonych najw iększy  za­
p as k ap ita łó w , nie je s t do pom yślenia żadna 
a k c ja  zag ran icznych  in s ty tu cy j em isyjnych n a  
rzecz N iem iec.

T o  są  jasne  i n iezaprzeczone p raw dy , k tó re  
oby w in te resie  ca łe j ludzkości zrozum iano 
w reszcie tak że  i nad  Sprew ą, zam iast obiecy­
w an ia  sobie sku tków  z m ało  p rak ty czn y ch  I 
n ikogo  nie p rzekonyw u jących  k roków , w ro ­
dza ju  „g w aran c ji ty s ią ca  firm ".

T adeusz  H eller.
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Cierniowa droga rokowań paryskich
i groźba zniszczenia planu Younga w Londynie?

Jak zawarł rząd francuski ugodą z MellonemT— Co za niespodzianki gotuje Europie p. StimsonI
(O d  naszego paryskiego korespondenta politycznego).

Paryż, 9 lipca.
Jeden  z bardzo rozsądnych publicystów  fran­

cuskich ośw iadczył w czasie przełomowych ro ­
kow ań z p. Mellonem: F rancja  ma do czynienia 
z dwoma wielkiemi bluffami; z bluffem am ery­

kańskim  — „ n a j w i ę k s z e j  p o t ę g i "  oraz 
z bluffem niemieckim — „ n a j w i ę k s z e j  
n ę d z  y “. Do tych gorzkich ale niestety uza­
sadnionych slow dodać możemy jeszcze trzeci 
bluff: b l u f f  r z e k o m e j  „ o d p o w i e -

■ ?. ' f. Z
d z i a l n o ś c i  F r a n c j i  w o b e c  ś w I a>
t  a “ na  w ypadek zerw ania rokowań w sprawia
m oratorjunj Hoovera. N acisk z różnych stron
zrobił swoje: F rancja  poszła na  masim um u .

85 gr. W arszaw a w yjechała. W iększość do R a­
dości, m niejszość do Otwocka, a  ci wszyscy, 
k tórym  w k ra ju  na dobre odmówiono k redy tu  — 
na w ystaw ę ko lon ja lną  do P aryża. Samotność 
podała mi p ro je k t listu, kelner podał pap ier i... 
0  czerń tu  pisać na w arszaw skim  bruku?

A propos b ruku : ilość tu te jszych  dzienników  
Wzrasta w  stosunku  odw rotnie  p roporcjonalnym  
do ich poczytności. W  najbliższych dniach spo­
dziewać się należy pow stania now ych organów  
bratnich i siostrzanych o nazw ach: „Moje usza­
nowanie" — „Sługa un iżo n y“ — „Dobranoc" — 
„Punkt dwunasta". Dzienniki w ychodzące w no­
cy, będą mimo to nosiły  m iano dzienników, co 
jednak bynajm niej nie rozs trzyga o ostatecz­
nym ich losie, tak  samo, ja k  niedaw ne w ybory 
do gminy żydow skiej nie rozstrzygnęły  spraw y 
Bkladu i ładu radnych  i bezradnych.

Żydzi warszawscy m ają  obecnie do rozw iąza­
n ia  niesłychanej w agi problem : czy p. Mazur 
tańczył mazura w „Adrji"?  Je ś li tak , to jakiem  
takiem  prawem włazi z  tanebudy do A gudy?

? nłe’ °n  właściwie m iał w „Adrji‘‘ do 
rob o ty . Mówią, te  cadyk  z K alw arji ustanow ił 
d la  gminy żydowskiej nowy hym n program ow y 
p. t. „Jeszcze jeden m azur dzisiaj...", ze słow a­
mi i muzyką komisarza rządu.

A . propos słów i muzyki zanotow ać należy 
świeżo wystawionych w T eatrze Polskim  „Lu­
d zi z  hotelu". P o rtjer hotelu Polskiego, p. Szyf­
man, w łada — jak  każdy w ykw alifikow any por­
t je r  każdego szanującego się hotelu — w szyst- 
kiem i językam i europejskiemu Tym  razem  prze­
mówił po niem iecku. Doskonale urządzone po­
koje, m iękka pościel, świetnie funkcjonujące te ­
lefony, obecność a rty stk i do niczego i m aszy­
n is tk i do w szystkiego, giełda, baccarat, szofer, 
hochsztapler, go rąca  pokojów ka, chłodne łazien­
ki — oto argum enty , k tó re  może spraw ią, że 
w yludniony „H otel P olski"  znów się zapełni.

Źle zresztą z w arszaw skiem i teatram i, k tórych  
ratunkiem  ma osta tn io  zająć się Zrzeszenie d y ­
rektorów . No tak . Ale zrzeszenie — to nie Rze­
sza, więc nie w idać Hoovera, choć im tak  bar­
dzo je s t po trzebne m oratorjum  d la  uniknięcia 
krem atorjum .

Mówią, że w czoraj z jaw ił się podobno auten­
tyc zn y  gość te a tra ln y  w Letnim  i zażądał bi­
letu przy kasie, a le  pod w arunkiem , że Teałr  
L etn i je s t napewno yt Warszawie. Zdziwiona

kasje rk a  zapyta ła , co to ma znaczyć, na  co ów 
gość odpow iedział: „Ależ pani szanowna, skoro 
„Qui pro quo“ siedzi we Lwowie, „W esoły W ie­
czór" w  K rakowie, a M orskie Oko na własne 
oczy w idziałem w Tatrach, to skąd ja  wiem, czy 
Letni je s t w W arszawie? Może w yjechał do P a­
lenicy ?

N aogół nudno jes t w  W arszawie. Misji rozwe­
selenia stolicy podjął się ostatnio „Cyrulik W ar­
szaw ski"  i zam ierza w prowadzić „Kącik hu ­
moru".

A propos hum oru mam do W as prośbę, kocha­
ni K rakow ianie. Pozdrów cie mi tam  „W esoły 
Wieczór"', k tó ry  gra u w as „Bez suflera" — 
oby nie bez publiczności. Powiedzcie dyrek to­
rowi W oyciechowskiemu, że A ndrzej W łast za 
nim tęskni, przypom nijcie M arjankowi R entge­
nowi, że ma żonę, Macherskiemu, że człowiek 
nie jes t przecież z żelaza, powiedzcie Lenie Że­
lichowskiej, że Józefinę B aker nazyw ają P ary - 
żanie francuską Żelichowską, a  Niemirzance; że 
W arszawa zubożała o jedną  parę niebieskich 
oczu i jedną  blond czuprynkę. Zisi Halamie i 
Feliksowi Parnellow i nic nie mówcie, nie prze­

szkadzajcie im: B e gustibus H alam y non est 
Parnellandum...

W iktor K rystian .

ŚE n a s z y c h  a z d r o w ia fe .

Sdynia. perła polskiego morza.
G dynia, w  lipcu.

P iękne cieple pow ietrze zgromadziło w r. b. 
w Gdyni, znacznie wcześniej gości letniskowych 
niż w sezonie ubiegłym. Z dnia na dzień daje się 
zaobserwować coraz większy ruch. Trzeba przy­
znać, że tegoroczny sezon został, mimo braku 
środków finansowych, znacznie lepiej przygo­
tow any, niż to zwykle miało miejsce. Ciemna, 
ponura masa budynku zakładów  kąpielowych, 
znikła po przemalowaniu ioU na jasny  kolor 
Zyskało na tem całe otoczenie.

R estauracja łazienek jest lania i dobra, t a ­
ras odnowiony i piasek gruntownie oczyszczony. 
Prom enady nadbrzeżną wykończono, upiększając

K amienna Góra w  Gdyni,

ją  kolo hotelu „Polska Riwiera", k tó ry  otrzy« 
mai także nową szatę zewnętrzną. „Grand Ca. 
fe "  przeobraziło się zupełnie i je s t urządzona 
z gustem, a  doskonałą kawę można dostać v»i 
małych kaw iarenkach, względnie cukierniach, 
F angra ta  (filja poznańska) i Starowiejskiej.

Na skwerze Kościuszki kw itną piękne róże, 
a na placu przed hotelem Kaszubskim przygry­
wa codziennie świetna orkiestra  m arynarki wo< 
jennej pod batutą kapelm istrza Dulina.

Ciepłe kąpiele w Domu Zdrojowym  są uru­
chomione, a  prześlicznie położony R óżany Gaj 
i znana „Viktorja Regia‘‘, oraz inne pensjona­
ty  na Kamiennej Górze, otw arły swe podwoje 
d la gości, przy zniżonych cenach, co należy 
szczególnie pochwalić. Ńawet woda morska jest 
w tym roku czysta, wydano bowiem zarządze­
nia, zakazujące statkom  wypuszczania smarów, 
oliwy i odpadków do wody.

Pozatem  może Gdynia się już poszczycić znac 
czną liczbą lekarzy i małą, lecz doskonale urzą­
dzoną lecznicą pryw atną d ra  Bobkowskiego i 
Mikicińskiego.

Jednocześnie czyni się przygotow ania do róż­
nych im prez w  sezonie, między innemi do kon­
kursów hippicznych, jak  dorocznie, k tóre m ają  
się odbyć pod koniec łipca z udziałem naszych 
jeźdźców olimpijskich, do wyścigów samocho­
dowych na nowej autostradzie, idącej od W iel­
k iej W si do Jastrzębiej Góry i zawodów p ły­
wackich. S tała kom unikacja autobusow a z Gdy­
ni do Jastrzęb iej Góry daje letnikom  m iłą roz­
ryw kę wycieczkową, ponadto kursow ać będą od
1 lipca b. w ygodne i piękne autobusy do S zw a j­
car j i  K aszubskiej i jeziora Żarnowieckiego, a  
sta tk i Żeglugi chodzą jak. zw ykle do Jas ta rn i, 
Helu i Orłowa.

K ina „Morskie Oko" i „C zarodziejka", d a ją  
doskonałe filmy dźwiękowe. Nie zabraknie też 
dancingów  na wolnem powietrzu. Jednem  sło­
wem. je s t dobrze. Kam ienna Góra, przedm ieście 
kąpieliskow e G dyni, w yw iera wpływ m agnetycz­
ny, da jąc  najlepsze na polskim wybrzeżu wa^ 
runki kulturalne.

0  inform acje jes t teraz bardzo łatwo: w ystar­
czy zwrócić się do G dyńskiego Zw iązku Pro­
pagandy T u rys tyczn e j lub biura Inform acyjno- 
T uryst. w  kiosku przy dworcu gdyńskim .
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Stępstw i przyjęła ostatecznie plan prezydenta 
H oovera z maiemi zmianami!

Czytelnicy „I. K. C.“ wiedzą dobrze, że teza 
prezydenta Hoovera ma podłoże gospodarcze, a 
teza francuska — polityczne. Polska cieszy się, 
jeśli obie te tezy dadzą się pogodzić. Francja  
zgadza się na najcięższe ofiary, gdyż spodziewa 
się sanacji gospodarczej i politycznej świata. 
W raz z nią liczymy na odrodzenie atm osfery po- 
kojowo-twórczej międzynarodowego zaufania, 
k tó reby  najskuteczniej położyło kres kryzysowi 
światowemu i oddaliło niebezpieczeństwa w ojen­
nych eksplozyj, będących w obecnem położeniu 
ty lko  aktam i błędnie skierow anych wybuchów 
rozpaczyl

Pierwsze dni ahcii H€Overa.
Co zaproponował prezydent Hoover?
W dniu 19 czerwca, ustępując presji bankie­

rów nowojorskich, pragnących ratow ać swoje 
miljardowe w kłady i lokaty  w Niemczech, chcąc 
pozatem pomóc eksporterom  amerykańskim^ i 
dążąc do poprawienia szans wyborczych swojej 
partji (republikanie am erykańscy liczą poważnie 
na głosy wyborcze Niemców ze środkowo-za^- 
chodnich Stanów Unji) w ystąpi! Hoover z nastę­
pującym  planem: ,

Rozpoczynając z dniem 1 lipca r. b. nastąpić 
ma z a w i e s z e n i e  w s z e l k i c h  s pł  a  t 
m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  a mianowicie od­
szkodowań i długów wojennych.

Ju ż  dwa dni wcześniej napom knął pan von 
Hoesch, paryski am basador Rzeszy, wobec p. 
Brianda, że sytuacja  Niemiec w ym agać może 
n a g ł e g o  o g ł o s z e n i a  m o r a t o ­
r j u m ,  przewidzianego w planie Younga.

Propozycja m oratorjum  Hoovera okazała się 
dla Niemców o wiele wygodniejsza, ponieważ 
odciąża ich od obowiązku w płacania jeszcze przez 
dłuższy okres należności reperacyjnej do bazy- 
lejskiego Banku Spłat Międzynarodowych, t. j. 
do unierucham iania większej części kapitałów , 
bez k tórych  się Niemcy w trudnej sy tuacji go­
spodarczej obyć nie mogą.

IPrzersien!e we Francji.
R a d y k a l n e  m o r a t o r j u m  H o o v e- 

T a  w y w o ł u j e  w e  F r a n c j i  p r z e ­
r a ż e n i e ,  gdyż z jednej strony rujnuje pod­
staw y praw ne i faktyczne planu Younga, k tóry  
miał być ostatecznym  i definitywnym , pozatem 
zaś powiększa dziurę w budżecie francuskim , 
gdzie część t  zw. transzy bezw arunkowej figu­
ru je  w dochodach. F r a n c j a  m u s  w i ę c  
z n a l e ź ć  d w a  d o  d w ó c h  i p o i  
m i l  j a r d ó w  f r a n k ó w  p o k r y c i a  z 
w ł a s n e j  k i e s z e n i !

T u ta j należy przypomnieć, że plan lo u n g a  
przew iduje dla Niemiec spłaty  roczne w dwóch 
transzach : jednej, t. zw. w arunkow ej (k tóra 
w  r. bieżącym w ynosi 1.006 miljonów marek) i 
k tó ra  ewent. podlega możności częściowego mo­
ratorjum  (dlatego Niemcy lubią nazyw ać ją  „czę­
ścią chronioną1* — oczywiście z ich punktu  wi­
dzenia) oraz transzę bezw arunkową, w w ysoko­
ści 612 miljonów m arek, k tó rej m oratorium  żad­
ne dotyczyć nie może i k tó rą  Niemcy zwą „czę­
ścią niechronioną“.

P l a n  H o o v e r a  p r z e w i d u j e  
w s t r z y m a n i e  w s z e l k i c h  s p ł a t ,  
a  w i ę c  i t r a n s z y  b e z w a r u n k o ­
w e j ,  k tó ra  jest w istocie tylko pokryciem 
efektyw nych szkód wojennych, w yrządzonych 
przez Niemcy. T ransza w arunkow a odpowiada 
natom iast zobowiązaniom wojennym aljantów  
europejskich wobec Ameryki, przyczem jednak 
S tany  Zjednoczone nie uznają łączności pomię­
dzy  tą  sumą a swemi wierzytelnościami i mogą 
zażądać od swoich b. sprzymierzeńców płacenia 
długów, naw et gdyby Niemcy same (na zasadzie 
p lanu Younga) ogłosiły m oratorjum.

O ile więc transza warunkowa stanowi ta k ty ­
cznie tylko sumy przechodnie, k tó re  z kas b. 
A ljantów  europejskich idą do skarbu w W a­
szyngtonie, t ó  s u m y ,  u z y s k a n e  z bl „ 
m i l j o n ó w  m a r e k  t r a n  s z  y  b e z- 
w a r u n k o w e j ,  s ą  c z y s t y m  z y s k i e m  
b u d ż e t ó w  p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h ,  
przyczem  Francja, jako najwięcej zniszczona 
przez wojnę, otrzym uje z tego ty tu łu  oOO mujo-
nów m arek. • , . .

Propozycje H oovera zastają  rząd irancuski 
nieprzygotow any. Jeden Z poważnych ezłonkow 
gabinetu  proponuje odrzucenie planu am erykań­
skiego, inny w pierwszym porywie idealizmu 
chciałby gratu low ać Hooverowi i plan przyjąć. 
O statecznie w ylania się form uła kompromisowa, 
k tó ra , akcep tu jąc w zasadzie plan Hoovera, 
w prow adza doń szereg popraw ek, m ających z 
jednej strony  zabezpieczyć praw ne normy planu 
Y ounga, potem  umożliwić podjęcie norm alnych 
sp ła t reparacy jnych  Niemiec po upływie roczne­
go m oratorjum  oraz w reszcie zastrzec pewne 
środki pomocy dla krajów', k tóre  plan am ery­
kań sk i w prow adza w trudne położenie gospodar­
cze.

W B S M eiM M S W C B .
Przedew szystkiem  więc żąda F rancja , by 

Niem cy w płaciły do B anku B azylejskiego tra n ­
szę bezw arunkow ą, k tó ra  potem  może zostać w 
formie pożyczki przekazana tym że Niemcom. To 
j e d y n e  ż ą d a n i e  z n a j d u j e a p r o ­
b a t ę  A m e r y k i  w n a s t ę p u j ą c e j  
f o r m i e :  K o l e j e  R z e s z y  w p ł a c a j ą  
612 m i l  j. m a r e k  d o  B a n k u  B a z y ­
l e j s k i e g o ,  a  B a n k  t e n  n a t y c h ­
m i a s t  o d d a j e  o w e  p i e n i ą d z e  
K 0 1 « S o m R z e s z y ,  z tem, że mogą 
one być użyte na cele gospodarcze, m in. na 
po .yczkę Kolei Rzeszy dla rządu niemieckiego.

®ta ie się więc zwykłą operacją
buchalteryjną o dużem znaczeniu prawnem _
gdyz podtrzymuje postanowienia planu Youn­
ga — a o minimainem znaczeniu praktycznem

P i e r w o t n a  p r o p o z y c j a  f r ' a  n c ‘u- 
s k a ,  a b y  z c z ę ś c i  t r a n s z y  b e z ­
w a r u n k o w e j  k o r z y s t a ł y  i n n e  
p a ń s t w a  E u r o p y  środkowo-południo- 
wo-wschodniej, a  mianowicie P o l s k a ,  J  u go- 
6 » w j a ,  R u m u n  j a  i G r e c j a  (o jakie 
państw a chodziło, wychodzi na jaw  dopiero w 
toku  obrad!) — propozycja ta . zostaje nader o- 
stro  o d r z u c o n a  p r z e z  A m e r y k ę ,  
przyczem  propaganda niemiecka dokonyw a cu­
dów na W all-Street, aby podburzyć bankierów 
przeciw owej myśli!

Ponieważ F rancja  ze względów zasadniczych 
a  też prestiżow ych dom aga się załatw ienia tej 
spraw y, następuje ugodai że p o m o c y ,  f i ­

n a n s o w e j  p a ć s  t  w o m  w y ż e j  w y ­
m i e n i o n y m  u d z i e l ą  w i e l k i ®
b a n k i  a m e r y k a ń s k i e i  f r  a  n c u- 
s k i e ,  n i e z a l e ż n i e  o d  p l a n u  i l o o -

Ze sprawą m oratorjum IIoovera łączy się jed­
nak możliwość następująca: po roku m orato­
rjum zobaczą Niemcy, że nie są w stanie pia lć

Minister spraw zagr. Stanów Zjedn., Stimson.

odszkodowań i zażądają wówczas m oratorjum  z 
ty tu łu  planu Younga. Skomplikowane postano­
wienia planu Y ounga przewidują w takim  razie 
konieczność w płacenia przez Francję t. zw. f u n ­
d u s z u  g w a r a n c y j n e g o ,  a  to na podsta­
wie rozdzielnika reparacji w czasie zwykłym. 
Nie bawmy się w szczegóły. Stwierdźmy tylko, 
że F rancja m usiałaby wówczas wpłacić 500 miljo­
nów m arek niem. do Banku Bazylejskiego. jako 
fundusz gw arancyjny, z którego byliby płatni in­
ni w ierzyciele Niemiec. F rancja chciała jako ów 
ew entualny fundusz gw arancyjny użyć swojej 
należności z ty tu łu  transzy bezwarunkowej 
(patrz wyżej!). Am eryka się na to nie zgodziła. 
O p i n j a  p u b l i c z n a  F r a n c j i  n i e

z n i o s ł a b y  *(ani kasy  francuskie!) p o d ­
w ó j n e j  s t r a t y :  d w a  r a z y  p o  p ó ł  
m i l j a r d a  m a r e k  w' c i ą g u  j e  d n e- 
g  o r o k u .  F rancja  zażądała więc: zwolnijcie 
nas od obowiązku płacenia funduszu gw arancyj­
nego, jężelj po roku Niemcy ogłoszą moratorjum  
Younga! G r a  s z ł a  n a  o s t r o !  F r a n ­
c j a  m u s i a ł a  j e d n a k  u s t ą p i ć :  
Ameryka oświadczyła bow-iem z miną niew iniąt­
ka, że nic jej plan Y ounga (którego nie podpisa­
ła!) nie obchodzi i że... spraw a ta  powinna zo­
stać załatw iona pomiędzy b. A ljantam i europej­
skimi. K anclerz skarbu angielskiego Snowden 
już obecnie protestuje przeciwko uw ażaniu W. 
B rytanji za „dojną krow ę11 św iata. F rancja  w o- 
sta tn iej chwili umawia się, że będzie płacić 
ewent. fundusz gw arancyjny w 12 ra tach  (mie­
sięcznych?); ostateczna decyzja zależy od... ugo­
dy m ocarstw  zainteresowanych!

R ząd francuski py ta  z kolei: A k i e d y  
N i e m c y  z a p ł a c ą ,  z a  r. 1931-32? Francji 
chodzi oczywiście ciągle O stan  prawny, o pod­
trzym anie ważności planu Y oungal Ameryka 
proponuje: 25 la t; F rancja  z 2 idzie na 5, potem 
na 10 lat. A m eryka, nie w ierząc wogóle w dalsze 
w ykonanie planu Y ounga, zgadza się ostatecznie 
na term in 10 la t — ale od r. 1933, t  j. f a k ­
t y c z n i e  n a  t e r m i n  l a t  12-tu.

W ostatn iej chwili pow staje now a trudność; 
spraw a płacenia niem ieckich dostaw  dla F ran ­
cji na kon to  reparacy jne. D otychczas rząd Rze­
szy płaci! za te św iadczenia w naturze; szereg 
kontraków  jest zaw artych, dużo prac bieżących 
w toku. A m eryka proponuje, aby F rancją  zapła­
ciła należność za reparacje  w naturze „ty tu łem  
pożyczki dla N iem iec"; F ranc ja  na  to  iść nie 
może; w rezultacie zadecydują eksperci, jak  za­
płacić za reparacje  w naturze, aby nie obciążyć 
przy tem  Niemiec!

T rzy  daty , w ykazujące kolejność ustępstw  
francuskich: s p r a w a  z a w i e s z e n i a
s p ł a t  m i ę d z y n a r o d o w y c h  — 
24 czerw ca; s p r a w a  f u n d u s z u  g w a ­
r a n c y j n e g o  — 3 lipca; sp r  a  w a  r e ­
p a r a c j i  w n a t u r z e  — 6 lipca.

Rząd francuski, podtrzym any, ale też ograni­
czony przez uchw ały Izby D eputow anych i Se­
natu, zrobił, co ty lko mógł: N iestrudzeni pre­
m ier L aval i m inistrow ie Briand, F landin, P ie tri 
oraz Francois-Poncet targow ali się jak  mogli 
z pp. Mellonem i W alter Edgem  i z cyrografam i, 
przysyłanym i przez prezydenta H oovera z „Bia­
łego Domu11.

Pieniądze Francji nie mosa pójśi
na niemieckie zbrojenia odwetowe.
J e d n a  j e s t  z a s a d n i c z a  s p r a -  

w a, w  k t ó r e j  F r a n c j a  n i e p  ó j ‘ 
d z i e  n a  ż a d n e  u s t ę p s t w a :  
g w a r a n c j a ,  ż e , u Ig .i f i n a n s o w e  
n i e  s k ł o n i ą  N i e m i e c  d o  w i ę k ­
s z y c h  w y d a t k ó w  n a  z b r o j e ­
n i a  i , . d o  k o n t y n u o w a  n..i a  i c h  
d o t y c h c z a s o w e j  o b ł ę d n e j  p o ­
l i t y k i  z a g r a n i c z n e j !  K o n k r e ­

t n i e ;  F r a n c j a  d o s t a ć  m u s i  o d  
N i e m i e c  p r z y r z e c z e n i e ,  ż e  
p i e  b ę d ą  b u d o w a ł y  n o w y c h  
p a n c e r n i k ó w  i ż e  r e z y g n u ­
j ą  z A n s c h l u s s u .

D otychczasowe ogólnikowe ośw iadczenie nie* 
mieckie wobec Am eryki, że uży ją  pieniędzy ty l­
ko dla celów ekonom icznych, Francji nie wy­
starcza! — Ju ż  n a  sam ym  początku rokow ań

— —  — ---------------------

ośw iadczył Briand w  sposób bardzo kategory- 
czny p. von Hoeschowi, że p o l i t y k a  z a-  
g r a n i c z n a  R z e s z y  m u s i  z o s t a ć
z u p e ł n i e z m i e n i o n a .

P an  Mellon zrobił swoje i odchodzi. R a i d  
e u r o p e j s k i  p.  S t i m s o n a  g o t u j e  
n a m  n o w e  n i e s p o d z i a n k i  p o l i ­
t y c z n e .  Chwilowo zgłasza się do koncertu 
A nglja i bierze w swoje ręce inicjatyw ę między­
narodow ej konferencji sygnatariuszy  planu 
Y ounga. Ju ż  w pierw szej Chwili musi F rancja ■’ 
ham ow ać: przedew szytskiem  zjadą się więc rze­
czoznawcy, k tó rzy  m ają ustalić jedynie techni­
czne spraw y, niesprecyzowane- układem  „w za­
sadzie11 am erykańsko-francuskim . T ylko jeśli to 
nie w ystarczy, m ają obradow ać zkolei mini­
strowie!

F rancja  boi się zupełnie słusznie wszelkich 
niespodzianek, jak ie  pow stać mogą przy takiej 
konferencji. Plan K onferencji L ondyńskiej ma 
być z górv  ściśle określony, gdyż Paryż nie chce ■ 
Niemcom "i ich krótkow zrocznym  przyjaciołom  
ułatw iać z n i s z c z e n i a  p l a n u  Y o u n g a !

Kto broni Wersaln—broni ookoio!
Pow staje przed nam i py tan ie  bardzo zasa­

dnicze: c z y  r o k  m o r a t o r j u m  H o o -  
v e r a  w y s t a r c z y  d l a  s a n a c j i  
g o s p o d a r c z e j  N i e m i e c  i d la  ogól­
nego w ybrnięcia z kryzysu  św iatow ego? Jeże li 
już obecnie prezydent H oover kładzie nacisk  
na rozbrojenie, k tóre ma dać w iększe oszczędno*

i jego moratorjum, to pow staje oczyw iście 
na pierwszym planie s p r a w a  b e z p  i e«

•1 w a’ .k0z k tórej mowy być nie może o 
ć™;Llo 1j ZJ3r0-’eń ' Lzy Protokół Genewski u jrzy  

enne\ czy Liga Narodów uzyska egze- 
c a  cm i c.  y szereg ważkich py tań  dom a­
ga  się imperatywnie odpowiedzi!
c i i ' R n j  r k i  j e s t  u  b o k u F r a n -

-  A "
s a l s k i e l o  o h l a m  '  T r a k t a t u  W e r -  s a  i s  K i e g o  o b e c n e g o  " d o ? 7 k d t n
ś w i a t a !  P r ó b y  o b a l e n i a  p S
Y o u n g a  s ą  m o r d  e r c z y  m p o d k o *  
p e m  p o d  T r a k t a t  W e r s a l s k i

it0 - °  ,tem , W c P̂  I'lech otworzy tylko osławio- 
ną książkę d r Schachta p. t. „Koniec odszkodo­
w ań ' (Das Ende der Reparationen), k tórej pierw, 
sze zdanie tek s tu  brzmi: „Tak zwany T rak ta t 
Pokojow y W ersalski ani nie jest T rak ta tem  ani 
nie przyniósł P okoju". Były prezydent Banku 
R zeszy i k an d y d a t n a  dy k ta to ra  finansowesro, 
a  może też politycznego Niemiec, twierdzi; 
żądać od Niemiec p łacenia reparacji jest równo­
znaczne z chęcią sadzenia bananów  na biegunie 
północnym  Zdaniem  p. Schachta  — i znakomitej 
większości Niemców —- jes t T ra k ta t Wersalski 
i obecny porządek  europejsk i w inien chaosowi 
w jak i św iat został w trącony . P o l s k a  na t o j  
m i a s t  j e d n o m y ś l n a  j e s t  z F r a n ­
c j ą ,  ż e  c h a o s e m  g r o z i  w ł a ś n i e  
z b r o d n i c z a  r e w i z j o n i s t y c z n a  
k a m p a n j a  N i e m i e c !

Dr. A lfred Bzowiecki.

Waszyngton planuje wielką kontrofensywą
gospodarczą świata przeciw Msmlzmwi?

SuCttal „czerw onego nEebczpleczetistwa" — właściwym podłożem  afcefi Ifo o re ra .
(Oryginalna korespondencja Jlustrowanego Kurgera Codziennego,r)

L o n d y n , 8  lipca.
J u ż  ob,ecnie, z pew nej p e rsp e k ty w y , m oże­

m y spo jrzeć  n a  ob raz  sy tu a c ji w y w o łan e j 
a k c ją  H o o v era : jak b y  w  hypnozie  oczy  ca ­
łego  św ia ta  sk ierow ane w o s ta tn ich  2 ty g o d ­
n iach  n a  w aszy n g to ń sk i „B ia ły  D om " w idzia­
ły  w sp an ia łe  w idow isko, jak iego  n ie  z an o to ­
w ała  d o tą d  h is to r ja  naszego g lo b u : n a  t r a n s ­
a tla n ty c k im  te lefon ie , łączącym  P a ry ż  z  W a­
szyng tonem , ro zg ry w a ł się rozdz ia ł n a jnow sze j 
h is to rji św ia tow ej. N arodz iła  się ep o k a , k tó ­
re j znam iennem  je s t po rzucen ie  przez  S ta n y  
Z jednoczone d o k try n y  M onroego, „A m ery k a  
d la  A m ery k an ó w " i szerok ie  o tw a rc ie  d rzw i 
w s tro n ę  S ta reg o  Ś w iata .

Plan Hoovera ostatecznie wciągnął arbitra 
finansowego świata, Stany Zjednoczone, 
w o rb itę  in te resó w  eu ro p e jsk ich , sygnalizu­
jąc ostatecznie jed n o lito ść  g o sp o d arczą  
św ia ta .

Możemy się oburzać na rekinów finanso­
wych z Wall-Street, deptających wiekową 
tradycję narodów europejskich, ale faktem 
jest, że t a  g ru p a  ludzi, głucha na emocje 
ludzkie, trz y m a  w  srwem rę k u  losy  św ia ta , 
decydując ultymatywnie ó egzystencji m ate­
rialnej setek miljonów istót ludzkich po  te j 
i tam tej stronie oceanu.

A m ery k ań sk ie  in w esty c je  w  E u ro p ie  i k r a ­
ja ch  zam orsk ich  w y ra ż a ją  się o lb rzy m ią  su ­
mą m ilja rd ó w  do la rów . S tą d  ra tu n e k  gospo­
d a rczy  E u ro p y  leży  p o p ro s tu  w  żyw o tnym  
in te resie  d ro b n e j b u rżu az ji a m ery k ań sk ie j, 
z aan g ażo w an e j „b iznesam i11 w  E u ro p ie  i re ­
szcie św ia ta .

Miałem już raz  sposobność p isać  o po tężnym  
w pływ ie, ja k i n a  K o n g res  a m e ry k a ń sk i w y­
w iera  s ław n y  M iddle-W est, p ro w in c ja  am e­
ry k ań sk a  un ieśm ierte ln io n a  w  pow ieści Sin- 
nn iu  n a g in a ją c a  k ażd o razo w o  k u rs
potrzeb1 10JalneT ”B iałeS °  D om u" do sw ych

rzecz” E u r n t f v H o overa  pom ocy fin an so w ej n a  
Urop? ’ opartsi Je8* jed n ak ż e  n a  g łęb ­

szych p rzes łan k ach : S t a n y  Z j e d n  £
z ?  n, e» . g ig an ty czn y  organizm  g o sp o d a r­

czy i w łaserw e dziś cen trum  kap ita lizm u  św ia­
towego, n i e p o k o i  w i d m o ,  b o l s z e -

w i z m u, niebezpieczeństwo skom unizow a- 
n ia  E u ro p y  i p od łożen ia  lo n tu  zap a ln eg o  pod 
fab ry k i a m ery k ań sk ie , kuźnice dobrobytu 
Stanów Zjednoczonych.

Panuje tu p rzek o n an ie , iż k r o k  H o o -  
v e r a  s t a n o w i  p r e l u d j u m d o  
g i g a n t y c z n e j  w a l k i  W a s z y n g -  
t o n-M o s k w a ,  d o  ś w i a t o w e j  
k o n t r o f e n z y w y  g o s p o d a r c z e j  
p r z e c i w  b o l s z e w i k o m ,  w k t ó ­
r ą  z a a n g a ż o w a n e  s ą  o b e c n i e  
S t a n y  Z j e d n o c z o n e .

Prowadzone w chwili przyjazdu do Europy 
min. Mellona poufne rozmowy z premierem 
Mac Donaldem i leaderami finansowemi W. 
Brytanji miały n a  ce lu  w y so n d o w an ie  op in ij 
ang ie lsk ich  o

projekcie międzynarodowego bojkotu 
Sowietów.

Nici te j akcji spoczywają w ręku b. ambasa­
dora Stanów Zjedn. w Niemczech Gerarda, 
który wespół z kierowniczemu osobistościami 
że świata wielkiego przemysłu amerykańskie­
go t w o r z y  o l b r z y m i ą  o r g a n i ­
z a c j ę  d o  w a l k i  z k o m u n i z m e m  
p r i y  p o m o c y  b o j k o t u  e k o n o ­
m i c z n e g o  S o w i e t ó w  i k o n t r -  
p r o p a g a n d y  n a  t e r e n i e  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i w s z e ­
r e g u  k r a j a c h  e u r o p e j s k i c h  
z a g r o ż o n y c h  b o l s z e w i z m e m .

Przyjście z pomocą finansową Europie ma 
zatem również na celu w zm ocnien ie  o rg an izm u  
g o sp o d arczeg o  św ia ta , o p a rte g o  n a  w łasności 
p ry w a tn e j p rzeciw  w y w ro to w y m  ideom , p ły ­
nącym  z M oskw y.

Równocześnie dotykam y tu taj drugiej idei, 
która wedle opinji angielskiej, stanowi w ła ­
ściw e pod łoże  a k c ji H o o v e ra : p r o b l e m u  
r o z b r o j e n i a .

H o o v er w ychodzi z za ło żen ia , iż  w yścig  
zb ro jen iow y  E u ro p y  je s t je d n ą  z n a jw a ż n ie j­
szych p rzyczyn  d ep res ji g o sp o d arcze j św ia ta .

Jeże li m isja  M ellona m ia ła  c h a ra k te r  czy- 
isto f inansow y , t o  r o b o t a  d r u g i e ­

g o  e m i s a r j u s z a  H o o r e r a ,  se*
kretarza stanu S t i m s o n a ,  k tóry  bawł 
już w Europie,

ma podtoia polityczne*
g d y ż  c h o d z i  o d e l i k a t n e  w y« 
s o n d o w a n i e  n a s t r o j ó w  e u r o ­
p e j s k i c h  p r z e d  z w o ł a n i e m  
ś w i a t o w e j  k o n f e r e n c  j i r o z ­
b r o j e n i o w e j ,  wyznaczonej do Gene- 
wy na luty 1932 r.

W depeszach podawałem ju ż  rolę, ja k ą  ode 
grywa w tym  dyplomatycznem posunięci* 
Waszyngtonu b. członek komisji długów woę 
jennych H u rley , którego projekt idzie po  linji 
50-cio p ro cen to w e j red u k c ji d ługów  w o jen ­
n y ch  w najbliższych 30 latach, wzamian za  
koncesje: sk reś len ie  w b u d że ta ch  e u ro p e jsk ic h  
50 p ro c e n t n a  w y d a tk i zb ro jen iow e w  c ią g u  
20 l a t

Propozycja Hurley‘a, zmierzająca do rów ­
noczesnej redukcji długów i zbrojeń p o d y k to ­
w a n ą  je s t w zg lędam i k o m erc ja ln em i: n  a- 
d z i e j ą  o ż y w i e n i a  z a g r a n i c z ­
n e g o  h a n d l u  S t a n ó w .  Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  a t e m  s a m e m  i  g o ­
s p o d a r s t w a  E u r o p y .

Hurley wskazuje mianowicie, iż w  ciągu 
ostatnich 5 lat, poprzedzających depresję, ja­
ką przeżywa obecnie świat, 16 dłużniczych 
n a ro d ó w  eu ro p e jsk ic h  k u p o w a ło  rocznie w

mmi

S p y t a j  s w e g p  l e k a r z a .
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Stanach Zjednoczonych produkta o łącznej 

wartości półtora miljarda dolarów.
W  roku 1930, przełomowym roku przesile­

nia gospodarczego świata, cy fra  ta zreduko­
waną została o 350 m iljonów  d o la ró w , co  
spowodowało stratę w zarobkach  amerykań­
skich ro b o tn ik ó w  przem ysłow ych  na sumę 

Z górą 200 miljonów dolarów .
Według opinji Hurley‘a, podzielanej przez 

wpływowego senatora Borah, przewodniczą­
cego komisji spraw zagranicznych i grupę 
wybitnych przemysłowców, stopniowa ,

rcfiuhcfa OTiiów wolcniujcli, 
pnij rdwnocKsnem oHroienia

wossfc. w Europie
w z m o g ł a b y  s i ł ę  n a b y w c z ą
l u d n o ś c i  e u r o p e j s k i e j  i wpły­
nęła na poprawę sytuacji ekonomicznej kapi­
talistycznego świata. _

Misja polityczna btimsona, wsparta o akcję 

Hurley‘a i grupę leaderów przemysłowych___ v w r, i5iu w y cii
z potężnego „Commerce Departament14, w  któ- 

i koncentrują się niej i kontrola nad świa-
—V. tionrlipm ę fann w i rtaihliTcvi> n4nn __towym. iiaiKucui, o ia u u m  uajuuAszy eiap w gi- 

gantycznej walce o ratowanie gospodarstwa 
światowego przed czerwonem niebezpieczeń- 
stwerł

L . Charap.

lalka o czułem sercu t a r a .
(S a ty ra  fran cu ska ).

Biedna, obdarta Germanja przyszła pod drzwi Hoo- 
Tera, Jejąo rzęsiste Jzy. „N ie  mam ozem płacić... 

'  stoję w oblicza nędzy...".

 ̂Ł zy  Germanji wzruszyły Hoovera. I  on zapłakał.

I' I f ie  namyślając się wiele idzie z Germanją.j
f:

...do Francji z prośbą o wsparcie..

Nr. IM . K fa kM ,. n™ . IM .  r.

Nowe prezydium Rady m. Krakowa.

P o d  przew odnictw em  prezydenta  inż. K . T to llego  odbyło się onegda j w K rakow ie  pierwsze po ­
s iedzenie tym czasow ej Bady m ie js k ie j, na k tó re m  dokonano w yboru now ych w iceprezydentóiD  
m iasta, w  osobach w iceprez. O strow skiego, pos. Ducha, m ec. dra K lim eck iego , oraz w iceprez. 
dra  Ign a cego  Landaua. Z d ję c ie  przedstaw ia m om en t składania przysięg i przez now oobranych  
w iceprezydentów . N a  p ierw szym  p lan ie w id oczn i: prez. inż. K . K o lie  (x ) ,  w icepr. O strow ­
s k im i), w icepr. pos. D uch  (2 ),  w icepr. dr. K lim e c k i (3 ). W  ow alu w icepr. dr. Ign a cy  Landau.

S O L d o n c g J A N A
su w a  r a d y k o ln i e d o l e g l iw o i c i  n ó g

? V a  m a T Z f i n e s i e .

I .

Duża oszczędność 
.. walka z nieuctwem.

Oryginalna tylko *  numerowaną etykietą £ marką schronnq ł .  O M ’ * 3„.Jk

Z pow odu  o lb rzym iego  za in teresow ania , oraz w ie lk iego  
pow odzen ia  p ro lon gow an e w  k ino tea trze  d źw iękow ym

Przebojowe 
arcydzieło  
Paramounta

„ S W I S A I O W I D *( St a r o w l i l n m  5£!J.

DZIEWCZĘ Z MONTPARNASSE’!!
przecudny dramat m iłości, in trygi, sław y i poświęcenia, W  ro li tytu łowej słynna G ERTRUDA 
L A W R E N C E . —  W  program ie nadto doskonałe dodatki dźw iękow e. 3978k

Ze s fer nauczycieli piszą nam:
M ów i się w  ostatnich czasach dużo o oszczęd- 

nościach, słychać o redukcjach urzędników, 
urzędów, zakładów  i Ł  p. Do takich zakładów, 
k tóre  należałoby obecnie zredukować, należą 
„w y żs ze  kursy nauczycielsk ie".

M oże w  p ierwszych latach niepodległości, gd y  
nie mieliśm y jeszcze kadr nauczycili z należy- 
tem wykształcen iem  —  m iały te kursy pewną 
rację  bytu. W szak  program  w yższych  kursów 
nauczycielskich stał mniej w ięcej na poziom ie 
w yższego  gimnazjum, g łównie w  zakresie huma­
nistyki. D okształcanie nauczycieli, k tó rzy  ukoń­
czy li seminarjum w dziedzinie humanistyki za- 
pomocą w yższych  kursów, jest jednak rzeczą 
zb y t kosztowną, jeże li weźm iem y pod uwagę, że 
w iększość tych  nauczycieli korzysta  z rocz­
nych płatnych urlopów. Dziś, p rzy  kom presji bu­
dżetu. w ładze szkolne pow inny zw rócić  uw agę 
na niepotrzebne zgoła  wydatk i, zw iązane z 
w yższem i kursami.

N ie  sposób tutaj pow strzym ać się od uwagi, 
że „kursom anja“ , owe ciągłe dokształcanie, nie* 
ty lko  nauczycieli, ale pracowników  państwo­
w ych  niemal wszystkich dykastery j, jest smu­
tną pozostałością z ow ych  czasów, k iedy tak  
dużo urzędników państwowych leg itym ow ało  się 
„dom ow em  w ykształcen iem " bardzo nieokreślo­
nej jakości.

Podstaw ą k w a l i f i k a c y j  d l a  n a t t *  
c z y c i e l i  p o w i n n o  b y ć  u k o ń c z e ­
n i e  s e m i n a r j u m ,  t a k  s a m o ,  j a k  
w  i n n y c h  u r z ę d a c h  p o w i n i e n  
b y ć  w r e s z c i e  w y m a g a n y  b e z ­
w z g l ę d n i e  d y p l o m  u k o ń c z e n i a  
s z k o ł y  ś r e d n i e j ,  c z y  w y ż s z e j .  
N a leży  w reszcie zerw ać z tem dokształceniem , 
które nie jest niczem innem, jak  usankcjonowa­
niem przez państwo nieuctwa, w yn ika jącego  z 
t. zw. „dom ow ego  w ykształcen ia".

W yższe  kursy nauczycielskie m ogą być znie­
sione bez w ie lk ie ] szkody. Odciąży to  skarb 
państwa, k tó ry  będzie m ógł sumy te obrócić 
na lepsze wyposażen ie uniwersytetów , c zy  szkól 
zaw odow ych  i t. p.

Nauczycielstw u należy dać przedewszystkiem  
fachowe i pełne w ykształcen ie w  seminarjum, a 
d la specjalnie zdolnych jednostek m ożnaby 
stw orzyć  ewentualnie jak iś dwuletni np. „In s ty ­
tut pedagog iczn y".

Tunel miedzy Europa i Afryka.
Największe dzieło techniczne świata bliskie realizacji.

C zyta jc ie  .R A Z -D W A -TK ZF

M adryt, w  lipcu.

P o lity c zn y  p rzew ró t pociągn ie za  sobą rea liza ­
c ję  o lb rzym iego  dzie ła  techniki, k tóre  dotychczas 
b y ło  ty lk o  marzeniem . N ow i w ładcy H iszpanji, 
chcąc jakim ś w ie lk im  czynem  zaznaczyć nową 
erę w  życiu  te g o ' kraju , postanow ili stw orzyć 
łączn ik  pom iędzy Europą i  A fry k ą : tunel pod G i 
braltarem .

P ro jek t sam nie urodził się w  ostatnich dniach. 
N iem a on też  w  sobie n ic utopijnego, gd y ż  środ­
k i techniczne, sto jące nam do rozporządzenia, u- 
m ożliw ia ją  je g o  rea lizację. O dległość G ibraltaru 
od  T an geru  nie jes t jeszcze  połow ą odległością 
od  Calais do Tow eru . N iegd yś  w  dawnych  geo lo ­
g iczn ych  okresach musiał istn ieć pomost pom ię­
d zy  Pó łw yspem  Ibery jsk im  a kontynentem  a fry ­
kańskim . W yk azu je  to zarówno budowa dna m or­
sk iego, jak  i  lin je  w yb rzeży .

W szys tk ie  s zczegó ły  w ie lk iego  planu już od
daw nego czasu zos ta ły  ustalone. D okonał tego  
w ie lk i kom ite t ekspertów , złożon y  z 50 in żyn ie­
rów , na k tó rego  czele  stał generał Rubio y  Bel- 
loc. P lan  zosta ł już p rzedstaw iony w szystk im  
kom petentnym  w ładzom  i k ilkakrotne je go  zba­

danie w ykaza ło  m ożliwość u rzeczyw istn ien ia go  
bez w ie lk ich  trudów. W ed le  tego  projektu  w ie lk i 
tunel c iągnąłby  się n ieco na zachód od T a ry fy  
do M aroka, a je go  u jście zna jdow ałoby się na 
wschód od Tangeru. D ługość jest obliczona na 32 
km., głębokość od 250— 500 m. T ak że  i czas po­
trzebny do w ykonan ia tego  dzie ła  dokładnie obli­
czono: 5 lat. K oszta  w yn os iłyby  około 500,000.000 
pesetów  (420 m ilj. złotych).

W ed le  planu kom itetu, dziennie przez tunel 
p rze jeżdża łoby 120 pociągów . Jeże li się przyjm ie, 
że k ażd y  z tych poc iągów  przewozi 100 ton tow a­
ru, to  dzienna w ym iana tow arów  pom iędzy dwo­
ma kontynentam i w ynosiłaby  12.000 ton. N ie  b y ­
łoby trudnem, dzięk i bezpośredniem u połączeniu 
z  P a ryża  poprowadzić poc iąg i z  Europy do środ­
k ow e j A fryk i. Tunel g ibra ltarsk i b y łb y  też naj- 
krótszem  połączeniem  m iędzy Europą a P o łu ­
dniow ą Am eryką . D roga  ta  prow adziłaby przez 
D akar i m iasto to nabrałoby wskutek tego  szcze­
gó ln ego  znaczenia.

Co za piękna perspektyw a: w prost z dworca 
w arszaw sk iego  do w nętrza Czarnego Lądu. N a le ­
ża łoby pokonać jeszcze przedtem  jedną trud­
ność. Oto rozp iętość szyn ko le jow ych  w  Europie

w ynosi 1.44 m., a W H iszpanji 1.64 m. Trzebahy
w ięc linję, prowadzącą z Europy przez H iszpanję 
do A fry k i odpowiednio przerobić. P raca  ta nie 
w ym agałaby zb y t w ie le  czasu. D zie ła  tego  doko­
nywano tysiąc razy podczas w ojny, ilekroć w o j­
ska rosyjsk ie  okupow ały tery to rja  b. m ocarstw 
centralnych i  odwrotnie. Pom iędzy rozpiętością 
szyn ko le jow ych  w  Europie i R os ji istn ieje ten 
sam stosunek. R osyjsk ie to ry  są również szersze. 
(Jeszcze jedno podobieństwo pom iędzy R os ją  a 
Hiszpanją. Podobieństw  tych  można dopatrzeć 6ię 
znacznie w ięcej).

„Tunel gibraltarsk i —  tak  pisze znany francu­
ski publicysta Lausanne, k tó ry  jest oddawna 
promotorem  tego  p ięknego dzieła —  b y łb y  naj­
wspanialszą stronicą, jaką zapisały dzieje świata. 
P rzed  dwustu la ty  naród stw orzył sobie na nie­
dostępnej o lbrzym iej skale obronną pozycję  swo­
je j potęg i w  nadziei, że będzie trzym ać Europę w  
szachu i że posiada klucz do drogi, dzielącej 
A fry k ę  od Europy. A ż  tu przychodzą ludzie, k tó­
rzy  drążą koryta rz podziem ny i łączą obydw ie 
części świata. Napróżno grzm ią działa z te j ska­
ły. Ludzie ci są niedostępni działaniu armat i  
nie lęka ją  się granatów ".

Nasi zagranlcq w stolico Froncu
XOryginalna korespondencja Jlustrowanego Kurgera Codziennego").

Paryż , w  lipcu.
W ys taw a  kolon ja lna ściąga w  tym  roku ogrom ­

ną ilość cudzoziem ców  do P aryża , w  tem po­
kaźną liczbę P o laków . W iadom o zresztą, że je ­
ś li w  kraju  nie można końców  zw iązać, to się 
w y je żd ża  w ted y  zagran icę ! Są dzieln ice P a ­
ryża , w  k tórych  na każdym  kroku  słychać ję ­
z y k  polski. P ow in noby się sądzić, że P o la cy  to 
najpopu larn iejsze tu osobistości. A  jednak...

P o lsk a  posiada n iew ątp liw ie duży kap itał sym- 
p a tji francuskiej, uciułany w  ciągu ub iegłego 
w ieku, w  czasie w o jen  napoleońskich, czy  też na 
e m ig ra c ji A le  jakoś nie bardzo m yśli się o tem, 
żeby  ten kap itał p rzynosił odsetki.

N ie  mam tu na m yśli naszej o fic ja ln e j propa­
gandy, k tóra w  ostatnich latach ro zw ija  w  całej 
F ran cji bardzo ożyw ioną działalność. Myślę 
w łaśn ie o tych  jednostkach p rzy jeżdża jących  
do Paryża, jak  do M ekki i zostaw iających  po 
sobie jak  najgorsze wrażenie.

K a żd y  Polak  w y jeżd ża ją cy  zagranicę, staje 
się n iejako ambasadorem sw ego państwa, bo­
wiem  może mu przyn ieść korzyść, albo krzyw dę, 
i  zjednać mu sym patyków , albo n ieprzyjaciół.

O tóż „nasi zagran icą " mało sobie zdają spra­
w ę  i  te j w ie lk ie j odpow iedzialności. P rzy je ż- 

na czas, og ląda ją  w szystko  po łeb­

kach, w idzą  same ty lko  ujemne strony i k ry ty ­
ku ją na prawo i na lewo.

N a jgo rs i są ci, k tó rzy  p rzyjeżdża ją  tutaj, nie 
znając zupełnie francuskiego i nie posiadając 
określonego zajęcia, Oddzieleni od Francuzów 
chińskim murera języka , stołują się w  rosy j­
skich garkuchniach, szukają ty lko  tow arzystw a 
rodaków , k tórych  niem iłosiernie naciągają na 
drobne pożyczk i, p iją  w ódkę o każdej porze 
dnia (w  kraju  najtańszego w ina) i najgfośniej 
perorują w  kawiarniach. Na pytania kelnera, 
odpow iadają „n iech  cię djabli w ezm ą", lub w 
jeszcze bardziej soczysty sposób, nie licząc się 
zupełnie z tem, że kelner może rozumieć po pol­
sku. (Znam au tentyczny fakt, jak  to pew ien m ło­
dzieniec na Montparnasse odezw ał się takiem  
jędrnem  zdaniem do p yta jącego  go o coś An­
glika, a A n g lik  rzucił się na n iego z pięściami, 
bo przypadkow o był swego czasu na Śląsku i ro ­
zumiał po polsku).

Ciż sami ludzie uważają, że słodkie dziew- 
czątka z Montparnassu są synonimem kob iety  
francuskiej, a tłumy, k tóre  za lega ją  kaw iarn ie 
bulwarowe —  dowodem próżniactwa Francuzów. 
N ie w idzą oni natom iast tych  kobiet, k tóre  co 
rana w iozą  w  m etrze czy  autobusie c iężk ie  k o ­
sze, w yładow ane produktam i z Hal, pon ieważ

przeważnie nie mają służących. N ie  w idzą ich", 
k iedy  w ieczoram i szy ją  swoje szykowne sukien­
k i (każda Francuzka jest doskonałą kraw czy* 
n ią) z materjałów, kupionych tanio na soldach. 
N ie zdają sobie sprawy, że kawiarnie, dancin­
g i i spektakle, w ypełn ia ją  praw ie w y łączn ie  
etranżerzy, bo oszczędny Francuz rzadko pozw a­
la sobie na takie wydatk i.

Paniusia z K ozichgłów , k tóre j nie ustąpiono 
m iejsca w  kole jce  podziemnej, napisze sążn isty 
artykuł o n iegrzeczności Francuzów ! N ie  l ic zy  
się natom iast z tem, że ten Francuz jedzie  ko ­
le jką nieraz trzy  kwadranse lub naw et godzinę, 
zdążając z jednego końca m iasta na drugi. Że 
zjadł w  pośpiechu śniadanie i boi się spóźnić, 
bo w e Francji obow iązu je punktualność. Że 
o dwunastej odbyw a tę samą podróż w okrop­
nym ścisku i upale (m ało k to  może sobie pozw o­
lić na jedzen ie w  m ieście), a potem jeszcze o dru­
g ie j i  jeszcze o szóstej. T rudno w  takich w a­
runkach m yśleć o wersalskich  m anjerach!

Pozatem  metro jest jedynem  niemal miejscom, 
w  którem  Paryżan in  ma czas p rzeczytać  dzien­
niki. A  czytan ie  dzienników  jest dla n iego 
w prost koniecznością. K a żd y  przeciętny śmier­
teln ik  czy ta  ich przeważn ie trzy : sw ój ulubiony 
dziennik, potem  zaś jak ieś pismo południowe
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Niendałyiot N.Jork-Toiio bez ładowania.

Dwaj lotnicy am erykańscy, Robbins (na prą- 
v:o), Jons (obok), w ystartowali onegdaj do lotu  
N. Jork— Tokio bez lądowania. Ponieważ jednak  
zaopatrzenie samolotu w  benzyną podczas prze­
lotu nad Alaską okazało się niemożliwe, hutni­
cy byli zmuszeni wylądować w  pobliżu miasta 

Nome i tern samym lo t przerwać.

i wieczorne. Niesłychani, taniość tutejszych 
dzienników (25, centymów — 9 groszy), udostęp­
nia publiczności to, co u nas nazywałoby się 
luksusem.

Częste narzekania na  ignorancję Francuzów, 
są też nie zawsze należycie ugruntow ane. Do­
tyczy to  raczej sta re j generacji, k tó ra  rozmiło­
wana we własnym kraju , mało się troszczyła o 
geografję innych. (U nas jest naodw rót: w yzna­
jemy się częstokroć zagranicą lepiej niż u sie­
bie, a  niektóre czarujące zakątk i Polski są 
ogójówj zupełnię piężnane). Oczywiście, że zda­
rzają się tu  czasem przypadki jaskraw ej igno­
rancji, jak  przytoczona niedawno w „I. K. C,“ 
historja Szopena, przyznanego przez Francuza

r Niemcom! Takie jednostki są godne napięt­
nowania, ale nie można potępienia rozciągać na 
cały  naród.

Niema powodu przejmować się tem, że szofer 
taksów ki (przeważnie zresztą RosjanitU, nie wie 
k to  to  Mickiewicz na placu Alma, albo, że gar- 
son z restauracji pomyli go z Kościuszką. U nas 
również ludzie prości nie cytują CorneiIle‘a i nie 
upajają się wierszami Musseta..;

S tudjując w Insty tucie dziennikarskim , mia­
łam  sposobność poznać młodą F rancję: tę, k tó ­
ra idzie. W ysportow aną fizycznie i wydyseypli- 
nowaną moralnie. Świadomą swojej odpowiedzial­
ności narodowej. Ci młodzi Francuzi wiedzą do­
skonale, co to Polska i co ją  łączy z Francją, 
wbrew wszystkim zakusom niemieckim. 1 a mło­
da F rancja  jes t niezwykle dojrzałą.

Jeden  z moich kolegów-Francuzów w ybiera 
się jako dziennikarz do Saigonu, ażeby poznać 
świat.

_  A jednak wy Francuzi, niechętnie się eks- 
patrju jecie — powiadam do niego. — Zanadto 
kochacie -waszą piękną, Francję! •

— To praw da — odpowiedział na  to. — Ale' 
tu ta j jesteśm y tylko Francuzam i, podczas gdy 
ekspatrju jąc się, r e p r e z e n t u j e m y  
F r a n c j ę .  A to  jes t znacznie więcej!
, Dobrzeby było, gdyby i Polacy pomyśleli o 
tem, jak  wiele reprezentują zagranicą, a szcze­
gólnie tu  we Francji, k tó ra  uchodzi za drugą 
ojczyznę każdego człowieka.

Dobrzeby było, aby nie tracąc ftic z godności 
narodowej, starali śię poznać tych  ludzi, a nie 
ich krytykow ać. Francuz jest z natu ry  nieufny 
— trzeba zdobywać jego zaułanie. I trzeba m y­
śleć o tem, że F rancja  by ła  zawsze naszą so­
juszniczką nietylko ze słów, ale i  z czynów i że 
nas czekać może wspófne ju tro  z tw arzą Ceza­
ra  — nigdy z tw arzą karła!

Jola Fuchsówna.

Wobec bankructwa „piatiletki
amnestia i nagrody dla „kontrrevolocyjnycb speców"

i i

Z Moswy donosi (Hr): Na skutek zarządzenia 
Centralnego Komitetu Wykonawczego w Mo­
skwie została w dniu dzisiejszym ogłoszona 
a m n e s t j a  d l a  t y c h  w s z y s t k i c h  
„s p e c ó w“ (specjalistów), i n ż y n i e r ó w ,  
t e c h n i k ó w ,  l e k a r z y ,  o r a  z c a i e 
p r a c u j ą c e j  i n t e l i g e n c j i ,  Która 
uprzednio pod zarzutem sabotowania władz so­
wieckich została osadzona w więzieniu.

Następnie Centralny K omitet Wykonawczy, 
nie ograniczając się tylko do amnestji, nieK to- 
ry m  aresztowanym, którzy zasłużyli się specjal­
nie jako konstruktorzy samolotów, wyznaczył na­
grody pieniężne. Nagrody te sięgają około IW 
tysięcy  rubli. ■ . , ,

Aresztowaui „spece“ pracowali w specjalnych

U N IK A J M Y  S O O

=  OD PEGOW
UCHRONI NAS K R EM

więzieniach G. P. U., gdzie wykonywali pewne I W  dniu dzisiejszym w szyscy zostali wypu-
prace, narzucone im przez władze więzienne. I szczeni na wolność.

# • • -  •

Przedwojenne akcje fabryk rosyjskich
w obrotach g i e ł d o w y c h .

J a k  donoszą pisma warszawskie, na onegdaj- 
szem zebraniu giełdowem pojawiły się w obro­
tach przedwojenne akcje rosyjskich zakładów 
m etalurgicznych putiłowskich.

Przecie! to cata moia nadziała
W yw ia d  Illustrow anego  K uryera  C odziennego z  p . F ra n c iszk iem  Ś w iń sk im .

a a *

Akcjami teinL dokonano tranzakc ji po 4 zł. 
za sztukę! . , .

Jes t to objaw bardzo znam ienny, stw ierdzają­
cy, że sfery finansowe liczą się poważnie z przy­
wróceniem pryw atnej w łasności w Sow ietach.

jego Maurice Leuvielle, a  w ychow anie dziecka 
powierzył swojej matce.

Tymczasem jednak pani Peters; k # ira  p rzyby ­
ła na pogrzeb córki , zabrała zaraz następnego 
dnm małą Josette i wyjechała z nią do Szw ajca- 
rji. Upierała sie. przytem, że dziecko jej córki 
należy do niej i te  nie może oddać go rodzinie 
człowieka, k tórą tę córkę unieszczęśliwił.

Rodzina Maksa Lindera w ytoczyła óśtatecznio 
Pam  fe te rs , opierając się na tem , iż Maks 
,zn,ia! D°z.niej od żony, a więc tem sam em 

i™  i nie j arzddzenia co do losu dziecka inu-
ą y decydujące. W pierwszym procesie obie

rand'; ^fB°oncou?.raWniCy ^  C0 MilIe‘
, 0becnie zal?adl wyrok w nowym procesie, przy­
znający opiekę nad małą Josette bratu i matce 
Maksa Lindera. Natomiast drugiej babce dziew­
czynki, pani Peters, wolno mieć wnuczkę u siebie 
przez dw a miesiące w roku.

Mała Jo se tte  nie zdaje sobie może sprawy iak 
zaciętą  w alkę toczono o jej małą osóbkę.

„Pan z dziećmi*1 na lodach..,
> E legancki lokal restauracyjno-kaw iarniany w

S t\V wejściu ukazuje się pan, ubrany  Z. P ° P ^ ‘
na elegancją, z dwojgiem .dzie®Vjâ u3| l t° g t  

Pan zam awia sobie dania obiadowe. óakąsKi.
Alkohol. Mięso. Dla dzieci: lody. .

K elner cieszy się: tak ich  s z e ro k ic h  gości
niewiele teraz przychodzi. n 7iPPi

Pan  rozm aw ia przyjaźnie z dziećmi. Dzieci 
trochę onieśmielone. Ju ż  po obiedzie. P an  za­
m aw ia sobie herbatę. Dia chłopca oranżadę, dla
dziew czynki jeszcze jedną porcję lodów, ta l e ­
rzyk ciastek. Aha, jeszcze pudełko papierosów,
„Egipskie specjalne". . m ;

W połowie herbaty  pan mówi cos dzieciom i 
oddala się. Pewno na  c h w ilk ę . Zostaw ił niedo­
kończoną herbatę i pudełko papierosów.

Dzieci siedzą spokojnie. Są pod w rażeniem  lo­
kalu , do którego chodzą ty lko  starsi. W szystko 
je interesuje, ale wreszcie się niecierpliw ią. 
Chciałyby już stąd  wyjść, ale w iedzą, że pan, 
k tó ry  z nimi przyszedł, musi przedtem  zapłacić.

Kelner też już się niecierpliw i i zbliża się do 
dzieci.
' —_ \  gdzie tatuś?

— Tatuś? To nie był tatuś.
Sześcioletni Jerzyk i ośmioletnia W andzia ba- 

się przed bramą domu. Przechodził ten pan 
~  właśnie ten pan — i zapytał sie* czy chcą 
lody. No i poszły z mm. Tego pana zupełnie nie 
znsj3.

Prawdziwy ta tuś Jerzyka i W andzi jes t nau- 
czycielm. Strofuje dzieci, za to, że poszły z nie­
znajomym. Nie chce, żeby kelner był skrzyw­
dzony i płaci rachunek.

..Gentlemana" nie znaleziono. Ale wszystkie 
J o k a le  są już powiadomione o „tricku". ‘ Będą 
uważały na „pana z dziećmi".

Tref.

ozyiaiGie ja  szEROKim suiiEcr

W a rsz a w a , dnia 12 lipca 1931 r.
Przeddzień ciągnienia loterji klasowej. Przy o- 

kienku jednej z kolektur warszawskich długi o- 
gonek. Wśród zgromadzonych ludzi, których tu 
przywiodła jedna myśl, widać eleganckie panie, 
panów wytwornie ubranych, wojskowych, urzęd­
ników, kilku robotników o twarzach ogorzałych. 
W połowie ogonka daleko od okienka stoi sta­
ruszek, siwy, zgarbiony, w drżącej ręce trzyma 
zwinięte pieniądze.

Okazuje się, że jest 
nie po raz pierwszy, 
feszcze jako mężczyzna 
w sile wieku przychodził 
lu. Gra od dawna na 
loterji. Co miesiąc przy­
chodzi do okienka, ku­
puje za 10 zł. ćwiartkę
i... czeka na ciągnienie. 
Dawniej, kiedy praco­
wał, nie robiło mu to 
różnicy, 10 zł. więcej, 
10 zł. mniej. Dziś jed­
nak, kiedy z malutkiej 
emerytury utrzymać m u­
si siebie, żonę, opłacić 
mieszkanie, światło, o- 

Loterja — to cala moja  '  *e d z>esięć zło-
m dzieja. ^  rs,tanowl r6 ^ ic«‘

Franciszek Świński. ~  Ile Pan Pob‘era e*
m erytury? — pytam go

— 240 zł. Niewiele to, prawda, ale tak się już 
przyzwyczaiłem do grania na loterji, te  nie mo­
gę sobie odmówić tej jedynej przyjemności.

— I nie żal panu tak  co miesiąc wydać 10 zł. 
na los?

Jak to  żal? Na lotcrję wydać żaj, a to przecież 
cała moja nadzieja. Ja  tem żyję. Co miesiąc, 
gdy nadejdzie dzień ciągnienia, wtedy odży­
wam. Dzieci nigdy nie miałem, z żoną m oją tak  
sobie żyjemy, spokojnie, nie mając żadnych przy­
jemności, bo skąd, więc całą naszą radością to 
ten los. Raz na miesiąc mamy tę przyjemność, 
że się uważamy za ludzi bogatych. Mamy do te­
go prawo, boć przecież co miesiąc możemy wy­
grać jakąś większą kwotę.

Czy pan sobie wyobraża? Co miesiąc mieć 
możność wygrania pieniędzy. I to za 10 zł.?

— Czy wygrał Pan już kiedy?
— A jak pan myśli? Przecież nie grałbym, gdy- 

by mi to nie przynosiło korzyści. Jednakże grub­
szą wygranę przyniosła mi loterja już dość daw­
no, bo sześć lat temu. W ygrałem 10.000 zł. Pa­
miętam jak  dziś.

Bieda była u mnie wtedy straszliwa. I jakkol­
wiek co miesiąc udawało mi się w budżecie wy­
grzebać 10 zł. n a  los, w tym miesiącu była o- 
kropna nędza. Zdawało mi się, że tym razem 
będę musiał zrezygnować z gry. Ale coś mi tak 
mówiło, że jeżeli nie kupię losu, to tym razem 
napewno padnie na mój numer.

—  Jakto  na pański num er?
— No tak, bo przecież od więłu już lat zpw. 

sze trzymam ten sam los. Niewykupienie w yda­
wało mi się czemś potwornem, miałem wrażenie, 
jakbym dopuścił weksel do protestu. No i poży­
czyłem. Pierwszy raz w życiu pożyczyłem na 
rzecz, k tóra mi nie była koniecznie potrzebną. 
Pożyczyłem dla sprawienia sobie przyjemności 
Dem się nie zawiódł.

Nazajutrz było ciągnienie.
Pracowałem wtedy jeszcze. Nie mogłem więc 

hrać udziału w ciągnieniu. Poszła m oja żona. 
W południe pełen gorączkowego oczekiwania, 
przychodzę do domu.

— No i co??
— A no tym razem nic. — pow iada m oja żo­

na. — Może na drugi raz się uda.
— Co było robić? Żal mi było w  pierwsze^ 

chwili tych pożyczanych pieniędzy, ale po chwi­
li otrząsnąłem  się.

— Słuchaj! — mówię do żony. — A możeś 
się przesłyszała, albo niedosłyszała. Zobaczymy 
w gazecie.

Skoczyłem po „Kuryerka". Zabrałem się do 
przeglądania tabeli. Żona nie towarzyszyła mi, 
jak zwykle. Była przekonana, żeśmy tym razem 
nic nie wygrali. Na pierwszem miejscu 50.000 zł. 
widniał num er 10012.

— A widzisz, żeśmy wygrali.
— Gdzie?
—  A tu. O 1300 1.... ach.... nie, to dwanaście, 

a my mamy trzynaście. Ręce mi opadły. Teraz 
byłem już przekonany o przegranej.

No, mówi się trudno. Nie tym, to  innym ra ­
zem.

W głębi serca jednak nie wierzyłem jeszcze. 
Zdawało mi się, coś mi mówiło, że nie powin­
niśmy przegrać.

No i niech sobie pan wyobrazi. N azajutrz przy­
chodzi kartka  z kolektury: Nr. 130013 wygrał 
50.000 zł.

— No a w gazecie?
— W gazecie była omyłka, chochlik d rukar­

ski. Przeczucie mnie nie myliło. Mnie przypadła 
czw arta część, po strąceniu podatków itd. otrzy­
małem 10000 zł. No i niech pan powie, czy nie 
warto grać.

— Ma pan rację. Muszę i ja kupić los. (Si).

P O L S K I  
ZWIĄZEK TURYSTYCZNY
K ra k ó w , S zp ita ln a  3 6 . — Tei. 11385

Proces o córeczko Maksa Lindera.
Paryż, w lipcu.

(Jol). Mała siedmioletnia dziewczynka, baw iąca 
się najspokojniej w świecie w słonecznym j’? ’’0'  
dzie swojej babki, była staw ką, o k tó rą  od kuku  
la t toczono zawiły i skom plikowany proces, a
któ ry  obecnie został rozstrzygnięty.

Siedm ioletnia Jo se tte  Leuvielle jes t nikim  in­
nym, jak  córeczką Maksa L indera, tego tak  popu­
larnego ongiś kom ika filmowego i tw órcy fran­
cuskiej komedji filmowj, k tó reęo  ka rje ra  życio­
wa skończyła się przedwcześnie — sam obój­
stwem.

Maks Linder, a właściwie Maks Leuvielle, był 
niewątpliwie talentem  w typie Chaplina i dopiero 
dzisiaj, oglądając jego stare  komedje, można oce­
nić szeroką skalę tego komika. Podobnie, jak  i 
Chaplin,. był ten człowiek rozśmieszający hurtow ­
nie publiczność — głębokim melanchoiikiem. — 
Maks Linder miał przytem swoją tragedję życio­
wą, k tóra go popchnęła w objęcia śmieici.

.1923 Maks Linder zakochał się w pew­
nej młodej dziewczynie, pannie Janin ie Peters. 
Ale gwiazdy filmowe nie miały w tedy jeszcze tej 
Biły przyciągającej co dzisiaj i m atka panny P e­

ters nie chciała się absolutnie zgodzić na mał­
żeństwo córki z kom edjantem . W tedy Maks L in­
der, jak  praw dziw y bohater ekranu, w ykradł 
sw oją ukochaną i wziął z nią ślub wbrew woli 
m atki. .

Jednakże od tego czasu rozpoczął się cichy 
dram at. Żona L indera bolała wciąż nad wrogiem 
stanowiskiem , zajetem  przez jej matkę, a  ta  o- 
statn ia, pomimo przyjścia na św iat małej Jo ­
sette , nie chciała wybaczyć* tylko w ciąż drę­
czyła młodą kobietę wyrzutam i. Z drugiej zaś 
strony Maks Linder był szalenie zazdrosny, na­
wet o teściow ą i urządzał swej żonie ciągłe sce- 
ny.

Te niesnaski domowe doprow adziły młodo mał- 
żeńtswo do takiego zdenerwowania, że w niespeł­
na dwa ia ta  po ślubie, tj. w roku 1925, popełniają 
wspólnie sam obójstwo, zażyw ając w ielką daw kę 
weronalu i równocześnie podcinając sobie żyły u 
rąk. Młoda pani L inder zm arła w k ilka godzin 
potem, a Maks L inder przeżył ją o jeden dzień. 
YV ten sposób mała Jo se tte  została kom pletną 
sierotą, zanim jeszcze potrafiła mówić...

Maks Linder pozostawił testam ent, mocą któ 
rego opiekunem dziew czynki miał zostać brat

Rzeczy godne zwiedzenia w Krakowie.
W aw el: Zam ek, pokoje królew skie. Rotunda św, 

Feliksa  i A d au k ta  — codziennie od 9—4 (w święta 
ty lk o  do 3 pop.), w stęp 1 zl., dzieci 50 g roszy .

K ated ra  w aw elska: w czasie woluym  od nabożeństw. 
Grobowce i ska rb ieo  po I zł.

W ieża Z ygm untow ska: 25 gr.
■ Smocza Ja n ia :  codziennie od 10—4 pop. w  w stęp '

50 g r . . r , vi«at
M uzeum N arodow e w S uk ien n icach : codzienn ie od 

10—3 pop., 1 zt.
Muzeum C zapskich: śro d y  1 św ię ta  od 10-3. 1 żł.
M uzeum Jasień sk ieg o : oodzienuie od 10—2 pop.,

50 g r.
Muzeum B arąeza : środy I św ię ta  od 10-3  pop.,

1 zt.
Muzeum X X . C z arto ry sk ich : w tork i 1 p ła tk i w <r« 

dżinach : 10. U, 12, w g ru p ach  *0 osób — bezpłatnie.
W ycieczki I szkoły «  inna dni powszednie, za zgło­

szeniem  w przeddzień.
Muzeum P rzem ysłow e: w niedziele (dla w ycieczek 

także i dni powszednie) od 10—10 I od 4—7 pop., — 
w stęp 50 g r., wycieczki i młodzież szkolna 25 g r.

Muzeum E tnograficzne: codziennie od 10—1 pop., 
wstęp 50 gr.. młodzież 1 wycieczki 30 g r.

Dom M atejk i; codziennie od 10—4 popot., w stęp 1 zł. 
Zbiory P o lsk ie j AkademJI U m iejętności — g ab in e t 

aicheologlczny w p ią tk i od 12—2 pop. — p rzy ro d n i­
czy w dni powszednie od 10—18. W stęp wolny.

W ieża ratuszow a: (zaby tk i rzeźby) w niedziel*
) św ię ta  od 10—2 pop., w stęp 50 gr.

B ib lio teka Ja g ie llo ń sk a : w czw artk i od 3—12, ca 
nprzedniem  zgłoszeniem  w sek re ta riac ie .

K ośeioty zwiedzać m ożna w czasie wolnym od n a ­
bożeństw. O tw arcie o łta rza  w kościele M ariack im  
(rzeźba W. Stwosza) d la  wycieczek o lie j  10 osób —
8 zł., w yżej 10 osób — 10 zł.

B a rb ak an ; codziennie od 10—1 pop., w stęp  50 g r. 
W ieża M a rjaek a : codziennie od 10—2 pop., 50 gr. 
W ystaw a w P a la rń  S ztuk P ięk n y ch : codziennie od 

10—4 pop., w stęp 1 zŁ 
W ystaw a w Salon ie  Zw iązku P lasty k ó w : codzien­

nie od 10—Ś pop. (w św ię ta  ty lk o  do 2 pop.). W stęp 
wolny.

W ystaw a e tn o g raficzn a  w body oka  w ystaw ow ym
przy ni. R a jsk ie j: codziennie od 9 rano do 7 wieczo­
rem. W stępy: Dla dorosłych  1 z t., d la  dzieci 20 g r ., 
d la  wycieczek 50 gr.

P ałao  P ra sy  zw iedzać m ożna codziennie od 9 ran o  
do 7 wieczór.

K opiec Kościuazkl — Codziennie do zm roku  — w stęp 
wolny.

Najbliższe wycieczki Pol. ’4w, Turyst.
18 lip ea : na PJordy norw eskie 1 na  N orkap. Ce­

ny (prze jazd  I o trzym anie) na okrecie od zl. 500,
27 lipca: do P ary ża  — trzecia  w ycieczka morzem 

ł  G dyni na W ystaw ę K olon ialną. Cena 595 zt.
29 lipea: do Stanów  Zjednoczonych A. P. z Gdyni 

Cena biletów  okrętow ych d ia  podróży okrężnej łącz­
nie z w ycieczkam i iądow em i w szystk ie przejazdy  j 
u trzy m an ie  w drodze zl. 1.975 -  tub  2.200.

S s ie rp n ia : 12-dniowa z G dyni po Morzu Pńłnornem  
— Londyn, R o tterdam , K openhaga. K anał K iloński. 
C eny: (prze jazd  I u trzym an ie) zl. 375.

W yjazdy w okolice Krakowa:
W ieliczka (zw iedzanie sa lin ) : w yjazd możliwy nie­

mal co godzinę pociągam i ł m otorów kam i. Czas jazdy 
20 m inut. Zw iedzanie sa lin  w dni powszednie od 
15—17, cena zw iedzania dla pojedynczej osoby 5 zł., 
cena kuponu Polsk. Zw. T u r. na zwiedzenie sa lin  
3 zl.

Ojców. W dni św ią teczne k o rsn ja  au tobnsy  re ­
g u la rn ie  co pól godziny, począwszy od 7.30 rano. 
W dni pow szednie w godzinach: 9, 1130, 14 i 18. Czas 
jazdy 45 m inu t. Cena 3.50 zt.

Zakopane: prócz połączeń kolejowych, ta k ie  au to ­
busem codziennie od 8 rano i 15.30 pop. C ias jazd y  

godz„ cena 16 zl. .
R abka: prócz połączeń kolejowych* ta k te  au to b u ­

sem eodziiennie o godzinie 8.15 rano i o 15 popołud­
niu. Cena 10 zł.

Jo rd an ó w : prócz połączeń kolejow ych, tak że  au to ­
busem , codziennie o godz. 16 pop. Cena 9 zl*
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w Bialee Tat. kolo Nowego Targu
(miejscowość górska — uzrirowi.s o 
ROZPOCZYNA SIE H WRZEŚNIA.

N a „ , e i moje w
roboty "reczne o m  przedmioty ogólnokształcące -  W y. 
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HEMCGEN KLAWE n a ś l a d u j ą  
jednak tylko oryginalny z firmą KLAWE 

l e c z y  sgl6k

o s ł a b i e n i e , w y c i e ń c z e n i e , n e r w y .

przeciw odgakogci
zalecają lekarze z doskonałym  skutkiem  ogólnie 
uznaną K ololdynę iColloidyne Dubois). Koloidy na 
jest środkiem odtłuszczającym, działa skutecznie 
ju i od samego początku leczenia i nie ma ubocz­
nego, szkodliwego działania. Usuwa otyłość stop­
niowo w bardzo krótkim  czasie. — Do nabycia 
w aptekach i składach aptecznych. 3755k

—  i 1>r. r ju .  N iedziela, 12 lipca 1931 r.

Dziś w teatrze (Uwiehangm „UCIECHA" (Starowiślna 
p r e m i e r a  ■ ■  m  SSL DTL ~H  JHi T l  y  ■ jr m  E&/K3IIp r e m i e r a

największego przeboju 
bieżącego sezonu

trze tilsiwifiĘlcowąfaEro •,UCIECHA** (Siarowiślna 16)

MARYNARZ SZUKA MIŁOŚCI
czny, musujący temperamentem i humorem Przepiękna muzyka i piosenki — W roli marynarza, znakomity sportsmen i artysta, ulu- 
HiAINES. im nein ci,,.----- , kinnHamba ANITA PAT.E. hawi i rozwesela znakomity komik SUM (Karol DaneY.. -dvnka, AiNl I a  i AUDi Udwl 1 iuzwcocw Aiiujujiuiiy ti

o w i ć  » i « e  fi z « a * » « » n n m f i e €
SLIM (Karol Dane).. -

I r o s f i t o c t a  ?

i w a n i e  lazfi iruiacych a Niemczech.

DO P A R Y Ż A  
NA WYSTAWĘ KOLONIALNA
Zwiedzanie Paryża i jego okolic. — W  drodze po­
wrotnej zwiedzanie Berlina. — Ilość uczestników 
ograniczona do 25 osób. W yjazd z Warszawy 

dn. 1. 8 . 31. — Powrót w dniu 12 sierpnia. 
Łączny koszt {  \  ™ - ~

Zaiatwianie wszelkich formalności. 3962k 
FRANCUSKIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE 

W arszawa. Teł. 702-87. Królewska 10.

W dniu 23 Hpea 1931 r . t. ). w  dniu święta pnłkn 
13 ułanów W ileńskich, odbędzie sią uroczyste otwarcie i

poświecenie
Muzeum Historycznego pułku.

Tą drogą prosimy Wszystkich, którym drogie są dzieje 
i h istoria pułku ułanów Wileńskich, hy zechcieli prze 
kazać na rece Majora Stetkiewicza Oskara, 13 pulb uła­
nów Wileńskich w  Nowo-Wilejce posiadane pamiątki, 
związane z pułkiem jak to fotografie, ubiory, broń, roz­
kazy, notatki etc. 3806k

_Z Berlina donoszą: W  L everkusen pod Kolo­
n ią  narodow o-socjalistyczni radni miejscy zgło­
sili nagły  wniosek, dom agający się wybudowa­
nia w fundam entach zakładu kąpielowego i jed­
nej ze^ szkół piwnic, k tóreby m ogły służyć za 
schronienie dla ludności przeciw gazom tru ją ­
cym.

W edług doniesień prasy, wniosek motywow a­
ny  jes t tem, że miasto wraz ze swemi licznemi 
fabrykam i chemicznemi (czyli: gazów tru ją ­
cych. Red.) i przemysłem m aterjałów  wybucho­
w ych będzie przedew szystkiem  atakow ane pod­
czas wojny.

s  * *

(Red.) W niosek nacjonal-socjalistów  dekonspi- 
ruje prawdziwe oblicze rozbrojonych Niemiec. 
Oto alarm ujące żądania nacjonal-socjalistów 
motywowane są  tem, że Leverkusen je s t mia-

ERNEST NEUMANN
W A R S Z A W A , MAZOWIECKA 6 . 
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KA20YRI02E FOTOGRAFOWAĆ!
Aparaty od Zł. 33.— 
do 300.— i wylej.

Ceny fabryczne. — Życzącym na spłaty.

cennik z •bjaśnfenitmi i podręcznikiem fotogr. za zwrotem 50 gr. porta
ftotldno&ć \ taehowo&ć, które stworzyły dobre imię naszej firmy, 
egzystującej przeszło ćwierć wieku dają rękojmię dobrego kupna

Ostrzeżenie.
-N in ie jszem  zawiadam iamy, że w ęgiel g ó rn o ś lą -  

j  >,P ia s t" ,  sp ła w ia n y  g a la ra m i W is ią
do  K rakowa, j e s t  w y łą c z n ą  n a s z ą  w ła sn o śc ią , a  
flisacy nie są u p o w a ż n ie n i  d o  s p rz e d a ż y  k o m u ­
kolwiek, naw et n a jm n ie js z e j  ilo śc i w ęg la . K aż­
dego, któryby węgiel „ P ia s t"  o d  f lis a k ó w  z g a la ­
rów w Krakowie nabyw ał, p o c ią g a ć  b ę d z ie m y  do  
odpowiedzialności karnej, jako  nabywcę to w a ru  
kradzionego. 3973k

Jan  Kwiatkowski 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 19.

Co dzten niesie?
Sobota

Piusa I. papieża męcz. 
Słowiański: Olgi św. 
Ewangelicki: Placyda 
Grecko-kat.: 28 Kira i J.
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Estończycy w polskie! szkole lotniczej 
latają już samodzielnie.

W wyniku zorganizowanego przed niedaw nym  
czasem  przez Aeroklub w arszaw ski ra idu  pol­
sk iego  lotnictw a sportowego do Estonji, estoń­
sk ie  w ładze lotnicze, w uznaniu d la  w yszkole­
n ia  polskich pilotów, postanowiły w ysłać do 
P olski na przeszkolenie lotnicze k ilku  swocih 
m łodych kandydatów  na pilotów.

Zgodnie z tem  postanowieniem, przybyli do 
W arszaw y przed miesiącem dwaj Estończycy, 
pp. Habeł i Thomson, k tórzy  z zapałem rozpo­
częli naukę pod kierunkiem  polskich in s truk ­
torów  w A eroklubie w arszaw skim . Estończycy 
przeszli już w stępne przeszkolenie i w tych  
dniach odbyli swe pierw sze lo ty  samodzielne. 
Szkolenie ich po trw a jeszcze około miesiąca.

Między E stończykam i a  członkam i Aeroklubu 
W arszaw skiego naw iązały  się bardzo serdeczne 
więzy. Sądząc z zapału  i postępów  w nauce, 
młodzi E stończycy nie przyniosą ujm y polskim 
instruktorom , k tó rzy  uczą ich  sztuki la tan ia .

stem, gdzie istnieją f a b r y k i  g a z ó w  
t r u j ą c y c h  i b r o n i !  F ak t ujaw nie­
nia przez same Niemcy istnienia olbrzymiej fa- 
bryki-m iasta przem ysłu wojennego i to n a j ­
s t r a s z l i w s z e j  b r o n i ,  g a z ó w  
t r u j ą c y c h ,  wprowadzonej zresztą do a r­
senału nowoczesnych środków w alki przez

„K ulturtragerów " niemieckich — m u s !  z a* 
a l a r m o w a ć  c a ł y  ś w i a t .  J e s t to! 
nietylko sprzeczne z przepisami trak ta tu  wer­
salskiego, ale świadczy o postępująych ciągle 
naprzód zbrojeniach niemieckich na każdem 
polu.

1000 karabinów n rusznikarza berlińskiego.
Z Berlina donosi (B): We czw artek wieczór 

w lokalu rusznikarza Latzkego w północnej czę­
ści Berlina, znaleziono w czasie rewizji ponad 
tysiąc karabinów, pewną ilość rewolwerów, luf 
karabinowych, 2 g ranaty  i dużo amunicji.

R usznikarz, którego aresztow ano, twierdzi, że 
broń otrzym ał w podarunku, albo tanio nabył od

100 kolarzy wyruszyło z Warszawy do Gdyni.

W e czw artek ub. po nabożeństwie w  kościele garnizonowym  w yruszyła  z PI. Marsz. P iłsudskie­
go grupa ko larzy w ilości około 100, rozpoczy-nając raid na terenie Warszawa—Gdynia, zor­
ganizow any przez ośrodek W uch. Fiz. Trasa raidu obejm uje następujące punkty: W yszogród  
—Płock— W łocław ek—Toruń—Chełmno— G rudzi ądz—Gniew—-Tczew — Kościerzyna do G dyni, do­

kąd  p rzy ja zd  nastąpi to dniu 16 b. m. Po dzie sięciodniowym  pobycie na w ybrzeżu, w yjazd  
z  G dyni 26 b. m. i pow rót do W arszaw y 8 sierpnia. Zdjęcie przedstawia cyklistów  na PI. Mar­
szałka  P iłsudskiego podczas składania wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza. U dołu grupa

m otocyklistów  z  karabinami m aszyn.

Poa biało czerwonym sztandarem
Pięciolecie szkoły polskie! w Belgii — wzruszającą uroczystością.

Z Brukseli donosi (Hajot): W  bieżącym  tygo ­
dniu minęła rocznica 5-lecia założenia pierwszej 
szkoły polskiej w Belgji. Cicho, bez reklam y 
i rozgłosu w yehodźtwo nasze zorganizowało 
uroczystość, k tó ra  ogromem swym przeszła n a j­
śmielsze przypuszczenia nietylko sam ych orga­
nizatorów , lecz i tych  licznych, k tó rzy  na w ia­
domość o tem święcie przybyli naw et z Francji.

Być może, iż tu te js i em igranci, k tórych w ięk­
szość przeszła tw ardą szkołę pod knutem  nie­
mieckim w W estfalji, są łatw iejsi do organi­
zowania ich w związki narodowe, lecz weźmy 
pod uwagę, iż dzieci te, zrodzone przeważnie 
na  obczyźnie, k tó re  Polskę znają jedynie z opo­
w iadań, zdały egzamin polskości w stopniu tak  
wysokim, iż napełniły dumą niety lko serca nau­
czycieli, lecz i każdego Polaka, przybyłego do 
H autrage na tę  wzniosłą uroczystość.

Na apel kom itetu, w szystkie ośrodki em igra­
cyjne, gdzie tylko istnieje szkoła polska, posta­
nowiły w ysłać na ową uroczystość przynajm niej 
delegację dzieci. Autobusami poprzystrajanem i 
w barw y biało-czerwone, przywieziono tu około 
500 naszych małych obyw ateli. Rozśpiewani, 
weseli, czerstwa. W szyscy w strojach, w k tó ­
rych ty lko  można było rozróżnić dwa kolory — 
biały i czerwony, zmuszali naw et Belgów do po­
dziwu. Miasto przystrojone polskiemi sz tandara­
mi, wszędzie bram y z napisem: „W itajcie!", 
domy umajone kw iatam i. W szystko to  robiło 
w rażenie jakiegoś małego polskiego m iasteczka 
w dniu św ięta narodowego.

Po uroczystem  nabożeństwie uformował się 
pochód dzieci i miejscowych stow arzyszeń ze 
sztandaram i. Dzień cały w ypełniły ćwiczenia 
sportowe i przedstaw ienie teatralne, w którem  
w ystępow ało około 200 młodocianych aktorów. 
Miejscowemu nauczycielstwu, ks. d r Pająkow i, 
ks. rek. Kudłacikowi, prez. emig. Grzelakowi 
i protektorom  tej uroczystości posłowi Jacko ­
wskiemu i kon. Chiczewskiemu winno się słowa 
najw iększego uznania.

Należy przytoczyć wreszcie, pisząc o dniu 
szkoły polskiej, przemówienie prez. Zw. emig. 
G rzelaka, górnika, k tó ry  w imieniu swych ty ­
sięcy braci wypowiedział słowa pełne ; tęsknoty 
i przyw iązania za ojczyzną.

„Wiedzcie, iż bardzo często o ojczyźnie 
naszej wiemy ty lko  z opowiadań naszych 
rodziców, bo niejeden urodził się na obczy­
źnie. N iejeden nie mógł naw et o niej czy­
tać, bo go Szwab czy Rosjanin czytać po 
polsku nie nauczył. To jednak tu, na ob­
czyźnie, jesteśm y tylko ciałem, a myśl na­
sza krąży hen tam, w Polsce. K ażdy z nas 
gotów jest do najw iększej ofiary, każdy 
gotów poświęcić życie dla Je j dobra".

Pięciolecie polskiej szkoły przeszło. Doczeka­
liśmy się, iż dziecko polskie w Bełgji uczy się 
w polskiej szkole. Patrzm y więc z ufnością w 
przyszłość, bowiem pod takiem  kierownictwem 
dusza dziecka, a  później dorosłego, nie prędko 
się wynarodowi.

różnych ludzi. Cały arsenał m iał być rzekomo 
w stosownym czasie potajemnie sprzedany do 
Bułgarji. Latzke przeczy stanowczo, jakoby broń 
była własnością jakiejś politycznej organizacji.

J a k  dalece jego zeznania odpowiadają praw- 
dzie, ustali śledztwo.

Momentalnie stanie zagadnienie budowy nowej 
sieci komunikacyjnej, co pociągnie za sobą wy­
sokie koszta, około 10 miljonów. Niektóre wsio 
miałyby 60 km. drogi do starostw a i władz skar­
bowych.

Pow iat Zbaraski sąsiaduje z Rosją sowiecką. 
Niebezpieczeństwo wpływów komunistycznych 
może się łatwo zwiększyć, jeżeli na miejscu 
b rak  będzie władz adm inistracyjnej i policyjnej.

Większość ludności zamieszkującej powiat, to 
Ruśini (35 proc. ludności polskiej). Lepiej byłoby 
utrzym ać powiat, niż czysto ruskie wsie przyłą­
czać do sąsiedniego powiatu skałackiego, k tóry  
dotychczas ma większość polską, a stałby się 
powiatem mniejszościowym.

W skutek zniesienia miejscowych władz, około 
280 Polaków będzie musiało wyemigrować ze 
Zbaraża. Szkody, jakie poniesie przez to spraw a 
narodow a są nie do powetowania. Ze Zbaraża 
wyem igruje przedewszystkiem inteligencja urzęd­
nicza, k tó ra  dotychczas usilnie i z całem zapar­
ciem pracow ała na polu społecznem. Jeżeli zwa­
żymy, że na  terenie pow iatu Zbaraskiego w u- 
kraińskiej akcji kooperatywnej pracuje 11 osób 
z akadem ickiem w ykształceniem , usunięcie się 
Polaków inteligentów  z te j kresowej placówki, 
musimy uznać za objaw specjalnie groźny.

Tłum aczenia się trudnościam i finansowemi są 
nieaktualne. Właściciel Zbaraża, w którego bu­
dynkach znajdują pomieszczenia władze staro­
ścińskie i powiatowe, nietylko zrzekł się czyn­
szu za czas depresji finansowej, lecz również 
zobowiązał się pokryw ać koszta św iatła i opału.

W reszcie zaznaczyć trzeba, że m inisterstw a 
skarbu jest przeciwne zniesieniu powiatu zbara­
skiego, albowiem koszta dzielenia powiatu Zba­
raskiego, k tóry  istnieje od 120 la t będą o wiele 
większe, niż ewentualne oszczędności, które tą  
drogą mogłyby być uzyskane.

■ H -

Przeciwko z i e s M  powiatu zbaraskiego.
W  związku z projektem  zwinięcia w Zbarażu 

starostw a powiatowego, co oczywiście pociągnąć 
za sobą musi zwinięcie w ydziału powiatu, urzę­
du skarbowego, kasy  skarbowei, R ady szkolnej 
pow iatow ej itd. — w Zbarażu powstało olbrzy­
mie zaniepokojenie. Miejscowa ludność polska 
uw aża tedy  realizację tego projektu  za klęskę 
zadaną polskości ua Kresach. „

To też zarówno przedstawiciele w szystkich in- 
sty tucy j społecznych, jak  również i cała miej­
scowa ludność polska w ystosow ała do w ładz 
memorjał, sprzeciw iający się zniesieniu staro ­
stwa. A rgum enty są istotnie przekonyw ujące.

Powiat Zbaraski stanowi jednostkę gospodar­
czą, k tó ra  m usiałaby bvć przem ocą rozdarta 
i rozdzielona w śród trzech sąsiednich powiatów.

Poisba w obszarze niepokoiły.
Na Podkarpaciu pogodniej.

Z W arszaw y donosi (J): Nad Polskę nasunął 
się obszar niepogody, powodując w zrost za­
chmurzenia i przelotne deszcze.

W czoraj w nocy w  Wielkopolsce i na Pomo­
rzu, później również i na Mazowszu i wyżynie 
małopolskiej, zachmurzenie zaczęło w zrastać. 
Wschodnie dzielnice k raju  miały jeszcze pogodę 
słoneczną i ciepłą. W czoraj wieczorem burza 
przeszły na Śląsku i w Krakowskiem (bez K ra­
kowa), na Pomorzu i w Poznańskiem.

O godzinie 8-ej rano zanotowano następują­
ce tem peratury: W arszawa 19, Lwów 20, Gdy­
nia 17, K raków  18, Wilno 21, Poznań 15, Lu­
blin 20, Łódź 18, Kielce 21, Zakopane 16, T ar­
nopol 23, Kalisz 17, Łuck 22, Cieszyn 18, Mor­
skie Oko 11, Hala Gąsienicowa 10, K rynica 13, 
K atowice 16. Zagranica: Helder 16, Bruksela 16, 
K openhaga 14. Wiedeń 17, Ryga 17, Sztokholm 
16, Tallin 17, Moskwa 25, Madryt 20, Rzym 21, 
Serajewo 18, Bukareszt 27.

Głęboka depresja, ogarniająca Skandynawję, 
stopniowo zaczyna się wypełniać. Slaby obszar 
niskiego ciśnienia utrzym uje się nad Ukrainą, 
Morzem Czarnem i Azją Mniejszą. Wyż azor­
ski powoli wzmaga się i rozciąga się nad Fran­
cję, Alpy. Bawarję i Czechy. Nad R osją ciśnie­
nie prawie jednakowe, około 1.012 milibarów.

Przewidywany przebieg pogody. Do południa! 
11 b. m. według danych P. I. M. dla Pomorza, 
Wielkopolski, Polski środkowej, Polesia i W i- 
leńszczyzny pogoda chmurna z deszczami. Tem­
peratura od 17 do 22 st. Słabnące w iatry  połu­
dniowo-zachodnie. W godzinach popołudniowych 
pogodniej.

Dla pozostałych dzielnic: zachm urzenie um iar­
kowane. Tem peratura około 26 st. Słabe w ia try  
miejscowe.

•  •  •

Od dwudziestu lat nie było takich 
upałów w Kanadzie.

Z O ttaw y nadchodzi wiadomość, iż fala  nie­
słychanego gorąca, jakiej nie odczuwano od 20 
lat, pociągnęła za sobą wiele ofiar w prow incji 
Ontario w ciągu bieżącego tygodnia.

Z pośród tysięcy osób, k tó re  umęczone gorą­
cem, w celu odświeżenia się, zażtwwają ciągłych 
kąpieli w jeziorach i rzekach, 60 osób utonę o. 
Ponadto 31 osób zmarło skutkiem  porażenia sło . 
necznego, a tro je dzieci zabitych zostało uderze­
niem pioruna.

W prow incji Quebec 10 osób padło ofiarą wy­
padków samochodowych, dw ie' osoby utonęły,
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sprawca mordu m Łodzi skazano na śmierć.
Przed sądem okręgo­
w ym  w Łodzi rozegrał 
się onegdaj epilog po­
twornego morderstwa, 
dokonanego przed mie­
siącem na osobie 45-let- 
niej Agnieszce Kaczmar- 
kowej oraz Edwardzie. 
Podolskim, zam. przy ul. 
W ólczańskiej, przez Ka­
zimierza Kaczmarka. — 
Sprawca mordu został 

SSO ft; skazany na karę śmierci. 
W W m  R y°}na przedstawia po- 

dobiznę mordercy.

sześć osób poniosło śmierć podczas wypadków 
lotniczyfch.

S ta ty styka  wykazuje, iż w ogólnej sumie fala 
gorąca zabiła w ostatnim  tygodniu w K anadzie 
100 osób.

•  •  •
KATASTROFALNE UPAŁY W JUGOSŁA- 

W JI. Z Białogrodu donoszą: W czorajszy dzień
był najgorętszy ze w szystkich upalnych dni u- 
biegłych la t dziesięciu. Tem peratura dochodzi 
w słońcu ponad 50 stopni Cel., zaś w cieniu 
do 40 stopni. -Miasto było zupełnie opustoszałe. 
K to tylko mógł, spieszył, aby korzystać z ką­
pieli w Dunaju i w Sawie, te m p e ra tu ra  wody 
w ynosiła 28 stopni.

Nowe projekty w sprawie hurtowni 
tytoniowych.

W  związku z prow adzoną nadal akcją  oszczęd­
nościową, przy równoczesnem poszukiwaniu 
środków i sposobów podniesienia wpływów 
skarbowych, sta ła  się znowu ak tualną  sprawa 
zniesienia rejonów tytoniow ych, k tó ra  przed 
niedawnym czasem w ywołała fale protestów  ze 
strony koncesjonarjuszy, w przeważnej mierze 
inwalidów wojennych.

Niezależnie od projektu  zniesiena rejonowych 
hurtow ni tytoniow ych, Polski Monopol T ytonio­
w y przystąpił do akcji w k ierunku obniżenia 
wysokości rabatów , udzielanych hurtownikom  
przy nabyw aniu wyrobów tytoniow ych.

K oncesjonarjusze tytoniow i podejm ują ze 
swej strony  akcję, zm ierzającą do utrzym ania 
rejonów  tytoniow ych i do uchylenia pro jek tu  
rew izji rabatów .

S y n o d  orcfiidjecezf! w ile ń s k ie j.
Z W ilna donoszą: Dnia 8 b. m. rozpoczęły się 

w Wilnie obrady synodu archidiecezji.
Obecny synod w dziejach diecezji w ileńskiej 

jes t dwudziestym czw artym  z kolei.
Pierwszy synod zwołany był na r. 1502 przez 

biskupa Tabora, lecz faktycznie odbył się do­
piero w r. 1526 za biskupa Ja n a  z k siążąt li­
tewskich. O statni synod odbył się w r. 1774 za 
czasów biskupa Józefa Zienkowicza. — Od tej 
chwili, t. j. w ciągu 187 lat, w diecezji w ileńskiej 
synod nie był zwoływany wobec zakazu katego­
rycznego ze strony rządów  carskich, jak  zre­
sztą we w szystkich diecezjach polskich pod pa­
nowaniem zaborców. Dopiero od chwili odzy­
skania niepodległości w poszczególnych diece­
zjach polskich zaczęto odbywać synody. D otych­
czas odbyły się synody w  W arszawie, w P iń­
sku, w Lublinie, w Płocku, w Sandomierzu, w 
Kielcach, w  Łucku, we Lwowie, w  K rakow ie, w 
Tarnow ie i w  Pelplinie.

W  przygotowaniu jest obecnie Synod narodo­
w y Kościoła w Polsce, w którym  wezmą udział 
w szystkie diecezje kraju .

Synod jest to zwołanie przez b iskupa na  pod­
staw ie odnośnych przepisów p raw a duchow ień­
stw a diecezjalnego, celem naradzenia się i po­
w zięcia postanowień o spraw ach K ościoła w die­
cezji.

Synod w ileński odbyw a swe narady  pod prze­
w odnictw em  J . E. ks. arcybiskupa Jałbrzykow - 
skiego, m etropolity w ileńskiego. W  synodzie 
bierze udział 140 uczestników , w chodzących do 
synodu na  podstaw ie praw a z rac ji zajm owa­
nych stanow isk  w archidiecezji i jako  delegaci 
duchow ieństw a.

C

Legjon amerykański w gościnie 
Zw. Legionistów w Poznaniu.

Z okazji uroczystości Wilsonowskich dnia 4 | kańskiej", dalej prezes „Zjednoczenia Narodowe- 
bm. gościł Związek Legjonistów w Poznaniu u go Polskiego" z siedzibą główną w Nowym
siebie przedstawicieli kilku wielkich orgam zacyj Jorku  p. Antoni Rusyn. O rganizacja ta  skupia 
wychodźtwa polskiego w Ameryce. przeszło 40.000 członków z wychodźtw a polskie-

W lokalu związkowym, k tóry  się mieści w no- go i wydaje własny organ codzienny p. t. „Czas".

Delegują Leg jonu am erykańskiego na s ta tku  „Pułaski", na k tórym  przybyła  do Europy. —  
W śród uczestników  w ycieczki w idoczni są: ks. kapelan Burant, red. Jachim iak, Antoni R usyn

W  środku kapUan „Pułaskiego", Haremza. '

wo wybudowanym Domu Rzemieślniczym przy 
ul. R atajczaka, podejmowali miłych gości jako 
gospodarze prof. Jakubski i płk. Sokołowski.

Wśród gości był ks. kapelan Feliks F. Burant, 
proboszcz' Nowego Jo rku  i redak to r „Polish D ai­
ly Courier" Tomasz Jachim iak jako  reprezentan­
ci „Legjonu Polskiego W eteranów Armji Amery-

Panie M arja B urant i Anna Ruszkowska repre­
zentow ały _ Zjednoczenie oświatowo-filantropijne 
p. n. „Legjon Pomocniczy".

Delegacja w czasie swego pobytu w  Poznaniu 
zwiedziła muzeum wojskowe, ratusz, zamek, o- 
kolicę Poznania, zamek w Kórniku, Śrem i plażę 
w Puszczykowie. Goście odjechali onegdaj.

illc in i w ekstazie...
W czoraj zamieściliśmy fotografję 

członków wycieczki am erykańskiego So­
kolstw a polskiego do Polski, k tó ra  od­
wiedziła Pałac Prasy, a  dzisiaj podaje­
my k ró tk i wywiad z jednym  z jej kie­
rowników, zasłużonym red. „Sokoła Pol­
skiego" w Ameryce, p. St, Osadą.

— Do Polski przyjechaliśm y w 100 osób, za­
chwyceni świetnymi w arunkam i podróży na  pol­
skim okręcie „Pułaski" i olśnieni przechodzą­
cą nasze najśmielsze m arzenia rew elacją Gdyni. 
Od chwili Wylądowania żyjem y w ekstazie i sza- 
lonem podnieceniu. Przechodziliśm y chwile, w 
których zdawało się, że serce wyskoczy z piersi, 
l przeżywaliśm y te  wzruszenia nietylko my, 
stąręi, ale i młodzież, k tó ra  najdroższą Ojczyznę 
zna tylko z pieśni i powieści.

Bo jes t między nami k ilkadziesiąt młodych 
Sokolic i Sokoląt, urodzonych w Ameryce, k tó ­
rzy  Polski nie widzieli nigdy — a  w tem 12-letni 
chłopczyna Adolf Biniek (wraz z m atką, także 
urodzoną w Ameryce), k tó ry  w olny przejazd do 
Polski zdobył w „K onkursie Naukowym ", jako  
pierwszą nagrodę za najlepsze w ypracow anie 
w śród 300 współzawodników i współzaw odni­
czek — i je s t też wielu takich, k tó rzy  chociaż 
w Polsce urodzeni, nie widzieli jej od 20, 30, 
40 i 50 la t naw et. W szyscy porów nują ją  z Ame­
ryką  i zgodnie pow iadają, że ty siąc  razy pięk­
niejsza. Ale bo też pokazała się nam w pełnej 
krasie, malowana zbożem, stro jna  w łąk i i lasy, 
jakich nigdy nie widzieli nasi chłopcy i nasze 
dziewczęta.

— Ja k a  jest tu ra  wycieczki?
— Z Gdyni pojechaliśm y do Poznania na uro­

czystość odsłonięcia pom nika W ilsona, stam tąd  
do K atow ic i do K rakow a, teraz jedziem y do 
Zakopanego, Lwowa i W arszawy, gdzie w ycie­

czka (prowadzona przez gen. sekr. Sokolstw a p. 
F. J . Kłosowicza i waszego rozmówcę) „rozbije 
się", aby  się rozjechać po całej Polsce d la  od 
wiedzenia krew nych i znajomych.

— Jak ie  w rażenia w Poznaniu?
— Na całe tyc ie  niezapomniane. Szczególnie 

w zruszyła nas serdeczność K om itetu uroczysto­
ści W ilsonowskich, k tó ry  w yznaczył nam i Hal­
lerczykom, którzy  z nas wyszli, honorow ą straż  
po obu stronach pom nika w chwili jego odsło­
nięcia. Złożyliśmy wieniec z napisem: „Temu, co 
nam pozwolił walczyć za Polskę". W zruszają­
ca niesłychanie była też chwila, gdy  P rezydent 
N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej przeciął w stęgę 
i  gdy przy opadających flagach, pomnik W il­
sona osłaniających, chm ura gołębi zakry ła  na 

; chwilę , słońce. S tąliśm y naprzeciw  i widzieli­
śm y w yraźnie, że p łakała także wdowa po W iel­
kim Prezydencie.

Podczas „Zlotu" Poznań zasypał nas kw ia ta ­
mi. W  zdumieniu i z podziwem przyglądaliśm y 
się popisom. Ale już w yłącznie naszym  był mo­
ment, gdy  „Dziadzio Jacen ty "  z A m eryki (red. 
O sada — Przyp. Red.) wręczał drużynom  z Ja ro ­
cina, k tó re  także  wzięły udział w naszym  „K on­
kursie N aukowym ", zdobyte w tym  „K onkursie" 
proporczyki, na znak łączności Sokoląt am ery­
kańskich  ze Sokolętam i w Polsce.

Tego, co potem  nastąpiło , nie zapomnimy 
do śmierci. Oto zam knięte niedaw no przez 
P rusaka  gniazdo Sokole w Szom bierkach pod 
Bytomiem, przekazało nam swój sztandar, byśm y 
go do wolnej zawieźli A m eryki na  znak  widomy, 
że nie ca ła  jeszcze Polska jest w olna i zjedno­
czona. Przyjęliśm y go, jako  relikw ję najdroż­
szą, ślubując uroczyście, że gdy w ybije godzi­
na, wrócim y z nim na osta teczną  rozpraw ę i 
trium falnie wniesiemy do te j jęczącej jeszcze 
dziś w niewoli połaci Polski.

D&lsze cenne wykopaliska 
w Inowrocławiu.

Z Bydgoszczy donosi (Ag): W  czasie prac 
ziem nych przy budowie lo tn iska w Inow rocła­
wiu natrafiono na urny ze szczątkam i zm arłych. 
W edle wszelkiego praw dopodobieństw a u rny  te 

ochodzą z wczesnej epoki łużyckiej. P rzy  wy- 
opaliskach tych obecny by! znany archeolog 

profesor un iw ersy tetu  poznańskiego dr. Za­
krzew ski, k tó ry  dłuższy czas będzie przebyw ał 
w Inow rocławiu, a  to  celem asystow ania przy 
dalszych pracach nad  w ykopywaniem  zabytków  
archeologicznych.

M. in. jak  donosiliśm y przed k ilku  tygodniam i 
w Modliborzycach pow iatu  Inow rocław  natrafio ­
no na w czesny grób histo ryczny  z okresu około 
800 la t przed Chrystusem .

i  ■  I1
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Zagadkowe morderstwo uczenicy,
Z Czortkowa donosi (ufa): O godz. 2 nad  ra ­

nem znaleziono na torze kolejowym w Czortko- 
w L  ™.a^ k rowane zwłoki 17-letniej Mirosławy 
k o w ie  oA t 1,’ łuc,ze n ic y  kursu  sem. w Czort- 
t e Z  /p rin L - urzSdnika kolejowego. Wobec 
tego, ze do tej pory me odbvła się sekcia zwłok 
przeto me zdołano ustalić, czy ma sfę tu  do czy- 
m em a z samobójstwem czy też z morderstwem. 
W szelkie poszlaki i ślady naprowadzały na mor­
derstwo, a  to z powodu tego, że na Iłow ie de­
na tk i wyraźnie widać ciosy zadane nożem lub 
sztyletem , jakoteż znaki duszenia.

Dochodzenia ustaliły, że denatka wieczorem 
tegoż dnia w tow arzystw ie 3 mężczyzn spacero­
w ała do późnej nocy. Wobec tych poszlak można 
wnioskować, że samobójstwo jest wykluczone, a 
m ordercy dla upozorowania samobójstwa, uło­
żyli ją na torze kolejowym. Po przybyciu komi- 
i j i  s.adowo-łekarskiej zwłoki denatk i odstawio­
no do kostnicy m iejskiej, gdzie drugiego dnia 
odbędzie się sekcja zwłok.

Dalsze śledztwo prowadzone jest przez tut. 
W ydział śledczy.

Tajemne biuro sprzedaje 
fałszywą kokainą.

Z T orunia donosi (Ł): Policja działdowska a- 
resztow ała gospodarzy A ugustyna z W ądzynia 
oraz Lebca i Schnajdra z P rzeięka. podejrzanych 
o upraw ienia handlu narkotykam i.

J a k  ustaliły  dochodzenia, A ugustyn otrzym ał 
od kupca N iborka kokainę, k tó rą  dostarczył wy­
żej wymienionym wspólnikom. Proceder swój 
oszuści upraw iali na szeroką ska lę  o czem świad­
czy biuro z telefonem, jak ie  posiadali w W arsza­
wie. O kazało się, że przesyłki dostarczane przez 
oszustów, nie zaw ierały kokainy , lecz mieszaninę 
pospolitych chemikaljów.

Cykliści powodem katastrof 
samochodowych.

Z Poznania donosi (Sz): Na szosie Tarnowo- 
Miejska Górka W pow . raw ickim  w ydarzyła się 
onegdaj groźna ka ta s tro fa  autobusow a, w wy­
niku której trzech pasażerów  odniosło bardzo 
poważne okaleczenia. W skutek  zbyt nagłego za­
hamowania, autobus uderzył o drzewo przydroż­
ne, a następnie w yw rócił się, grzebiąc pod sobą 
pasażerów, z k tórych  8-ch w stanie bardzo groź­
nym odwieziono do szpitala w Rawiczu. P rzy­
czyną katastro fy  był row erzysta, k tó ry  w osta ­
tniej chwili, tuż przed nadjeżdżającym  au tobu ­
sem usiłował przejechać na d rugą  stronę szosy. 
Row erzysta swą lekkom yślność przypłacił bar­
dzo ciężkiemi okaleczeniam i.

Podobny w ypadek w ydarzył się na szosie Le­
szno—Lepno Nowe, gdzie jadący  row erem  J a n  
Białas, usiłując tuż przed sam ochodem  przeje­
chać w poprzek szosy, w padł pod sam ochód, od­
nosząc poważne okaleczenia.

F in a n s is t a .
W  Berlinie odbyw a się p rzy  przepełnionej sa li 

zebranie ogólne pewnego wielkiego tow arzystw a 
przem ysłowego. D yrek tor odczytuje spraw ozda­
nie:

— Nasz ro k  sprawozdawczy zamkną! się, nie­
s te ty , s t ra tą  w sumie 675.088 m arek i 13 feni- 
gów. <

— Ile fenigów, — p y ta  swego sąsiada akcjo- 
narjusz, k tó ry  niedosłyszał końca zdania.

Nowy typ spsdochronu.
Z W iednia donosi (M. L.): N a lo tn isku  w  

A pern odbyła się onegdaj p róba nowego typu  
spadochronu, w ynalezionego przez inż. Józefa  
Eschnera. P a te n t tego w ynalazku polega na 
dwu krzyżujących  się p iórach  stalow ych, wpię­
tych  w  ściany  spadochronu, k tó ry  o tw iera  się 
wobec tego  jak  paraso l, podparty  drutam i.

K iedy pilo t F ran k  odem knął w  wysokości 
700 m etrów  drzw i sam olotu, w ypadając  z ka­
biny, spadochron ten  otw orzył się sam  w prze­
ciągu  czteru  sekund, przyczem  pilo t wylądował 
następnie bez szw anku.

Spadochron waży wraz z piórami stalowemi 
12 klg. ______

Pożar znowu nawiedził  ̂
wystawę kolonialną w Paryiu. w.«

Z P ary ża  donosi (B.): P a ry sk ą  w ystaw ę kolo- 
n jalną znowu w czw artek  naw iedził pożar, k tó ry  
w praw dzie tym  razem  przybra ł m niejsze roz­
m iary, ale mimo to w yrządził szkodę w w ysoko­
ści 800.000 fr. Ogień pow stał na w yspie i zoi 
szczył k iika pawilonów, w których sprzedawano 
o rjen talne w yroby ze złota I szkło. .

S traż pożarna w ystaw y po godzinnej akcji 
ratow niczej pożar ugasiła.

. 0§0—— .  >

OSOBISTE.
(1) V. PREZYDENT RZPLTEJ PRZYJĄŁ 

przedstawicieli cenlralnego Zw. przemysłu i han­
dlu, górnictwa i finansów (t. zw. Lewiatana) w 
osobach pp. ks. Lubomirskiego i Wierzbickiego.
O godz. 13 przyjął przedstawicieli Zjednoczenia 
polskiego lzymsko-katolickiego w osobach ks. 
Celichowskiego i ks. Kruszki. O godz. 13.20 de­
legację Dowborczyków, a mianowicie pik. dypl. 
Sojkowskiego i kpt. Sloka, która wręczyła p. 
Prezydentowi Rzpitej pierścień pamiątkowy. —» 
Wreszcie p. Prezydent przyjął p. Zafcięrzowskie. 
g% kom isarza rządowego na m. Gdynię.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P . 
Ignacy Pleszowski uzyskał na tu tejszym  Uniw. 
stopień doktora wszeeh nauk lekarskich- 

P . JIJI.JAN FIUT, rodem z K rakowa, asy­
stent prof. Łepkowskiego, uzyskał na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk  
lekarskich.

IGNACY WANICKI, absolwent praw  i filozolji, sekre­
tarz Wydziału powiatowego w Wadowicach, uzyskał na 
Uniwer. Jagiell. w Krakowie stopień doktora praw . — 
Promowa! Prof. Dr. Fryderyk Zoll. 439g

—  C c  r c b l c  n a  l& tn ish u ? ? ?

K ą p a ć  się, © d r ie c Stać św ieżem  p o w i e f r z e m ,
clnodixić n a  a  p rz e d  cw szystk ie m  w c ie n iu
drzew  czy  ia ć  „Światowida**, W  n r a m e  o s ta tn im  
leg o  n a jw y iw c f f a ie / s a s e g g ©  p o lsk ie g o  t y g o d n ik a  
m nóstw o sensacji.

(—) TYM RAZEM: KRAKÓW W  ROSJI. P ro­
fesor U. J. R. Praw ocheński nadsyła nam  ko­
pertę łislu, k tó ry  otrzym ał z Rzymu z między­
narodowego Instytutu rolnego. Na kopercie lej 
znajduje się napis: „Kraków, U. R. R. S.4. Prof, 
Prawocheński pisze:

„Posyłam jako curriosum  Ust (i to nie pierw­
szy), otrzym any od generalnego sekretarza mię­
dzynarodowego Instytutu rolnictwa z Rzymu, i 
zaadresowany do Krakowa w Bolszewji. Pomimo 
ciętych upomnień, że zachodzi omyłka, pomimo 
zwrotu listów bez rozpieczctowania, generalny 
sekretarz Instytutu rzymskiego p. Brizi uporczy­
wie adresuje: „Kraków U. R. S. S.“ .

(—) CO TO SĄ LISTY MIEJSCOWE? W związ­
ku  z naszą no ta tk ą  p t.: „L isty  miejscowe pota­
niały, ale co to  są  lis ty  miejscowe", otrzym uje­
my z krakow skiej D yrekcji Poczt i Telegrafów  
następujące w yjaśnienie: „Za listy i karty  miej­
scowe uw ażać należy te, k tó re  są nadaw ane i do­
ręczane w okręgu  tego samego urzędu, o ile 
chodzi o miejscowości, w których znajduje się 
jeden urząd pocztowy. N atomiast jeżeli chodzi 
o miejscowości, w których znajduje się k ilka  
urzędów  miejscowych (jak np. w Krakowie), to  
listy  i k a rtk i nadaw ane i doręczane w okręgach 
wszystkich tvch urzędów miejscowych, uw ażane 
są za przesyłki miejscowe, którym  przysługuje 
ulgowa tary fa".

W yjaśnienie D yrekcji Poczt i T elegrafów  
stw ierdza więc, że za  listy  m iejscowe należjj
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Teatr, litera tu ra  1 amtuha.

Bshater ekranu — Mozżuchin — 
Polakiem, urodzonym w Wiin e.

Z Wilna donosi (Hr): W skromnem mieszkaniu 
przy  ul. Piwnej w Wilnie pod nr. 3, zajmowa­
nym przez zubożałą rodzinę wileńskiego fryzje­
ra. dn. 12 lutego 1886 roku urodził się chłopczyk, 
którego ochrzczono jako Stanisława Jana  
Chodźko.

Dziecko to od najwcześniejszych la t odzna­
czało się niepospolitą inteligencją, to też m atka 
myślała dla niego o wspaniałej karjerze. Losem 
dziecka zajął się jego bogaty krew ny gen. Da- 
nielew, k tóry  zabrał je do Petersburga i w swoim 
domu dał staranne wychowanie.

W  roku '1900 młody Chodźko w stąpił do tea­
tru  w Petersburgu i gryw ał pod pseudonimem 
Ornackiego. W roku 1910 w stąpił do filmu i roz­
począł karjerę  pod pseudonimem Iw ana Mozżu- 
china.

Matka Mozżuchina, p. Paulina Chodźko jest 
wdową od 5 ia t i zarabia na życie sprzedając 
dewocjonalja przy kościele W szystkich Świę­
tych przy ul. Zawalnej 54. Za synem bardzo 
tęskni i mówi o nim z rozrzewnieniem, nie mą 
jednak od niego żadnej wiadomości, gdyż ten 
przekonany jest, że rodzice zmarli w roku 1911.

„Polski** numer „Heroldo de Esperanto**
Z okazji m ającego się odbyć X X III  św iatow ego 

K ongresu  E speran tystów  w K rakow ie, (od 1—8 s ie r ­
pn ia) w ydał na jw iększy  i na jpow ażniejszy  tygodnik  
esperanck i „H eroldo de E sp e ran to "  (w ychodzący w 
K oionji) specja lny  num er kongresow y, pośw ięcony 
w całości K rakow ow i i Polsce.

Xa treść  tego, s ta ra n n ie  w ydanego, num eru  sk łada 
sic , obok p ięknych  zdjęć K rakow a, W arszaw y i t. d., 
ca ły  szereg a rty k u łó w , z k tó ry ch  n a  uw agę zastu- 
g u ją  p rzedew szystk iem  następ u jące : K raków  — P ol­
sk i Rzym, Szkic h isto ryczny  o K rakow ie, P iękno
okolic K rakow a, P ierw si p rop ag a to rzy  esperancey 
w Polsce, Po lska li te ra tu ra  w- 19 i 20 stu lec in ,
Z  po lsk ich  legend, Legenda o W iśle, Po lska gościn­
ność, Po K rakow ie  — W arszaw a i t. d.

S ie  u leg a  w ątpliw ości, że ton „p o lsk i"  num er 
„H eroldo de E sp e ran to " , zredagow any przez n ie­
m ieckich esperan tystów , p rzyczyn i się do rozsław ie­
n ia  i spopula ryzow ania P o lsk i i  K rakow a, sp e łn ia ­
ją*  swe w ybitn ie  propagandow e zadanie.

Nowe dary dla Muzeom etnogradauego 
w Krakowie.

W śród c iąg łych  darów , n ap ływ ających  do m uzeum  
n a  W awelu, w ym ienić należy  dw a prześliczne w ień­
ce dożynkowe, ofiarow ane przez p . J n l ję  W alte r  ze 
Św idnika, p łaskorzeźbę św. E llg ju sza , o fiarow aną 
przez k lasz to r 0 0 .  K arm elitów  w C zernej, hucu lsk ie  
zg a rd y  (naszy jn ik i) od Zw iązku tea trów  i  chórów 
w łościnskieh we Lwowie, rękop is „M uzyka W iejska 
k apeli Zaborow skiej" — d a r  In s ty tu tu  T eatrów  L udo­
w ych w W arszaw ie.

P onad to  o fia ro w a li do zbiorów  m uzeum : -Mieczy­
sław  C zajkow ski — p isa n k i z pow. śn ia tyńsk iego , 
J a n  L igęza — zabaw kę w kształcie  w ia traczka , Z ofja  
S u likow ska — palm ę gó ra lsk ą  z R abk i, Koło K rajozn . 
M łodzieży G im nazjum  im. M. K onoponiekiej w Za­
m ościu -  ko ła tkę  w ielkanocną, Z ygm unt E stre ic h e r 
p isto le t g ó ra lsk i, J a ń  H rynkow aki — dzban rusku , 
S te fa n  P rzew ałsk i z WTarszaw y  — ątołeczek g ó ra lsk i 
z Z akopanego oraz dw ie zabaw ki, Koło P rzy rodn ików  
sto d . Uniw. J a g . — rzeźbę d rew nianą , p rzed staw ia­
ją c ą  C h ry stu sa  U krzyżow anego z M iechooina w pow. 
tarnobrzesk im .

T EA TR  M IE JS K I IM. J .  SŁOW ACKIEGO W  K R A  
K O W IE  w y stęp u ję  dziś z o s ta tn ią  w bieżącym  sezo­
n ie  p re m ie rą ,’ a to  z zabaw ną kom edją  Coolns a 
..Ziółko**, p rzygo tow aną reżysersko  przez p. Szyndle- 
ra .  R olę ty tu ło w ą  od tw orzy p. Ł udw iżańka. Resztę 
doborow ego zespołu tw orzą  PP-: B ednarska , D ziew oń­
ska , W alew ska, H ierow ski, K ułakow ski, L eliw a, Szy­
m ań sk i i T u rsk i. K om ed ją  tą  kończy t e a t r  m ie jsk i 
swój sezon w poniedziałek , 13 bm.

Co grais w teatrach?
sobota, d n ia  11 lipca .

W arszaw a, W ie lk i: n ieczynny , N arodow y: „L azu- 
row e wybrzeże'*, L e tn i: „H iszp ań sk a  m u cha , P o l­
sk i: „Ludzie w hotelu**, M ały : „P ie rw sza  p an i
P ra z e r“ , A teneum : „G ołębie serce4*, T e a tr  w Ł azien­
kach : „Księżok sią ży n i“ , M orskie Oko: „A le h u ­
m orek je s t“ , W esoły W ieczór: „Bez suflera**, Qui 
pro q\io*. Gościnne w ystępy  g ru p y  A dw entow icza: 
„Ojciec Nowy A nanas: „ k o b ie ta , w ino, śpiew**, No­
wości: „W ik to rja  i je j łm zar“ .
„ f ' * 1™ - T,*,atr„ lra- J - Głowackiego: „Z iółko" (pre-

V Prae®8taw i«” ie popularne, ceny zniż. 
B agate la : W ystępy W esołego W ieczoru.

K ryn ica . O peretka lwowska: „W ik to rja  i  je j  hu-

Wybuch 20 skrzyń dynamitu
w porcie chilijskim.

kle rany.
W ypadek został spowodowany nieostrożnem 

obchodzeniem się ze skrzyniami. Szkoda mate- 
rjalna jest bardzo znaczna.

„ILU STR OWANY KURYER CODZIENNY1* Nr. 190. N iedziela, 12 lipca 1931 r.

Z Londynu donosi (B): W chilijskim porcie Co- 
ronel eksplodowało w czw artek 20 skrzyń z dy­
namitem. Dwunastu robotników portowych po­
niosło śmierć na miejscu, a wielu odniosło cięz-

K n r / e r  g c * p  o d fa rc z y .

Ponad 95 miljonów złotych
na budownictwo mieszkaniowe w r. b.

Ja k  się dowiadujemy, w r. b. przeznaczona zo­
stała  z funduszów publicznych na k redyty  bu­
dowlane kw ota 95.760 tys. zł., na k tóre sk ła­
dają  się sumy następujące:

Z funduszów państwowych, uruchom ionych 
przez Bank Gosp. Kraj., jednak nie zrealizowa­
nych w 1930 r.. 21,812.563 zł., z lokat i zaku­
pów papierów, uskutecznionych w 1930 r. przez 
Zakłady ubezp. spoi. i inne insty tucje finanso­
we — 3,587.700 zł., z lokat i zakupu papierów, 
k tóre uskutecznione zostaną _ w 1931 r. przez 
Z akłady ubezp. spoi. i inne insty tucje finanso­
we — 24,700.000 zł., z akcji mieszkaniowo-budo-

w lanej w łasnej Zakładów ubezpieczeń społecz­
nych w r. b. — 38,660.000 zł., na budownictwo 
drew niane — 5,300.000 zł„ z lokaty  190.000 doi. 
dla W arszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej
1,700.000 zł.

Pomimo dużych trudności okazało się więc, 
że w r. b. będzie przeznaczona z kredytów  pu­
blicznych poważna kw ota.

W  ten sposób środki, przeznaczone na akcję 
budowlano-mieszkaniową w r. b., są większe od 
kredytów , przyznanych na cele budowlane w 
1928 i 1929 r., a ustępują jedynie miejsca 1930 r., 
w którym  kredy ty  te były w yjątkowo duże.

noiie wkIbczm gisMdarczt ze smui ziem.
odwiedza Polskę.

Lwów W ielki: rew  ja  „P an ie  m in istrze" w ystęp  
te a tru  Qul pro ęuo, M ały. „K rólow a przedm ieścia" 

K atow ice. T ea tr Polski: „T rio". c ,a  •
Poznań. W ielk i: „C yg an erja"  gościnny w ystęp Ta- 

dwigi D ębickiej i .d y r .  S term icza, Polski: „ w  nocy 
z środy na czw artek", Nowy. „Gołębie serce" gościn­
ny w ystęp  T ea tru  A teneum ,

Bydgoszcz. M iejski: „Trzech m uszkieterów ", U- 
śrniecb Bydgoszczy: „Golo, lecz wesoło".

T oruń . M iejski: nieczynny.
G rudziądz. M iejsk i: Gościnne w ystępy  Ire n y  Sol­

sk ie j w sztuce „D zień jego pow ro tu". W niedzielą 
w ystęp  gościnny  J u liu s z a  O sterw y.

L ublin . T e a tr  m ie jsk i: „R om antyczne noce" z Zo- 
f j ą  B a tycka.

Wilno. T e a tr  L u tn ia t „Szukam  d łto słw ",. I»*tr 
Letni: „L udzie w hotelu".

Z Nowego Jo rku  w yruszyła do E uropy w y­
cieczka- w ybitnych ekonomistów i profesorów 
Uniwersytetu.

W ycieczka ta  ma na celu badanie stosunków  
powojennych w Eufopie,

Jedna z grup, k tó ra  badać będzie stosunki 
w całej Europie centralnej, przybyw a około 16 
b. m. do W arszawy.

Na jej c ze le 's to ją  znani ekonomiści o świa­
towej sławie, rek to r uniw ersytetu Zimmerman, 
prof. Sharp i prof. Stocking.

W ycieczka zabawi w Polsce 5—6 dni, poczem

wyjadzie do Czechosłowacji,
Goście zwiedzą ważniejsze m iasta i centra 

przemysłowe Polski.
W szystkie grupy, k tóre przybyły do Europy, 

spotkają się w dniu 1 września w Genewie, gdzie 
podzielą się swojemi wrażeniam i co do obecne­
go stanu ekonomicznego starego św iata.

Ponadto między 22 a 24 b. m. spodziew any 
jest przyjazd do Polski wycieczki am erykań­
skich sfer gospodarczych, zorganizowanej przez 
„American Escorted T our“, k tó ra  w drodze po­
w rotnej z Rosji sowieckiej zwiedzi W arszawę.

Organizacja pomocy dia bezrobotnych 
w okresie zimowym.

W ładze rządowe opracow ują obecnie plan po­
mocy bezrobotnym — niezależnie od akcji 
ak tualnej — w okresie zimowym, kiedy to spo­
dziew any jest, jak  zresztą zawsze, w zrost bez­
robocia.

Odpowiednie uchw ały w te j sprawie zapa­
d ły  swego czasu na posiedzeniu K om itetu eko­
nomicznego Rady ministrów.

Wcalicca ae ftsrigzfgscłBm 
w*przemyśle szewskim.
. Izbie rzemieślniczej warszaw skiej odbyła 

się konferencja z udziałem w ybitnych przedsta­
wicieli rzemiosła szewskiego oraz delegatów  Izb, 
poświęcona zagadnieniom kryzysu w rzemiośle 
szewskiem. Po w yczerpujących referatach  Izb: 
warszaw skiej, łódzkiej i grudziądzkiej, w ygło­
szonych przez inż. S. Otwinowskiego, p. K aeen 
bogena oraz dyr. Izby grudziądzkiej F r. Bi- 
scboffa, pod przewodnictwem prezesa Izby no­
wogródzkiej p. K leniewskiego, podołano  z ra  
mieńia Izb rzemieślniczych komisję do daiszycb 
prac nad pówyższem zagadnieniem  i do w ystą­
pienia do poszczególnych władz z wnioskami 
zapobiegawczemi w myśl wyników konferencji.

Zresumowanie prac tej komisji powierzono 
Izbie rzemieślniczej w Łodzi.

N ie s h a rtc lo w a n ®  „ż® ra r® 0 ® “  
b ę d z ie  o p ła c a ł  t ł o  z a  b a w e łn ę .

W  dniu 6 lipca upłynął termin, wyznaczony 
przez min. przem ysłu i handlu gen. Zarzyckiego 
zarządow i „Żyrardow a" dla przystąpienia do 
karte lu  przędzalników.

Wobec tego, że dotychczas nie udzielił zarząd 
„Żyrardow a" form alnej odpowiedzi w tej sp ra­
wie, firm a ta  straciła  praw o do przystąpienia do 
karte lu  przędzalników baw ełnianych na okres 
6 miesięcy.

W obec tego prezes K lam er upow ażniony zo­
stał do oświadczenia zarządow i „Żyrardow a", że 
w okresie wymienionych 6 miesięcy firm a bę­
dzie m usiała opłacać cło na surową bawełnę.

W ysokość tego cla ma być ustalona w na j­
bliższym czasie.

Węgierski mono30! eksportu papryki?
W  ostatn ich  la tach  eksport papryk i z W ęgier 

odczuwał ostrą  konkurencję hiszpańską, k tó ra  
daw ała się odczuć przedew szystkiem  przez swe 
niskie ceny.

Rząd w ęgierski nosi się obecnie z zam iarem  
utw orzenia monopolu eksportow ego papryki, 
k tó ryby  obniżył ceny wywozowe do poziomu cen 
hiszpańskich, a  w ynikłe stąd  s tra ty  m ają być 
pokry te  przez podwyższenie ceny krajow ej.

M o n o p o l  c n fc ro w u  w  R u m u n i i .
J a k  doposzą z B ukaresztu, rum uński m inister 

handlu A rgetojanu zapowiedział w parlam encie 
w prowadzenie monopolu cukrowego.

nieznaczny spadek nezroeocia w Niemczech.
W drugiej połowie czerwca liczba bezrobo­

tnych w Niemczech zm niejszyła się nieznacznie 
o 38 tysięcy.

Zakład ubezpieczenia od bezrobocia w ykazuje 
na dzień 30 czerwca 3,920.00Q bezrobotnych.

g i e ł d a  k r a k o w s k a
D olar w K rakow ie.

kowo S°Wwlsowy S-98- 9M- ban-
^  ' k f  Ż daw iay oficjaln ie  baz tran zak cy j.

Z ebranie giełdow e przeszło pod znakiem  m a łe j chę­
ci do zaw ieran ia  tran zak cy j. W iększość pap ierów  z 
b rak u  za in teresow ania  bez obrotów-. Robiono jed y n ie  
pap ie ram i procentow em i, a to 4% Poż. inw est. mo­
cn ie j. R uch panow ał ospały .

N a pogiełdziu  doszło do tran zak cy j Ja w orznem  po 
b u rs ie  11 i 5% Poż. konw ers. po 46.

P a p ie ry  procentow e: 4% Poż. inw est. 86.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a. (PAT) W alu ty : D olar 8.99—9.01—8.87.
Dewizy: B e lg ja  124.65—124.96—124.34, G dańsk 173.59— 

174.02—173.16, H o lan d ja  359.50—360.40—258,60, L ondyn  
43.4:)—43.34—43.32, N. Jo rk  8.921—8.941—8.901, te leg r.
8.925—8.945—8.905, P a ry ż  35.02—35.11—34.93, P ra g a  
26.4414—26.50—26.39, S zw a jea rja  173.34—173.67—172.81, 
W iedeń 125.49—125.76—125.14, B e rlin  p ryw . 211.84.

A kcje: B ank  P o lsk i 122—132.50, Częśtoeice 32, L il­
pop 16.75, S tarachow ice 9.25.

Pożyczk i: 3% budow lam i 38.25, 4% in w es ty cy jn a
85.25, 5% k o n w ersy jn a  46, 6% dolarow a 75.50—76.50, 
7% s ta b iliz a c y jn a  79.50, 10% kole jow a 104, l is ty  zast. 
B anku  Gosp. K ra j. 8% 94, 7% 83.25.

plE Ł D A  POZNAŃSKA
Poznań , 10 lipca . G iełda a k c y jn a : 5% pożyczka bon- 

w e rsy jn a  45.25—45, 8% dolarow e l is ty  Pozn. Ziem. 
K red . 91, 4% lis ty  zastaw ne skonw ert. Pozn. Ziem. 
K red . 33.50—34, 6% lis ty  ży tn ie  poznańskiego Ziem. 
K red . 14.75, B ank P o lsk i 120. T endencja  bez zm iany.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń. (PAT) D ew izy: W arszaw a 79.47—79.75.
P a p ie ry  polskie: P o rtlan d  Cem ent 44.50, H u ta  Poldi 

90, R lm a 42.30, G alic ja  19, G órniczo-hutnicze 492.

GIEŁDA ZURYC.HSKA
Z urych . (PAT) P a ry ż  20.2014, L ondyn  25.08, N. Jo rk  

5.15.45, B e lg ja  72, W łochy 26.99, H iszp an ia  49.10, H o­
la n d ja  207.50, B e rlin  122.29, W iedeń 72.45, Sztokholm
138.25, Oslo 138.05, K openhaga 138.05, S o fja  3.733/4, 
P ra g ą  15.26, W arszaw a 57.75, B udapeszt 90.0214,

ZIEMIOPŁODY
K raków , 10 lipca. G iełda zbożowa: Pszen ica dw. 

czerw ona stand . 29—29.50, b ia ła  28—28.50, ta rg o w ą  
stand . 27.50—28, żyto dw orskie stand . 27—27.50, owies 
dw orski stand . 34—35, g roch  W ik to r ja  48—50, groch 
p ó łw ik to rja  m ałopolski 44—46, g roch  po lny  pastew ny  
28—30. g roch po lny  do siew u 38—42, m ąk a  pszenna 
okr. k rak . g rysik o w a 53—55, 4.yY 52—53, 65% 46—47, 
m ąka pszenna kongres, g ry sik o w a 49—50, 0000 46—47, 
o tręb y  pszenne 15.50—16, o tręby  pszenne wsch. m aiop. 
15—15.50. T endencja  spokojna , b ra k  dowozów.

WTarszaw a, 10 lipca. G iełda zbożowa: Żyto 27.25— 
27.75. O broty  m ałe, usposobione spokojne.

Poznań , 10 lipca . G iełda zbożowa: Żyto 24—24.50,
pszenica 25.50—26. ow ies p astew ny  27.50—28.50, m ąka 
ż y tn ia  41—#2, pszenna 41.42, o tręb y  ży tn ie  14.75—15.75. 
Ogólne usposobienie spokojne.

Bydgoszcz, 10 lipca. G ełda zbożowa: Pszen ica  25—26, 
ży to  24.50, jęczm ień przem iałow y 24—25, ow ies 27.50— 
28, o tręb y  pszenne 13.50—15, ży tn ie  15—16. U sposobie­
n ie  spokojne.

G dańsk, 10 iipca. P szen ica 128 f. 16.50—16.70, 124 f. 
15.75—16.59, żyto  15—17, jęczm ień 16, jęczm ień ozimy 
13—13.25, owies 18,50—19, o tręb y  ż y tn ie . 10, pszenne 
10—10.50, ten d en c ja  d la  zbóż zeszłorocznych _ wobec 
m ałego p opy tu  zn iżkuje. D la  tegorocznych zbóż oraz 
zbiorów  m ocna.

cław ek), P ro sn ą  (K alisz), 3 pu łk  saperów  (W ilno), 
o raz k luby  poznańsk ie: Kw W . 64, T ry to n , P o lon ia . 
AZS, W ojskow y K lu b  W iośla rsk i i P oznańsk i K lub 
W iosła rek .

U d erza jący  je s t  b ra k  zgłoszeń z Bydgoszczy. N ie­
w ątp liw ie  k lu b y  poznańsk ie  w yciągną w przyszłości 
z fa k tu  tego odpow iednie konsekw encje. Podnieść n a ­
leży z uzDaniem ,- iż P oznańsk i K om itet T ow arzystw  
W ioślarsk ich , m im o pow ażnych  nak ładów  na zo rgan i­
zow anie te j im prezy , poczyn ił d la  zam iejscow ych za­
wodników różne udogodnien ia , rezerw u jąc  m. iń. .dla 
uioh bezp łatne k w a te ry . P oczątek  re g a t o godz. 15.15,

Gry poKazouiB z udziałem  jędrzejow skiej 
w w arszaw ie.

O n e g d a j se k c ja  te n iso w a  L e g ji, korzystając 2 
p o b y tu  w  W a rsz a w ie  J ę d rz e jo w s k ie j ,  zorganizo­
w a ła  g ry  p o k a z o w e . ,  ,

W y n ik i są  n a s t . :  P a r a  J ę d rz e jo w s k a  I TIoczyri- 
sk i p o k o n a n a  z o s ta ła  p rz e z  p a r ę  S tu b e  —  M. 
S to la ro w  5:7 , zaś p a r a  J ę d rz e jo w s k a  —  M. S to la - 
ro w  w  g rze  z p a r ą  T ło c z y ń sk i —  M u h e  p ie rw ­
szego  se ta  w y g ra ła  6:3, a d ru g ie g o  p r z e g r a ła  4:8.

Sukces tfo lk r m r ta /  w Budaoeszce.
N a tu rn ie ju  te n iso w y m  w  B u d a p e sz c ie  te n i-  

s is tk a  k a to w ic k a  V o ik m e ró w n a  z d o b y ła  p ie rw sz e  
m ie jsc e , b i ją c  w  f in a le  D e m k o  E s z te r  7 :5 , 3 :6 , 6:1

W  g rac li p a n ó w  P o p ła w s k i  ł J . S to la ro w  od­
p a d li  w  p ó łf in a ła c h . P ie rw sz e g o  p o k o n a ł  Bano 
4:6 , 0 :0 , 6 :4 , 6 :3 , 6:3, a  d ru g ie g o  G a b ro v its  6 :1 , 
3 :6 , 6:1, 6:1.

W  g ra c h  p o d w ó jn y c h  p a r a  p o lsk a  P o p ła w s k i  
i J .  S to la ro w  p rz e g ra ła  w  f in a le  z p a r ą  G a b ro -  
v its , Z ichy  2 :6 , 6 :3 , 4 :6  i  4 :6 .

Angielki blią N emki w tenisie.
K obiecy team  ten isow y N iem iec, k tó ry  b r a ł  u d z ia ł 

w rozg ryw kach  W im bledonu, ro zeg ra ł z team em  te ­
n isow ym  A n g lji spo tkan ie , k tó rego  p ie rw szy  dz ień  
p rzy n ió sł sam e p o rażk i ra k ie t  nem ieekich.

I  ta k :  M iss M udford p ob iła  pannę H am m er (zw y­
ciężczyni Jęd rze jo w sk ie j w tu rn ie ju  b e rliń sk im ) 
6:3, 6:1, M rs. W h ittin g s ta ll  pokonała  pan n ę  R ost 6:2, 
3:6, 6:4, M rs. P it tm a n  ła tw o  pokonała pannę P eitz , 
k tó ra  doskonale sp ra w ia ła  się  w W im bledonle — 6 :2 , 
6:1, M iss K onnel w y g ra ła  p ierw szego se ta  z K rab - 
wnkel 6:2, p rz e g ra ła  d ru g ieg o  4:6, a  p row adziła  w 
trzecim  3:2 (p rze rw an a  w skutek  burzy). M ateh ten  
stan o w ił n a jw ięk szą  sen sac ję  tu rn ie ju , gdyż po pod- 
jęc iu  w alk i w y g ry w a  M iss Round po niezw kyle za­
c ię te j g rze  9:7! D ru g ą  pogrom czynią p a n n y  K ra h . 
w inkel je s t M iss M udford , k tó ra  pokonuje przem ę­
czoną N iem kę 6:2, 7:5(1). J a k  widać, fina lis tce  W im ­
bledonu n ie  pow iodło się na ostatnim  tu rn ie ju  na  
ziem i an g ie lsk ie j.

W  te n  sposób A n g ie lk i prowadzą 8:0, a  pozostała 
do ro z e g ra n ia  g ry  podw ójne, nie wróżą, aby N iem ki 
m ogły  zdobyć, choćby  honorow y punkt,

Or®ginolna impreza sportowa 
*u1qs!0w Out pro qno.

(C) Grono a r ty s te k  i a r ty s tó w  te a tru  Qui pro quo 
u rząd za  w czw artek  16 bm . ciekaw ą imprezę spor- 
tow ą w p o stac i ra jd u  sam ochodow ego, w którym 
udzia ł b io rą  w yłączn ie  a r ty śc i i  a r ty s tk i  tej sceny 
sto łecznej, jak o  k ierow cy  wozów.

R a jd  ten , k tó reg o  tech n iczn ą  o rg an izac ją  z a ia j  
się m ałopolsk i k lub  au tom ob ilow y  w e Lwowie, od­
będzie s ię  na  d y sta n sie  Lwów— T ru sk aw iee—Lwów, 
wedle w szelk ich  reg u ł spo rtow ych . S ta r t  i m etk  ńa  
P lacu  M arjack im  przed  siedzibą  m ałopolsk iego  Klu­
k u  autom obilow ego. Ja k o  k ierow cy  z a s ią d ą : p p .: 
Z ofja  D ym szyna (wóz w łasny ), S te fa n ia  G órska, 
Z ula P o g o rze lsk a  (wóz w łasn y ), T a m a ra  T a c ją p a  
W ysocka (wóz w łasn y ), A dolf D ym sza, F ry d e ry k  
Ja ro ssy , K o n rad  Tom  i W esby.

Zw ycięzcy ra jd u  o trz y m a ją  n ag ro d y , k tó ry ch  roz­
dan ie  n a s tą p i w czw artek  w ieczorem  na p rzedstaw ie­
n iu  w T ea trze  W ielk im . *

K m r j m r  t p e r f o w y .

Regas® wloślarshie w Poznania 
zapowiadam sie znakomicie.
P oznań , 10 lipca . (Sł). W brew  przew idyw aniom , n ie ­

dzielne ogolno-polskie re g a ty  na  jeziorze W itobel- 
skiem  pod Poznaniem  zapow iada ją  się dobrze. Roze­
g ran y ch  zostan ie  17 biegów, w tem  12 na  łodziach 
wyścigow ych. Zaznaczyć należy , że W itobel je s t  po 
Bydgoszczy d ru g im  to rem  regatow ym  w Polsce, u- 
m ożliw iającym  rów noczesny s ta r t  .8-m iu łodzi i jako  
ta k i, będzie w przyszłośsi pow ażnym  konkuren tem  
dla B rd y u jśc ia .

W n iedzie lnych  reg a tach  w n iek tó ry ch  b iegach  
będzie ko n k u ren c ja  bardzo  siln a , albow iem  zgłoszone 
zostały  n as tęp u jące  k ln b y : W'. T. W. (W arpzaw a), 
W isła (W arszaw a), W ojskow y K lub  sportów  w o­
dnych  (W h w m w i). Tow arzystw o W iośla rsk ie  (W ło­

Z ftołsfc p fffta r s ftic b  zagranic®.
A din ira  (W iedeń) ro zeg ra ła  o sta tn io  sp o tk a n ie  W 

G óteborgu z kom binacją  „G. A. I , 8 ."  O e rg ry te  f 
„ K a m ra te rn a "  z w ynik iem  zw ycęskim  5:1.

W. A. C. u stanow ił w H els in g fo rsie  reko rd  sw oje­
go rodzaju , b ijąc  rep rezen tac ję  F in la n d ji  13:6.

W  W iedniu  d rugoligow a d ru ży n a  „ L ib e rta s "  poko­
n a ła  „S lo v an a“ , k tó ry , ja k  w iadom o, m a o s ta tn ie  
m iejsce w tegorocznych ro zg ryw kach  p ierw szej L gi. 
2:0.

W  D ebreczynie w ybuch ła  „ rew o lu c ja  pałacowa", 
m ianow icie g racze, m a jąc  p re te n s je  do zarządu  za 
piew ypłacone rem u n era c je  za podróż eg ip sk ą , obecnie 
bardzo ostro  zażądali od zarządu  w y p łacen ia  re sz ty  
zarobków . Z arząd jed n ak  n ie  je s t sk łonny  uczyn ić  
zadość żądaniom  g raczy , w re z u lta c ie  czego a fe ra  ta  
grozi rozbiciem  się  k lu b u  „B ocskal" .

Najbliższy przeciwnik Schmelinga.
N atychm iast po zakończeniu zw ycięskiego 

meczu Schmelinga ze S triblingiem  naw iązano 
p ertrak tac je  co do następnego meczu o m istrzo­
stwo. Jak o  przeciw nika zapow iadano ty m  ra ­
zem olbrzym a w łoskiego Carnerę.

Okazuje Się jednak  obecnie, że w alka  ta  na­
po tyka na szereg trudności. Przedew szystk iem  
w grę wchodzą in teresy  pieniężne. 0 6 ta tn i mecz 
między Schmelingiem a Striblingiem  przyniósł 
organizatorom  deficyt 50.000 dolarów, mimo, iż 
S tribling jako A m erykanin i następca  D em pseya 
i T unneya był magnesem , ściągającym  tłum y 
widzów. Spotkanie dwóch obcokrajow ców , Niem­
ca z W łochem, napew no dla publiczności ame­
rykańsk iej nie będzie p rzedstaw iała  ty le  in tere­
sów, co spotkanie jednego z n ich z A m erykani­
nem. Mówi się o ew entualności przeniesienia 
meczu do Nowego Jo rk u , k tó rego  publiczność 
w w iększej liczbie zapełni try b u n y  „Madison 
Sąuare G arden", niż to było możliwem w Clo- 
veland.

S harkey  poza plecam i potężnej Madison, za­
kon trak tow ał się_ do w alki z mistrzem  św iata 
w wadze średniej Mickey W alkerem , za pośred­
nictwem  m anagera •Johnstona, zaś C am era ma 
walczyć w spotkaniu  ełim inacyjnem  przeciwko 
znanem u bokserowi Tommy Loughranowi. Z te­
go w ynika, że A m erykanie na długi czas odkła­
dają  dostarczenie Schmelingowi przeciwnika i 
S tarają się, aby  za w szelką cenę przeciwnikiem 
tym  był A m erykanin. W ten sposób chcą się u- 
chronić od deficytu.

R IN N E R , DOSKONAŁY BIEGACZ A U ST R JA C K I
sta rto w a ł naz w aw odach w Bochum w biegu na 400 
pi., lecz z powodu kon tuzji wycofał się z b iegu  oa 
20 m. przed m etą. B ieg w ygrał Hoebe (K olonia) w 
czasie 50.6. N a tych  sam ych zawodach P e ltze r  w y g ra ł 
b ieg  800 m., a Jo n a t w y g ra ł 100 i 100 pr-

H IS Z P A N IE  W ŚRODKOW EJ E U R O PIE . W ęg ier­
ski związek zawodowy s ta ra  się o zako n trak to w an ie  
rep rezen tac ji p iłk a rsk ie j M adrytu  na  rozg ryw ki"  W 
środkow ej E urop ie. H iszpanie ma.ią g ra ć  w o sta tn ięb  
dn iach  s ie r p n ia  i p ie rw szy c h  w rześn ia  w W iedniu. 
BndHppsFrHe i Pradze,
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tej amej m iejscowości, bez wzglądu na ilość 
urzędów pocztowych. W yjaśnien ie fO w jz B z e n m .  
nie wątpliwości, jak ie się dotychczas z te Bo po-

t i  m S * '  OBOZY KRAKÓW ZA K R ZÓ W

> “ » z "
do marszu szlakiem kaarow*. « „•
Kraków— Za krzów". W  dniu tym odbędzie się 

• nhozu w Zakrzowie bez
uroczys e poświęć k(órym szczególną uwagę 
względu na pogodę w  ktory | 4 gę
zwraca s'^ j o n  po o ^ ny ^  
nujący widokiem,, jak* «  to fc . poświ
Pragnące wz.ąc u d zm iKŚniej5ze>n a d sy iP ie

"Ź eń PTalączonvch do zaproszeń. Kom enda Okr.
V Związku Strzeleckiego uruchom iła juz letnie

u w Zakrzowie i zenski w  Baczynie.
N ^  obornh rozpoczęły się już kursy g ier spor- 
. i ; strzelectwa, w  których bierze udział
5 S «  ,S“, m m * *  > nauczycielek.

DUCH CZASU. W  ostatnich tygodniach do 
wwplkiego rodzaju urzędów i kancelary j w  W a r ­
szawie napływają setki podań od osób, zwraca- 
• ch się do władz o pom oc. W iększość  tych 
nodań pochodzi od inteligentów, a petycje swe 
kierują ° ni do kancelari ‘ P rezyden ta  R zp lte j, do 
Belwederu, do różnych m inisterstw  itp. P od a ­
nia te kierowane są następnie do wydziału  op ie­
ki społ. magistratu, k tóry  przez prasę wyjaśnia, 
iż przesyłanie ich do innych instancyj jest bezce­
lowe i opóźnia ty lko ewentualne otrzym anie za­
siłku. Wśród podań, k tóre nap łynęły ostatnio, 
stwierdzono w iele od osób, uchodzących do o- 
statnieh czasów za zam ożne i w idać zaostrza ją­
cy kryzys doprowadził je  do c iężk ie j sytuacji.

TAM N A L E Ż Y  R E D U K O W A Ć ! Nad  urzędnika­
mi niektórych m inisterstw  zaw isły redukcje. —  
Szczególnie tyczy to u rzędn ików  m inisterstwa re 
form rolnych. O tóż stw ierdzić należy, że m in i­
sterstwo to jest zaw alone obcokrajow cam i. Prze- 
dewszystkiem zatrudnia ono w ielu  urzędników 
Rosjan. N ie  w ystępu jem y p rzeciw ko Rosjanom, 
zaznaczyć jednak m usim y, że z konieczności po­
winni oni ustąpić m iejsca urzędn ikom  Polakom . 
Ilość obcokra jow ców , zatrudnionych w  tem m i­
nisterstwie sięga 40 procent. W  takim np. jed ­
nym w ydzia le  okr. Urzędu ziem skiego w K iel­
cach, na 7 u rzędn ików  4 jest Rosjan. W  Busku 
podkom isarzem  ziem skim  jest Ukrainiec, w  P iń­
czow ie Rosjanin. W n iosk i z tego paradoksalnego 
stanu rzeczy  same się nasuwają.

M Ł O D Y  K O M O R N IK  W  W A R S Z A W IE  Z A R A ­
B IA  —  25.000 Z Ł . M IE S IĘ C Z N IE ?  Jak donosi 
jeden  z d zienn ików  w arszaw skich  —  kom ornik 
(egzeku tor)- tam te jszy  p. J-k, m ający w  swej 
,;op ieee“  hand low ą część, północną W arszaw y, 
za rab ia  ostatnio do 25.000 zł. m iesięcznie (?)). 
P .  J -k  jes t podobno jeszcze studentem praw a i 
św ieżo  zdaw ał przedostatn i egzam in na uniwer­
sy tec ie  warszaw skim . W iadom ość tę —- aczko l­
w ie k  mało prawdopodobną —  jako curiosum dzi­
s ie jszych  czasów, przytaczam y za wspom nia­
nym  dziennikiem .

P O G Ł O S K I O P R Z E N IE S IE N IU  PROCESU 
B R ZE SK IE G O  DO L W O W A . W  jednym  z dzien­
n ików  lwowskich pojaw iła  się dzisiaj w iadom ość
0 pogłoskach, krążących  w  sferach sądowych i 
a d w o k a ck ich  Lw ow a, iż p ob yt sędziego Dejnaii- 
ta  w  tem m ieście łączą wspom niane s fery z mo­
żliw ośc ią  przeprow adzen ia procesu b. w ięźn iów  
brzesk ich  przed sądem okr. w e  L w o w ie . Jak  
podnosi wspom niany dziennik, pewne oznaki 
zd a ją  się w skazyw ać na to, że pog łoska ta  nie 
jest nieprawdopodobna. M ów ią, że na wniosek 
p rokuratora p rzy  N a jw yższym  Sądzie sprawy 
b. w ięźn iów  brzeskich, za lega jące  w  różnych 
sądach R zp ite j zostaną po ukończeniu śledztwa 
połączone w  jedną i oddane sądow i lwowskiem u 
do przeprow adzen ia. W sk azyw a ć  na to  ma także
1 w zgląd , że w e  L w o w ie  odpad łaby trudność ję ­
zykow a  b. w ięźn iów  brzeskich —  Ukraińców , 
k tórym  przysługu je prawro obron y w  ję zyk u  o j­
czystym . W spom niana w iadom ość w ym ien ia  
także p rzyszłego  p rzew odn iczącego  procesu 
brzeskiego w e  L w ow ie , k tórym  ma być  n ow y 
prezes sądu lw ow sk iego  K aduszk iew icz, p rzen ie­
siony niedawno z W ilna.

K R Y Z Y S  N A  L E T N IS K A C H  W A R S Z A W ­
SKICH . Jak podnosi prasa warszaw ska, obniżka 
płac urzędniczych odb iła się bardzo jaskraw o na 
frekw encji gości na letn iskach koło  sto licy . 
.Trzym ający się dotychczas z cenam i w łaśc ic ie­
le w ill i pensjonatów  „spuścili z tonu“ , o fiaru­
jąc już bardzo tan io m ieszkania i poko je  z u trzy ­
maniem. Obecnie m ożna już o trzym ać osobne 
mieszkanie w  cenie od 50 zł. M imo tego  jednak  
brak am atorów  na te  lokale. Jeden z dzienn ików  
Obraz ten uzupełnia jeszcze  „n ega tyw em 1*, wspo­
m inając, iż coroczn ie w  okresie letnim  egzeku ­
c je  m iejskich podatków  wskutek  m asowego w y ­
jazdu  W arszaw ian  na letn iska spadały do mini­
mum. T ego  roku egzeku to rzy  praw ie, że zastają 
.wszystkich p ła tn ików  w  domu.

Z KRAJU.
GEN. N O B ILE  JE D ZIE  P R Z E Z  PO LSK Ę  N A  

PO SZU K IW AN IA  AM U N D SE NA . W  Petersburgu 
oczekują w  najb liższych dniach przybycia gen. 
JNobilego, który na sow ieckim  łamaczu lodów  
p,Małvginie“  udaje się z ekspdycją sow iecką na 
poszukiwanie Amundsena i części zagin ionej za­
łog i sterowca „Ita lja ". Gen. Nobile jest zdania, 
że Amundsen jeszcze żyje, znalazłszy na wyspie 
F lo ra  duże zapasy żywności, pozostaw ione tam 
przez jedną z ekspedycyj polarnych. W edług 
doniesień jednego z pism warszawskich, gen. N o ­
bile w tych dniach przejeżdżać będzie przez 
Polskę.

W Y P A D E K  SAMOCHODOWY W IC E W O J E W O ­
D Y B IAŁO STO CKIEG O  POD W A R S Z A W Ą . —
W czora j po południu pod Radzyminem w ydarzy­
ła się katastrofa samochodowa, w której odnie­
śli obrażen ia: w icewojewoda białostocki p. Z a ­
w istowski i naczelnik wydz. drogowego tegoż 
w o jew ództw a inż. Malinowski. W ypadek  powstał 
wskutek pęknięcia osi tylnej w  aucie. W óz u- 
derzył o drzew o, a jadący w nim znaleźli się 
pod automobilem . Stan rannych nie jest gro in y . 
P rzew iezion o  ich do lecznicy w Warszawie.

S TA N  Z D R O W IA  GEN. JAŹW IN SK IE G O  P O ­
P R A W IŁ  SIĘ. Bardzo pow ażny stan choroby 
gen. Jaźw ińskicgo, k tóry, jak  to już donieśli­
śmy w  swoim  czasie —  rażony został paraliżem 
w  czasie rozp raw y sądow ej w  W arszawie, minął 
i  w  zdrow iu pancjenta nastąpiło polepszenie. - 
Obecnie już życiu gen. Jaźwińskiego nie grozi 
niebezpieczeństwo, a m a jący  go w  opiece teka 
rze, w yrażają nadzie ję  powrotu generała do zu­
pełnego zdrow ia.

^ —— — — ^ _ _ _ _ ■ *  »  t ip i  a  i t fu t  «■

Imponujący Kongres Eucharystyczny w Lilie

W  L i l le  odbył się pod przew odnictw em  biskupa N am uru  8 kongres eucharystyczny^ przy  udzia­
le  ok o ło  tysiąca duchow nych, oraz w ielu  dzies ią tek tysięcy  tłumów w iernych. R ycina  przedsta­

wia m om ent ina ugu rac ji kongresu uroczystą  mszą świętą.

89.458złotych 39 gr
zebrała redakcja „llu s tr. Kuryera Codziennego*1 na budową 

lodzi podwodnej „O dpow iedź Treviranusow ikl
O statn io  suma sk ład ek  zeb ran ych  p rze z  re d a k c je  

„ I .  K .  C .“  na budow ą ło d z i p od w od n e j „O d p o w ied ź  
T r e v ira n u s o w i“  w zro s ła  do sum y 89.458 z ł. 39 g r .

W  o sta tn ich  d n iach  cze rw ca  i w  p ie rw szy ch  lip ca  
z ło ż y l i :  p. W ła d y s ia w a  G ry s ió w n a , n au czy c ie lk a  w  
L u d w ik o w ie  2 zł., u c zn io w ie  państw , g im n a z ju m  im . 
M ik o ła ja  K e ja  w  K ie lc a c h  26.02 zt., k la sa  XV A  szko­
ł y  żeń sk ie j im . S ta sz ica  w e  L w o w ie  20 zł. D z ie c i ze 
szk o ły  ćw iczeń  p r z y  sem in a r ju m  w  S u w a łk ach  13 zł. 1

12 g r ., p. W o jc ie c h  C ichoń , g o sp o d a rz  z Z d z ia rcu  z 
pow odu  p ogod zen ia  s ię  z Janem  S i ab uszów  sk im  przed  
sęd zia  p. F r . G ed tk iem  z R a d om yś la  5 zł., p ro fe s o r z y  
U. J. w  K ra k o w ie  5 zł., k lasa  V I I I  1 państw , g im n a ­
z ju m  im . H e n ry k a  S ien k iew ic za  w  C zęs toch ow ie  
751 zł. 61 g r ., p ra c o w n icy  funduszu  b ezrob oc ia  w  R a ­
dom iu  72 zł., „K s ią ż n ic a  A t la s “  L w ó w  8-ma ra ta  
139 zł.

O gó łem  89.458 zł. 39 gr.

Nowy straszliwy dokument 
ciemnoty ludu na Litwie.
Zadusili ni®mow£Q, w idząc w nism Antychrysta.

Z K ow n a  donosi (H r): W  gm inie A lu sk ie j 
zdarzy ł się następujący wypadek.

Żoną  jednego  z w ieśniaków , pow ita syna zd ro­
w ego  i s ilnego, tak, iż go dwóch tygodn iach  
swobodnie poruszał głów Ką i usiłował się pod­
nieść z poduszki. W ów czas w śród m ieszkańców 
w iosk i rozpowszechniła się pogłoska, iż dziecko 
jest opętane przez djabła. M iejscow i znachorzy, 
wezw an i do dziecka, potw ierdzili to  przypusz- 
— ezenie, dodając, iż  prawdopodobnie jest to An­
tychryst. Gdy w szelk ie ich gusła i zab iegi speł­
z ły  na niczem, a dziecko w  dalszym  ciągu szyb­

ko się rozw ija ło , znachorzy doszli do wniosku, 
iż dzecko należy pozbawić życia .

Przerażen i rodzice zgodzili się na uśmierce­
nie maleństwa i m iejscowe znachorki zabiły 
o fia rę  zabobonu, zaciskając szyję  dziecka ró­
żańcem.

W  ciągu d łuższego czasu koszm arny ten w y ­
padek zam ordowania dziecka pod wpływem  za ­
bobonu, trzym ano w  tajem nicy. W czora j jednak 
wiadomość o tem rozeszła się i k ilka osób 
wm ieszanych w  tę sprawę aresztowano.

( N )  ZJAZD M ŁY N A R Z Y  W O JE W Ó D ZTW A  L U ­
BELSKIEGO. Z in icja tyw y lubelsko-wołyńskiego 
Związku m łynarzy odbył się w Lublinie w  lokalu 
Izby  przem ysłowo-handlowej zjazd m łynarzy w oj 
lubelskiego. Po zobrazowaniu sytuacji w . prze­
myśle m łynarskim , om ówiono sprawę współpra­
cy m łynów  handlowych z państwowemi zakła­
dami przem ysłowo-zbożowem i. Po przeprowadze­
niu wyczerpującej dyskusji, zjazd wypow iedział 
się zasadniczo przeciwko wszelkim  próbom syu- 
dykalizacji m łynów  przez państwowe zakłady 
przem ysłowo-zbożowe. Uchwalone rezolucje do­
m agają się m. in. zakazu budowy nowych m ły­
nów i pow iększania starych na okres 5 lal, zn iż­
ki podatku obrotowego do pół procent i zwolnie­
nia od podatków7 tranzakcyj giełdowych prze­
tw orów  młynarskich.

W  W A R S Z A W IE  O T W A R tO  DOM GRY W  
D O L IN IE  SZW AJCARSKIEJ. Dzisiejsza prasa 
warszawska wystąpiła bardzo ostro przeciwko 
otwartemu wczoraj w salonach D oliny Szwajcar­
skiej przy ul. Szopena Domu Gry t. zw. „Lo tto ". 
W edług głosów wspomnianych dzienników, na 
czele przedsiębiorstwa, utworzonego pod egidą 
inwalidzką, stoją dwaj cukiernicy warszawscy. 
Przedsiębiorcy chcieli podobno otw orzyć swój lo­
kal już przed paru miesiącami i w  tym celu usi 
łow ali wynająć kinoteatr „Splendid". Obecnie w i­
dać, m ieli lepszą koniunkturę dla sw ojej im pre­

zy. W ygrane w  „L o tto " m ają być wypłacane 
rzekomo w  bonach towarowych, jednak, jak  w y­
jaśnia jeden z dzienników, bony te szczęśliwsi 
zdobywcy realizować będą mogli także w gotów ­
ce (!). Pismo stołeczne zgodnie występują przeciw 
temu dom owi gry, wzywając opinję publiczną 
przeciwko hazardowi, k tóry w  obecnych czasach 
stać się może klęską dla ludzi, szukających ła­
twego zarobku.

W AR S ZAW A EKSM ITU JE ZE SWEGO T E R E ­
NU K O LEJK I DOJAZDOW E. Magistrat warszaw­
ski występuje w  najbliższym  czasie na drogę 
sądową z żądaniem przym usowej eksmisji kole­
jek dojazdowych z granicy miasta. Sprawa ta 
ciągnie się już czas długi i magistral w ielokrotnie 
przedłużał kolejkom  termin wyniesienia się, do­
zwalając im przeprowadzić obiecaną e lektryfika­
cję linji. Ponieważ nie następuje to od lat paru, 
kolejk i będą musiały przenieść się ze swemi ta­
borami poza rogatki warszawskie.

W  ŚREM IE ZAM K N IĘ TO  G IM NAZJUM  ŻE Ń ­
SKIE. Rada rodzicielska w  Śremie uchwaliła c- 
negdaj likw idację tamtejszego gimnazjum żeń­
skiego z powodu braku odpowiedniego budynku 
i m ałej liczby uczenic i odmówienia przez wda 
dze przyznania szkole praw państwowych. Gim­
nazjum żeńskie w Śremie „s iaw iio  s ię "  niedawno 
tem, że przy egzaminie dojrzałości na 17 u c z p - 
nic zdało maturę —  tylko dwie. Rozgoryczone

uczenice urządziły demonstrację przeciw  komi-i 
sji egzam inacyjnej, co w skutkach przyczyniło 
się do wspomnianej pow yżej likw idacji szkoły.

(S K )  GROŹNY PO ŻAR W  ŁĄCKU. W  liocy 8 
bm. wybuchł nagle groźny pożar w domostwie 
N. Tunka. Zaalarmowana straż pożarna przyby­
ła wprawdzie, ale okazało się po kilku próbach, 
że sikawka jest nie do użytku. W  m iędzyczasie 
ogień przerzucił się już na sąsiednie gospodar­
stwo i byłby zapewne strawił w ięcej domów, 
gdyby nie wezwana straż pożarna z Nowego Są­
cza, która wysłała pluton m otorow y z nacz. 
Ciesielczykiem i ten dopiero zdołał ogień ugasić.

Jest rzeczą wprost nie do pomyślenia, by m ia­
steczko Łącko o 3.000 mieszkańców nie posia­
dało zdatnej dó użytku sikawki, nie nówiąe już 
o wyszkolonej ochotniczej drużynie pożarnej. —  
Oczekiwać należy, że władze nadzorcze wglądną 
w  te stosunki i wywrą odpowiedni nacisk na re­
prezentację gminną, by ta odpowiednio straż tę 
zorganizowała. Szkoda przez pożar wyrządzona, 
wynosi kilkadziesiąt tvsieey złotych.

K ARYG O D NE EKSCESY M ŁO D ZIE ŻY W  GŁĘ- 
BOKIEM . Otrzym ujem y nast. pismo: Stosownie 
do pisma dyrekcji gimnazjum im. Unji Lubelskiej 
w  Głębokiem, proszę o zamieszczenie następują­
cego sprostowania artykułu z napisem: „K ary  
godne ekscesy m łodzieży szkolnej w Głębokiem", 
zamieszczonego w  Nr. 175 z ‘27 ub. m.: „N ie ­
prawdą jest, że uczniowie gimnazjum im. Unji 
Lubelskiej w Głębokiem dopuścili się niesłycha­
nych ekscesów, tj. rzekomo powybijali szyby w 
mieszkaniach nauczycieli, natomiast prawdą jest, 
że uczeń klasy V I Chawkin Hirsch wybił kamie­
niem szybę nauczycielce Fani Merlisównie z po­
budek religijnych, względnie w zdenerwowaniu, 
spowodowanem obawą otrzym ania złej noty *  
matematyki".

( N )  PO ŻAR Y. Ogromny pożar wybuchł w  Hru­
bieszowie w  dwupiętrowym  domu Icka Branta. 
Pom im o natychmiast zorganizowanej akcji ratun­
kowej, dom spłonął doszczętnie wraz z urządze­
niem wewnętrznem.

Z nieustalonej przyczyny powstał w  posesji 
przy ul. W ron ie j w P iotrkow ie, należącej do A. 
Pońca, groźny pożar. Spalił się duży dom m ie­
szkalny i przylegające doń zabudowanfa gospo­
darcze. W  kolonji Majdan, gmina Grabica w y­
buchł pożar w  zagrodzie Marjanny Am brożek; 
spłonął dom mieszkalny. W e wsi Pora j gm. Parz- 
niewice w zagrodzie Hammerszmita Adolfa  po­
wstał pożar, wskutek którego spalił się dom 
mieszkalny, obora i wozownia wraz z żywym
i m artwym  inwentarzem. Straty są znaczne.

(J o g )  N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W Y P A D E K  W  K A ­
M IEN IO ŁO M ACH . W  kamieniołomie Antoniego 
Jelenia we Frywałdzie po w. Chrzanów, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi robotnik Antoni Kołacz. 
Podczas usuwania odkryw ki kamieniołomu, pod-r 
kop wr pewmym momencie obsunął się i ziemia 
przysypała Kołacza, łamiąc mu nogę oraz przy- 
gnialając go. Po  udzieleniu mu pierwszej pomo* 
cy, odw ieziono go do szpitala św. Łazarza

ZE ŚWIATA.
SIEDM IU P O LA K Ó W  ODZNACZONO ZA O- 

BRONĘ VERDUN. W  Am eryce w I.inden, w 
stanie nowojorskim  odbyła się w tycli dniach 
uroczysta dekoracja medalami, nadeslanemi 
pr?ez miasto Verdun 29-ciu b. żołnierzom  amery­
kańskim, którzy brali udział w  obronie n iezło­
mnej tw ierdzy francuskiej. W śród odznaczonych 
znajduje się 7 Polaków , pp.- J. Bogucki, J. L e ­
szczyński, J. Orzej, S. Radoński, Z- Stefanowicz, 
M. Umiński i K. Walasek.

ŻO NA BRAZYLIJSKIEG O  B A N KIER A  STRA­
C IŁA  W  EURO PIE  B R Y L A N T Y  W AR TO ŚC I P Ó Ł  
M ILJO NA D O LARÓ W . Do Europy przybyła nie­
dawno żona brazylijskiego bankiera de Zica, któ­
ra zamierzała odwiedzić swoich krewnych, m ie­
szkających koło Gracu. W iozła  ona z sobą kufe­
rek, zaw ierający kosztowności, wartości pół mi- 
ljona dolarów. Było czem imponować krewnia­
kom ! W  pociągu caty ten skarb został je j skra­
dziony. Z łodziej ukradł również przy le j sposo­
bności p. Zica 20 angielskich funtów, które pró­
bow ał nazajutrz zmienić w  jednym  z banków 
austrjackich. To  pozwoliło go schwytać. Zostył 
on aresztowany i wydał już część skradzionych 
kosztowności. Nazyw a się Józef Grabner.

M AJOR P A B S T  PRZENO SI SIĘ NA STAŁE  
DO N IEM IEC . Z W iednia donosi (M L ) :  Osławio­
ny przywódca Ile im w ehry austrjackiej, niemiecki 
m ajor Pabst likw iduje obecnie swoje mieszka­
nie w  Insbrucku, mając zamiar osiąść na stałe 
w  Niemczech. Równocześnie zgłosił on swe w y­
stąpienie z Heimwehry.

L E N IN  „R O ZPA D A SIĘ “ . Jak donoszą z P e ­
tersburga, stojący tam przed dworcem fińskim 
pom nik Lenina, wskutek braku konserwacji, 
rozpada się. Obecni wdadcy Sowietów zapomnieli 
o twórcy Bolszewji, a pomnik nie odnawiany, 
doznał bardzo licznych uszkodzeń wskutek opa­
dów  atmosferycznych.

(B )  N A  ŚLADACH ZATO PIO NEG O  PARO W CA. 
W  pobliżu szwedzkiego portu wojennego Karls- 
krona, zatonął prawdopodobnie w  czasie ostat­
n iej burzy niemiecki parowiec. Kolo wyspy Hass- 
loe wyłow iono koło ratunkowe z napisem Ka­
rin II  Hamburg", a na krótko przedtem w idzia­
no na morzu okręl ze złamanym masztem. O 
losie załogi nic nie wiadomo.

PRO TEST B L IŹ N IĄ T  SJAMSKICH PRZE C IW  
PO DW ÓJNYM  PODATKOM . W ładze skarbowe 
Stanów Zjednoczonych wyznaczyły podatek do­
chodowy każdemu z bliźniąt sjamskich z osobna. 
Jak wiadomo, zarabiają one dzięki swemu kale­
ctwu około 40.000 zł. tygodniowo. Bliźnięta 
sjamskie wniosły przeciw w yrokow i Izby skarbo­
wej rekurs, m otywując go tem, że są tak zespo­
lone, iż uważają się za jedno ciało, a ich do­
chody pochodzą właśnie stąd. że publiczność 
uważa je za jedną istotę rozdwojoną.

W  CHOROBACH K R W I, SKÓ RNYCH  i N E R ­
W O W YC H  osiągamy przy stosowaniu naturalnej 
w ody gorzkiej Franciszka-Józefa regularne funk­
cjonowanie narządów trawiennych. Żądać w  ap­
tekach i drogerjach. 3963k

W szystkim , k tórzy przestali nam w yrazy 
współczucia, jak też Tym , którzy przybyli na 
obrzęd pogrzebow y ś. p. Męża mego

LE O N A  ALFO N S A  DE SC IIILD E N E E LD  
S C H ILLE R A , 

składam w’ imieniu mojem i m o je j rodziny jak 
najserdeczniejsze podziękowanie.

W ronczyn, 9 lipca 1931 
443g Izydora Schlllerowa.
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Nosy poseł Rzpltei w Wiedniu 
złożył listy uwierzytelniające.
Wiedeń, 9 lipca (PAT). Nowom ianowany poseł 

nadzw yczajny i minister pełnom ocny R zpiitej 
Pojskiej, Ju ljusz Łukasiewicz, zjaw ił się dzisiaj O 
godz. 12 w południe w tow arzystw ie członków  po- 
selstwa u prezydenta związkowego W ijhelm a Mi­
klasa, celem wręczenia swych listów  uw ierzy te l­
niających.

Posła Łukasiewtcza przyw iózł u roczyście se­
k retarz  gabinetu d r Schm idt Przy przyjeździe i 
odjeżdzie posła oddaw ała honory kom pan ja  ho­
norowa. Ceremonji w ręczania listów uw ierzy te l­
niających asystowali m inister spraw  zagran icz­
nych, wicekanclerz dr Schotmr i wicedyrektor 
kaucelarji gabinetowej K lastersky .

Odznaczeni Krzyżem Zasługi.
W arszawa. 9 lipca (J). P. P rezyden t R zpiitej 

nadal złote K rzyże Z asługi następu jącym  oso­
bom:

Generałowi b rygady  drow i Rom anow i Górec- 
klemu, prezesowi B. G. K.; G ustaw ow i L icbten- 
sztelnowi, staroście grodzkiem u prasko-w arszaw - 
skiemu; W incentem u Skarżyńsk iem u, handlów  
corni w W arszaw ie; W ładysław ow i Św iąteckie- 
mu, kom endantowi okręgu w arszaw skiego Stow. 
rezerwistów i b. w ojskow ych w W arszaw ie; J e ­
rzemu W ronckiem u, adw okatow i w W arszaw ie; 
W incentemu W yrzykow skiem u, urzędnikow i P, 
K. O. w W arszaw ie. W szystkim  za zasługi na 
polu p racy  społeczne] n a  teren ie  Związków b. 
w ojskowych.

P. Józefow i Żurow skiem u, m aszyniście I  k la ­
sy D yrekcji okręgow ej kolei państw ow ych w 
W arszaw ie, za zasługi na polu pracy społecz­
ne].

P. G enowefie M alkiewiczowe] w  W arszaw ie 
Za zasługi na polu p racy  społecznej d la  dobra 
ociem niałych  Inwalidów.

Srebrnem i K rzyżam i zasług! odznaczeni zo­
s ta li: Kazimierz A ugustow ski w W arszawie,
A dam  Franciszek A ugustynow icz w W arszaw ie, 
W ładysław  G aetz w G dańsku, Adam G rundm an 
w W arszaw ie, Tadeusz G rzegorzew ski w W ar­
szaw ie, W ładysław  H enrycb w W ilnie, Je rz y  
H oedt w  Poznaniu, kpt. Antoni Jakubow sk i w 
W arszaw ie, Andrzej Skum in-Jenlcz w W arsza­
wie, K azim ierz Jeziorow ski w Siedlcach, M arjan 
K ołaczkow ski w W arszawie, Józef K ow alski w 
W arszaw ie, Stanisław  K rysiński w Radomiu, 
A ntoni L eśniew ski w W arszawie, P io tr Milew­
ski w W arszaw ie, S tefan Marjan Mokrzycki we 
Lwowie, A leksander Nelken w Milanówku, Jó ze ­
fa  Paw łow ska w W arszawie, Stanisław  Re­
szczyński w W arszaw ie, Stanisław  Ślęzak w 
W arszaw ie, J a n  Szafranka w Białymstoku, Zy­
gm unt Tom aszew ski w W arszawie, S tanisław  
W ilk  w K atow icach, Marjan Zdrojewski w Wil­
n ie  — wszystkim  za azslugi na polu pracy spo­
łeczne] n a  teren ie  Związków b. wojskowych.

Pp. Zygm unt K alenda w W arszawie, Marja 
E uzebja Ł ada w W arszawie, Stanisław  Bosmań­
ski w Morawskiej Ostrawie, Irena Turkiewiczo­
w i w Warszawie, Jan in a  W iśniewska w War- 

' “ ę s z a  wie. Mikołaj W roczyński w W arszawie, Wan- 
*n 4„a W roczyńska w W arszaw ie — w szyscy za za- 

■ sługi na polu pracy społeczne] d la  dobra ocie­
m niałych inwalidów.

P. Franciszek Barski za zasługi na pola pra­
cy społeczne]. ^

Antyalkoholowa i  antjtytoniowa 
uchwała ludowców.

(Telefonem od n a szeg o  k o re sp o n d en ta ).
W arszawa, 9 lipca. (W ir)  K ancelarja S tronni­

ctw a Ludowego rozesłała dziś kom unikat, w któ­
rym powiada, że władze S tronnictw a Ludowego 
uchwaliły rezolucję przeciw piciu wódki i pale­
niu tytoniu oraz zgodnie z postanowieniam i 
uchwały antialkoholow ej żądała od zarządu gmi­
ny przeprowadzenia plebiscytu za usunięciem ze 
.wsi karczem.

Żaden z  zakładów unezu eczen społecznych  
me nędzie zniesiony.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 lipca (A). W  zw iązku z w iadom o­

ściami, jak ie  ukazały  się w niektórych dzienni­
kach o rzekom ej likw idacji zakładu ubezpieczeń 
od wypadków, dow iadujem y się ze źródeł m iaro­
dajnych, i i  w iadom ość ta  je s t niezgodna z is to t­
nym stanem rzeczy.

Zgodnie z rozporządzeniem  P rezyden ta  Rzpli- 
te j z dnia 29 listopada 1930 nie może być mowy
0 przejęciu ubezpieczenia długoterm inow ego, ja ­
kim jest zakład ubezpieczeń od w ypadków  przez 
instytucje ubezpieczenia krótkoterm inow ego, ja ­
ką  jest K asa Chorych.

W związku z tą  sp raw ą ze strony  czynników  
m iarodajnych w yjaśniają, że niema mowy o znie­
sieniu jakiegokolwiek zakładu ubezpieczeń spo­
łecznych i w szystkie istn iejące obecnie pozostają 
nadal bez względu na formę organizacyjną, jaką  
może im być nadana.

 0 *
Pracow nicy państw ow i żą d a fę  obniżenia 

czynszów  o 15  pro cent.
j (T e le fo n em  od  naszego  ko re sp o n d e n ta ) .

W arszaw a, 9 lipca. (/). P racow nicy państwow i
1 p ryw atn i w Warszawie dotknięci znizką sw ych 
płac, rozpoczęli akcję zm ierzającą do obniżki ko­
m ornego w tym stopniu, w jakim  obcięto pensje 
p racow ników .

0 miliardową pożyczką dla Niemiec
ugania dr Luther samolotem, statkiem i koleją.

L ondyn, 9 lipca. (B) W edług doniesienia Reti- 
te ra , p rezydent Banku Rzeszy dr L uther u c z y ­
n i ł  w L o n d y n i e  p r o p o z y c j ę ,  b y  
n i e  m c o m udzielono d ł u g o t e r  m i n  o- 
w ą  p o t y c z k ę  w w y s o k o ś c i  mi -  
1 j a  r  d a  m a r e k .

* * *
L ondyn, 9 lipca. (B) Odwiedziny prezydenta 

Banku Rrzeszy dra L nthera w Londynie t r w a ­
ł y  t y l k o  g o d z i n ę  i t r z y  k w a ­
d r a n s e .

O godzinie 13.15 w ylądow ał d r L nther na lo t­
nisku londyńskiej Croydon. gdzie został przy­
jęty przez przedstaw icieli poselstwa niem ieckie­
go 1 natychm iast udał się autem  do poselstw a 
niem ieckiego. T u ta j zjadł śniadanie z posłem i 
przy te j sposobności poinformował się o  sy tu a ­
cji. w idzianej z londyńskiego stanow iska.

Chociaż według rozkładu jazdy pociąg, m ają­
cy połączenie do Paryża odjeżdża dopiero koło 
godziny Ifi, L uther użył pociągu, odchodzącego 
koło godziny 15, z połączeniem do Bazylei, by 
móc spotkać się z jadącym  tym  pociągiem gu­
bernatorem  Banku Angiji. Montague Normanem. 
Obaj panowie jechali razem aż do Folkestone, 
a  więc ok rąg ło  przez IM  godziny Podczas gdy 
Norman kontynuow ał swą podróż, by udać sie 
na posiedzenie dyrekcji Banku w ypłat między*

Skutki lekkomyślnej gospodarki 
samorządu warszawskiego.

( T e le fo n em  od naszego  k o re sp o n d en ta ).
W arszaw a, 9 lipca- (7). Związek zawodowy p ra­

cowników m iejskich w W arszawie zdecydow ał 
się interw eniow ać w m agistracie w sprawie przy­
spieszenia w yp ła ty  pensji lipcowej. Dotąd bo­
wiem pensja  ta  jest ty lko  częściowo w ypłacana 
w zaliczkach, a są w ydziały, w których  w ypłata 
nie jest jeszcze wogóle rozpoczęta. W pierwszym 
rzędzie o trzym ują pensje urzędnicy w yjeżdżają 
cy na urlop.

In terw encja  zarządu  Związku m a nastąpić w 
la ia c h  najbliższych.

(Telegram własny „II. Rury er a Codziennego?').

narodowych do Bazylei, d r L uther pojechał dalej 
parowcem przez K anał do Paryża.

O treści rozmowy L uthera  z Normanem nic 
niewiadomo.

Cel odwiedzin dra L uthera jes t w prasie łon 
dyńsk iej obszernie rozważany, co jednak opie 
ra się tylko na przypuszczeniach.

Prasa rozw aża dwie możliwości: Po pierwsze 
przypuszcza się, t e  L u t h e r  r o k o w a ł  
o u d z i e l e n i e  d ł u g o t e r m i n o ­
w e j  p o ż y c z k i  w w y s o k o ś c i  mi -  
i j a r d a  m a r e k .

Po drugie kota poinformowane sądzą, te  d r 
L uther zabieeał o otw arcie k redytu , nad czem 
już w tych dniach toczyć sie miały rozmowy pry­
w atne z g rupą banków zarówno w Londynie, 
jak i w Nowym Jo rku . Dane o wysokości kredy­
tu w ahają sie miedzy 1.5 a  2 miljardami m arek.

Koła City sądzą, te  k redy t ten będzie możli­
wie szybko dany, by z rynku usunąć niepewno­
ś c i  k tóre wobec sy tuacji Banku Rzeszy i je ­
szcze całkiem niejasnych widoków, jakie  przed­
staw ia londyńska konferencja rzeczoznawców, 
d ą ż ą  na giełdzie. W skazuje sie na to , te  o tw ar­
cie dostatecznie wysokiego kredytu  jnż w ystar­
czy, by  zaufanie wzmocnić, przyczem całkiem 
nie jest potrzebnem . by Niemcy z kredytn  na­
tychm iast w całej w ysokości zrobiły użytek.

Akcja międzynarodowej pomocy
zależna od otrzeźwienia politycznego Niemiec.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Berlin, 9 lipca (HI). G abinet Rzeszy także przez 

cały dzień dzisiejszy obradow ał bez przerwy,
przyczem ustaw icznie nadchodziły telegram y od 
prezydenta Banku Rzeszy dr L uthra, zdającego 
spraw ę ze sw ych zabiegów, czynionych w Lon­
dynie.

Popołudniu nadeszła wiadomość, iż L uther dzi­
sia j opuszcza Londyn, udając się do Brukseli, 
stąd  zaś do P aryża  i B azylei

W iadomość ta  św iadczy, iż ] e d n o s t r o n -  
n a  pomoc angielska jest w ątpliw a i że najw aż­
niejsze in sty tucje  em isyjne św iata p ragną tiadai 
zachow ać zasadę wspólnego ustosunkow ania się 
do Niemiec.

Posiada to oczywiście doniosłe znaczenie poli­
tyczne, albowiem niemieckie sfery m iarodajne 
muszą sobie uprzytom nić, że j e d n o l i t y  
f r o n t  t a k  S t a  n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h ,  j a k  i w i e r z y c i e l i  r e p a r a -  
c y j n y c b  w o b e c  N i e m i e c  n i e  
z o s t a n i e  p r z e ł a m a n y  i ż e  p  o- 
m o o  N i e m c o m  m o ż e  b y ć  u d z i e ­
l o n a  t y l k o  w g r a n i c a c h  1 n a  
w a r u n k a c h ,  j a k i e  d y k t u j e  k o ­
n i e c z n o ś ć  s t a b i l i z a c j i  s t o s u n ­
k ó w  p o l i t y c z n y c h  w ś w i e c  i e.

Na tle tego wyraźnie zarysow ującego się poli­
tycznego podkładu spraw y reparacyjnej dzisiej- 

angielskiej pod adresem  Niemiec,s z j  . . ,
zaczynając od „Tim esa", a kończąc na socjaii 
stycznym  „Daily H erald", aby w yrzekły się dal­
szych zbrojeń, nabiera specjalnego znaczenia. 
(Patrz depesze na str. 2 giej).

P rasa  nacjonalistyczna, a  naw et zbliżona do

sfer ciężkiego przem ysłu „D eutsche Algemeine 
Zeitung", na ten apel prasy angielskiej odpowie­
działa z fur ją, ośw iadczając, iż Niemcy nie w y­
rzekną się zbrojeń w granicach przyznanych im 
m aksymalnie przez tra k ta t w ersa isk l

Wallstreet zainteresowana 
podróżą Luthera.

Nowy Jo rk , 9 lipca. (P A  T). Podróż gubernato­
ra Banku Rzeszy Luthera in teresuje żywo Wall- 
street, gdzie przypuszczają, że Federal R eserve 
Bank w  N. Jo rku  weźmie udział w ew entualnych 
kredytach , k tó re  mogą osiągnąć sumę 300.000.000 
dolarów, w liczając w to 100,000.000 otrzym anych 
już, dzięki w spółpracy z Bankiem Angielskim, 
Bankiem Francuskim  I Bankiem \T^płStt':Między­
narodowych.

Niemcy musze do 15 bm. 
wpłacić rate reparacyjna-

Paryż. (PAT) Francja  zgodziła się wziąć udział 
w londyńskiej konferencji ekspertów, wyznaczo­
nej jak  wiadomo na dzień 17 bm. pod w arun­
kiem, te  w dniu 15 bm„ tj. w terminie przewi­
dzianym planem Younga Niemcy wpłacą do Ban­
ko W ypłat Międzynarodowych należną ratę  
uw arunkowanego anuitetu .

W arunek ten został postaw iony przez Francję 
wobec pewnych zastrzeżeń ze strony rządu an ­
gielskiego, k tó ry  wypowiedział zdanie, że wpła­
ta  ta  pow inna mieć miejsce dopiero po osiągnię­

ciu porozumienia między wierzycielami NiemiecT 
na konferencji ekspertów.

A Germanja już nie chce płacić.
Berlin, 9 lipca. (P A T)- Zdaniem „Germanji“, 

m oratorjum Hoovera weszło ju t w życie i Niem­
cy nie wypełnią wobee :ego przypadającej na 
lb  b. m. raty  reparacyjnej. Wobec kwest jonowa^ 
nia term inu wejścia w życie moratorjum przez 
prasę am erykańską, „Gertnanja" wskazuj*, że 
Hoover przyjął bez zastrzeżeń telegram prezy­
denta Hindenburga, w yrażający mu podziękowa­
nie za jego inicjatywę.

Konferencja rzeczoznawców
zbierze sie 17 b. m.

Paryż, 9 lipca. (Bz). Konferencja rzeczoznaw­
ców w Londynie zbierze się ostatecznie w dniu
17 b. m., przyczem reprezentowana będzie Fran­
cja, Anglja, Ameryka, Belg ja oraz Niemcy.

Przedstawicielem Angiji będzie Ross.
Konferencja ekspertów zajmie się dwoma kom ­

pleksami spraw.
Po pierwsze: zabezpieczeniem funduszu gw a­

rancyjnego, który będzie rozpatrywany w dniu
18 b. m. na posiedzeniu rady Banku wypłat raię- 
dzynarodw ych w Bazylei, oraz zw iązana z tern 
sprawa zapłaty za reparacje w naturze.

Po drogie sprawą kredytów Banków central­
nych Ameryki, Francji i ew entualnie innych 
państw dla Ł. zw. małych aljantów , wierzycieli 
Niemiec.

Druga część tego punktu jest dość niejasna, 
niewiadomo bowiem, czy chodzić tu będzie tylko
0 Jugostaw ję, Grecję i Rumunję, czy również też
1 o Polskę, którą wysunęła Francja bardzo sta­
nowczo, domagając się od Ameryki podczas ro­
kowań z Mellonem również i dla Polski akcji 
kredytowej.

Po konferencji ekspertów niewiadomo jeszcze, 
czy zbierze się druga konferencja ministrów, za­
interesowanych mocarstw. Koła francuskie są 
chwilowo temu przeciwne.

Gibson przedstawicielem Ameryki 
na konferencji rzeczoznawców.
W aszyngton, 9 lipca. (P A  T)- Castle oświadczył, 

że przedstawicielem Stanów Zjednoczonych na 
konferencję rzeczoznawców będzie am basador 
Stanów Zjednoczonych w Belgji Gibson, którem u 
towarzyszyć będzie Bivesey, rzeczoznawca spraw 
odszkodowawczych.

Castie w yraził przekonanie, że powzięte zostaną 
zadowalające obie strony układy układu w spra­
wie zawieszenia warunkowych sp łat niemiec­
kich, termin w ypłaty których przypada na przy­
szłą środę. Układ ten ma na celu niedopuszcze­
nie do tego, aby Niemcy uznane zostały za  nie- 
w ypełniające swoich zobowiązań ze względów 
technicznych. Wreszcie Castle dodał w rozmowie 
z przedtsawicielami dyplomatycznymi obcych 
państw, że S tany Zjednoczone uważają Plan Hoo- 
vera za już obowiązujący w sensie moralnym i 
że Niemcy nie będą wzywane do dokonania wy­
płat, przypadających na 15 lipca b. r. 
(Wiadomość ostatnią należy przyjąć z wieikiem za­
strzeżeniem, gdyż prawdopodobnie lansowana o- 
na jest przez koła filoniemieckie W aszyngtonu, 
o czem świadczy głos „Germanji" podany przez 
nas w poprzedniej depeszy. —- Przyp. red.). ,♦

Niemcy uzyskują krótkoterminowe kredyty
d la  p od frzg m an ia  m arki.

Lekkie odprężenie na rynku walutowym. — Trudności banków prywatnych
Berlin, 9 lipca (HI). Niemiecka opinja publiczna 

z niezwykłem naprężeniem śledzi ekspresow e 
tempo podrOży prezydenta Banku Rzeszy d ra  Lu- 
tbera, k tó ry  w ciągu jednej doby, posługując się 
koleją, saąjolotem  i okrętom, odwiedził Londyn i 
zdąża w t*j chwili przez K anał ła  Manche do P a ­
ryża,

Pierwszym rezultatem  rozmów dzisiejszych mię 
dzy Lutherem  i Normanem, jest, jak się kore­
spondent Wasz dow iaduje, s p r o l o n g o w a -  
n i e  N i e m c o m  z a p a d a j ą c e g o  
d n i a  ifi b m.  k r e d y t u  4 - e c h  b a n  
k ó w  e m i s y j n y c h  w w y s o k o ś c i
420,000 000 m a r e k .

N i e z a l e ż n i e  o d  t e j  p r o l o n ­
g a t y  n a  o k r ę s  6 - m i e s t ę c z n y  
k r e d y t y  z w i ę k s z o n e  z o s t a n ą  o 
d a l s z y c h  580,000.000 d o  s u m y  1 mi -  
I j a r d a  m a r e k .

W iadomość ta  wywołała optym istyczniejsze 
nastroje w niemieckich sferach finansowych, k tó ­
rych dowodem jest następujący konkretny sym­
ptom  Oto kurs dolara w w o l n y m  o b r o  
Ci  e  s p a d ł  d o  4,1932, p o d c z a s ,  g d y  
j e s z c z e  w p o ł u d n i e  n o t o w a n y  
b y ł  4,1945. Tem samem kurs pryw atny obni­
żył sie do oficjalnego kursn giedy berlińskiej.

W m iarodajnych niemieckich kołach finanso­

wych panuje nadal opinja, że m i m o  mi -  
l j a r d o w e g o  k r e d y t u  d l a  N i e ­
m i e c  i n s t y t u c y j  e m i s y j n y c h ,  s y ­
t u a c j a  b a n k ó w  p r y w a t n y c h  b y ­
n a j m n i e j  s i ę  n i e  p o p r a w i ł a .  —1 
Okres 6 miesięczny sprolongowanego kredytu  
Bank Rzeszy będzie musiał wyzyskać dla zmniej­
szenia ilości debitantów Banku Rzeszy, mimo, iż 
operacja ta będzie bardzo bolesna. Już  w dniu 
dzisiejszym Bank Rzeszy odrzucił szereg przed­
łożonych mu do dyskonta weksli, chcąc w ten  
sosób zmusić przedsiębiorstwa do w ysprzedaży 
towarów, leżących w magazynach po niższych 
cenach.

Co mówią przemysłowcy o projekcie
„3 dni pracy dla wszystkich"

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 9 lipca. (A )  Projekt skrócenia ty ­

godnia pracy robotników, zatrudnionych na rzecz 
b e z ro b o tn y c h  (patrz str. 9), rozważany był na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń „Lewiatana" i spot 
kal się z przycbylnetn przyjęciem szeregu prze­
mysłowców. Postanowiono więc wszędzie, gdzie 
byłoby lo możliwe, projekt len wprowadzić w 
życie.

Jednakże przeciwko temn projektowi występu­
je „I.ew iatan" oraz szereg większych przemy­
słowców, uważając, że sprawa ta nie da się 
uogólnić. Jednakże pewne posunięcai w tym kie 
runku zostały poczynione i jak się dowiadujemy, 
spraw a ła  znajdzie się a a  porządku obrad jedne­

go z najbliższych posiedzeń „Lewiatana" w koń­
cu bieżącego miesiąca.

O uruchomienie 
Widzewskiej Manufaktury

Łódź. 9 lipca (W). We czw artek zgłosiła się 
do urzędu wojewódzkiego delegacja przedstaw i­
cieli robotniczych w sprawie Widzewskiej Manu­
faktury,

Pod nieobecność wojewody delegację przyjął 
nacz. wydz. bezpieczeństwa publicznego p. Lu- 
domskl w tow arzystw ie nacz. wydz. przemyslo-

wego.
Delegacja przedstawicieli robotników przed­

stawiła obu naczelnikom sytuację robotników , 
którzy zatrudnieni byli w W idzewskiej Manu­
fakturze, a którzy obecnie znaleźli się bez pra­
cy. Delegacja złożyła prośbę pod adresem władz 
państwowych, ażeby wpłynęły w kierunku uru­
chomienia W idzewskiej M anufaktury.

W odpowiedzi nacz Ludomski oświadczył, że 
rząd z w łasnej inicjatyw y zabiega w k ierunku 
uruchomienia W idzewskiej M anufaktury. Rząd 
nie może dać gw arancji W idzewskiej Manufak­
turze na jej obligacje, aby nie stw arzać przez 
to precedensu, natom iast rząd wszczął za po­
średnictwem rządu włoskiego oertrak tac ie  z n- 
padłą firmą włoską „Sicm at", k tó re j W idzewska 
M anufaktura uiścić ma zaległych 600 000 dola­
rów za surowce. Bawiący w W arszawie obec­
nie na z.jeżdzie wojewodów woj. Jaszczołt czyni 
zabiegi na terenie władz centralnych w kierun­
ku jak na5hardziej pomyślnego załatw ienia tej 
Sprawy.
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Pożegnanie b. wojewody
dra N a k o n e c zn ik o ffa -K lu k o w s k ie g o .

1 ( T ele fonem  o d  naszego ko resp o n d en ta ).
Lwów, 9 lipca (C). Dzisiaj rano przybył do 

Lwowa podsekretarz stanu w Prezydjum Rady 
ministrów dr. Nakoniecznikoff-Klukowski, b.
wojewoda lwowski i w ciągu dnia zdawał urzę­
dowanie w województwie p. wicewoj. Drojanow- 
śkiemn. Przyjazd p. wicemin. mia! charakter nie­
oficjalny. i

 0------

Polsko-niemiecki układ 
w sprawie rybołostwa.
('Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 9 lipca (A). N a podstawie dokona­

nej w W arszawie w dniu 28 m aja br. wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych, wszedł w życie u- 
kład polsko-niemiecki w sprawie rybolóstwa na 
bieżących i stojących wodach granicznych.

Zasadniczem postanowieniem tego układu jest 
dopuszczenie wolnego ryholóstwa na wodach gra­
nicznych pomiędzy Polską a Niemcami, przy- 
czem rybacy winni wykaaywać się specjalną kar­
tą  graniczną rybacką, wydawaną zresztą bez ża­
dnych trudności

M l Da oszczercfiw a Kaisuiicaca
(Telefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 9 lipca (H). Przed okr. sądem kar­

nym w Katowicach, jako apelacyjnym , odbyła się 
onegdaj rozpraw a prezesa dyrekcji kolei w K ato­
wicach inż. Niebieszczańskiego, k tó ry  skarżył o- 
sławionego Jan a  K ustosa o zbrodnię oszczerstwa.

W pierwszej instancji Kustos za oszczerstwo i 
zniewagę otrzym ał 2 miesiące więzienia. Sąd okr. 
ze względu na całą ohydę napaści osobistych na 
prezesa Niebieszczańskiego podwyższy! karę  do 
6 miesięcy więzienia. Zasądzony z rozpaczy pła­
kał na saii sądowej. K ustos prowadził skandalicz­
ną kam panję przeciw inż. Niebieszczańskiemu i 
w szeregu artykułów  rzucił się na jego cześć o 
sobistą.

Tenże sam sąd okr. karny  w Katowicach za­
sądził onegdaj Adama Czekalskiego, współpraco­
w nika pisma katow ickiego „W olne Słowo" na 1 
miesiąc więzienia za zniewagę dra Obierka, za­
stępcę nacz. wydz. skarbowego w Katowicach. 
Czekalski broniąc się, zeznał, że artyku ły  te in 
spirowali dw aj urzędnicy skarbowi, co okazało 
się zwyczajnem kłamstwem. Wobec tego proku 
ra to r w drożył nowe dochodzenia przeciw Czekał 
skiemu o zbrodnię fałszywych zeznań i oszczer- 
stwo. ■; V»

■deaitffgcznoić zwłok 
żołnierza w Tatrach ustalona

(Telefonem od naszego korespondenta).
Zakopane, 9 lipca. (Taj. W dniu dzisiejszym 

przeprowadzona została sekcja zwłok, znalezio­
nych w Szczerbinie pod Gewontem, k tó ra  wy­
kazała, i i  powodem śmierci było złam anie k rę­
gów szyjnych oraz kręgosłupa, połam anie koń­
czyn, oraz rozbicie czaszki." Żadnych w ew nętrz­
nych śladów, któreby w skazyw ały na to , iż za­
chodzi tu  wypadek śmierci n ienaturalnej, nie 
znaleziono.

Żandarm erja odniosła się do odziałów wojsko­
wych, a  w szczególności idąc po śladach liter, 
w yszytych na koszuli zmarłego: „10 p- p.'ł — 
odniosła się do miejsca stacjonow ania tego puł­
ku, skąd nadeszła wiadomość, iż 24 czerwca 
udał się do W arszawy służbowo niejaki Więc­
kow ski Zygmunt, lat 21, elew-muzyk, członek 
tam tejszej orkiestry wojskowej, z k tó re j to po­
dróży nie wrócił, natom iast w yjechać miał, we­
dług przeprowadzonych dochodzeń, do Zakopa­
nego. Z pułku tego przybył do Zakopanego je­
den z podoficerów, k tóry  rozpoznał cechy cha­
rak terystyczne tragicznie zmarłego, po których 
bezspornie można już było ustalić jego identycz­
ność.

W ypadek ten wywołał bardzo wielkie w raże­
nie w pułku, gdzie W ięckowski cieszył się wiel­
k ą  sym patją, jako bardzo dobry muzyk, m ający 
skończone konserw atorium  muzyczne. W ięckow­
ski z Zakopanego napisał list do swej narzeczo­
nej, nie w spom inając zupełnie, że w ybiera się w 
T a try . p

Wielka barza nad Swlęciańskiem.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W ilno, 9 lipca. (H r) W  dniu dzisiejszym nad 

pow. święciańskim przeciągnęła gwałtowna burza, 
k tóra  pozrywała wiele dachów z domów I zni­
szczyła cały szereg budynków gospodarskich. — 
W skutek silnego wichru, przewróconych zostało 
k ilka kominów fab rycznych.

firoine DOżary w Bliiostsckien.
Katastrofa pogotowia pożarnego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
B iałystok, 9 lipca. (So) W czoraj w m iasteczku 

Łunne pow. grodzieńskiego, w ybuchł pożar w za­
budowaniach W iktora Burzyńskiego. Ogień 
szybko przerzucił się na sąsiednie zabudow ania 
i strawił 97 budynków. W akcji ratunkow ej 
wzięty udział straże pożarne ze Skidel i Wołko- 
w yska. S traty  są bardzo znaczne. O godzinie 
■>ar'M,nTi ?,rłAm wybuchł w Łunnem pow tórnie po-
z Grodna ?MZWan0 m’ in- straż ogniową_ _ . kóom etrze od Grodna auto po

-- 2 T T
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Prasa faszystowska żąda natychmiastowego
zerwania konkordatu.

Rzym , 9 lipca. (PAT). R easum ując  sw e I W atynakem  u w aża jąc , i e  je s t to  jed y n e
w yw ody, dzisiejsza p rasa  domaga się n a  
tychm iastow ego  zerw ania k o n k o rd a tu  i

w yjście  z sy tu ac ji, odpow iada jące  godności 
narodow ej.

D ziennik i fa szy sto w sk ie  odpow iedzia l­
ność za  z a ta rg  z rzu ca ją  n a  S to licę  A po­
s to lsk ą .

Węikopanie prochów bojowca z r. 1905.
P rzed k ilk u  dn iam i w 

■ czasie robót ziem nych na 
^  Polesiu Konstantynów* 
•a. skiem  pod Łodzią, robotni 
™  cy w ykopali szkielet, ja k  
3$jj| się później okazało, straco  

nego przez R osjan  bojow­
ca z czasów rew olucji 
1905—1909 r. A ntoniego 
Dolewki. Dolewka wziął 
tdział w napadzie na c y r­
kuł policji i został aresz­
tow any Po 2 la tach  siedze 
u ia w w ięzieniu został 
stracony  i pogrzebany na 
Polesiu. W ładze rosyjskie 
chow ały skazańców  na 
niepoświecone.i ziemi, — 
orzyczem grób był zupeł­
nie niw elow any, aby unie 
możliwie rozpoznanie m iej 
sca, na którem  straceńców  

howano. W ydobyte szcząt 
ki Dolewki w sposób uro- 
•zysty pochowano we 
wspólnej m ogile straco- 
iych rew olucjonistów  pod 

m onum entalnym  pomni- 
iem na  Polesiu K onstan­

ty no wskiein. Rycina przed 
-taw ia trum nę Dolewki 

p o k ry tą  kwieciem .

Zręby osady słowiańskiej z XI wieku
odkopano w O polu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Opole, 9 lipca. ( U) W czasie robót ziemnych 

około budowy nowego gmachu rejencji w Opolu, 
dokonano w ostatnich dniach sensacyjnych od­
kryć.

Mianowicie odkopano starą słowiańską osadę, 
pochodzącą prawdopodobnie z XI wieku. Natra- 
fionow trzech rzędach na fundam enty kilkudzie­
sięciu domostw drewnianych, ponadto odkryto 
szereg rozmaitych przedmiotów, jak narzędzi go­
spodarczych, broni, wreszcie przedmiotów' z bur­
sztynu itd. Istnieje przypuszczenie, że broń ta 
pochodzi z czasów późniejszych, mianowicie z r.

dotarli do1241, kiedyto Tatarzy i Mongołowie 
Opola, które kompletnie spalili.

Pozatem w jednem miejscu natrafiono na 
szczątki drewnainych murów dawnego zainku 
Piastowskiego. Wykopaliskami zajęły się gorliwie 
władze niemieckie. Znany archeolog niemiecki dr 
Jerzy Raschke bada wykopane zabytki.

Jak już podawaliśmy, na terenie Opola prze­
prowadzają prace wykopaliskowe polski archeo­
log dr Roman Jakimowicz i doc. U. J. óę Józef 
Żurawski.

fi­

lm ow ym  pobycie na w ybrzeżu, k o la rz e ^  udają  
się w drogę pow rotną 26 hpca i s tan ą  w W ar­
szawie 8 sierpnia.

A n U H e - C i e c n o s ł o w a c f a  2 : 0
Praga. 9 lipca. (Rg). Dziś rozpoczęty się tui przy  

ładnej pogodzie i szczelnie napełn ionym  s ta d jo m e  
tenisow ym , obejm ującym  fi.TOO widzów ro zg ry w k i 
finałow e o p u h a r Dawisa s tre fy  e u ro p e jsk ie j "  k tó­
rych — jak  wiadom o — sp o ty k a ją  się rep rezen tan c i 
A ngljl z Czechostow akaini.

W pierw szym  dniu  odbyły  się dwa sp o tk a n ia  w 
grze pojedyńczej. a m ianow icie A nstln -M enzel 
P erry-H echt. P ierw sze spo tkan ie  po riezw y k le  
cjonu jącej grze zakończyło się zw ycięstw em  A n g lik a  
w stosunku 3 6 : 2 ,  6:8. 6:3, 6:2. Również w d ru g iem  
spotkaniu  zw ycięstw o p rzypad ło  w u d zia le  A ngliko­
wi, k tó ry  w ygrał w stosunku 6:1, 8:6, 6:3, wobec 
czego A ngtja  już  w pierw szym  dn iu  prow adzi 2 :i.

P o g r z e b a n ą  p lo n  Y o n n g a .
(Telefonem od naszego korespondenta).

’ńgę
„M atinie" i H errio ta

Apetyty niemieckie na Maroko hiszpańskie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Paryż, 9 lipca. (Bz). W iadomości, podane w 
swoim czasie przez „I. K. C.“ , według których 
Hiszpanja ma zam iar w najbliższym czasie zre­
zygnować ze swoich praw  do Maroka, potw ier­
dzają się. Hiszpański m inister finansów Prieto, 
wódz socjalistów, podtrzym uje w całej pełni 
swoją doniosłą deklarację, wygłoszoną ostatnio 
na zebraniu przedwyborczem w Bilbao.

Koła francuskie zatrwożone są tem stanow i­
skiem Hiszpanji, a rezydent Francji w Rabacie 
w ystosował naw et półoficjalną notę p ro testa­
cyjną przeciwko wycofaniu się Hiszpanji z Afry­
ki północnej, co byłoby niezgodne z postanowie­
niami trak ta tu  hiszpańsko francuskiego z roku 
1912. Ponieważ Hiszpanja ma zam iar ustąpić 
praw a zwierzchnicze nad swoją częścią Maroka

Paryż, 9 lipca. (Bz) Powszechną uw agę zwró­
ciły artyku ły  Sauerw eh 
w „Ere NouvelIe“.

Sauerw ein opisuje szczegółowo wizytę H oescha 
u L avala i zaznacza, ie  w dobrze poinformowa­
nych kołach paryskich panuje pewność, iż Ame­
ryka nie opuści kredytow o Niemiec i że poprze 
Niemcy w ich obecnych trudnościach finanso­
wych. Sauerw ein zaznacza jednak, że s p r a ­
w a  n i e  m o i e  b y ć  r o z p a t r y w a ć  
n a  w y ł ą c z n i e  z p u n k t u  w i d z e ­
n i a  g o s p o d a r c z e g o  i ż e  s a n a ­
c j a  o g ó l n a  N i e m i e c  z a l e t y  
p r z e d e w s z y s t k i e m  o d  z m i a n y  
j e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

H erriot w „Ere Nouvelle“ polem izując wciąż 
z Blumem, podkreśla  z ubolewaniem, ie  pian 
Younga jes t pogrzebany i czyni porów nanie te ­
go planu ze s ta rą  garderobą, k tó ra  nadaje  się 
już ty lko dla gałgan iarza.

W chwili, gdy  dane słowo, to  znaczy między­
narodowe zobowiązanie ma wagę nie w iększą od 
słomy, należy patrzeć z zaniepokojeniem  na 
przyszłość innych umów m iędzynarodow ych, ta ­
kich, jak  uk ład  w Locarno i p a k t Briand-Kellog.

50 osób zatrutych miąseml 
na weselu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Rybnik, 9 lipca. (H ) Onegdaj podczas uczty 

weselnej n leśniczego Stanisława Dromla w Dę- 
bieńsku Starym pow. rybnickiego, po spożyciu 
poiraw mięsnych zachorowało nagle około HO

Lidze Narodów, F rancja  obawia się, że Niemcy 
w płyną wszelkiemi środkam i na przyznanie im
m andatu do ow ych terytorjów . M in. pojaw iły . — ^ W e z w a n y  na miejsce lekarz 
się w ostatn ich  dniach na paryskiej w ystaw ie •rczestniaow weseia. w ezw any na . . .  .
kolonjalnej tysiące ulotek, w k tó rych  Towarzy- 1 <lr L,sieck> * Czerwionki u
stw a niem ieckie apelują do zw iedzających i do­
m agają się w imię sprawiedliwości resty tucji ko- 
lonij niemieckich, względnie nadania Niemcom 
innych kolonij.

Ja k  się korespondent Wasz dowiaduje, in tere­
suje się bardzo żywo spraw ą ew entualnego ob­
jęcia przez Niemcy Maroka hiszpańskiego ol­
brzym ia firma ciężkiego przem ysłu zachodnio- 
niemieckiego Mannesman, k tórej właściciele byli 
w swoim czasie czynni przy kolonizowaniu 
francuskiego Maroka. (Patrz art. wstępny).

Warszawski bałagan nic ominął
i Polskiego Zwiqzhn Lehhoafletycznego.

(Telegram wiosny ,Jl. Kuryera Codziennego").

zarne, wiozące 17 strażaków wpadło do rowu 
i*  I1* s!razaków Poniósł śmierć na miejscu,
15 zaś strażaków zostało rannych, w tem dwóch 
ciężko. Auto uległo całkowitemu rozbiciu Szo 
fer wyszedł bez szwanku i został przez władze 
zatrzym any. Rannycb przewieziono do szpitala 
w Grodnie.

W fabryce włókienniczej Gotliba w Gródku 
pow. białostocki wybuchł pożar, który przerzu­
cił się następnie na fabrykę sukna Kronenbera. 
Fabryki te  w raz z surowcami i gotowemi roate- 
rjałam i uległy całkowitemu zniszczeniu. S traty  
spowodowane pożarem sięgają 250 tys. zł.

We wsi Rygałówka pow. augustowski wybuchł 
pożar, którv  zniszczył 8 domów mieszkalnych, 
14 stodół i 22 chlewów. Pożar spowodowany zo­
sta ł nieostrożnem obchodzeniem się z ogniem. 
S tra ty  sięgają około 60^tys. zł.

4  1

Katowice, 9 lipca. (Gor). Jeszcze nie p rze­
brzmiały echa skandalicznych zaniedbań ze stro ­
ny szeregu związków sportow ych stołecznych, a 
już zmuszeni jesteśm y zanotow ać dalszy kw iatek  
bałaganu warszaw skiego, jak i panuje w tam te j­
szych klubach sportow ych.

Mianowicie w związku z m ająeem i się odbyć 
w sobotę i niedzielę 11 i 12 b. tu. na stadjonie w. 
K rólew skiej Hucie lekkoatletycznem i m istrzo­
stwam i Polski dla panów, w szystkie kuiby zobo­
w iązane były zgłosić w przepisanym  term inie 
swoich zawodników, pow ołanych do startow an ia  
w m istrzostw ach. Do przepisów tych zastosow a­
ła się jedynie „p r o w i n c j a“ , zignorowały 
je natom iast kluby stołeczne „W arszaw ianka", 
„L egja“ I ,.Polonja“ . K luby te zgłosiły copraw da 
swoich zawodników, nie wypełniły jednak for­
malności. przepisanych w tym w ypadku sta tu  
tem P. Z. L. A. Pominąwszy już fakt, że kluby 
te  nadesłały zgłoszenia po upływie term inu, nie 
dołączyły jednak przew idzianego statu tem  star- 
•owego._ i nie przysłały osobistych deklaracy j 
zgłoszeń zawodników. W arszaw ianka naw et 
te K° stopnia niedbale potrakow ała tę sprawę, że 
podała jedynie nazwiska zawodników, jakich wy- 

? P Si* mj f trzoBtwa, bez podania imion. 
ktAr.m d s-,ki , okr Związek Lekkoatletyczny. 
teuÓ roe,„^K Z- h  A P«^i«rzył przeprowadzenie 
ski wRkuTft n!ls.t r *0(,łw lekkoatletycznych Pol 
ków tych trzerh  ' 3! *Słoszenia zawodni-
kluhów nolsWch m nłl°W4.°h , '« kk"at>etyeznych
strzostw , zgodnie ' Ch " le- d°P“ *cłć 1" mi
kie przyniosłoby6 i ^ T C l ^ k a  '*
dom. gdyż właśnie li ,,k  ą 
szą klasę l e k k o a t l e t y c z n i w T o k c ? ^  
te  członkowie tych klubów f i l  Zważywszy

--.wodników podpisali imieniom klubów c iio n k o

wie obecnego zarządu P. Z- Ł. A., a  zatem  lu ­
dzie. na których barkach leży przestrzeganie 
przepisów te j naczelnej m agistratury  lekkoatle­
tycznej, to należy uważać tego rodzaju postępo­
wanie za wysoce karygodne, g d y i wynika i  nie­
go brak wszelkiego poczucia odpowiedzialności.

Zarząd ŚOZL w ielokrotnie złożył egzamin fa­
chowego zorganizowania wielkieen imprez i tym 
razem pragnie, aby zawody te w ypadły i m p o ­
n u j ą c o .  To też dokłada wszelkich starań  
w tym kierunku, a  sekretarz p. Koczur telegra­
ficznie i telefonicznie naciska W arszawę zapy­
taniam i, jak ma w tym wypadku postąpić ze sto* 
iecznymi klubam i, k tó re  nie stosują się do prze­
pisów. W szelkie poczynania SOZL pozostały 
jednak b e z s k u t e c z n e ,  gdyż central­
ny zarząd w W arszawie zaklęcie milczy.

Lista zgłoszonych zawodników, którzy wezmą 
udział w tegorocznych mistrzostwach lekkoatle­
tycznych zaw iera i37 nazwisk, z czego aż 50 
przypada na kluby warszawskie. Bardzo siabo 
reprezentow ane są okręgi lwowski i krakow ski, 
przyezem zgłoszeni przez Cracovię zawodnicy 
nie zostali jeszcze dopuszczeni do mistrzostw, 
gdyż klub ten  został przez KOŹLA zawieszony. 
Jeżeli PZLA i tej spraw y nie w yjaśni, zaw odni­
czy „Craeivii“ nie będą mogli startow ać w mi 
strzostw ach.

W i e l k i  r o i f i  k o l a r s k i  s t o  Polsce
W arszawa, 9 lipca. (J) We czw artek 9 bm. 

w yruszyła z W arszawy grupa kolarzy, licząca 
około 100 osób na miesięczny raid po Polsce do 
morza i z powrotem. Rai-1 ten zorganizow any 
został przez ośrodek wychowania fizycznego, 
tr a s a  raniti prowadzi przez Zakroczyn. W yszo­
gród Płock. Włocławek. Toruń, Chełmno, Gru 
aziądz, Gniew, Tczew, Kościerz do G d y n i gdzie 
w ypraw a stan ie  w dniu 16 lipca. Po dziesięcio-

wesela objawy zatrucia potrawam i m lęsnem l —
Próbki potraw i wędlin przesłano do zakładu ba­
d a n ia  żywności w Krakowie. Dalsze dochodzenia 
w toku.

Oszczędności w Czechach.
P raga, 9 tipca. (PAT). Jedną  z głównych kwe- 

sty j, jakiem! zajm ują się obecnie czechosłowac­
kie czynniki rządowe, jes t program  oszczędno­
ści, k tórego konieczność w ykazały coraz bar­
dziej zm niejszające się wpływy do kas państw o­
wych.

Ministerstwo skarbu zdąża do przeprow adzenia 
bieżącym budżecie oszczędności do k ilk u se t 

mtljonów koron. W poszczególnych m inister­
stwach ustanowieni zostali specjalni kom isarze 
finansowi, którzy  dbać m ają o w ykonanie p la ­
nów oszczędności. Czynione są  również przygo­
tow ania do zm niejszenia w ydatków  budżetow ych 
na rok przyszły narazie o  około 600 m iljonów 
koron.

Zdym isjonow any gubernator ru m u ń kie g o  
Banku w ygrał proces p rze c iw ko  rzą d o w i

(Telefonem od naszego korespondenta).
B ukareszt, 9 lipca. (Rg) J a k  w swoim czasie 

donosiliśmy, generalny gubernator rum uńskiego 
Banku Narodowego, B urileanu został w dniu 
10 m arca br. na mocy dekretu  rządow ego zwol­
niony ze swego stanow iska.

Czując się pokrzyw dzonym , zdym isjonow any 
gubernator banku w ystąpił przeciw  rządowi ze 
skargą sądow ą, k tó ra  w ostatn ich  dniach była 
przedmiotem rozprawy.

Sąd po dokładnem  rozpatrzeniu zarzutów, 
w ysuniętych przez B urileanu, uznał słuszność 
pretensyj skarżącego i w ydał w yrok, na mocy 
którego dekre t nom inacyjny obecnego guberna­
tora Banku N arodowego A ngelescu został unie* 
ważniony, przy równoczesnem przywróceniu 
skarżącem u pełnych praw w ynikających z jego 
stanow iska generalnego gubernato ra  banku.

Pozatem rząd rum uński skazany został na za­
płacenie poszkodowanem u tytułem  wynagrodze­
nia za czas od 10 m arca br. aż do dnia ponow­
nego objęcia swego stanow iska kwotę 5360 iei 
za każdy dzień.

Ponadto Burileanu otrzym a tytułem  odszko­
dowania moralnego naw iązkę w kwocie pół mi- 
Ijona lei. K oszta sądow e w kwocie 80.000 lei 
przypisane zostały rządowi do zwrotu.

L  andtag pruski nie będzie ro zw ią z a n y .
(Telefonem od naszego korespondenta).
Berlin, 9 lipca. (B). Pruski L andtag  odrzucił 

229 głosami przeciw 190 głosom w niosek o roz­
w iązanie Landtagu.
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„Instrukcje Stalinowskie” o zaniechaniu piatiletki.
(Telefonem od naszego korespondenta)

■ ^ t z L ^ t ó i i n a  1  I S n T z c S a ! ;  ”®ta,inowskj e\  k tó re  roze- I n s t r u k c j e  m ó w i ą  o u n i e -
u y d a n e  [ n a  ^  te re n  R osji sow ieck iej, c h a n i u  p i a t i l e t k i ,  a  rozpoczęcia

z a n i e-1 r  o b ó t  n o w y c h ,  t. z w.  „ g r u n ­
t o w y c h "

Zaostrzenie stosunków 
finlandsko-sowiecksch.
Moskwa, (PAT)  Między F in land ją  a ZSRR na­

stąpiło nowe zaostrzenie się stosunków .
Pow odem  staia się uroczystość, urządzona w 

dniu 5 b. ni- 2 okazji h istorycznego obchodu bi­
twy, jaką w r. 1355 Szwedzi stoczyli z w ojskam i 
rosy jsk ie in i. Uroczystość urządzona była na miej- 
scu w alki w pobliżu g ran icy  sow ieckiej, w ob­
chodzie uczestniczyło około 3.000 osób cyw ilnych 
i  Wojskowych. M. in. na uroczystości obecny 'by ! 
główny komendant wojsk finlandzkich gen. 
Sihwo. Prasa sow iecka uw aża uroczystość tę za 
antysowiecką dem onstrację w ojskow ą i z tego 
powodu rzuca pod adresem  F in landji różne groź­
by i ostrzeżenia.

Pogrzeb zasłużonego kapłana w Borysławiu.

Niszczenie kabli telefonicznych 
w Hiszpanii.

Madryt, 9 lipca (PAT). T ow arzystw o telefonicz­
ne kom unikuje, że nocy ubiegłej w Sewilli, Vigo 
1 Santander zniszczono kab le  telefoniczne.

W M adrycie rzucono bombę celem zniszczenia 
przewodów telefonicznych. W Aenn aresztow ano 
trzech osobników, prow adzących  akcję  sabotażo­
wą.

„ H r .  Z e p p e lin "  poleci do s tre fy  poiarnej.
B erlin, 9 lipca. (PA T)- W  dniu  16 b. m. stero- 

w iec „Hr. Zeppelin" ma odbyć lot nad Anglją. 
S terow iec zab ie ra  ze sobą pocztę i wyląduje w 
L ondynie. N astępnie projek tow any  jest lot do 
s tre fy  polarnej. „Zeppelin" wylecieć ma 24 b. m. 
z F ried richshaffen  i przez Berlin, Leningrad, No­
w ą Ziemię, do trzeć ma ponad stojącym  na Morzu 
L odow atem , lodołam aczem  „M ałygin" do Wysp 
N ow osyberyjskich.

P odczas te j podróży sterow iec pełnić będzie 
rów nież obsługę pocztową.

Burze szaleję nad Bałtykiem.
(Telefonem od naszegp korespondenta).
B erlin 9 lipca. (r a \  Od dnia wczorajszego nad 

południowym Bałtykiem  szaleją gwałtowne bu­
rze, k tóre spowodowały całkow ite przerwanie ko­
m unikacji m orskiej pomiędzy Niemcami, a k ra ja ­
ni] skandynaw skiem u Również pociągi kursujące 
pom iędzy  kontynentem  a Szwecją z  powodu u- 
szkodzenia torów, nie m ogły opuścić swoich sta- 
cy j w yjściowych w Niemczech i Danji. Szczegól­
nie w yspa R ugenja  zosta ła  przez szalejące orkany 
straszliw ie spustoszona. W wielu miejscach drze­
w a powaliły się na  szosy, uniem ożliwiając wszel­
k ą  komunikację. Również przewody telefoniczne 
i telegraficzne zostały przerwane.

Szkody w yrządzone przez burzę idą w sęiki ty ­
s ię c y  m arek.

■ O—

Plaga szarańczy w sromwcn Włoszech.
Rzym, 9 lipca. Koło Perugji spadły miljouy 

szarańczy, pokryw ając ziemię warstwą grubą na 
jeden metr. W skutek te j niezwykłej inwazji sza­
rańczy, na Półwyspie Apenińskim ruch autom o­
bilowy na drogach został wstrzymany, jak  rów ­
nież i zasiewy w polach w ęzerokiem promieniu 
od Perugji zostały całkowicie zniszczone.

Onegdaj odbył się w  Borysławiu pogrzeb zasłużonego ś. p. księdza proboszcza W o j­
ciecha Karasia, p rzy  udziale około 10-ciu ty s ię c y  paraf Jan oraz licznego duchowieństwa. Na

rycin ie  fragm ent pogrzebu. F ot. „S ztuka" — B orysław .

Helikopter na niem ieckich linjach 
p a s a że rs kic h .

(m). Mimo bardzp dodatnich w yników ostatnich 
prób z „autogiram i" (tj. helikopteram i o piono­
wym starcie), k tó re  w ykazały  zupełnie realne 
korzyści używ ania ich do kom unikacji lotniczej, 
m aszyny te dotychczas mało gdzie, z w yjątkiem  
A ngiji i Stanów  Zjednoczonych znalazły zastoso­
wanie.

P rzyczyną te j rezerw y je s t zapewne daw niej­
sza zła sława autogiro, k tó re  dla puszczenia w 
ruch śmigieł w ym agały wielu kłopotliw ych za­
biegów.

Obecnie au tog ira  La Cierwa zaopatrzone są  w 
startery  lub  pomocnicze silniki do puszczania 
śmigieł, co przy  cennych zaletach ich pionowego 
niem al s ta rtu  i Lądowania, daje im pierwszeń­
stwo przed zwyklemi sam olotami -płatowcami.

Dnia 16 czerw ca Tow La Cierwa w ysłało do 
Berlina pierwsze autogiro  dla Lufthanzy, zaku­
pione n a  próbę przez niem ieckie lm je kom unika­
cji lotniczej.

Sądząc z wyników praktycznych, jakie przy 
użyciu tej m aszyny w ruchu uzyskali piloci L uft­
hanzy, autogiro może się stać równie popularnem 
jak  samolot.

Czytajcie „ M I L E  HA DACHUi . i

Kronika telegraficzna.
(A). MIN. INŻ. BOERNER ROZPOCZYNA 

CZTEROTYGODNIOWY URLOP WYPOCZYN­
KOWY. M inistra zastępować będzie pods. stanu  
inż. Drzewiecki.

(J) STANOWISKO DYR. DEPAR CEL W MIN 
SKARBU OBEJMUJE P. FABIERKIEW ICZ, do­
tychczasow y naczelnik wydziału p. Dębicki, k tó ­
ry do tąd  kierow ał departam entem  ceł, desygno­

w any został na stanow isko prezesa dyekcji ceł 
do Mysłowic.

(A). MANDAT P. GRYNBAUMA NA WOKAN­
DZIE SJON1STYCZNEGO SĄDU KONGRESO­
WEGO Sjonistyczny sąd kongresowy pod prze­
wodnictwem dr Gronemana postawił uznać się za 
właściwy do rozpatryw ania zgłoszonej przez p. 
Farbsteina sprawy przeciwko pos. Grynbaumowi 
o m andat na Sejm polski. Obrady sądu kongreso. 
wego trw ają  w dalszym ciągu.

(P A T )  WIELCE ZASŁUŻONY PREZES MA­
CIERZY SZKOLNEJ W CZECHOSŁOWACJI. Dr. 
WACŁAW OLSZAK, USTĄPIŁ Z TEGO STA 
NOWISKA. Na stanow isko prezesa Macierzy de­
sygnow ał Zarząd Główny P io tra  Feliksa, dy re­
k to ra  polskiego gimnazjum realnego w Orłowej. 
dotychczasowego wiceprezesa, natom iast me 
chcąc rezygnować z cennej współpracy d ra  Ol­
szaka. wybrai eo  r»  wiceprezesa.

( P A T )  POSIEDZENIE RADY BANKU POL­
SKIEGO. Dnia 9 b. m, pod przewodnictwem pre­
zesa dra W róblewskiego odbyło się posiedzenie 
Rady Banku Polskiego, na którem  R ada-w ysłu ­
chała sprawozdania dyrekcji oraz komisji Rady 
o położeniu gospodarczem i działalności banku 
w czerwcu oraz powzięto szereg uchwał natury  
adm inistracyjnej.

( PA T ) „DAR POMORZA" W N JORKU. Przy 
był z wysp Bermudzkich do Nowego Jorku „Dar 
Pomorza". Ju tro , w piątek, zatoga „Daru Pomo­
rza" przyjęta zostanie prze? tutejszą Polonję o- 
raz przez burm istrza miasta w ratuszu.

(Hr)- POLAK ROZSTRZELANY ZA „SZP/E 
GOSTWO". W czoraj rozstrzelony został w Za- 
sławiu przez GPU obywatel Polski Janow icz Ma­
rjan, którego GPU oskarżyło o. szpiegostwo na 
rzecz Polski.

(PA) REDUKCJE PEN SY J W „KREDITAN- 
S t  ALCIE". Rząd wniósł dzisiaj w Radzie Narodo­
wej 5-tą z rzędu ustawę o Zakładzie K redyto­

wym, k tó ra  ustala  równocześnie maksymalne 
odpraw y dla funkcjonarjuszy ustępujących z u- 
rzędu, w wysokości od 25.000— 10.000 szylingów. 
Pensje wszystkich funkcjonarjuszy będą skróco­
ne, a mianowicie: ponad 3000 szylingów o 5 proc. 
ponad 4000 szyi. o 10 proc., ponad 6000 szyi. 
o 25 proc., ponad 12.000 szyi. o 65 proc. i ponad
24.000 szyi. o 90 proc., przyczem pensje w ża­
dnym wypadku nie' mogą przekraczać sum y
15.000 szylingów rocznie. Odprawy funkcjona- 
rjuszy bankowych, przyjętych na podstawie 
pragm atyki lub umowy zbiorowej, będą skróco­
ne o 40 proc. Pobory będą wstrzymane, jeżeli 
funkcjonarjusz otrzym ał inne zajęcie.

(PAT). POGRZEB FRYDERYKA AUSTER- 
L1TZA, naczelnego redaktora „A rbeiterzeitung", 
odbył się w środę przy wielkim udziale robotni­
ków i przyjaciół zmarłego. W pogrzebie wziął 
udział kanclerz Buresch z ministrami, prezydent 
najwyższego trybunału Dinghofer. delegacje 
stronnictw  parlam entarnych i liczni dziennika­
rze.

Kronika krakowska.
niezwykła promocja na uniwersytecie Jagiell. 

w Krakowie.
A u la  U niw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  w K rakow ie 

b y ła  w czoraj w idow nią rzadk iej uroczystości. P ro ­
mowało s ie  na  doktorów  m edycyny 22 lekarzy , w tera 
dw ie lek ark i.

P rom ocja  tą  b y ła  o ty le  sensacy jną, że pom inąw ­
szy liczbę prom ujących  sie lekarzy , b y łs  to o s ta tn ia  
prom ocja na  doktorów  na podstaw ie uchw ały rad y  
W ydziału  d la  studentów , zdających dok to ra t bez 
rob ien ia  p racy , aczkolw iek m ających  ukończony u n i­
w ersy te t i ju ż  na podstaw ie nowej procedury  n au ­
kowej. Odtąd wszyscy zdający  do k to ra t bedą m usieli 
zdaw ać go na podstaw ie nowych rozporządzeń, gdyż 
se rja  w czorajszych prom otantów  by ła  o s ta tn ią  w s ta ­
rym  s ty lu .

Samobójstwo kupca.
W czoraj o godzinie 8 -mej wieczorem zastrzelił 

się w własnem mieszkaniu przy ul. Bonifratrów 
L. 5, N atan Bader, kupiec.

Bliższy powód sam obójstwa nie |e s t znany. Le­
karz pogotowia przybywszy na miejsce skonsta­
tował zgon.

D enat popełnił samobójstwo, strzelając sobłej 
w skroń z rewolweru.

M IANOW ANIE PREZESA D Y R E K C JI POCZT I  
TELEGRAFÓW  W K R A K O W IE. P. m in. poczt 1 te ­
legrafów  zam ianow ał p. o. prezesa d y rek c ji poczt 1 
te legrafów  w K rakow ie inż. J u l ja n a  Gostw ickiegó 
prezesem  te jże  dy rek c ji.

KONSOLID ACJA STOSUNKÓW WŚRÓD POLO- 
N JI B R A Z Y L IJS K IE J. W K n ry ty b ie  odbył się 
pierw szy Sejm ik  polski, zw ołany przez C en tra lny  
Związek Polaków w B razy lji, na k tó rym  powzięto 
decydujące uehw ały, odnośnie do życia  o rg an izacy j­
nego Polaków w B razy lji. W sk ład  w ładz naczel­
nych weszli przedstaw iciele różnych ugrupow ań spo­
łecznych i politycznych, z n jjd u ją e  poraź p ieiw szy  
rea lne  podstaw y do zgodnej w spółpracy, ju ż  m etyl- 
ko na  te ren ie  działalności ośw iatow o-k u ltu ra lnej, 
lecz rów nież w dziedzinie gospodarczej i zawodowej, 
d a ją c e j g w arancje  s tab ilizac ji tam tejszych  stosun­
ków. W ydziały : przem ysłow o-handlow y i rolniczy 
rozpoczęły n atychm iast pracę. Bliższych inform acyj 
udzieli zain teresow anym  K onsu la t Rzeczypospolitej 
Polskiej w K ury tyb ie , k tó ry  zaw iadom ił o powyż* 
szem Izbę przem ysłow o-handlow ą w Krakowie, za 
pośrednictw em  m in isterstw a przem ysłu  i hand lu . ,

F. A. OSSENDOWSKI.

m  i pod mm
P o w la łć  w sp M e n sn a .

38

G ram aud c z y ta ł o p o w ie trzn y ch  a ta k a c h  
niem ieckich  lo tn ik ó w , o b itw ach  sam olo tów  
n a d  Paryżem . D om yślił się, że w idzi p rzed  so­
b ą  prom ienie p ro je k to ró w , s z u k a ją c y c h  zbli­
ża jąceg o  się w ro g a , sp o ty k a n e g o  ogniem  
d z ia ł zenitow ych.

—  Z eppelin  czy  sam o lo t n iem ieck i zu rzuc i 
b om bę, poszarp ie  o d łam kam i że laza  c ia ła  bez­
b ro n n y c h  ludzi, zab ije  k o b ie ty , ro zm io tą  po 
je z d n i m ózg i k rew  dzieci... W  im ię czego?... 
W  im ię  n au k i miłości c h rz e śc ija ń sk ie j?

Z a k ry ł tw a rz  rękam i i u szy  z a tk a ł p a lcam i, 
a b y  n ie  w idzieć i nie słyszeć  ty c h  odgłosów  
d z ie ła  w yznaw ców  w ielk ie j p ra w d y  —  M iłości 
i  S p raw ied liw o śc i, g łoszonej p rzez  sk rom nego  
p ro ro k a  z G alile i.

W  te j  ehw ili p raw ie  n ienaw idz ił Go. Z ac i­
sn ą ł zęby  i s z e p ta ł:

—  R zuciłeś , M istrzu , słow a zw odn icze , b u ­
dzące  n a d z ie ję  szczęśc ia ; słow a, k tó ry m  k łam  
zad a li T w o i ro d a c y , o d d a ją c y  C iebie w  ręce 
s iep aczy  rzy m sk ich  n a  po h ań b ien ie  i śm ierć! 
W y rzek łe ś  p ra w d ę , k tó ra  b y ła  obcą, w idać, 
ludziom , bo zam ien iła  się w m ord  i w fałsz , 
trw a ją c a  bez p rz e rw y , ty le  w ieków ... ty le  w ie­
ków ! P ro ro k u  m iłośc i, rzuc iłeś  siew  n ien aw i­
śc i, o d d a łe ś  n a s  w żer drapieżnemu bożkowi,

0 w strę tn em  obliczu i ty s ią c u  sk rw aw io n y ch  
rąk ! Cóżeś u czy n ił?

Z szelestem  sp a d a ły  liście, szeleśc iły  k rz a ­
k i  i co raz  gn iew n ie j p lu sk a ł w a r tk i p rą d  rze ­
k i. S unęły  po  czarnem  n ieb ie  o stre  noże św ia­
te ł, —- niem e, czu jne .

C oraz częściej to czy ły  się  w  m roku  g łuche  
h u k i d a lek ich  w ybuchów . O dpow iada ło  m u 
echo w la sk u  i od g rz ę d y  p ag ó rk ó w  za  O azą...

N ag ła  rozpacz , p rzech o d ząca  w  gn iew , o- 
g a rn ę ła  G ram audem .

P oco  w y rw an o  go z b łog iego , n iczem  n ie  
zm ąconego sp o k o ju  s ta ry ch  n ap isó w  san sk ry c - 
k ieh , zm urszałych  p ap y ru só w , w izerunków  
św ią ty ń  n ieznanych  bóstw , p a łacó w  legendo  
w y ch  w ładców ?!

Poco  pok azan o  m u p raw d ziw e oblicze cy ­
w ilizac ji?

M iał p rzed  n ią  in s ty n k to w n y  s trach , chw ila ­
mi n aw e t w s trę t n iep rzezw yciężony .

B ał się teg o  p o tw o ra , k tó ry  zg rom adził mi 
łjo n y  ludzi w  jed n em  m iejscu  i zm usił ich siłą  
p ra w a  do sp o k o jn eg o  obcow ania , a  o k ru c ień ­
stw em  do w alk i bezw zględnej o k a ż d y  k rok , 
e k a ż d y  dzień  sw ój.

C oraz b a rd z ie j s ta w a ł się  zgnęb ionym
1 p rze rażo n y m , w  k ażd e j chw ili p rze  
czu w ając  zb liżenie się czegoś po tw orn ie  cięż­
k iego , og rom nego  i w śc iek łego ; b ieg  nieo- 
g a rn ię teg o  ok iem  o lbrzym iego  k o ła  rozpędo ­
w ego, p o ry w a jąceg o  ludzi i  lu d y  całe , m ia­
żdżącego  i od rzu ca jąceg o  p o sza rp an e  i p o trz a ­
sk an e  re sz tk ę  ruchem  obo ję tnym , a  coraz za- 
w ro tn ie jszym , coraz n ielitościw szym .

N iczego nie &zukał w ty m  chao tycznym  
zgiełku, nio n ie  miał do ofiarowania m u, nie

p o siad a ł g łosu  dość don iosłego , ab y  p rz y łą ­
czyć się  do rozpaczliw ego  chóru  w y jący ch  
zz ia jan y ch , u p a d a ją c y c h  ze znużen ia  ludzi.

T o , co rob ił, co stan o w iło  tre ść  jego  życia  
i m yślen ia , było  p oza  sko tłow anym , w alczą­
cym  n a  zęby  i p ięśc i tłum em , n ie  ro zu m ie ją ­
cym , że n a jk rw a w sz a  n aw e t zb ro d n ia  n ie  je s t  
ta k  o k ru tn a , ja k  to  codzienne zm aganie  się, 
w alka  o śm ierć  i życie , p o d stęp n a , zaw zięta , 
p e łn a  o k ru c ień stw a  d rap ieżnego , a  u ję ta  w 
form ę p raw a  i u św ięcona przez  p a ra g ra fy  ko ­
deksu .

N ie w iedzia ł, n ie  m yśla ł z re sz tą  o tern, d la  
kogo  on p ra c u je  —  upo rczyw ie  i sum iennie, 
o d czy tu jąc , kom en tu jąc  i w p ro w ad za jąc  w  
łańcuch  d z ie jow y  In d y j w szystk ie  te  te k s ty , 
po jed y n cze  n ap isy , w izerunk i bogów , bo h a te ­
rów , m ędrców  i k ró lów .

—  A ry s to k ra ta  w iedzy! —  p rzy p o m n ia ł so­
bie G ram aud  n iespodziew ane określen ie  
k siędza  C ham bruna. —  P raw d a! A ry s to k ra ta  
w iedzy... Czy ludziom  po trzebne  są  w erse ty  
W edy, te k s ty  k siąg  bram ińsk ich , odczy tan ie  
a sy ry jsk ieg o  p raw a  H am urabiego , s tu d ja  n ad  
k u ltu rą  M aya, odnalez ien ie  i  odcyfrow an ie  
pap y ru só w  z grobow ców  faraonów ? N a pół­
to ra  m ilja rd a  ludzkości —  p ięc iu se t w y b ra ­
nych zaledw ie będzie o tern w iedziało , a  p o ­
zosta łe  se tk i mil*jonów n ig d y  nie p o sły szą  o 
tem  i n ic  n a  tem  nie s tracą ....

—  B ezużyteczne, niepotrzebne nikomu, p a­
soży tn icze  życie m oje!... —  m yśla ł z gory­
czą i zaw stydzeniem  G ram aud ... —  Je s te m  
słabym  tchórzem , k ry jący m  g łow ę p rzed  praw- 
dziw em  życiem . N ie k rzyw dzę  nikogo, bo nie 
mam odwagi, bo stoję na uboczu, nie śmiem

w ystąp ić  na  pole w alk i o b y t. Ci znużeni, znę­
k an i ludzie o d d a ją  część sw ego p o tu  i k rw i, 
ab y  rząd  m ógł op łacać  m oje p race  n ad  nie- 
po trzebnem i zagadnieniam i...

Z w ątp ien ie  i w y rzu ty  sum ienia  człow ieka, 
w yrw anego  nag le  z d ług iego  pó łsnu , m arzy- 
c ie lstw a i sk ru p u la tn e j, drobiazgow ej p racy , 
d ręczy ły  i gnęb iły  G ram auda.

P o trzebow ał pom ocy i rady .
P róba  rozm ow y z księdzem  jeszcze bardz ie j 

zao strzy ła  w ątp liw ości uczonego.
Co m iał n a  m yśli p leban, m ów iąc o w ido­

m ych i u k ry ty ch  w ykroczen iach  przeciw ko  
nauce o m iłości?

•— K ochaj bliźniego sw ego, ja k  siebie sa ­
mego! —  pow tórzy ł G ram aud  na  g łos i w zd ry ­
g n ą ł się cały .

—  T am  w P ary żu  i n a  froncie  gw iżdżą  k u la  
i p ę k a ją  pocisk i, s ie jąc  śm ierć. T am  n iem a 
m iłości... A on —  uzn an y  a u to ry te t  w sans- 
k rycie , czem że p rze jaw ił sw o ją  m iłość d la  
bliźn ich? Tem , że nie z ab ija , n ie  p o d p a la , n ia  
rab u je  ich? O, to  —  n ie  m iłość! M iłość w y­
m aga ofiar... codziennych , bez  lik u , b ez  nać 
m ysłu  d ług iego ...

S ta l, traw io n y  ro z te rk ą  duchow ą, i  z p rz e ­
rażen iem  sp o g ląd a ł n a  n iebo , p o  k tó re m  śli­
zg a ły  się  o lbrzym ie o s trz a  p o tw o rn y ch  b rzy ­
tew  św ie tln y ch ; n a  o b ło k i sk łęb ione , lizana , 
białemi żąd łam i re flek to ró w  p a ry sk ich .

N iepokó j o g a rn ia ł go co raz  w y raźn ie jszy , 
co raz  b a rd z ie j m ęczący .

Z opuszczoną g łow ą p o w raca ł do  dom u.
K ro p ił g ę s ty  deszcze je s ien n y , k tó reg o  nie 

sp o s trzeg ł, s to ją c  p o d  drzew am i.
(C. d. n.> j
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Francja dyktuje warunki
od których zależy pomoc dla Niemiec.

Zaprzestanie awanturniczej polityki. — Kontrola przekazów dewizowych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Berlin, 10 lipca (HI). Ja k  korespondent Wasz 
dowiaduje sir; z tutejszych dobrze poinformowa­
nych koiach finansowych, spraw a jednomiljardo- 
wego kredytu  dla Niemiec, o czem już wczoraj 
donosiliśmy, om awiania między prezydentem  
Banku Rzeszy drem Lutherem , a prezydentem 
Banku Angielskiego Normanem, w drodze z Lon­
dynu do Paryża, n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  
t a k  ł a t w o ,  j a k  t o  w p i e r w s z e j  
c h w i l i  u s i ł o w a n o  w t u t e j s z y c h '  
k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  z e  s t r o n y  
n i e m i e c k i e j  l a n s o w a d .

W rzeczywistości banki angielskie na posie­
dzeniu pod przewodnictwem Norm ana jeszcze 
przed wyjazdem dra L uthera do Londynu zgo­
dziły się na przyznanie Niemcom kredy tu  w su­
mie 75 milj. funtów  szterl., z którego część 
przeznaczona byłaby na pokrycie zwrotnego w 
dniu 16 b. m. długu B anku R zeszy w wysokości
100.000 milj. doi., ale j e d y n i e  p o d  t y m  
w a r u n k i e m ,  i ż  r ó w n i e ż  b a n k i  
f r a n c u s k i e  w e z m ą  u d z i a ł  w t e j  
w yjechał natychm iast do Paryża, gdzie znajduje 
t r a n z a k c j i .  Było to przyczyną, iż Luther 
się w t e j  c h w i l i  k l u c z  d o  s y t u a ­
c j i  f i n a n s o w e j  N i e m i e c .

P rzed pertrak tac jam i d ra  L uthera w Paryżu, 
p rezydent Banku Francuskiego M oret,. konkuro­
w ał z m inistrem  skarbu Flandinem, przyczem  u- 
stalono, iż

nie może być mowy o jakimkolwiek 
udziale Francji w akcji pomocy 

finansowej dla Niemiec, jak długo 
rząd niemiecki nie złoży 
wystarczającej gwarancji 

politycznej,
dotyczącej w pierwszym rzędzie 

zaprzestania zbrojeń, , ,
z r e z y g n o w a n i a  z d ą ż e n i a  d o A n -  

s  c h 1 u s s u, oraz 
z a p r z e s t a n i a  p r o p a g a n d y  r e ­

w i z j o n i s t y c z n e j ,

k t ó r a  z a t r u w a  a t m o s f e r ę  m i ę ­
d z y n a r o d o w ą ,  w ytw arzając nastró j pa­
niczny wśród publiczności, lokującej swe oszczę­
dności w papierach pożyczkowych i ucieczkę 
kap itału  z Niemiec.

Niezależnie od tych czysto politycznych w a­
runków, rząd francuski za pośrednictwem Banku 
Francuskiego domaga się od Niemiec wydania 
zarządzeń adm inistracyjnych

kontrolujących przekazy dewizowe 
Niemiec,

ażeby w ten sposób przeciwdziałać ucieczce ro­
dzimego niemieckiego kapitału  z kraju , k tó ra  to

ucieczka _ świadczy o braku zaufania w łasnych 
obyw ateli do stosunków gospodarczych w pań 
stwie.

W berlińskich kołach politycznych stwierdze­
nie faktu , iż

od Francji zależy sanacja 
stosunków finansowych 

w Niemczech,
w ywołało wrażenie deprym ujące.
,Prezydent Banku Rzeszy Luther jest w u sta­
wicznym kontakcie telefonicznym z kanclerzem
Briiningiem, porozum iewając się co do możli­
wości takich czy innych przyrzeczeń co do żą­

dań francuskich.
Paryż, 10 lipca (Bz). Zdaniem  rządu francusk ie­

go konferencja finansowe niem iecka spow odowa­
na jes t nietylko odpływem  k ap ita łu  zagranicę, 
ale w pierwszej lin ji ucieczką w łasnego k ap ita łu  
niemieckiego do Szw ajcarji i Holandji.

Moret i Flandin zwrócili uw agę Lutherow i, żo 
trudno jest lokować pieniądze w Niemczech, sko­
ro sami obyw atele niem ieccy na gw ałt w ycofują 
swe kapitały . F rancja  w zięłaby jednakże udział 
łącznie z bankami em isyjnemi Angi.ji i A m eryki 
co do pomocy finansowej Niemiec, jednakże p o d  
tym  warunkiem, że Niemcy zm ienią zasadniczo 
całą swą politykę zagraniczną i przyw rócą mię­
dzynarodowe zaufanie, k tó re  utracili.

Hitler rozpoczyna „rozsirzygaiacii kannie
«obalenie obecnego systemu w Niemczech"

Berlłn, 10 lipca (HI). W  chwili, w k tó re j p rezy­
dent Bankn Rzeszy dr L uther b ł a g a  z a ­
g r a n i c z n e  k o ł a  f i n a n s o w e  o 
p o ż y c z k ę ,  m a j ą c ą  u r a t o w a ć  
N i e m c y  p r z e d  b a n k r u c t w e m ,  
nacjonaliści niemieccy zdobywają się na następu­
jącą  dem onstrację: 

pod przewodnictwem H itlera i lługenberga od­
było się w  czw artek wieczór wspólne posiedzenie 
reprezentantów  stronnictw  nacjonal-socjałistycz- 
nego i niemiecko-narodowego, o którego przebie­
gu w ydano następujący  kom unikat prasow y:

„Próba obecnych władców Niemiec, zmie­
rzająca do kontynuow ania polityki w ypeł­
nień mimo widocznego załam ania się narodu

i gospodarstw a, spowodowała jednom yślną 
pow ażną decyzję.

„ O t o  o p o z y c j a  n a r o d o w a  
j e s t  z d e c y d o w a n a  p r z e p r o ­
w a d z i ć  t e r a z  r o z s t r z y g a j ą ­
c ą  k a m p a n j ę  o o b a l e n i e  i s t ­
n i e j ą c e g o  d z i ś  w N i e m c z e c h  
s y s t e m  u“.

K om entarz do te j rezolucji uważam y za zby­
teczny. Przypom inam y ty lko dwa fak ty :

1) Ze strony nacjonal-śocjalistów  niejednokrot­
nie stwierdzono, że w razie dojścia ich do wła­
dzy nie zapłacą oni ani feniga za zobowiązania, 
zaciągnięte przez dzisiejszych władców Niemiec.

2) Je s t rzeczą udowodnioną, iż ruch nacjonal-

socjalistyczny subwencjonowany jest przez pew­
ne niem iecki kola gospodarcze, specjalnie przez 
sfery  ciężkiego przem ysłu.

Berlin, 10 lipca (PAT). Hr. W estarp  wygłosił 
w Bremie przem ówienie, poświęcone reparacjom.

„Głównym celem niem ieckiej polityki, której 
musimy się w szyscy podporządkow ać — oświad­
czył mówca — jes t zupełnie zniesienie reparacyj. 
W przyszłym  roku  mogłoby zam iast rew izji od­
szkodow ań nastąpić dalsze" odroczenie ich pła­
tności. N i e m c y  j e d n a k  b ę d ą .  m u  s i e ­
l i  r a z  w r e s z c i e  w y r a ź n i e  o- 
ś w i a d c z y ć ,  ż e  n i e  c h c ą  p ł a c i ć  
r e p a r a c y j ,  bo płacić ich nie mogą. T rze­
ba się będzie zdecydow ać na ten  krok, mimo nie­
bezpieczeństw', jak ie  może on w sobie zaw ierać".

Kronika bydgoska.
(Ag) TRAGICZNY W Y PA D EK  w ydarzy) „i.; wczo­

r a j  we w si Cieśle, pow iatu  G rodzisk. Zajęta. p rzy  
m ło c k a rn i , parow ej 17-letnia i l a r j a  K ory tow sks. w 
pew nym  m om encie w łożyła obie ręce do ko tła  m a­
szyny , ab y  w ydobyć 7. niego nasiona. W  ty m  mo­
m encie m aszyna ru szy ła  i u rw a ła  dziew czynie obie 
ręce. N ieszczęśliw ą przew ieziono do szp ita la , gdzie 
dokonano am pu tacji obu rąk .
w ieczór w raca jący  lasem  do domu w W ejherow ie 

(Ag) NAPAD BANDYTÓW W CESIE. W czoraj 
z iem ian in  Saw ala  napad n ię ty  został przez dwócb 
zam askow anych bandytów , k tórzy  zażądali od n ie­
go p ieniędzy. Poniew aż Saw ala staw ił opór, obaj 
b andyci dobyli nag le  rew olw erów  i oddali w k ie ru n ­
ku napadn ię tego  trzy  s trza ły . Saw ala tra f io n y  w 
tw arz , o raz dw ukro tn ie  w okolicę se rca  i p iuea, do- 
czoigał się, brocząc k rw ią , do poblisk iego jeziora, 
nad  k tó rem  pad ł bez zmysłów. W k ilk a  godzin pó­
źn ie j przechodnie odnaleźli go i odw ieźli do szpi­
ta la , gdzie w alczy ze śm ierc ią . B andyci zn ik li w 
gęstw in ie  leśnej.

(Ag) ZA ZAMORDOW ANIE W'ŁASNEGO D ZIE­
CK A . W  lu ty m  b r . zam ieszkały  w Pęcnow ie pod 
Inow rocław iem  n ie jak i W alen ty  K w iatkow ski, w 
b es tia lsk i sposób pozbaw ił życia  sw oje nieślubne 
dziecko, k tó rego  m a tk ą  b y ła  n ie jak a  W ładysław a 
B udzińska. M ianow icie K w iatkow ski w czasie n ie ­
obecności m atk i, w lał 6-m iesięcznem u dziecku do 
u s t  kw asu solnego, w skutek  czego dziecko zm arło , 
m im u u siln y ch  zabiegów  lek arza . Za czyn ten od­
pow iadał K w iatkow ski w dniu  w czorajszym  przed 
sądem  okr. w  Inow rocław iu , k tó ry  skazał nieludz- 
żkiego o jca n a  10 la t  ciężkiego w ięzienia.

(Ag) ŚM IERĆ POD K O ŁAM I SAMOCHODU. Pod 
k o ła  sam ochodu n a  jed n e j z u lic  S ta ro g a rd u  dosta ł 
s ię  n ie ja k i W ojciech L eynow ski, jad ący  row erem . 
O dniósł on ta k  ciężk ie  o b rażen ia , że w  p a rę  godzin 
późn ie j zm arł.

(Ag) ZAWÓD M IŁOSNY POW ODEM  SAM OBÓJ­
STW A. Z am ieszkała  w D obsku 23-letuia H elena No- 
w aków na w y strza łem  z rew olw eru  pozbaw iła się ży ­
c ia . P rzy czy n ą  rozpaczliw ego k roku  b y ł zawód m i­
łosny.

(Ag) ŚM IER TELN A  B Ó JK A  O D A N SER K E. Do
zac ię te j bó jk i, zakończonej trag iczn ie , doszło oneg- 
d a j w czasie „zabaw y w iosennej"  w W olen ieach  pod 
K rotoszynem . K ilk u  m iejscow ych  m łodzieńców , m a­
ją c  urazę  do w łaśc ic ie la  ogrodu w arzyw nego, n ie ­
jak iego  O ttona G rossm ana, p o stanow ili zg ładzić go. 
W  tym  celu u k n u li spisek w czasie zabaw y i je d e n  
* młodzieńców, n ie ja k i J a n  K azm ierczak , s trze lił 

. G rossm ana, ran iąc  go ciężko w plecy . R anny 
z zabaw y w k ie ru n k u  dom u. n ap as tn icy  śc i­

erpli da le j i dopadłszy na  drodze, po-
w olw eru' i G rossm an bron iąc  sie , dobył re-
P iarsi Orossm™  ran iąc  ciężko K azim icrczaka  w
żam b- z m a r t ^ p o d l a f g L 0^ 11 -
beznadzieiiw m  odw il 1 y , K azm ierczaka w s ta n ie  
ta rg u  by ł T’°W01,em

(Ag) SAMOBÓJSTWO Z O ŁN IFnzu 7  .  ,
w  pow iatow ej komendzie P \V i w  w ^ n ,ony 
ży kapra l Rosik w ystrzałem  * k ^ a h L , W Chodzie- 
nym  w serce, usiłow ał pozbawić s i f  i™ ia  I w T  
w stan ie  beznadziejnym  przewieziono dń u a la 
gdzie w alczy ze śm iercią. Dotyehczns n ie r  stal on ń 
przyczyny  rozpaczliw ego kroku. 0

(Ag) ŚM IER CIĄ  PRZY PŁA C IŁ BOH ATERSKI 
CZYN. T rag iczny  w ypadek w ydarzy ł się w czoraj w 
S zydlieach pow. K ościerzyna. M iejscowy stróż no­
cn y  S zu list zobaczywszy pędzące przed sobą na  
oślep spłoszone konie z wozem pobiegł, nap rze­
ciw ko n ich  i bez nam ysłu  chw ycił za uzdę. usi­
łu ją c  w strzym ać je  na  m iejscu . K onie jednak  po­
pędziły  d a le j i S zu list dosta ł się pod koła wozu. 
przyczem  doznał ta k  pow ażnych obrażeń, że po 
k ilk u  godzinach zm arł w m iejscow ym  szp ita lu .

(Ag) R E P E R T U A R  K IN . Corso: „C zarny  p ira t"  
Cristal: „Z łodziej miłości". Nowości: „Y en d e tta" ,

Polska mniejszość w Gdańska żąda represji
przeciw gwałtom niemieckim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Gdańsk, 10 lipca. (F) W Gdańsku odbył się 

wiec ludności polskiej, zwołany przez Zw. Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego, na  k tórym  
pos. do sejmu gdańskiego Lendzion w dłuższem 
przemówieniu przedstaw ił sy tuację gospodarczą 
polskiej mniejszości w G dańsku.

Pos. Lendzion stw ierdził na wstępie, iż lud­
ność polską znalazła się w bardzo sm utnem po­
łożeniu, przechodząc z jednej strony niesłycha­
ne trudności polityczne, z drugiej zaś ciężkie 
w arunki m aterjalne. W ystarczy wspomnieć na 
działalność hitlerowców w ostatnich miesiącach 
i na  ich stanowisko wobec Polaków, aby zrozu­
mieć przez jakie piekło ludność w Gdańsku mu­
siała przechodzić.

Pos. Lendzion przedstawi! następnie szczegó­
łowo sy tuację  polskich robotników, om aw iając 
przytem fak t ostatniego pobicia przez robotni­
ków centrowców członka ZZZP. W osika w por­
cie gdańskim .

Pos. Lendzion w yraził przytem  przekonanie, 
że we w szystkich tych zajściach nie są bez wi­
ny  i polskie przedsiębiorstwa w G dańsku, po­
nieważ zam iast zatrudniać w yłącznie pracow ni­
ków polskich, da ją  pracę Gdańszczanom, obyw a­
telom niemieckim. Za każde w yrzucenie jedne­
go Polaka z pracy przez gdańskie niemieckie

przedsiębiorstw a, powinno stosow ać się w yrzu­
cenie 10 Niemców z posad w polskich przedsię­
biorstw ach.

Następnie pos. Lendzion złożył p ro test prze­
ciwko redukcji poborów urzędniczych i pracow ­
niczych na kolei o 8 proc. w zw iązku z zaprow a­
dzeniem przez senat nowego system u podatku 
dochodowego.

Mówca żądał następnie, żeby insty tucje pu­
bliczne w Wolnem Mieście angażow ały nietylko 
Niemców lecz i Gdańszczan Polaków, w skazu­
jąc spejalnie na to, że np. w monopolu tytonio­
wym w G dańsku, w którym  35 proc. jest kap i­
tału  polskiego, niema ani jednego urzędnika 
Polaka (!!). P rzy  końcu przemówienia pos. Len­
dzion zaapelował do władz i firm polskim, aby 
ludności polskiej udzieliły opieki.

Polakom w Gdańsku należy w pierwszym rzę­
dzie zapewnić pracę w urzędach polskich I 
w polskich firmach. Jeżeli niem ieckie czynniki 
w Gdańsku nie przyjm ują Polaków , to  tem bar­
dziej spada na polskie firmy obowiązek udzie­
lania im pomocy i pracy. Pos. Lendzion zaape­
lował również do kom isarza Ligi Nar., aby  miał 
ucho otw arte  na różne krok i i cele niem ieckie­
go żywiołu, lecz żeby także usłyszał w ołania 
Polaków w Gdańsku.

W  odpowiedzi w  imieniu członków wycieczki 
przem awiali członek zarządu tego Związku d r  
Givens, k tóry  m. in. w yraził zapatryw anie, że 
oderwane od Niemiec ziemie wschodnie nietylko 
pozostały niemieckiemi, lecz że w rócą do Rzeszy 
niemieckiej.

A więc w Sopotach znowu odbyła się manife­
stacja  antypolska, zwrócona również p rz e d n i"  
statutow i W olnego Miasta.

W m anifestacji tej brał udział oficjalny przed­
stawiciel senatu, który tem samem s o lid a ry z o w a ł 
się z wyrażanemi na niej zapatrywaniami.

Jak  wiadomo, na ostatniej sesji Ligi Narodów 
angielski min. spraw zagr. Henderson zalecił se- 
tiatowi gdańskiemu w bardzo kategorycznych’ 
słowach, by wstrzymywał się od wszelkich m a- 
nifestacyj, zwróconych przeciwko istniejącem u 
Stanowi rzeczy. Jeżeli członek senalu mimo tych 
Zaleceń angielskiego męża stanu i Ligi Narodów, 
IJtóra z nim się solidaryzowała, w m anifestacji 
tej b ra ł udział, to jest to dowodem, że senat W , 
'Ł  Gdańska nie myśli stosować się do wytycz­
nych, które mu zaleciła Genewa i świadomie jen y
sa)

P. Gmino pośredniezg
w sprawie patroli polskie] marjnarki.

CTelefonem od naszego korespondenta).
G dańsk, 10 lipca. (F). J a k  się dow iadujem y, 

w ystąpił W ysoki Kom isarz Lieri N arodów hr. 
G ravina w t. zw. spraw ie patroli polskiej m ary­
nark i wojennej z wnioskiem pośredniczącym
wobec prezydenta senatu  gdańskiego p. Ziehma 
i kom isarza gen. R. P. w G dańsku.

Gen. kom isarz ustosunkow ał się do propozy­
cji, przedłożonej mu przez hr. G ravinę, a ma­
jącej na  celu zlikwidowanie tego konflik tu  — 
pozytyw nie, mimo, iż w pewnych szczegółach 
sto ją  one w sprzeczności 7, obowiązującemi prze­
pisami polskiej m arynark i wojennej.

Min. S trasburger zastrzegł sobie jednak, iż 
w ystąpi ze swej strony  z pewnymi projektam i, 
o ile senat gdański nie przyjm ie propozycji hr. 
G raviny bezwarunkowo. .Senat gdański dotych­
czas jeszcze stanow iska swego nie sprecyzował. 
Spraw a ta będzie przedmiotem obrad posiedze­
nia senatu.

Seaat gisAsk; nie uitdzi eonturencii 
wmów nitirecm. tgiko Gdym.

T ele fonem  na naszego korpsp .n rien ta )

skierow ał’ n rlp list'3' ^ rzefi Pewnym czasem . . .  przedstawiciel tnnieiszości nolskioi w

S u  fd tó sk ie g o T n te ^ e fa T ję f ! ;  E tó r e f  S

zał na szkodliwą konkurencję portów  niem iec­
kich dla portu gdańskiego i zapytyw ał senat, co
zam ierza uczynić, by tej konkurencji przeciw­
działać.

Obecnie senat udzielił pos. Czarneckiem u od­
powiedzi, w k tó re j w yraził zapatryw anie, że nie 
może być mowy o żadnych większych szkodach, 
w yrządzonych portowi gdańskiem u przez por­
ty  niemieckie (1).

J a k  wiadomo, przez porty  niem ieckie z Pol­
ski i do Polski idzie przeszło miljon tonn tow a­
rów wysokowartościowych.

W artość tego obrotu tow arow ego jest znacz­
nie wyższa, niż w artość tow arów , idących przez 
porty  Gdańsk i Gdynię.

Jeżeli senat w swej odpowiedzi, udzielonej 
pos. Czarneckiemu, twierdzi, że porty  niemiec­
kie nie w yrządzają portowi gdańskiem u szko­
dy. to  mija się on świadomie z praw dą.

Wobec tego  jasnem  jest. że tw ierdzenia se­
natu gdańskiego o rzekom ej szkodliwej kon­
kurencji portu Gdynia dla portu gdańskiego nie 
m ają podłoża rzeczowego i są jedynie w ywoła­
ne względami politycznem i.

M n anigooisKi iiiiansiracia
p o ż  w o d za  c z ło n *'*  senstu B d r ń s l f w -

(T e le fo n e m  od naszego  ko re sp o n d en ta )
Gdańsk, 10 lipca. CF) W  tych dniach bawili w

Gdańsku członkowie Związku b. niemieckich 
jeńców wojennych. Przedstawiciel senalu gdań­
skiego nadradęa rządowy Hagemnn powita! 
członków wycieczki.

holuje.

Kronika pomorska.
(Ml ROBOTNICY N IE  P Ó JD Ą  N A  L E P  K O M U N I. 

STÓW. Rozrzucono w G rudziądzu u lo tk i k o m u n isty ­
czne, w zyw ające do u rząd zen ia  pochodu m a n ife s ta ­
cy jnego  przed  m ag istra tem . B ezrobo tn i je d n a k  n ie  
d a li  posłuchu w ezw aniom  ag ita to ró w  k o m u n isty cz­
nych i żadnych  m an ifestacy j nie u rząd z ili. P o lic ja  
w dyożyła dochodzenia.

(M) POD GRA DEM  K U L REW O LW ER O W Y C H . 
D w aj n iezn an i o s o b n i^  dokonali n ap ad u  b a n d y c k ie ­
go n a  zagrodę O lgi G runke w R a d zy n ie  pod G ru ­
dziądzem . N apastn icy  d a li w k ie ru n k u  dom ow ników  
k ilk a  strza łów  rew olw erow ych, poczem  n a  a la rm  do­
m owników zbiegli.

(M) R E PE R T U A R  K IN  G R U D ZIĄ D ZK IC H . G ry f: 
„ K a p ita n  m a ry n a rk i" , A pollo: „W y ję ty  z pod p ra ­
w a" , O rzeł: „R ap so d ja  ru m u ń sk a" .

(Ł) ŻYWA PO CH O D N IA . Z am ieszkała  w M oraw - 
kaeh pow. działdow skiego- 26-letnia E m m a Zdunek 
po la ła  benzyną drzewo, chcąc p rzy sp ieszy ć  rozn iece­
nie ognia.- O gień o g a rn ą ł su k n ie  ko b ie ty , k tó ra  
w kró tce zam ien iła  się w żyw ą pochodnię. O fia ra  w y­
p ad k u  doznała  ta k  ciężk ich  poparzeń , że w  drodze 
do sz p ita la  zm arła .

O.) SEK R ET A R Z  A D W O K A CK I D E FR A U D A N . 
TEM . Do dyspozycji w ładz sądow ych  w D ziałdow ie 
odstaw iono hy łego  se k re ta rz a  adw okackiego Józefa  
A dam czew skieog, k tó ry  dopuśc ił się różnych  sprze­
niew ierzeń na te ren ie  D ziałdow a i W ejherow a na 
sum ę k ilk u n astu  ty sięcy  zł.

(Ł) R E PE R T U A R  K IN  TO RU Ń SK ICH . Św iatow id: 
„R ew ja w H ollyw ood", M ars : „K ró low a bez korony", 
P ałace: ,,K ob ie ta  bez se rca " , L u x : „K rew  na p ia sk u " .

Kronika wybrzeża.
(F) DO GDYNI PRZY BY Ł J . E . KS. KARD. PR Y ­

MAS HLOND W TOW ARZYSTW IE B ISK IJPÓ W :
L aub itza , O koniew skiego i D om inika. D osto jn i go­
ście za trzy m ali sie w zakładzie SS. M iłosierdzia , 
gdzie proboszoz T urzyńsk i podejm ow ał ich śn ia d a ­
niem , w k tórem  z ram ien ia  w adz rz dow ych i w oj­
skow ych b ra li u dzia ł: kom. rządu p. Zabierzow ski 
i dowódca flo ty  gen. TJurug- Po śn iad an iu  goście 
zw iedzili m iasto , gm ach nowego kościoła, te ren y  na 
K am ien n e j Górze, przeznaczone pod budowę bazy lik i, 
poczem uda li sie do urzędu  m orskiego, n as tęp n ie



Pim rtm r ra d ż e w y .

Program stacyj radiofonicznych
na niedziele, U Upca X»1 r.

r K raków  (318). Godz. 10: Nabożeństwo ze Lwowa, 
Eodz 1150: Sygnał czasu, h e jnał m a rj.,  godz. 12.10: 
P ły ty  gram of., godz. 18.10: Kom. m eteo r., godz. 13.20: 
M uzyka z W ars z., godz. 13.40: O dczyt z W arsz . p t.: 

J a k  zorganizować wycieczko jed n o d n io w ą" , p ro f. 
A l. Janow ski, godz. 14: Muzyka z W arsz ., godz. 14.10: 
Odczyt p t : „Wojciech Gerson — w s tu le tn ią  rocznice 
u rodzin", dr. E. Łepkowski, godz. 14.25: M uzyka z 
W arszaw y, godz. 14-35: Odczyt z WTarsz . p t.: „ P a n  
Podkomorzy 1 klucznik" prof. A . C zartk o w sk i, godz. 
14.50: Muzyka z Warszawy, godz. 15: P o g a d a n k a  d ia  
rolników : „Pielęgnacja roślin  w o g ro d ach "  p. W. 
Kochmański, godz. 15.20: M uzyka z W arsz ., godz. 
15.30; Transm. z Gdyni. K onkurs chórów  O kręgu  K a ­
szubskiego, Pomorskiego Z w iązku K ót Ś piew aczych, 
godz. 17-35: Kom. z W arsz. „Z przed  s tu  la ty " ,  godz. 
17.40: Koncert wokalny z W arsz . Z. F a b ry  (sopr.), 
Wr Brćgy (tenor), T. Ł uczaj (bas) i L. TJrstein  (akom - 
panjament), godz. 19.20: P ły ty  g ram o f., godz. 19.25: 
Felj. z Warsz. pt.: „Go w idzia iem  w W arszaw sk iem  
Muzeum Narodowem" p rof. H . M ościcki, godz. 19.40: 
Skrzynka pocztowa i teeh n iczn a  z W arsz . p. W . F re n ­
kiel, godz. 19.55: Kom. m eteo r., godz. 20: O dczyt z 
Wilna pt.: „Dwór polsk i w  p rzesz łośc i i te r a ź n ie j­
szości" prof. M. L im anow ski, godz. 20.15: K o n ce rt z 
Doliny Szw ajcarskiej z W arsz . o rk . F ilh . W arsz ., 
A. Doiżycki (dyr.), M. K arw o w sk a  (sopr.) i I . Ko- 
zenbaum (akomp.), w p rz e rw ie  k w a d ra n s  li te ra c k i:  
„Mecz w P ary żu "  L. H am o n a , godz. 22: F e lj . z W a r­
szawy pt.: „N a t r a n s a t la n ty k u "  p. J .  W arn eck a , 
godz. 22.15: T ran sm . kom . m eteo r., sp o rt, i poi. z 
Warszawy, godz. 22.25: P ro g ra m  n a  p o n iedzia łek , 
godz. 22-30: R e c ita l śp iew aczy  E u g . M ossakow skiego 
Z W arszawy, godz. 23: M uzyka le k k a  i  taneczna .

W arszawa (1411.8). Godz. 10: N abożeństw o ze Lw o­
wa, godz. 11.58: S y g n a ł czasu , h e jn a ł  k ra k ., godz. 
12.10: K oncert o rk . z k a w ia rn i  „ B a g a te la " , godz. 
13.10: Kom. m eteo r., godz. 13.20: M uzyka, godz. 13.40 : 
„ Jak  zorgan izow ać w ycieczką jed n o d n io w ą" p ro f. Al. 
Janow ski, godz. 14: P ie śn i Indow e, odśp. J .  Zułraa, 
godz. 14.10: O dczyt z K rak o w a , godz. 14.25: P ieśn i lu- 
d o w e .J .  Z u lm a, godz. 14.35; „ P a n  P odkom orzy  i k lu ­
cznik" p ro f. A. C z a rtk o w sk i ,godz. 14.50: P ły ty  g ra- 
m o(., godz. 15: „Z w ycięzcy  p rzy sp o so b ien ia  ro ln icze­
g o "  inż. J .  C iem niew ski, godz. 15.20: M uzyka; godz. 
15.30: T ransm . z G dyn i. K o n ce rt chórów  O kręgu K a­
szubskiego, P om o rsk ieg o  Zw. K ół Śpiew ., godz. 17.35: 
Kom. „Z  p rzed  s tn  l a t " ,  godz. 17.40: K o n cert popoł. 
Z. F a b ry  (sopr.), W . B rćg d y  (teno r), T. Ł uczaj (bas) 
i  L. U rs te in  (akom p.), w  p rze rw ie  kom. Zw. Prae. 
G m in. W ie jsk ic h , godz. 19.20: P ły ty  gram of., godz. 
19.25: F e lj . p ro f. H lu rśc ick ieg o  p t.:  ,Co w idziałem  w 
W a rsz , M uzeum  N arodow em ", godz. 19.40: Skrzynka 
pocztow a, tech n iczn a , p. W . F re n k ie l, godz. 19.55: 
K om . m eteo r., godz. 20: O dczyt z W ilna, godz. 20.15: 
P o p n l. k o n c e r t z D o lin y  S zw ajcarsk ie j, ork. F ilh . 
W arsz . pod d y r . A. D ołżyckiego, M. K arnow ska 
(sopr.) i I .  K ozenbanm  (akom p.), w przerw ie kw a­
d ra n s  li te r .  „M ecz w P a ry ż u " , L. H am ona, o raz re ­
p e r tu a r  w arsz. te a tr ,  m ie jsk . godz. 22: F e ij. p t. „N  
t r a n s a t la n ty k u " ,  p. J .  W arnecka, godz. 22.15: Kom. 
m eteo r, d la  kom unik , lo tn ., sport, i poi., godz. 22.23: 
P ro g ra m  n a  poniedziałek , godz. 22.30; A rje  operowe 
w  w yk. E . M ossakowskiego, L. U rste iń  (akom p.b 
godz. 23: M uzyka lek k a  i tan . z kaw. „G astronom ja".

P oznań  (334.8). Godz. 8.45: K oncert por. E . P. w 
w y k . o rk , cuk. „W arszaw ian k a", godz, 9.36: Gazeta 
p or. R. P ., godz. 10.15: N abożeństw o z K a ted ry  pozn., 
godz. 12: S y g n a ł czasn, zeg ar z w ieży ra tusz ., godz. 
12.05: Odezyt ro ln . p t.:  „P rzystosow an ie  płodozm ia- 
nów do now ych k o n ju n k tu r  w ro ln ic tw ie"  p. Wł. 
Góralewgki, godz. 12.25: O dezyt ro ln . p t. „W y n ik i 

k o n tro li m leczności" p.' M.. P ró c h siek i, gódz. 12;45t 
W ykład  d la  gospodyń p t. „ K u rz a  g aw ed k a" , cz. XXX, 
-wygi. p . T . T w ardow ski, godz. 18.30: F e lj . l i te r ,  (au- 
to recy tac je )  d r. J .  S ta u d y n g e r , godz. 18.45: K o n cert 
m u zy k i po lsk ie j, godz. 18,45: K onoert m uzyk i pol- 
ekie}, godz. 19,45: N ad p ro g ram  z ilu s tr . m uz., kom. 
okazy jne , godz. 19.55: „E n ig m a ", ro z ry w k i um ysł., 
godz. 20.15: K oncert z W arsz ., w p rzerw ach  p ro g ram  
te a tró w  pozn. i  E ad jo st. n a  pon iedziałek , godz. 22: 
S y g n a ł  czasu , kom. sp o rt i polio., godz. 22.30: R ecita l 
śp iew a  j. W arsz ., godz. 23: M uzyka tan . z „C uk ie rn i 
N ow ej" , z e g a r  z w ieży  ra tu szo w e j.

K ato w ice  (468.7). Godz. 10: N abożeństw o ze Lwowa, 
godz. 11.58: S y g n a ł czasu , h e jn a ł  k rak ., godz. 12.10: 
P ły ty  g ram o f., godz. 13.10: Kom. m eteor., godz. 13.20: 
M uzyka z W arsz., godz. 13.40: S k rz y n k a  poozt., S t. 
S teczkow ski, godz. 14: M uzyka z W arsz., godz. 14.10: 
O dczyt z K rakow a, godz. 14.25: T ra n sm is je  z W arsz , 
godz. 15.30: T ransm . z G dyni. K o n k u rs chórów  O kr. 
K aszubskiego P om orskiego Zw. Kół Śpiew., godz. 
17.35: Kom. i  k o n cert Z W arsz., godz. 19: Kom. T. P ., 
przegl. w idow isk, godz. 19.25: T ran sm is je  z W arsza­
w y, godz. 20: O dczyt z W ilna , godz. 20.15: T ran sm i­
s ję  z W arsz., godz. 22.15: Kom. sp o rt, i  p ro g ram  na  
pon iedziałek , godz. 22.30: R ec ita l śp iew , i  m uzyka z 
W arszaw y,

W ilno  (244.1). Godz. 10.15: U roczyste  nabożeństw o 
o dpraw i ks. b isk . W ł. B an d u rsk i, godz. 11.58: S ygnał 
czasu i h e jn a ł k a ted r., godz. 12.10: K oncert z W arsz., 
godz. 13.10: Kom. m eteor., godz. 1320: P o g ad an k a  i 
m uzyka z W arsz ., godz. 15: „C zy m ożna chów ać in- 
In d y k i n a  w ileńszczyźn ie" W. B udrew icz, godz. 15.20: 
M uzyka z W arsz ., godz. 15.30: T ran sm is ja  z G dyni, 
godz. 17.35: K om . Kom. z W arsz ., godz. 17.40: K onoert 
z W arsz., godz. 19: D ia log  le k a rza  z m a tk ą  p t . ;  „Co 
zn a jd ę  w  D ru sk ie n ik a c h t"  p ió ra  p ro f. d r. W . J a s iń ­
skiego, godz. 19.15: „ K u k u łk a  w ileń sk a" dw utyg . hu- 
m oryst., godz. 19.35: P ro g ram  n a  poniedz., godz. 19-40: 
S k rzy n k a  poczt, z W arsz ., godz. 19.55: Kom. meteor.* 
godz. 20: „D w ór p o lsk i w  przesz łości i te raźn ie jszo ­
śc i" , prof. M. L im anow ski, godz. 20.15: T ransm . z 
W arszaw y.

Lwów (389.7) Godz. 10: N abożeństw o z A rch ik a ted ry  
Obrz. tac. we Lwowie, godz. 11.58: S y g n a ł czasu, h e j­
n a ł  k rak ., godz. 12.10: T ran sm . z W arsz ., godz. 14.10: 
O dezyt z K rakow a, godz. 14.25: T ransm . z W arsz., 
godz. 15.30: T ransm . z G dyni. godz. 17.35: Kom. i kon­
c e r t  z W arsz., godz. 19: P ro g ra m  n a  pon iedziałek , 
godz. 19.25: F elj. z W arsz .. godz. 19.40: III T rzy  w y­
k rz y k n ik i W. Budzyńskiego, godz. 19.55: Kom. m eteo­
ro lo g iczn y , godz. 20: O dczyt z W iln a  godz. 20.15: 
T ran sm . z W arsz., godz. 22.25: Lw. k o m u n ik a t spo rt., 
godz. 22.30: R ecita l śpiew , i  m u zy k a  z W arszaw y.

Łódź (233.8). Godz. 10: N abożeństw o ze Lw ow a, godz. 
11.58: S y g n a ł czasu, h e jn a ł k rak -, re p e r t. te a tró w  i 
k ia ,  godz. 12.10: T ransm . z W arsz ., godz. 14.10: Od­
c z y t z K rak o w a, godz. 14.25: M uzyka z W arsz., godz. 
15.20: M uzyka z W arsz., godz. 15.30: T ran sm . z Gdym  
k o n k u rsu  chórów  Okr. K aszubsk iego  Pom orskiego 
Zw. K ół Śpiew ., godz. 17.35: Kom. i k o n cert z W a r­
szaw y , godz. 19.20: P ro g ram  n a  pon iedzia łek , godz. 
19.25: F e lj . z W arsz ., godz. 19.40: S k rz y n k a  teehn . z 
W arsz ., godz. 19.55: Kom. sportow y łódzki, godz. 20: 
O dczyt z W ilna , godz. 20.15: T ran sm isje  z W arszaw y. 
W ażn ie jsze  a u d y c je  zagran iczne  n a  niedzielę, 12 lipca.

Godz. 7: H am b u rg , koncert ze s ta tk u  m otorow ego 
„M onte O Iiv ia“ ; P ra g a , k o n cert z K arlo v y cb  V arów ; 
godz. 10: M onachjum , m uzyka o rganow a; godz. 11: 
S z tu tg a r t, śp iew  c h ó ra ln y : godz. 11.05: W iedeń, kon­
c e r t sym fo n iczn y , godz. 15: Londyn R eg., M uzyka 
k am era ln a , godz. 17.30: Londyn N a t„  chór W ire less 
S in g ers , godz. 18: S tra sb u rg , m uzyka operow a; godz. 
18.05: W iedeń, u tw o ry  fo rtep . B eethovena na  4 ręce; 
godz. 18.30 : W rocław  p ieśn i W olfa ; H am b u rg , sona ty  
n a : fo rt. i sk rz ., godz. 19: B e rlin , k o n cert solistów ; 
godz. 20; Ł an g en b erg , „Pory ro k u  , o ra to riu m  
H a y d n a ; L ipsk , R o d a -R o d a  p rzy  m ik ro fon ie ; K a 
lu n d b o rg , k o n ce rt popu l. m uzyk i d u ń sk ie j; grodz. 
20.15: K rólew ieo, „D ookoła m iłości . op ere tk a
S tra u ssa , godz. 21: R zym , „S cu g n izza“ , o p e rtk a  Ma- 
y jusza  C osty j godz, 22*15% Bratislavas muzyka 
cygańska, _ -  * •-

..Ll a ^ i, h u  W A N ) h  i  n  V L  h  C O D Z IE N N Y '

ś . P
„  ° r- STEFAN ANDRZEJ

BftOCMlCJ ROGOYSKI
-m ■ Z R°GOŻNlkA
i bVłv i S USJ “ *!*■ cllir- w Yithoricach b jły  lekarz konsularny w Mor. Ostrawie 

c . (Czechosłowacja)
w ,Szufnaiowej (Małopolska) dn. 29-go 

S L  867 rr  po długich i ciężkich 
zmarł 7 OP,n\r,zony ŚW‘ Sakramentami, zmarł 7 lipca 19.11 r. we Frysziacie (Cze-
nvch T z T - ’ ° l Zem zawiadamiają Krew- Znajomych w smutku pogrążeni

HW Żona, syn i córki.

Gurgula
Precelki

sło ne i słodkie
są  n a  | l e p s z ą  prze­
kąską  do herba  y, 

w ina i wódki 
F ab ry k a  G urgula, 

Jarosław .304 ik

poszukuje solidny i energiczny kupiec. — Gwarancja 
zł. 20.000.— i pierwszorzędne referencje na żądanie. 
Zgłoszenia pisemne pod „WK. 484“ do: Tow. Reki. 
Międzyn. Sp. z o. o. j. r. Rudolf Mosse, Katowice, 

3 Maja 10. 3166H

NISZCZY DOSZCZĘTNIE 

K A  R A L U C H Y .  
A  P L U S  K W Y ,  

M U C H Y ,  MOLE, 
P C H Ł Y  i T . P . .

Hemoroidy
' ' a

N a pod staw ie  23 p la n u  w szystk ie  do ­
tychczasow e

redukcje
m ogą być

zwrócone.
N ależy ty lk o  zao p a trzy ć  się w

LOS 3-ej KLASY
n a b y t y  w  szczęśliw ej k o lek tu rze  Lot. 
P ań stw .

J. W OLANOW
W ARSZAW A —  MARSZAŁKOW SKA 154 

róg K rólew skiej.

Ł ask aw e  zlecen ia  p row incji za ła tw iam y 
o d w ro tn ą  pocztą . 313ók

K onto  P . K. O. 18814.

Ciągnienie 
już 14 i 16 b. m.

U w aga: P. T. G raczy, k tó rzy  nabyli 
losy I-ej ki. w b. ko lek tu rze  E. L ich ten  
s te in a , p ro s im y  po o d b ió r losów  do k las 
n as tęp n y ch  —  zw racać  się do nas.

Nr. 190. N ie d z ie la ,  12 l ip c a  1931 r.

HI KSTOIflOfiCH
w południowej części miasta, w najlepszem 
położeniu jest do sprzedania wielka willa 
z ogrodem i domem ogrodowym. (Całość o 
powierzchni ok. 2000 m2). — Oferty pod 
szyfrą „WK. 482“ do Tow. Reki. Międzyn. 
Sp. z o. o. j. r. Rudolf Mosse,, Katowice, 

3 Maja 10. 3115k

Na koszta 
pocztowe 

załączyć 75 
gr. (znacz­
ki poczto­
we). Psy- 

cho-Grafolog Szyller-Szkolnik, W ar­
szawa, Żórawia 47, m. 2. Przyję­
cia osobiste płatne cały dzień. Ana­
liza szczegółowa — horoskop, odpo­
wiedzi słynnego medjum Evigny-Ra- 
ra  zł. 3.—. 2868k

Psycho-Grafolog Szyller - Szkolnik 
(autor prac naukowych) określa 
charakter, zdolności i przeznacze­
nie, słynne medjum M-lle Evigny- 
Rara w transie odgaduje imiona, 
nazwiska, wyszczególnia najważ­
niejsze fakty życia. Jeżeli wąt­
pisz — napisz natychmiast rok i 
miesiąc urodzenia — otrzymasz 
próbną analizę charakteru darmo.

Publiczny przetarg ofertowy
na wykonanie robót żelaznych

przy budowie gm achu , C entralnego Telegrafu 
i Telefonów M iędzymiastowych w W arszawie 
odbędzie się dnia 20 lipca 1931 r. o godz. 12-tej 
w Kierownictwie Budowy C. T- i T. przy ul. 
Poznańskiej róg Nowogrodzkiej.

Szczegóły przetargu zamieszczono w Monito­
rze Polskim z dn. 8. VII. b. r. za Nr. 154.

Za Prezesa D yrekcji (Inż. M. Szymański) 
3170k K ierow nik Oddziału Budowlanego.

15

h
nowego typu, bębenkowe, za które płacicie 
przy pośrednictwach agenlów po 650 złotych, 
takie same maszyny przy zamówieniu u nas 

bezpośrednio — liczymy - 
TY LK O  po  260 ZŁ.

Cenniki ilustrowane wysyłamy na żądanie 
bezpłatnie. Firm a chrześcijańska. Fabryczny 

sk ła d  2473k

B. RULESZS, ŴRiZAWLIlOWjf Świat 59 A
Firm a is tn ie je  o d  1900 r .

Po nadesłaniu 60 Zł. zadatku przyślemy każ­
demu maszynę na miejsce.

KONKURS
na posady nanczyeielł (ek)
do prywatnego polskiego Gimnazjum z praw am i 
szkół państwowych, a  to;

1) języka polskiego,
2) g im n a s ty k i (e w e n tu a ln ie  i śp ie w u ).
Reflektuje się na siły kwalifikowane. 
Udokumentowane zgłoszenia z podaniem reie- 

rencji i warunków należy wnosić do 15 lipca 
1931 na ręce Prezesa Polskiego Towarzystwa Szko­
ły Średniej Józefa Wydry w Horodence. 359g

80.000 zł.
Prawnik 

poszukuje udziału
przy osob. współpracy tylko w poważnem przeds. 
handlowem. Ewtl. dam gwarancję bank. przy objęr 
ciu lukratywnego zastępstwa. Szczeg. oferty pod: 
„WK. 479“ do Tow. Reki. Międzyn. j, r . Rudolf 
Mosse, Katowice, 3-go Maja 10. 3117k

Zdrową 1 opaloną cerc osiąga się 
prze* wcieranie Sporlcream Mouson 
przed lub podczas kąpieli słonecznej. 
Sporlcream Mouson nadaje skórze 
naturalny kolor opalenizny i zapo­
biega poparzeniom przy opalaniu się.

SP0RTCREAM MOUSON

Poważna firma poszukuie
przedstawicieli

w całej Polsce — dobrze wprowadzonych 
w wojsku, szpitalach i t . p., celem przepro­
wadzenia dostaw artykułów  żywnościowych. 
Oferty: F ilja  warsz., Krakowskie Przedm ie­
ście 9, sub. „Dostawy". 1013W

P R Z E T A R G .
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwow ych w  Po­

znaniu zwraca uwagę na m ający się odbyć w 
dniu 3 sierpnia 1931 r- przetarg  publiczny na 
dokończenie budowy domu mieszkalnego w Po­
s ia n iu  przy ulicy Przebieg.

Szczegóły przetargu ogłoszone w Monitorze 
Polskim Nr. 154 z d. 8. VII. b. r.

Poznań, dnia 30 czerwca 1931 r.
3168k D yrektor Kolei Państwowych.

D B I K A C I C
na parterze, nadające się na lokal handlowy, albo 
urządzenie fabryczne z remizą na garaże, w centrum 
większej miejscowości przemysłowej, w bliskości Ka­
towic, od zaraz w całości lub częściowo na korzyst­
nych warunkach, wypłacalnemu lokatorowi, do wy­
najęcia. — Tamże znajduje się kompletna pila taśmo­
wa z motorem, oraz warsztat stolarski, do sprzedania. 
Oferty pisemne pod „WK. 485“ do Tow. Reki. Mię­
dzyn. Sp. z o. o. j. r. Rudolf Mosse — Katowice, 

3 Maja 10. 3t67k

OGŁOSZENIE.
Podaję do wiadomości, że dziennikiem rozk. Nr. 17/31 

została zatwierdzona odznaka pamiątkowa 12 p. p.
Prawo do otrzymania odznaki pamiątkowej przysługuje^
a) oficerom i szeregowym, którzy służyli w szeregąch 

12 p. p. w czasie wojny od 1. XI. 1918 r. do 21. III. 
1921 r., nie mniej niż. przez trzy miesiące na froncie, 
lub przez jeden rok poza frontem,

b) oficerom i podoficerom zawodowym po przesłuże­
niu faktycznem w 12 p. p. w czasie pokoju przez dwa 
lata,

c) oficerom niezawodowym, po przesłużeniu faktycz­
nem w 12 p. p. w czasie pokoju przez jeden rok, w 
stopniu oficera lub szereg., oraz szereg, niezawod. po 
przesłużeniu faktycznem w 12 p. p. przez jeden rok.

Oficerowie i szeregowi pragnący otrzymać odznakę, 
wnoszą umotywowane prośby do Dtwa 12 p. p.

Odznakę pamiątkową można nabyć w 12 p. p. w cenie: 
5.— zł. srebrna — 1.50 zł, metalowa.

i Dowódca 12 pułku piechoty;-
(—) Jaklicz

3182JC pułkownik dyplomowany.

t t

ZD1ADKA;NEREK
NIEZASTĄPIONE SA

\naturalne wody. sól.
coiTiprimós 

i pastylki Vichy-Etat
ZE ZNAKIEM

VlCHY - ETAT
WYSTBZEOAJ SIE BEZWARTOŚCIOWYCH 

MZPARATOW SZTUCZNYCH

£159k

O G ŁO SZEN IE .
P a i t ó l M  szRoła sioiarsRa nu Kaiw arj zeurz.

otwiera na rok szkolny 1931/32

Uipisy flo 3-ietnie) zamwej szkoły stolarstwa
Warunki przyjęcia: Ukończona szkoła powszechna, lub 

egzain.n wstępny. Uzdolnienie fizyczne do prac warsz ta- '. 
towych. Wpisowe Zł. 5.—. Opłat innych nie ma. Bursa 
z wolnem mieszkaniem pod opieką wychowawcy. Bratnia 
Pomoc uczniów prowadzi kuchnię we wlasnyui zarządzie 
po cenach najtańszych.

Ubożsi kandydaci starać się mogą o zasiłki zastrzeżone 
przez Instytucje publiczne na te cele.

Ukończeni uczniowie po zdaniu egzaminu otrzymują dy­
plomy czeladnicze. 3148k

Bliższych informacyj udziela
DYREKCJA SZKOŁY.

Z d r o w i e  t o  s B s a r b

mima.f
PRezerwatyWY 1

Antyseptycznie spreparowane ło gwarancja zdrowia!
Wystrzegać się naśladownictw!!! 1224k

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Radomiu

ogłasza pubiicznj przetarg na dzierżawę niżej wymienio­
nych przedsiębiorstw zarobkowych: 1. z terminem obje,- 
cia od 1 sierpnia 1931 r. restauracyj II i III klasy na 
stacjach: Sarny, Zawada i Zdołbunów. bufetów na sta­
cjach: Rlesów. Klewań i Ruskie Piaski; II. z terminem 
objęcia od 1 września 1931 r. restauracji III klasy na 
stacji Lublin, zakładu fryzjerskiego na stacji Zdołbu­
nów; III. z terminem objęcia od października 1931 r  
restauracji III klasy na stacji Dęblin.

Szczegóły podano w Monitorze Polskim Nr. 154 z dnia 
8 \ I I .  1931 r. i w ogłoszeniach wywieszonych na sta­
cjach w okręgu Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Radomiu. 3169k

UZDRAWIA CHORYCH?
Z nauką lamów i ich sposobami le ­
czenia zapoznaje szeroki ogól w bro­
szurze pod tym tytułem znany rzecz­

nik Medycyny Tybetańskiej

Każdy, komu zależy na zachowaniu 
zdrowia i sił, winien ją  przeczytać!

C e n a  i n o  i  z ł .  90 i r .
Do nabycia wszędzie oraz u autora: 

W a rsz a w a , N a to liń sk a  5 m . 3,
te l. 8-55-52. 3145k

W ysyłka na prowincję po przesianiu 
1 zł. 75 gr. znaczkami pocztowemi.
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D A L S Z A  Z N I Z K A  CEN L E T N I E G O  O B U W I A .

Fason 1735-76
S p ec ja ln e  d am sk ie  pó ibuc '- 
k i ten isow e, n a  m ocnej g u ­
m ow ej podeszw ie 1 e la ­
s ty czn y m  obcasie.

Fason 1738-76
M ęski pó łbucik  ten iso w y  o 
b a rd zo  m ocnej i e la s ty cz ­
n e j  podeszw ie. W y rab ian y  
w ed ług  w skazów ek  n a jle p ­
szych  ten is is tó w .

Fason 1645-54
W ygodny  p a n to fe le k  z p a- 
seczkiem , n a  pó łw ysok im  
obcasie . O dpow iedni do co­
dziennego u ż y tk u .

1990

Fason 1645-00
P ra k ty c z n y , gu sto w n ie  
ozdobiony  p a n to fe lek , na 
pó łw ysok im  obcasie . E le ­
g an ck i i  w ygodny .

Fason 1065-60
Damskie, plecione panto­
felki w jednolitym kolorze 
lub kombinowane, na ni­
skim lub półwysokim obca­
sie.

F a s o n  9695-41 
E le g a n c k i p a n to fe le k  n a  p a -  
seczku , w  k o lo rz e  b e ig e , n a  
w y so k im  o bcasie , g u s tó w - 
n ie  ozdob iony . O dpow iedn i M 
n a  popo łudn iow e s p a c e ry , ćo

Lo ka le
NATYCHM IAST do w y­
n a jęc ia  dwa, jeden po­
kój kom fort., um eblow a­
ne, z przedpokoju  wejście 
osobne, łazienka, kuchnia, 
może być u trzym anie. — 
Zgłoszenia: I. K. C. K ra ­
ków, W ielopole 1, „Cen­
trum  czystość“ . 3882g

ABSOLW ENT MEDYCY­
NY poszukuje od zaraz 
pokoju  w ygodnego z do­
brem  u trzym an iem  W E 
DWORZE, w suchej okoli­
cy z dobrą  kom unikacją  z 
K rakow em . W razie po­
trzeby  lekcje  m uzyki — 
k onw ersac ja  fran c u sk a  
lub  pomoc w nauce, w za­
k resie  gim nazjum . Proszę 
o w iadom ości szczegółowe 
pod K orzybsk i Poste re ­
s ta n te  Ząbkowice. 3479g

SŁONECZNY um eblow any 
pokój ty lk o  d la  p ań  do
w ynajęc ia . K raków  ul. 
Jab łonow skich  24 I .  p. m. 
4 godz. 1—4.

DUŻY pokój um eblow any 
f ro n t p a r te r  zaraz do w y­
n a jęc ia . K rak ó w  F ilip a  
21.

DO w yn ajęc ia  pokój k u ­
c h n ia  f ro n t kom fort od 1. 
V III . czynsz 110 zł. m ies. 
u l. D uchacka 18. K raków  
Dz. X V III .

DO w yn ajęc ia  od zaraz 
pokój z u trzym aniem  ul. 
Z w ierzyniecka 23 p a r te r  
p raw y . 8919k

M IE SZK A N IA  2 1 3 po­
koje, kom fort, zaraz  do 
w ynajęc ia . Bobrzecki, To 
połow a 29 K raków . 3827?

DO w ynajęc ia  zaraz  do- 
m ek 2 pokoje kuchnia — 
Prokocim  K olejow a 23 — 
m iędzy godziną 5 a 7. — 

3716?

NAUCZYCIELE! O praco­
w ujem y re fe ra ty  oraz s tre  
szczenią pedagogiczne do 
egzam inów  nauczyc ie l­
skich. A dres: „R efe ra t"  
Lwów, sk ry tk a  300.

1255L

„B U C H A LTER JN E —
W spółczesne w ykłady  Pal- 
l ie ra "  g w aran tu ją  wielo- 
dziedzinow ą sam odziel­
ność .— W arszaw a Nowo­
g rodzka 48d. Zam iejsoowi 
listow nie. 7071k

ŻEŃ SK IE KURSY TECH ­
N ICZN E (budowlane) Po­
znań, K raszew skiego 17, 
m . 15. P ro sp ek t 20 g r. — 

8838k

SZKOŁA MASZYNOW E­
GO p isa n ia  p rof. Nycza, 
S traszew skiego  24, w pisu­
je  codziennie 9—i, 3—7. — 
O pła ta  15.—, absolw enci 
10.—. M aszyn 30 am ery ­
kań sk ich . Rów nież w pi­
sy : Roczna Szkoła K upiec 
k a  (p raw a publiczności) 
K u rsy  H andlow e. 2903g

SZYBKO I  P E W N IE  w y­
ucza każdego listow nie 
b u c h a lte r j i  — ste n o g ra fji, 
k o respondenc ji. — P o  u- 
kończen iu  św iadectw o. — 
L is to w n a  n a u k a  h and lo ­
w a S. K a r i ta n a  — P rz e ­
m yśl, ul. W olna 6. 104k

PRZY G O TO W U JĘ DO PO ­
P R A W E K , egzam inów  — 
specja lność  łac in a , język i. 
Z g łoszen ia: I . K . C. K ra ­
ków , W ielopole 1, sub 
„ P ro fe so r E g e“ . 3815g

N IE M K I w ykszta łconej, 
b ędące j rów niecześnie r u ­
tynow aną n auczyc ie lką  
m uzyki, poszukuje Zespół 
naukow o - w ychow aw czy 
dziew czynek Zaborze, p. 
R aw a R uska. 3805g

UZDROW ISKO POW IDZ
K lim atycznie, idealn ie  — 
nad olbrzym iem  jeziorem  
położone uzdrow isko, oto­
czone lasam i. W ym arzo­
ne w aru n k i d la  rekonw a­
lescentów  i osób nerwowo 
i fizycznie w yczerpanych. 
UWAGA: P rz y  skrzepach 
(trom bosa) stosu je  uzdro­
wisko skuteczne, o w alo­
rach  leczniczych nadzw y­
czajn ie  rad jo ak ty w n e  okła 
dy g lin ian e . Cena za po­
kój z całodziennem  u trzy  
m aniem  6.50 zł. A dres: 
Uzdrowisko Powidz, pow. 
Gniezno. 1017P

ZAKOPANE -  B"ystre~— 
W illa  „Jaw o rz y n k a"  nad 
lasem  poleca pokoje sło­
neczne z w erandam i kuch­
n ia  w ykw in tna  św ia tło  e- 
lek tryczne . Ceny n isk ie .

3862g

W ISŁA w illa  „ORLA" — 
K om fortow e pokoje z 
w ykw intnem  u trzy m a­
niem  lub bez po przystęp  
nych cenach do w y n aję ­
cia. W iadom ość Orlewiczo 
wa K atow ice P leb iscy to­
wa 29. Od 14 lip ca  W isła 
w illa „O rla" . 8912k

BYSTRA, pensjonat „E u ­
ro p e jsk i"  każdy pokój z 
balkonem , w oda bieżąca 
w pokojach, te ra sa  dła 
kąp ieli słonecznych, ła ­
zienki, k u ch n ia  w yśm ieni­
ta , ceny zniżone. Dzieci 
od 5 la t pod s ta łą  opieką 
f reb lan k i. 8906k

PO SZU K U JĘ dwóch po­
koi z k u ch n ią  w górsk ie j 
okolicy nad rzeką  na le t­
nisko do końca sie rpn ia . 
Zgłoszenia I. K. C. K a­
towice M arjack a  1 d la
..Dr. W ." 8907k

O K A ZJA ! — „K ry n ica  
Z dró j". W pensjonacie  po­
łożonym  w cen trum , o 80 
pokojach do w ynajęc ia  
m ieszkanie w raz z ordy- 
n a r ją  d ia  lek arza  (uh den ­
ty sty  za pożyczkę 2000 doi. 
Zgłoszenia do I  . K. C. 
K raków , W ielopole 1, pod 
„K ry n ica  okazja*1.

SZCZAW NICA Górna, po­
kój pensjonacie, gdzie o- 
gród, zaraz potrzebny, — 
Zgłoszenia: I. K. C. K ra ­
ków,, W ielopole 1, „Dużo 
słońca1*. 3879g

PR Z E P IĘ K N E  letn isko  
wśród g ó r K arp a t, lasów 
szpilkow ych, p rzy jm u je  na 
wypoczynek. D obre odży­
w ienie 4 do 6 złotych dzień 
nie. B u fe t kolejow y S ion­
ki. 3861g

ZAKOPANE „Z łoty  R óg" 
ul. C hałub ińsk iego  pen­
s jo n a t kom fortow y nowy 
dom ogród południow e 
balkony . Ceny n iskie. — 

3564g

JA STR ZĘB IA  GÓRA. —
Pełne morze. P ierw szo­
rzędny pensjonat B aityk- 
Ja sn a . E lektryczność. K a­
nalizac ja . Doborowa k u ­
chnia. Ciepłe w anny m or­

skie. W arszaw a, P olna 
78 m. 2. 8755k

ŻEGIESTÓW W illa  „B a­
g a te la "  poleca pokoje z 
u trzym aniem  lub  bez po 
najn iższych  ' cgnacb. K u­
ch n ia  o b fita  i sm a czn a .'— 

3770g

LANCKORONA „P ensjo ­
nat P rzedw iośnie". Pokoje 
z balkonam i, słoneczne.
Ceny zniżone. 2297g

TRU SK A W IEC P ensjona t 
S ienkiew iezów ka, pokoje 
obszerne słoneczne, kuch­
n ia  d ietetyczna, w ykw in­
tn a . Ceny przystępne. — 

1228L

ZAKOPANE. K om fortow y 
p ensjonat „Z aw ory" pole­
ca poko je  z u trzym aniem  
n a  lip iec  10 zł. dziennie.

8766k

KRY NICA, PEN SJO N A T 
K RZYSIA (kato l.l, p row a­
dzony we w łasnym  zarzą­
dzie w łaścicieli. Ceny u- 
m iarkow ane. K uchn ia  w y­
śm ien ita . E le k try k a , k a ­
nalizac ja . 3702g

ZAKOPANE. „S as" Chram  
cówki pokoje z u trz y ­
m aniem  lub  bez — tanio.

3565g

ZAKOPANE, Jag ie llo ń sk a  
p ensjonat „Ł om nica" b li­
sko cen trum  naprzeciw  
lasu, pokoje słoneczne — 
ceny n iskie.

DWÓR T rojanów , pensjo ­
n a t Br. Chłapow skiej i T. 
S arezyńsk ie j. Dom sk a n a ­
lizow any, kom fort, rad jo , 
auto, konie do dyspozycji, 
las, rzeka, kąp iele , p laża, 
poczta, telefon w m iejscu. 
Połączenie autobusow e — 
dwie godziny od W arsza­
wy. Położenie urocze. — 
K uchnia p ierw szorzędna. 
A dres: T rojanów , L ubel­
skie. 6795k

PEN SJO N A TY ! Serw etki, 
p ap ie ry  tualetow e, wy- 
kłuw aeze, sp rzeda je  n a j ­
tan ie j Z iem bicki K raków  
P lac  M ariack i 2. Ż ądaj­
cie o fe rt!  8676k

W IELK A  W IEŚ H A L LE ­
RÓWO. P en sjo p a t „M or­
skie  Oko" poleca dobrze 
um eblow ane pokoje z ea- 
łodziennem  utrzym aniem  
od 8—10 z! także  bez u- 
trzy m an ia . 1015P

OSOBA p rag n ąca  w akacje 
spędzić w górach  zgłosi 
się : Szczaw nica Zdrój — 
B ry ja rk a .

JA ST R Z ĘB IA  G óra pet 
ne m orze p ensjonat „P i 
lice" Jagodzkiej poleca 
pokoje z ealodziennem  u 
trzym aniem . K uchnia 
p ierw szorzędna, dancing, 
ten is, g a raże  kanalizacja , 
ceny p rzystępne. In form a 
c je  na m iejscu. 8696k

TR U SK A W IEC . -  Pensjo  
n a t „S łońce" M ary li K ry  
kiew iczow ej, cen tru m  — 
poleca pokoje ładne, sło­
neczne, p ian in o , p iękny  
ogród. K uchn ia  w ykw in t­
na, na  żądan ie  d ie te ty cz­
na. Ceny zniżone. 8880k

ZA K O PA N E pensjo n a t — 
„ M irab e lla "  u lica  M ar­

szałka  P iłsudskiego, pole­
ca pokoje z w ykw intriem  
u trzym an iem  d la  rodzin  
8 zł. dziennie. 8863k

K Ą P IE L E  SIA RCZA N E 
K RZESZO W ICE k. K RA - 
KOW A, O TW A RTE OD 1 
M A JA . -  PR O SPE K TY  
G R A TIS. 79S5k

FRANCUSKIEGO języka 
iekcoi udziela ru ty n o w a­
na  nauczycielka, Chybie, 

w  , C ieszyński. W illa  
„W anda" w Mnichu, Pen 
sjona t w m iejscu. 3886g

H EL p en sjo n a t Ja d w ig a , 
cbok p laży ceny u m ia rk o ­
wane. 683g

ZALESZCZYKI. P en sjo n a t 
„ Ja sn a "  E ra ilji Olszew­
skie j. P rześliczne położe­
nie, najczystsze pow ietrze, 
w arunki zdrow ia i’ odpo-
cz y n k u .   3318g

OJCÓW. Z nany pensjo? 
n a t „G O PLA N A " poleca 
słoneczne pokoje z u trz y ­
m aniem . K om fort, ba lk o ­
ny , 3-tygodniow y pobyt 
ryczałtem  zt. 180—200. — 
R adjo , tenn is. 8932k

PIW N IC ZN A  p ensjonat 
„O rlę ta"  nad  Popradem , 
od 7.50. Tennis, bibljote- 
ka  p ian in o , D row a Z arem ­
bina. 3491g

RYMANÓW Zdrój. W illa  
W ik to rja  do w ynajęc ia  
za raz  w olne pokoje z u- 
trzym an iem  lub bez po 
n isk ich  cenach. 3572g

P A N IĄ , k tó ra  szóstego 
czerw ca na stac ji K rasne  
gaw ędziła ze m ną, zaś syn  
kowi o fiarow ała  pom aran  
czę, proszę o nadesłan ie  
adresu  d la  Szelachow skiej 
P ińsk  M ariańska  20. —

3409g

„STRZELEC" — przyspo; 
sobienie w ojskow e! Żądać 
cenn ika m undurów  d re li­
chowych, czapek, pasów, 
d y sty n k c y j: Censor, K ra ­
ków, Szewska 18. 7351k

PA N  k u ltu ra ln y , św iato- 
wiee. w yjeżdża jący  w c ią ­
gu lipca  nad m orze Pół­
nocne (wybrzeże Szwecji), 
zapozna w celu to w arzy ­
skim  osobę m łodą, e le­
gancką. D yskrecja  zapew ­
niona i w ym agana. Koszta 
oddzielne. Zgłoszenia pod 
„Espoir*1 I. K. C. K raków  
W ielopole 1. 3335g

DAM całodzienny domo­
wy w ik t i w ysoki p rocen t 
za pożyczenie 3.000 złotych 
Zgłoszenia I. K . C. K ra ­
ków W ielopole 1 „S um ien­
ni K raków ". 3837g

ODNAW IAM 1 p rz e ra ­
biam  każdy  zniszczony 
k raw at. — P rz y jm u je  z 
grzeczności firm a W łady 
sław  Pelc, K raków , ul. 
S ienna. 1283k

SPRA W Y  m ałżeńskie, — 
ROZWODOWE. usvn.owie- 
n ia — za ła tw ia  sadach . — 
konsystorzaoh dyplom ow a 
ny  p raw nik  P łak ida, — 
W arszaw a P ań sk a  92. — 

8720k

ROZPYLACZE nap raw ia  
tan io  so lidnie Perfnm er.ia 
„A lba", K raków , Szcza 
pańska 7. 7212k

GURGULA biszkopty lecz 
nieze dia dzieci, chorych, 
starców  do nabycia  wazę 
dzie. 8660k

DO k ina  b itira  film owego 
p rzy stąp ię  k ap ita łem  — 
ew en tualn ie  do in n e j b ran  
ży obejm ę zastępstw o 
w ielk iej f irm y  za g w aran  
c ją  hipoteczną posiadam  
m agazyny . O głoszenia pod 
,,K ino“ do I . K. C. K ra ­
ków W ielopole 1. 3637g

IN FO R M A C JI w szech­
stro n n ie  O pracow anych o 
stosunkach  m ają tkow ych , 
ch a rak te rze  i w ypłacalno­
ści zarów no kupców  ja k  
i osób p ry w a tn y ch  w
Polsce i zag ran ica  udzie­
la  is tn ie jące  od 1887 roku 
B iuro  IN FO RM A C Y JN E 
HTERONTM W E ISS . —
K raków , Sm oleńsk 16. —

8762k

GW ARANTOW ANE ŚROD
K I. W ysyłam  m aść n a  po­
ro st rzęs 6 zło tych od 
zm arszczek 7. od piegów  
j  i na  w szelkie defek ty . 
N ależytość p rzy  odbiorze. 
G ab inet kosm etyczny — 
W arszaw a N ow ogrodzka 
44 „Anna*4. 1006W

H EL, p en sjo n a t z iem ianki 
„ K u ja w ia n k a 44 — M a rji 
D ąbrow skiej. Opióka d la  
m łodzieży. K u ch n ia  znana 
z dobroci. 8918k

ZD R O JO W IS K A
ZAKOPANE. „Goplana' 
ut. Zam ojskiego poleca 
pokoje i  u trzym aniem  po 
p rzy stęp n e j cenie. 3541g

PO RO N IN  „P strąg ó w k a"  
pokoje słoneczne z u trzy  
m aniem  pięciorazow em  — 
ku ch n ia  w ykw in tna , we­
ra n d y . las, rzeka. Cena 
6.50 d la  urzędników . — 

3543g

JBESKID" ^
(źródia W isły),. Hotel- 
p en sjo n a t, pobliżu s ta c ji, 
poleca pokoje 3—4 zł„ w y­
kw in tne , obfite  u trzy m a­
n ie  6.50 Zł., wodociąg, 

e lek tryczność . 372ig

DIETETYCZNO-klim atvcz
ne S anatorjum  D ra Do­
m ańskiego — Olchowce, 
poczta Sanok. górv . In** 
rzeka. P rospek t na  żąda’ 
m e _________  332g
WOROCHTA penslonat „'k....... *"*'’ . sonie
D anusia kom fortowy po- ą ™ '  * korzyści, jak ie  
koje w erandy słoneczne -  D r o b n e j  “ mieszczenie 
z u trzym aniem  c«ny Ogłoszenia

2755g

L ETN ISK O  tan io  w y n a j­
mę domek s tro n a  Z akopa­
nego. w iadom ość W arsza­
wa, C hłodna 5, W ład y ­
sław  L atas. 999W

R ó ż n e
ROZWODOWE sp raw y  — 
K onsy8torzacb bez zgody 
stro n  W arszaw a, W olska 
42 m. 8. 8830k

DAM prace I s ta łe  dnże 
dochody. P o trzeba  5 do
20 ty sięcy  zło tych. Zgło­
szenia I. K. C. K raków  
W ielopole l „Zyski W u“ . 
   8835k

KAŻDY kupiec d b a jący  
o rozwój swego in teresu  
doskonale zdaje  sobie

SPÓDNICZKA gotów ką -  
1 000 zł. po trzebna zaraz  
do bardzo korzystnego in ­
teresu . Zgłoszenia B iuro  
ogłoszeń K raków  S ienna 
12 „Z rozum ienie44. 3833g

OBRAZY m alarzy  pol­
skich n a jta n ie j na dogod­
nych w arunkach  sprzeda­
je R iibner K raków  Rynek 
głów ny 11 (w podwórcu).

8864 k

PA N IĄ  k u ltu ra ln ą  i p rzy ­
sto jn ą  zapozna 30-letni ka­
w aler, lekarz  n a  stanow i­
sku. Cel tow arzyski. Po- 
wane o fe rty : I. K . C. K a­
towice, M arjacka  1, pod 
„ J o rg e “ . 3776g

25 ZŁOTYCH o trzym a zna 
lazca  PIÓ RA  wiecznego 
w Ojcowie 28 czerw ca na 
Zam kowej Górze. D októr 
F ry szb e rg  W arszaw a Le­
szno 13. 948W

DO ulokow ania 6.000 $  na
kam ienicę w K rakow ie na 
I  h ipotekę. W iadom ość 
B iuro  Pow iernicze Uni- 
versum  K raków  św. J a n a  
18. 3731g

PR Z Y JM Ę  na w ieś chłop 
ca przez lato . Zgłoszenia 
,,Za zw rotem  kosztów4* I. 
K. C. K raków  W ielopole 
1. 3735g

T Ę N IS IS T K A  cokolwiek 
zaaw ansow ana szuka p a r ­
tnera . Zgłoszenia I . K . C. 
K raków  W ielopole 1 sub: 
„ R ak ie ta44. 3767g

UN IEW A ŻNIAM  zgubio­
ne dokum enty  wojskow e 
w ystaw ione PK U . Poznań 
K azim ierz W ulfson. — 

3768g

CŁOPCZYK la t  6 zdrow y 
je s t do oddan ia  na  w łasne 
M arjan n a  M otyl dw ór Mo 
drzejow ice poczta M icha­
łow ice. 3773g

SPÓ LN IK A  cichego lub 
z w spó łp racą  poszukuje z 
kap ita łem  15—20 000 zł. ucz 
ciw a, od d aw na is tn ie jąca  
firm a  w K rakow ie. Zgło­
szenia  do Adm. I . K  C. 
K raków  W ielopole 1 pod 
„U czciw y S póln ik44* — 

8667k

„L I JO D  ATOM44, w ątro b ą , 
kam ien ie  żółciowe. W  ap ­
tekach . — „SK A LN EO N 44 
K raków  X I. R olna. — 

6762k

SZUKAM  sy m p a tji w  o- 
sobie in te lig en tn eg o  p a n a  
do la t  45 p rz y sto jn a  n ie ­
za leżna  jeszcze pon iżej 
trzy d z iestk i, n auczyc ie lka  
pisem ne zgłoszenia  I. K. 
C. K raków  W ielonole 1 — 
„S tęsk n io n a  J .  B .4* —

3778g

M A LEŃKA. N ajserdecz­
niejsze życzenia. Byłem  
w Z. zapóźno. O trzym ałem  
i pam iętam . K am an ita .

3746g

KTOBY w iedział o m iejscp  
pobytu  P rof. gim n. W ło­
dzim ierza P ro cy k a , zechce 
łaskaw ie podać za w y n a­
grodzeniem . Leschkow itz, 
P rzew orsk. 8903k

U N IEW A ŻNIAM  2 weksle 
po 300 zł., przeze m nie zgu 
bione, pł. 15. X II  i 25. X II  
1931; ak cep tan t: Sam uel
Schneps w N iepołom icach

ŻLE zrozum iano. Bez Cie­
bie życie będzie W EGE­
T A C JĄ . 3732g

L EK A R K I dent. poszuku­
je  techn ik  do w spółpracy. 
Zgłoszenia I. K. C. K ra ­
ków W ielopole 1 „P row in ­
c ja  E sw u44. 3490g

OSOBA m ająca rozległe 
stosunki w przem yśle me 
talow ym  sto larsk im  po­
szukuje p rzedstaw ic ie l­
stw a. Zgłoszenia I . K. C. 
Sosnowiec D ęblińska 11 — 
pod „Pracowity**. 101S

ZA pożyczenie 5.000 zło 
tych  dam  dożyw otnie m ie­
szkanie życie s ta rsze j oso­
bie in te lig . gospodyni i za 
bezpieczę h ipotecznie. R. 
K upka S trze ln icza  8 —
B ielsko Ś ląsk. 3863g

POSIA D A M  posag 100.000 
ładne m ieszkanie W arsza­
wie. E legancka, m u zy k a l­
na, gospodarna. Szukam  
męża n a  stanow isku  i 
gotów ką 35.000 dla sp ła ty . 
O ferty  „H ip o tek a4* W ar­
szaw a I. K. C. K rak . 
Przedm . 9. 1010W

P A N I in te ligen tna , w iek 
średn i, niezależna, sy m p a­
tyczna, o m arzycielsk iej 
duszy, pozna bardzo szla­
chetnego, ku ltu ra ln eg o  
p an a  ponad 40 lat, w celu 
tow arzyskim . Zgłoszenia 
do I. K. C. K raków , W ie­
lopole 1, pod „Sny letnie 
H. T .‘ 3411g

W K ry n icy  m iejsce do 
zdjęć z k a r tą  przem ., apa­
ra tem  m inutow ym  do od­
s tą p ie n ia  zaraz. A. Cichoń 
E b e rsa  442, K ryn ica. 3809g

PO D ZIĘK O W A N IE. W Pa
nu D r. S tuchłem u dyrek* 
torow i szp ita la  pow szech­
nego w Nowym Sączu — 
składam  z g łębi se rca  p ły  
nące podziękow anie za 
przeprow adzenie operacja 
m ej żony. K osiba. 8913k

PO SZU K U JĘ  pożyczki 
5.000 $ n a  I .  h ipo tekę  lub 
spó ln ika  do nowobudupą- 
cej się I I I  p. kam ienicy  
w K rakow ie. Zgłoszenia 
pod „S olidna  k am ien ica4* 
do I . K . C. K raków , W ie 
lopole 1.

JA SN OW ID ZĄCA G rafoio  
g in i G. W in ia rsk a , pozo­
s ta je  jeszcze 4 dni w K ra ­
kowie. Potem  w yjeżdża na 
okres 6 tygodni do Zako­
panego  i K ry n icy . S ta ro ­
w iślna 43, I I I ,  fron t.

3733g

EM ERY T po 60-ce, n ie ­
b iedny , poszukuje znajo ­
mości celem naw iązan ia  
korespondencji z sam otną , 
in te lig en tn ą , zam ożną p a ­
n ią , prow adzącą sam odziel 
n ie  h andel, p rzem ysł, go­
spodarstw o ro lne lub  go­
tów ką I. K. C. K raków , 
W ielÓpole 1, d la  „O trzy ­
m ującego em ery tu rę  A. 
M.Ł* 3798g

N A PRA W A  ra k ie t  ten iso ­
w ych po najn iższych  ce­
nach we f irm ie  Józef 
W urra, K raków , Szewska 
9. 3607g

PO SZU K U JE się szofera 
jak o  spó ln ika do au to b u ­
su z udziałem  300 zł. W ia­
domość: k ie r. D w orca a u ­
tobusow ego w Podgórzu.

3730g

B EZPŁA TN IE  poznasz 
c h a ra k te r , — przeszłość, 

. przyszłość. N apisz w łasno 
I ręcznie m iesiąc  urodze-

OGŁOSZENIE. N ierucho­
mość położona w Świeciu 
n. W. (W ojew. Pom orskie) 
p rzy  ul. M ickiew icza Nr. 
19 zap isana  w księdze w ie 
czystej Świecie tom  X I 
w yk. L. 266. n a  w łasność 
fm y D avis i K nopf Sp. 
z o. p. w Świeciu n. W. 
zostanie z powodu lik w id a  
c ji f irm y  w drodze do­
brow olnego p rze ta rg u  w y­
staw iona na sprzedaż d n ia  
31 lip ca  1931 r .  o godz. 
10-tej przed poi. w b iu rze  
w ym ienionej f irm y  w l i ­
kw idacji w Św ieciu p rzy  
ul. M ickiew icza N r. 19. — 
Dom towarowTy  i  m ieszkał 
n y  z skrzyd łem  bocznem 
dw a oddzielne w stępy , — 
podwórze, ogród domowy, 
sp ichlerz ze sk lepem  p rzy  
ul. M arsz. P iłsudskiego, 
s ta jn ia , m agazyn , lodow­
n ia , m agazyn  do soli z szo 
pą, zajazd  z wozownią, 
kom ora do b u te lek  o raz 
p a la rn ia  kaw y . N a n ie ­
ruchom ości te j od la t  dzie 
s ią tek  prow adzi się dobrze 
p ro sp e ru jący  sk ład  ko 
lo n ja ln y  i re s ta u ra c ję . N r 
151 księg i podatku  b u d y n ­
kow ego i  N r. 179 m a try -  
ku ły  podatku  g ru n to w e­
go. P ow ierzchn ia  33, 31 a r . 
Roczna w arto ść  u ży tk o ­
w a 6.684 m arek , roczna 
kw ota  p o d a tk u  bu d y n k o ­
wego 240.30 m arek . W raz 
z n ieruchom ością  w yżej 
w ym ien ioną sp rzed an y  bę 
dzie inw en ta rz  z n a jd u jący  
się w lo k a lu  sk lepow ym  — 
p rzy  u l. M ickiew icza n a ­
rożn ik  M arsz. P iłsu d sk ie ­
go o raz  inw en ta rz  dużego 
sklepu , położonego p rzy  
ul. M ickiew icza 19 i c a ł­
kow ite u rządzen ie sk lepo­
we D okładny  sp is tegoż 
inw en ta rza , w yciąg  księgi 
g i w ieczystej i w yciąg i z 
księgi podatku  budynko­
wego i  z m a try k u ły  po­
d a tk u  gruntow ego oraz 
szczegółowe w aru n k i p rze­
ta rg u  w yłożone są  w b iu ­
rze n iże j podpisanego no 
ta r ju sz a  w Świeciu n. W . 
Rynek Nr. 9 do w glądu 
w dn ie  pow szednie od 
godz. 8-mej do 18-tej. —
Szczegółowych in fo rm acy j 
w spraw ie  tegoż p rz e ta r­
gu udzie la  n iże j podp isa­
ny  n o ta rju sz  o raz p. K u r t  
K nopf w sw ojem  b iurze  
handlow em  w św iec iu  n. 
W. p rzy  ul. D w orcow ej — 
26 i w b iu rze  likw idacy j- 
nem  firm y  D avis 1 K nopf 
T. z. o. p. w lik w id ac ji w 
Świeciu n. W. p rzy  ul. 
M ickiew icza 19 w godzi­
nach  handlow ych. Świę­
cie n. W  W ojew . P om or­
skie  dn ia  18 czerw ca 1931 
(—) K azim ierz  O fierzyń
sk i n o ta rju sz . 3795g

ROZWODOWE spraw y -
konsysto rzach  bez zgody 
stro n  — W arszaw a Je rzy  
B eyer. K rucza  29. 902W

JÓ ZE F S uder uniew ażnia 
sk rad z io n ą  książeczkę woj 
skow ą w y daną przez PKU 
B ochnia 384'

SPÓ LN IC ZK I (ka) poszu­
k u ję  z m a łą  gotów ką ce­
lem  u ruch o m ien ia  b iu ra . 
K ry n ic a , K u r je r  Po lsk i, 
„Akacja**. 3807g

TRZY D ZIESTO LETN I k a ­
w aler, zdrów , n a  honoro- 
wem stanow isku , pozna 
pow ażną n iew ias tę  celem  
w spólnych w ycieczek. 
K ry n ica  p o ste -re stan te  
W im erow  A. 380:

u trzym aniem  ceny | f t j S S S M  K uryerze
°  nak ładzie  236 000

WOROCHTA — „P ere łk a"  
pokoje słoneczne z u trz y ­
m aniem , łazienka, fo rte ­
pian, ten is obok. 3612g

JASZCZURÓW KA -  Za­
kopane nowoczesny pensjo 
n a t „W anda" przygotow a­
ny na  sezon po lecają  w ła­
ściciele ew ent. do w y­
dzierżaw ien ia. ł613g

Oodz.
egzem plarzy. Żądajcie’ na- 
tychm iast od A d m in istra­
c ji , ■ K- C K raków  — 
W ielopole 1 bezpłatnego 
przesłania  prospektu Drob 
nych ogłoszeń I. K. C — 
_____________________7647k

LECZNICA dla ją k a ją ­
cych M osina pod Pozna­
niem  (Letnisko) L ipow a 4.

989P

P A M IĘ T A J! — K raków , 
C zarnow iejska 30, C zar­
nowski. W ybór m ieszkań 
na  h ipo teczną w łasność.

3661g

nia. Załącz znaczek poczto 
w y: W arszaw a, R edakcja  
„W iedza T a jem n a" — 
sk rzy n k a  571. 8447k

DO KRY N ICY  odchodzą 
z K rakow a 14 lip ca  sam o­
chody „A u to ru eh " , K ra 
ków. C zarnow iejska 57, 
telefon 14923. Cena b ile tu  
15 zł. 3755g

ZNAKOM ITE o b iady  na  
m aśle z 3 dań  1.20, z 2 dań  
1 zł. w ydaje  K aw iarn ia , 
K raków , D ługa 67, Żbiko- 
wa. 3775g

PLAN Y LA SO W E w y
k o nu ją  po n isk ich  cenach 
dogodnych sp ła tach  i 
kró tk im  czasie. Zgłoszenia 
Inż. R ybaczew ski, Lwów 
P ełczyńska  L. 20. 3788g

In te re su jący ch  ale hodow­
le  zw ierzą t fu terkow ych ,
zapraszam y nin iejszem  ce 
lem  zw iedzenia naszej te r  
m y dośw iadczalnej 
F re u d en ta l koło Sopot. 
Dostarczamy lisów srebrzy­
stych, lisów niebieskich, 
nurków • i nutryj z naszych 
wypróbowanych, kilkakrot­
nie premjowanych zwierząt 
po bardzo  n isk ich  cenach 
i  n a  dogodnych w aru n ­

kach . 28901

J. BROSCHEiT
Zjednoczone F erm y Do 
św iadczalne Hodowli Zwie 
rząt F uterkow ych Sopoty 
S cbu lstrasse  44, TeL 51463.

POT NOG, 
PACH i PAK
nsuw a bezpow rotnie 

jed y n ie

F U S S O L
do n abycia  

MW. HANDL. RE1M 
Sp. z o. o. KRAKÓW 

R ynek 37. 2356U

U N IEW A ŻN IA  się  zgu ­
b ioną  p ieczątkę  f irm y  — 
„M aty ld a  Ł agoda T ow ary  
ko lon ja lne  — d e lik a te sy "  
Z akopane Zam ojskiego 2. 
Znalazcę u p raszam  o 
zw rot za w ynagrodzen iem  
pod w skazany  adres.

8935k

PR ZY JEZD N Y  pozbaw io­
ny  to w arzystw a zaw rze 
znajom ość z panem  in te ­
lig en tn y m  lub iącym  p la  
żę i w ycieczki. O ferty  
T oru ń  b iu ro  ogłoszeń 
„ P a r "  Tow arzysz. 8929k

IN  F O R  M A C  JE :  
syslOlCAT D'/N!flATIVE
12 hue de l'h o te l 
DES P 0,5TE,5. NICE
ZAMAWIANIE 

POKOJ0W:  
CHAM-BRE -SYNDICALE 

DE5 HOTELI ER5 
24,8° DUBOUCHAGEj 

N IC E (AMJ

3i41k

Od N ajg o rszy ch  P la g  
Ludzkości C hroni Je d y n ie  

100% P ew na 3161k 
PR EZER W A TY W A

PYJUMY
dam skie m ęskie i dzie­
cięce po n isk ich  ce­
nach sp rzed a je  W y­
tw ó rn ia  K raków , u l. 
K oletek  1, I I I .  p. 780k,

3161 k

Broń
sportowa i myśliwska
B ardzo ta n ie  p is to le ty  

i am u n ic ja . M auzer- 
P a rab e lu m  p ist. Cen­
n ik i i p ro sp ek ty  g ra tis !  
E w ald  P e tin g , G dańsk 1 
B rotb& nkerg 51. 1282k

590 złotych p ła tn y ch  przy  
zap isie , kosztu je  50 jazd 
ćw iczebnych 3-iniesieeznej 
p ra k ty k i szofersk ie j — 
m o n tersk ie j. Zdolni, ucz- 
oiwi, obow iązkow i, koń­
cząc, zostaną n a ty ch m ias t 
za tru d n ien i. Łuck, „A nto- 
rem on t" . 3899g

„N IE S K A Z IT E L N Y  S.
M.“ Proszę podać w aru n ­
ki w T. K. C. w „R óżne" 
pod „H a lk a " . 8909k

Kuchmistrz
;; «**«■ t>*erwuorz« *•*»«» — po<rvrbnv

je s t z a ra z  d o  sa m o d z ie ln e g o  p ro w a d z e n ia  k u c h n i w  w ię k sz y m  za- 
, Ozie leczn iczy m . —  W y m a g a n e  w a ru n k i i re fe re n c je  w ra z  z od- 

p ,« m i św ia d e c tw  (k tó ry c h  się  z w ra c a ć  n ie  b ęd z ie ) n a le ż y  k ie ro w a ć  
d o  A d m in is tra c ji  K u ry e ra  pod  „ L e c z n ic a  200". 315Sk

C zy w iecie  ju ż , że ś w ia to w e j s ł a n y

„uiEiMiEiHisnuirosRr
k a ż d y  m o ż e  so b ie  b e z  t r u d u  p rz e z  z w y k łe  m y cie  
d o sk o n a le  u fa rb o w a ć  w ło sy  n a  d o w o ln y  k o lo r , 
lu b  s iw y m  p ie rw o tn y  k o lo r  p rz y w ró c ić ?  W sz y s t­
k ie  k o lo ry  o d  n a j ja ś n ie js z y c h  b lo n d  d o  c z a rn e g o , 
łą c z n ie  z n a jm o d n ie js z e m i:  Z lo ty  b lo n d  d la  b lo n ­
d y n e k , ty c ja n  i m a h o n io w y  d la  b ru n e te k .

Żądać w składach aptecznych, drogeriach, perfumeriach 
i n fryzjerów. Gdzie jeszcze niema w sprzedaży, proszę 
nadesłać 2.— zt. w znaczk. poczt, i podać żądany kolor, 
poczem prześlę kopertę próbną. 2651k

Geueralny przedstawiciel na Polskę:
F R . BOG ACZ, B Y D G O SZCZ, UL. D W O R C O W A  93.

NIK CZYŃCIE EKSPE­
RYMENTÓW 7> ZDRO­

WIEM!
Nie daicu- się na nic in­
nego. rzekomo równie 

dobrego namówić
.OLLA‘*

to marka wypróbowana 
w riailu d/ie^atUów lat. 

la k ie  antjlityczni**  
spreparowane. 2344k



ADMINISTRATOR dóbr,
•wyższe s tud ja  lat 44 z »ą 
mbdz/elną p rak tyką  
n istracy jn ą  w Ma 
i poznański era pu.-zuRuje 
odpowiedniej posady 
lica obojętna. Bobry Jk 
chowieo. referencje P jrw  
szorzędo* Może “dzień® 
pożyczki kilkanaście H 
sięcy. Z * |o«ep ia  Ajencja
Siemianowskiego » •  U
ne „ lużynier - J Z  

KONCYPIENT

? s s r o f f . S g s
K n t ó .  i - * s s
p ieat Ł. R-

RÓLNIK, b'iek ^  ,aV _^° 

=^ !f tr DLwów c S erow- 
M ich ta, ,V„ o ,ad cv “ gka 55, dla „Rzadcy ^

i.A A ^ o  j ilW  W 1

nowie zaraz młoda, zdo lna

g & f s  r «

SP E C JA L IS T A  bufe tow y 
energ iczny  poszukuje  po­
sady  Ł askaw e zgłoszenia 
I. K.' C. K raków  W ielopo­
le 1 „B ufetow iec W ." —

3757g

POMOCNIK o grodn iczy  ■ 
egzam inow any poszukuje 
posady. Z głoszenia  K ra ­
ków K o p ern ik a  44. 3737g

200 zło tych  za w y rob ien ie  
sta łe j p osady  abso lw entce 
szkoły h an d lo w ej z n a jo ­
mość k o resp o n d en c ji g'te- 
n o g ra fji p o lsk ie j, ję z y k a  
n iem ieck iego  z p ism em  
m aszynow em  p ra k ty k ą  
bankow a. Z głoszenia  I. K 
C. K rak ó w  W ielopo le 1 -1 
pod „A b so lw en tk a  200“ — 
   3777g

IN T E L IG E N T N A  N iem ka 
z n a ją c a  języ k  po lsk i, go ­
sp o d a rs tw o  i szycie, po ­
szukuje zajęcia jako go- 
jjpodym  do sam o tn e j oso-
t y v  rJ ]iP0*; J^osfcenia 1. C. K raków , W ielo­
pole 1, „N lem k a“ 3742g

njjca  *«7c»x

N a  1 0 0  m ę z c t y z n ,  k to -  

|i|H';;i:jj||| r z y  s p r ó b o w a l i  k r e m u  

lijJlfllt; d o  g o l e n i a  P A L M O U Y E , 

8 7  u ż y w a  g o  s t a l e .

17

ktw, Wielopole 1, 
t t “-   _____

Zazu- 
3748g

ADJUNKT ro lny , e n e rg i­
czny. solidny, z k ilk u le t­
nia p raktyką ro ln ą , po ­
szukuj® posady z a raz . — 
Łaskawe zg łoszen ia  I . 
K, C. K raków  W ielopole 
J, pod „E nerg iczny  J .  S .“ 

3462g

BEZ w ynag ro d zen ia  ty lk o  
za u trzy m an ie  pom oże 
niłoda w dow a z dzieck iem  
przy zarządzie  p e n s jo n a ­
tu, ho teli, e tc . e w tl. w 
zam ożnym  p ry w . dom u 
chętnie w m ie jscu  k lim a- 
tycznem  Z głoszenia  I .  K . 
C. O ddział P o zn ań  św . 
M arcina 48 „ P rz y ja c ie l­
sk a" . 1005P

P A N IE N K A  la t  22, p r z y j­
m ie posadę  bony do dzieci
i„ k s i- ,1>u K rakow ie lub  b lisk o  K rak o w a. Ł a ­
skaw e zg łoszen ia : I. K. c  
Kraków-, W ielopole 1, - I  
„ P a n ie n k a  T. S .‘ 3736g

MŁODY m ły n a rz  poszuku­
je  posady  dó m łynów  go­
spoda rczych . Z głoszenia: 
A dm . I  K . C. K raków , 
W lelopole 1, pod „M ły- 
n a rz  A. B. ‘ 3431g

C H ŁO PIEC  l a t  15 poszu­
k u je  całodziennego  za ­
ję c ia  do p osy łek . Ł askaw e 
zg łoszen ia  A dm . I . K . O. 
K rak ó w  W ielopole 1 pod 
„ L a t 15“ . 3845g

B L A C H A R Z  b u d o w lan y  
au to m o b ilo w y  szw ajsow a- 
n iem  la t  21 p o szu k u je  po­
sa d y . B iu ro  ogłoszeń K ra ­
ków  S ie n n a  12 „W . R ."

3S54g

MANIPULANT, leśn ic tw a 
p ie rw szo rzęd n a  siła . 
d łu ższą  p ra k ty k ą , poszu­
k u je  p osady  Teśńfozego, 
podleśniczego, p isa rza , do­
z o rcy  lub  inno j odpowied- 
n e j. Łaskaw-e zgłoszenia: 
św ię ta  W ola, poczta locr 
pow, Kosów Poleski, 
S trze lb iok i.

O B E JM Ę  a d m in is tra c ję  
dom ow n a  G órnym  Ś ląsku, 
t ię rw szorzędne re fe ren c je  
Z głoszen ia: W ielk ie  H a j­
d u k i, s k ry tk a  pocztow a 22

BYŁA p ra k ty k a n tk a  h a n ­
dlow a poszuku je  posady. 
Z g łoszen ia : I . K . C. K ra ­
ków, W ielopole 1, pod 
„D o in te re su " . 3(i46g

ZA w y ro b ien ie  posady w 
h o te lu  lub  w pensjonacie 
dam  100 zł. Zgłoszenia do 
I .  K . C. K raków , W ielo­
pole 1, ,„L ondyner‘‘.

3763g

W Y D ZIA Ł POŚREDNI C.
TW A P ra c y  Związku Za- 

wodowego Pracowników 
Umysłowych Kraków, —
■Sławkowska 6, I .  p. te l. 
13$-53, poleca n as tęp u jące  
s ity  b iu ro w e: S ten o ty p ist-  
k i  i  steno typ istów , ko res­
p o n d en tk i i  koresponden- 
iów  ze znajom ością języ ­
ków : polskiego, n iem iec­
k iego , a  tak że  ang ie lsk ie  
g o  i ro sy jsk iego . B u ch a l­
terów , b ilansis tów  l b u ­
c h a ł te ró w  pomoontozych, 
zd o ln y c h  chem ików , tech ­
n ików , tak że  k o n s tru k to ­
rów- aerop lanów , ag ro n o ­
m ów, k ierow ników  ceg ie l­
n i, kam ieniołom ów , t a r t a ­
ków i fa b ry k  w yrobów  z 
drzew a, zdolnych b rak a - 
rzy , urzędn ików  b iu ro ­
w ych drzew nych, kieróW ńi 
ków budow y i rem ontu  
ta r ta k ó w  i o b rab ia re k  
drew na, dek la ran tó w  cel­
nych , m u ndan tk i, m aszyn i­
stk i, pom ocników  h an d lo ­
w ych, k a lku lan tów  i p ra k ­
ty k an tó w  b iu row ych . *- 
Związek nasz poleca 
w szystk ie w yżej w ym ie­
n ione k a te g o r je  praoow - 
ników  tak że  jak o  s iły  za ­
stępcze n a  ok res uflopo- 
w y Zgłoszenia p rz y jm u ­
je  W ydział P ośred n ic tw a  
P ra cy  Zw iązku Zawodo­
wego Pracow ników  U m y­
słowych w godzinach  m ię­
dzy 11—2 i  5—9, osobiście 
lub telefonicznie. W ydzia ł 
polecając pracow ników , 
stosuje p róby  k w a lif ik a ­
cyjne i kolejność zgłoszeń 
___________ 3625g

OFICER em ery tow any  go 
spodarczy, sam otny, w 
sile wieku, energ iczny  bez 
nałogów poszukuje ja k ie j 
kol wiek pracy um ysłow ej 
bez względu na  m iejsco­
wość. Może złożyć k ilk a  
ty s ięc y  kaucji. Zgłosze­
n ia  I . K. C. K raków  W ie 
lopole 1 pod „Sum ienny 
p raco w n ik " . 3372g

ZASTĘPSTW O pow aż­
n y ch  f irm  przem ysłow ych 
handlow ych  przyjm ie u- 
sto su ń k o w an y  em erytow a­
n y  państw ow y kierow nik  
szko ły  powszechnej Zgło-

ABAŻURY w ykonuje — 
K raków , Ja g ie llo ń sk a  12, 
I I  p. 3744g

RUTYNOW ANA Siła p i­
sząca biegle  na  m aszynie 
obznajam iona doskonale z 
czynnościam i w k ancela­
r ii  adw okackiej, czynno­
ściam i hipotecz., o raz z 
księgow ością podw ójną — 
poszukuje posady od za­
raz lub później. Ł askaw e 
zgłoszenia do I. K. C. — 

raków  W ielopole 1 pod 
„10 la t  p ra k ty k i" . 3802g

C U K IE R N IK  poszukuje 
posady. Zgłoszenia p i­
sem ne „Skrom ne w arun- 
Ki“ B iu ro  ogłoszeń K ra ­
ków S ienna 12. 3848g

© f e r t a  z  k t ó r e j  s k o r z y s t a ł o  
m i l j © n y  m ę ż c z y z n .

Kup dziś jeszcze tubę kremu do golenia 
PALMOLIVE i używaj według wskazówek. 
Jeżeli nie będziesz z niej zadowo­
lony, przyślij nam do połowy zuży­
tą tubę, a my zwrócimy natychmiast 
pieniądze, które na nią wydałeś.

COLGATE- PALMOl l  VE 
W arszaw a, Rymarska 6.

W DOW IEC bezdzietny -a 
p rzy sto ju y  47 la t  w łaści­
ciel 60-morgowego gospo­
darstw a poszukuje żony 
w ykształconej z posagiem . 
Panie  m iłe sym patyczne 
łagodnego usposobienia —. 
średniego w zrostu  p raco­
w ite ru tynow ane gosposie 
re lig ji  k a to lick ie j zgłoszą 
do I. K. K raków  W ielopo­
le 1 pod „T ęsknota C. W.“ 

3786g

W DOW IEC bezdzietny, l a t  
54, zdrów, w łaściciel h u r ­
tow ni ty toniow ej i p ięk ­
nej realności (wojew. T a r­
nopolskie), pozna sym pa­
tyczną, bezdzietną p an ią  
(wdowę) około 40 la t, k tó ­
ra  dopom ogłaby mu tak  
iraeą  (lekką zresztą), ja k  

kap ita łem  (około 15.000 
zł.) w prow adzeniu przed­
sięb iorstw a. K ap ita ł bę­
dzie hipotecznie zabezpie­
czony. Spieszne zgłoszenia 

idd „D ostatn ie  życie" do 
. K . C. Lwów, K opern ika  

1275L

l o k a l e
W W IELIC ZC E poszuki-
w ane m ieszkanie pokój 
k uchnia  — ew en tualn ie  
przedpokój. P ilne zgłosze­
n ia  I. K. C. K raków  — 
W ielopole 1 „Szybko W ."

3487g

D n ia  T uba Zl. 4 . -  

Średnia Tuba Zł. 1.75

K rem  do golen ia P A L I O L I Y E
m a

DOM. — Jasień pow. Ko­
ścian W lkp sprzeda  b. 
dobrą parę rasow ych s i­
wych klaczy z nową ka 
re tk ą  na gum ach. 1007P

STAL narzędziow a, szyb­
kotnąca, m aszynow a, ■— 
konstru k cy jn a , resorow a, 
odlew y stalow e B iu ro  IIU- 
TY BISM A R K A , K raków  
B atorego 12 te l, 147-35. — 

8596k

LAM PIONY, g ir la n d y  cho 
rąg iew ki, w ybórl tan io! 
Z iem bicki, K raków  Plao 
M arjack i 2. Żądajcie cen ­
ników ! 8675k

gosjiodarm t,. z . han lżo  dpi 
irem i św iadectw am i i u- 
koócżoUą szkołą gospodar 
czą W W ielkopolsee, dłu- 

ą  p ra k ty k ą , szuka posa- 
ly do sam otnego P an a , 

n a jc h ę tn ie j n a  p robostw ie 
może być  pom ocą w b iurze  
Zgłoszenia pod „R eslnka" 
do I . K . C. K raków , W ie­
lopole 1, 3806g

LODOW NIE w n a jw ięk ­
szym  w yborze poleca: 
SA TTI.K R K raków  Si r a ­
dom 1S. 8000k

P A N I zeszczupleje, p iją c  
Z ioła R edera  „H erbo lux". 
Cena zł. 1.51). Do nabycia  
wszędzie Żądać o ry g in a l­
nych  R edera. W yrób A p­
tek i R edera, K raków  — 
K arm elick a  23. 7419k

PR A SY  E kseen tryozne, 
m ało używ ane, o c iśn ien iu  
4.000, 15.000 i 35.000 kg. O- 
k azy jn ie  dó sp rzedan ia . — 
Z ap y tan ia  k ierow ać do 
M iędzynarodow ego B iu ra  
Ogłoszeń W arszaw a Sena­
to rsk a  29 sub „ P ra sy " . — 

8909k

K ILIM Y !!! N ajniższe ce­
ny!!! K raków , „O sto ja" , 
Lea 5, naprzeciw  P a rk u  
K rakow sk iego . *s ;,8632k

OBRAZY duży w ybór o- 
kazy jue  ceny n a jtań sza  
opraw a Salon sz tuki Wa- 
w rzccki K raków  W ielopo­
le 3 N ajdogodniejsze ra ty .

35S3g

GRAM OFONY, p iy ty , na 
dogodnych w arunkach  — 
poleca W eiss i S ka K ra ­
ków, M eiselsa 13. 6736k

R O W ER K I D ZIECIĘC E
zł. 20 50 poleca F ab ry cz­
ny Skład K raków  ty lko  
Z W IERZY N IECK A  8. -

8781k

sz en ia  do I. K. C. K raków  
W ielopole  1 pod „D zielny '

M A LA R Z kaw aler la t
29, f irm  w pracaoh  klejo­
w ych poszu k u je  zajęcia. 
M iejscow ość obo jętna, — 
Z g łoszen ia  I . K. C. Od­
d z ia ł P oznań  św . M arcina  
48. „35004". 1012P

F O TO G R A F o p e ra to r  w
k ażdym  k ie ru n k u  p rac  
now oczesnych, labo ra to - 
r ju m  p ierw szo rzęd n y  w 
p o zy ty w n ej ko lo ry sty ce , 
p oszuku je  n a ty c h m ia s t s ta  
łe j posady . 1. K. C. Lwów 
K o p e rn ik a  9 „Nowooze- 
sn v “ . 1262L

K U P IĘ  fo lw ark  120—150 
m orgów  dobre j Ziemi. — 
K raków  Szlak  3 m ieszka­
nie 5. 3262g

B E D N A R K I używ anej
30 m m  x  2 m m  w ilości 
5.000 kg. za gotów kę po­
szuku je  się  n a ty ch m ias t. 
Z głoszenia P e lcer Maków. 
______________________3623g

K U P IĘ  czynszow ą k am ie­
nicę z pe inym  kom fortem  
w K rakow ie. P ośredn ic­
two w ykuczone. Zg osze- 
n a  listow ne zaraz  do I. 
K . C. K raków , W ielopole 
I, pod „ J o te n " . 3749g

N A U C ZY C IELK A  m łoda
s ie ro ta  lu b iąca  dziieei po­
szuku je  posady . Zna się  
n a  g ospodars tw ie  domo- 
wem m alu je  h a f tu je  szy ­
je. .Z g łoszen ia  do I. K . C. 
K raków  W ielopole 1 — 
„S am a je d n a  J .  S .“  —- 

8665g

MOTOCYKL kupię  za go­
tówkę. S tan  dobry . Samo- 
pomoo K ry n ic a  8914k

LOKOMOBILF/ używ aną, 
w dobrym  s tan ie , o mocy 
170—200 KM , w raz  z gene­
ra to rem  na  p rąd  tró jfazo ­
wy 220/380 Voit, 50 ok re­
sów, ponadto  2 m otory  o- 
k ap tu rzone p rąd u  sta łego  
220 V olt, mocy 7 i 20 K — 
kupim y. O ferty  z dokład- 
nem i szczegółam i należy  
k ierow ać do Spótki A kcyj 
ne j „ B ra c ia  B a u e re r tz " , 
M ijaczów , p. Myszków.

8921k

S p r z e d a ż
MOLE! N iezaw odne wor 
ki odzieżowe przeciw ko 
molom w różnyeb  wiel- 
sośoiach poleca Ziem bie 
ki, K raków . P lac M arjac  
ki 3. Ż ądajcie  cenn ika . — 

8831 k

KO N W IE HERM ETYCŻ-
NE na m leko różnych 
w ym iarów  za pokryciem  
wekslowem po cenach fa ­
brycznych sp rzed a je  — 
..G le b a 1, K raków , D ługa

SOMGCHODY! G iełda S a ­
mochodów U żyw anych — 
sk łady . K raków  W olska 
20. tel. 180.81. 8853k

O K A Z Y JN IE  : sp rzedam  
kom pletne nowoczesne u- 
rządzeu ie  w u lkan izacy jn e  
w szystkich w ym iarów , rów 
nież do n a k ła d a n ia  p ro tek ­
torów . O ferty  pod „Ko- 
rzy stn e1' do I . K . C. Łódź, 
P iłsudsk iego  65. 185Łd

TATRA 4 cyl. lim uzyna, 
prawdę nowa, $ 900 ,,Au- 
to ta rg " , K raków , C zysta 
5. 3556g

AUSTRO - D A IM LER 60
H P, pierw szorzędny stan  
8 400. „A u to ta rg " , K ra ­
ków, Czysta 5. 3559g

U RZĄ D ZEN IE w ystaw y 
sklepow ej (ste larze) — 
sprzeda  A pteka R edera — 
K raków  K arm elicka  23.

S604g

CZĘŚCI żn iw iarkow e ko- 
s ia rkow e w szystkich sy ­
stemów poleca tan io  Oold- 
korn. K raków , F ilip a  13.

8581k

K ILK A  nżyw anyoh m a­
szyn do szycia  sprzeda 
bardzo tan io  F ab ryczny  
Skład w K rakow ie ZW IE  
RZYNIECKA 6. 8779k

MASZYNY sto la rsk ie  dó 
sp rzedan ia  w bardzo  do­
b ry m  s tan ie , h eb la rk a , 
kom binow ana z w yrów - 
n ia rk ą  32 mm szeroka, p i­
ła  taśm ow a raiła ta rczo ­
w a — m oto r sześcio- 
'•onny. — W iadom ość 
Podgórze K onopnick iej 84 
obok ogrodu  M atecznego 
Dz. X X II. 3550g

M EBLE skom ne i w y ­
kw in tn e  n a  dogodnych 
w aru n k ach  po znacznie 
zniżonych- cenach R o tten ­
b erg  i G inzig, K raków . 
B rzozow a 7. 8833k

M EBLE NA RATY so­
lidne n a jta n ie j :  Natowicz. 
K raków  D ietlow ska 8n — 

8894 k

3. 3560g

ABAŻURY a rty sty czn e . 
Form y d ru c ian e  — W y­
tw órn ia  „ F o x ', K raków . 
Sław kow ska 30. 79997k

K ILIM Y  pasiak i łow ickie 
dyw any  perskie o raz go 
towe kilim ow e torebki 
dam skie poleca A rty sty  
czna W ytw órn ia  „O gni 
sko“ , K raków  Rynek 45. 
L p. 7643k

DOM m uro w an y  jednop ię­
tro w y  w Lodzi sprzedam  
dogodne w aru n k i powód 
w y jazd . Zgłoszenia sub: 
„ Z ara z"  I . K. C, Łódź — 
P iłsu d sk ieg o  65, 184Łd

T A N IE  WODY M IN ER A Ł
N E w tab le tk ach : Y icby, 
SeHórs B iliń sk a  w yrobu 
.|VttA“ R u rk a  10 szklanek 
90 gr. W ap tekach , dro- 
g e rjach . z z8875k

M A PY  i podręczniki auto  
mobilow-e, wojskow e, szkol 
ne, p rzew odniki i m arm iki 
poleca K s ię g a rn ia  K ra ­
ków  S ław kow ska 3. —•

3506g

U B R A N IE  nowe cyw ilne 
do sprzedan ia . Zgłoszenia 
Adm. t .  K. C. K raków  
W ielopole 1 „U b ran ie"  — 

3729g

K A M IE N IC ZK Ę  przy  
śródm ieściu K rakow a wol 
ne m ieszkanie, sk lep  — 
snrżedam  Zgłoszenia I. 
^  C. K roków  W ielopole 
1 „T anio  za raz" . 8766g

D ZIAŁKA 7.Ó00 m etrow a, 
dom. lnsek, tąka , rzeka, 
s ta c ja  Ż arki — sprzedam . 
Częstoohowa, B iuro  Reno­
ma, 3260g

F IA T  507 p ierw szorzędny 
s ta n  — $ 700. „A u to ta rg ::, 
K raków , C zysta 5. 3553g

AUSTRO-DAIM LER ADR.
n asadka, p ierw szorzędny 
s ta n , 8 1.400, „ A u to ta rg ' 
K raków , C zysta 5.

M A LCZEW SKIEGO o b ra ­
zy duże z powodu w y jaz­
du sprzedam  okazy jn ie  ta ­
nio. O glądać 5 do 7, K ra ­
ków, A le ja  M ickiew icza 
41, m ieszkanie 1. 3824g

M EBLE K UCHENNE — 
poleea N A JT A N IE J N A J- 
W IĘKSZY WYBÓR -  
PETZENBA UM  -  K R A ­
KÓW, STAROW IŚLNA 29, 
U w aga na  ad res. U5k

M ORELE Zaleszezyckie 
wyborowe I  so rta  20 zt. 
Morele dziorki na nalew ­
ki m arm olady 15 zl. Miód 
k u racy jn y  lipcowy 19. — 
Pom idory 12. w ysyłam  5 
kg. opakow aniu franco  za 
liczką S półka Owooarska 
Zaleszczyki. 1004P

DO sp rzed an ia  1% m orga 
pola ornego w K ob ierzy ­
nie, cena p rzystępna. — 
Wiadomość,: K obierzyn o 
bok K rakow a, F ranciszek  
Z ąraska  (starszy). 3719g

GOSPODARSTWO 133-mor 
gowe sprzedam  18 sztuk 
bydła, w szelkie m ąszyny 
rolnieze w najlepszym  pó 
rządku 12 kilom etrów  od 
Poznania Jaśk an iec . Glin 
no poczta Z lo tn ik i Poznań 

8837k

ŚLĄSK CIESZYŃSKI -
wille, kam ienice, place,
gospodarstw a sprzedaje
Związek Spółek rolni
czycb Cieszyn. 3677g

MOTORY ropne D iesla i 
SśącO-gazoWe nowe i uży ­
w ane dostarcza firm a 
Teehebu, K raków , F lo ­
r ia ń sk a  5. 3555g

MOTOR ropny  z głow icą 
żarow ą 15 KM Z ieleniew ­
ski, bardzo m ato .używ any 
z g w aran c ją  fab ryczną na 
bardzo dogodnych w aru n ­
kach do sprzedan ia . Zgło­
szen ia  pod „ F a b ry k a  L. 
m otor" do I. K . C. Kra- 
kótv, W ielopole 1. 3554g

M EBLE na r a ty  po łDacż 
nie zniżonych cenach — 
w ykw intne i skrom ne 
Fiszm an, K raków  B raeka 
13. 7747k

DO sp rzed an ia  domek — 
wraz z parcelą Irontową 
na  Nowej Oiśzy. W iado­
mość K raków  G rzegó­
rzecka 89 sklep. 3650g

MORELE zaleszezyckie — 
pierw szej jakości sk rzy ­
neczka 5 kg. 20 zł. 10 kg. 
38 zł. za zaliczeniem  Wy­
sy ła  E. Z ie lińska F irm a  
„M orela" w Zaleszczykach 
H urtow nikom  o fe rty  na 
żądanie. F irm a  posiada 
Własne najw iększe sady — 
istn ie je  la t  20. 3689g
K U P  m e r l e ~ w p r o s t  

FA BRY CE „STYL" -
K raków  G rzegórzki — 
RZEŹNICZA 9, bo są naj- 
tąńsze i najlepsze — na 
sa ła ty . 8817k

MORELE zaleszezyckie 
w yborow e pięciokilow e ko 
szyki 18 złotych, dziesię 
ciokilow a k la tk a  34 zł. 
franco  pobraniem  w yayia 
S. H orow itz, Zaleszczyki 

3686U

ZA K O PA N E dom 4-poko
jowy d rew niany  p ieknie 
położony z ogrodem  za 
gotów kę sprzedam . Zg!o 
szania I. K C. K raków  — 
W ielopole 1 „ K u ltu ra  
2600 8452g

DYWANY Fęezne, kilim y, 
„D yw an", K raków , Pod* 
górze, K ing i 9, tel. 11-609.

7645k

MASŁO deserowe n a j­
pierw szej jakości po ce­
nach notow ań w ysyła pocz 
tą  lub koleją  Dwór Doł- 
pbtów, p. W ojnilów.

3353g

WÓZKI D ZIECIĘC E n a j­
nowsze modele poleca n a j­
tan ie j gotów ką, ra ta m i — 
F abry czn y  sk ład  K raków , 
ZW IERZY N IECK A  6. —

87S0k

SAMOCHODY osobowe i 
ciężarowe okazyjnie w 
pierw szorzędnym  stan ie  
z g w aran c ja  na dogod 
nycli w arunkach poleca 
nierw sza i n a js ta rsza  w 
Polsce firm a okazyjnych 
samochodów AUTOTARG 
Kraków , C zysta 5 telefon 
142-48. 8794k

DO sprzedan ia  zaraz 
sklep w centrum  m iasta  
ty lko  d la ka to lik a  z po­
wodu choroby w łaściciela. 
Zgłoszenia do Adm. I. K. 
C. K raków , W ielopole 1 — 
pod „K raków  — C entrum '

8668k

MORELE zaleszezyckie — 
wyborowe Codziennie świe 
że T-a zł. 21, I I . zt. 18 
pięeiokilow yeh koszykach 
Miód pszczelny ku racy jn y  
bańkach  pięeiokilow yeh — 
zł. 19 — w ysyła franko  
zaliczką .Józef K iinigsberg 
ow ocarnia, Zaleszczyki.

3891g

BILETY  wizytowe, d ruko­
wane se tka od 3.—, zaw ia­
dom ienia ślubne, wszelkie 
d ru k i w ykonuje szybko i 
tan io  Ziembicki, K raków , 
P tae M ariacki 2. Ż ądaj­
cie cenników . 8674k

5IEBLE rozm aite wysprze 
daje  n a jta n ie j. Gotówką, 
ra tam i „Tntexim ‘‘, W ar­
szaw a — Św iętokrzyska 2, 
róg Nowego Świata.

88G2k

CENY obrazów 50% zniżo­
ne, — powód przebudow a 
lokalu. F ris t , K raków ,
F lo ria ń sk a  37. 3706g

M ORELE Zaleszezyckie 
wyborowe I  so rta  20 zł. 
Morele dziczki na nalew l 
ki m arm olady  15 zł. — 
Miód k u ra c y jn y  lipcowy 
19 zł. Pom idory 12 zł. w y­
syłam  5 kg. opakow aniem  
franco  zaliczką Spółka O- 
w ocarska  Zaleszczyki. — 

3478g

ZALESZCZYCKIE MORE- 
LE (anrykozy) Wyborowe 
5 kg. koszyk 21 zł., 10 kg. 
40 zł. MIÓD pszczelny te ­
goroczny k u racy jn y  5 kg. 
bań k a  20 zł., 10 kg. 38 zł., 
w szystko fran k o  p obra­
niem  w y sy ta ją  B r. Niiss- 
b rau ch , Zaleszczyki,

DO sp rzed an ia  w K rze­
szow icach pół domu łttttfo- 
wanego, pokój z kuchn ią  
i z parce lą , w artości 10.000 
zl. (dziesięć tysięcy  zł.). 
Zgłoszenia: Jó z efa  Olaso- 
we, Żbik. 3772g

KOTŁY do fab ry k a c ji pa  
py dachow ej rewolwerowe 
k o tły  do asfa ltu , wozy 
powózka, p la tfo rm y  włącz 
nie zaprow adzonej, reno­
m ow anej f irm y  do sprze­
d an ia . Poznań P lac W ol­
ności b iu ro  10. 1016P

Z powodu w yjazdu  oka­
zy jn ie  do sprzedan ia  ja ­
daln ia  i g ab inet orzecho­
wy. W iadomość M ały R y­
nek 4 K raków  Skład me­
bli W etste ina . 3849g

LOKOMOBILĘ tran sm isję  
z konsolam i sikaw kę dw u­
kołową oraz w iększą ilość 
ru r  kotłow ych z łączn ika­
m i i a rm a tu rą  sprzedam  
okazy jn ie . W iodek P rze­
m yśl Nowa 4. 3S8:jg

ZAKŁAD fo tograficzny  
p ierw szorzędny sprzedam , 
w ydzierżaw ię. — F o to g ra f 
E der, S tanisław ów .

8937k

MORELE Zaleszezyckie
św iatow ej sław y pięciokł- 
logram ow e koszyki 18 zło­
tych  franco  pobraniem  
w ysy ła  Pepi Rorow itz, Za­
leszczyki. 3894g

MORELE Zaleszezyckie — 
(A prykozy) wyborowe ko­
szykach 5 kg. zł. 20.—, 10 
kg. 38.—. Pom idory  5 kg. 
zt. 10.—, 10 kg, zl. 18. Miód 
k u racy jn y  5 kg. 19, 10 kg. 
36 — w ysy ła  fran k o  zalle* 
ka N. Riesel Zaleszczyki.

8894g

MORELE Zaleszezyckie 
wyborowe I-a  18.—, I I . 
zi. 15.— Pom idory zi. 16.— 
pięeiokilow yeh koszykach 
franko  zaliczka — Józef 
S chałzberg , Zaleszczyki.

889Sg

MORELE Zaleszezyckie 
wyborowe piękne pięclo- 
kilów y koszyk zl. 30, 10 
kg. koszyk 38 zt. Miód 
pszczelny k u racy jn y  — 
pięeiokilow yeh bańkach — 
zl. 19 franko  zaliczka — 
w ysyła f irm a  W . M ar- 
gulies. ow ocarnia, Zale­
szczyki. 3892g

MORELE piękne, w yboro­
we pięeiokilow yeh koszy­
kach zt. 20. Pom idory zt. 
10. Miód k u racy jn y  wy* 
sy ła  franko  zalicza zł. 19, 
S. Sucher, Zaleszczyki.

3895g

LOKOMOBILA Shutle
w ortha w najlepszym  s ta ­
nie, 7 Atm., 8 H P, — do 
snrzedania. Józef Speiser, 
Zbaraż. 8916k

SPRZEDAM żakład  foto­
g raficzny , dobrze prospe­
ru jący , bezkonkurency jny , 
z powodu w yjazdu. Zgło­
szenia do I. K. C. K ra ­
ków, W ielopole ł, „D obrze 
p rosperu jący  J .  B ."

3799g

RIN T IN T IN  10-t . 
wy, rodowód „S en ta  v 
P ra te rw e g "  — sprzedam- 
K raków , C zysta Ż6, drzwi 
2. 3734g

PIA N IN O  bardzo dobre 
doskonale u trzym ane — 
sprzedam . N iesiołow ska 
G ertrudy  23, K raków . —

ZAKOPANE. B iuro  J  
K ubińekiegó m a do sprze 
dan ia  dom 5 pokoi, 13.000 
iło ty c h . 3884g

TY SIĄ C E bogatych pań 
p ragn ie  w yjść Zamąż za 
in te iigeu tuyeh  panów na 
wet bez m a ją tk u . Na żą 
danie  w ysyłam y dysk re t 
nie k ilkase t o fert. B iuro 
m atry m o u ja ln e  „P ostęp", 
W arszaw a, S enatorska  38.

8852 k

W DOW IEC la t  40 z oó
reczką la t 9 zdolny facho­
wiec posiada ladue miesz 
kanie  pokój kuchnią  w 
K rakow ie ożeni się ze 
s ta rszą  pan n ą  lub wdów 
ką bezdzietną gotów ka do 
założenia w łasnego iio to re  
su konieeżua. Zgłoszenia 
„P iek arz  40" I. K. C. — 
K raków  W ielopole 1. —

3754g

3 pokoje i kuchnia z p rzy  
należnościam i i kom for­
tem dó w ynajęcia  przy Dl 
św. F ilipa  8 I I I  p. Bliższe 
wiadom ości *• dozorcy. — 

8634g

NA m iesiąc od 15 lip ca  
do w ynajęc ia  pokój duży 
z osóbnem wejściem  n a  
p arterze  W iadomość Smo­
leńska 22 p a r te r  na le­
wo K raków . 8878k

UMEBLOW ANE m ieszka­
nie 3 pokoje telefon przed 
pokój łazienka do w yna­
jęcia . K raków  U rzędnicza
28. 3701g

PO SZU K U JĘ pokoju i 
kuchni lub sam ego po­
koju z piecem kuchen­
nym , m ożliw ie w śródm ie­
ściu, mogę dać za pól ro ­
ku czynsz zgóry. Zgłosze­
n ia  pod „S. B. czynsz 
zgó ry" do I. K. C. K ra ­
ków, W ielopole 1. 8881k

LOKAL SKLEPOW Y —
pięć okien w ystaw ow ych 
KRAKÓW  ULICA FLO- 
RJAŃSKA do w ynajęc ia  
Zgłoszenia „C entrum  5“  — 
I. K. C. K raków  W ie lk o

P A N I w ytw orna, sta rsza  
zapozna pan a  sz lachetne­
go w ykształconego, m aję t 
nego, pięćdziesiątle tn iego. 
pragnącego  oddanej tow a­
rzyszki. Odpowiedzi — 
„Szczerej" I. K. C. W ar­
szaw a K rak . P rzedni. 9.

998 W

MŁODY in te lig en tn y  po­
doficer z b rak u  znajom o­
ści zapozna pannę do la t 
22 (może być biedną lecz 
in te ligen tną) Zgłoszenia 
do I K. C. K raków  W ie­
lopole 1 pod „T u ry sta  27“ 

8640g

STARSZEGO, poważnego, 
ku ltu ra lnego , in te ligen tne­
go em ery ta  wo,
wyższej rangi, m ieszkają 
cego na prow incji, pozna 
w celu m atrym onia lnym  
rów nież in teligentnego, 
ku ltu ra lnego , łagodnego 
usposobienia niebiedna 
„K obieta  4 tow arzystw a", 
Lwów, Chorążczyzna 7, 
A jencja  Reklamowa.

1271L

SPÓLNICZKI szukam  z 
m ajątk iem  dla mego przy 
jać ie la , dzierżaw cy dome­
nów państw . (Poznańskie), 
kaw alera  36. M ałżeństwo 
niew ykluczone. Łaskawe 
zgioszenia: I. K. C. K ra ­
ków, W ielopole 1, „W. w ."

3765g

OSOBA m łoda, in te lig en t­
na, sym patyczna, m aję tna  
z dobrej rodziny, pozna 
urzędnika kolejowego, Po­
laka, do la t 35, w oetu m a­
trym onia lnym . T ylko po­
ważne zgłoszenia do I. K. 
C. K raków , W ielopole 1, 
dla „ Ja ro s la w y " . 8787g

PA N I la t 38, p rzy sto jn a , 
elegancka, dobra gospody­
ni, szuka znajom ości P a­
na na rządowem stanow i­
sku, chętn ie  wdowca z 
dzieckiem , w celu m a try ­
m onialnym . U prasza zgło­
szenia z fo to g ra fją : I. K. 
C. K raków , W ielopole 1, 
pod „ Id e a h s tk a  M.“ 
____________________  3801g

PO ŚLU B IĘ fo to g ra fa  do
lat 35 — pierwszor/HĆneuo 
pracow nika i cztów ieka. 
P laców kę mam. Zgiosze­
n ia  z fo to g ra f ią  p,-d 
„W spólna dola W. K .“ do 
I. K. C. K raków  W ielo 
pole 1. 381 Og

DUŻY lokal przem ysłow y 
do w ynajęcia . Zgioszenia 
Sosenko Podgórze Rynek.

3546g

CZTEROPOKOJOW E —
piękne m ieszkanie, sło­
neczne kom fort zaraz  w y­
najm ę. K raków  Bohdana 
Zaleskiego 18. 8587g

LOKAL SKLEPOW Y —
fro n t obszerny w R y nka 
g ł. w K rakow ie do w yna­
jęcia . Zgioszenia „X . Y. 
Z.“  I. K. C. K raków  W ie- 
lopole 1. ___________ 3987g

PO K Ó J um eblow any de  
w ynajęcia . Ł azi®Dka Tele­
fon. K raków  B asztow a 18 
I I .  __________  3726g

POKÓJ k uchn ia  e le k try ­
ka czynsz m iesięczrty do 
w ynajęc ia  ad 15. V II  lub 
1. V III  K raków  N ew a P i ­
sza Idzikow skiego 21. «—

DO w ynajęc ia  zaraz  pokój 
um eblow any K raków  Mi­
chałow skiego 14 I I .  3761g

3 i 5 PO K O I z kom fortem
do w ytfajęcia. Czynsz mie 
sieczny i Zniżony. K ra ­
ków ul. św. J a n a  13 m. 
22. 3764g’

3-POKOJOW E kuchnia ła  
zienka do w yuajęćia  W ie­
liczka. W iadomość K ra­
ków Szewska 2 Szczurow­
ski fry z je r . 87G9g

DWA pokoje z kuchnią — 
komfortowe najzdrow sze 
położenie niedrogo do w y­
najęcia. Wiadomość Ry­
nek Podgórski 9 m ieszka­
nie 4 godz. 3—5. 3774g

POKÓJ do w ynajęc ia  — 
Kraków, K arm elicka 46, 
I, fro n t lewo 4. 3745g

M IESZKANIA 3-pokojowe 
kom fort, słoneczne, zaraz 
do w ynajęcia . K raków , 
K ielecka 28. 3751g

JEDNO i trzypokojow e
m ieszkania, pełny kom fort 
od w rześnia do w ynajęcia. 
K raków , I. Osiedle Ofic. 
13. S756g

GARAŻ na auto  lub m o­
tocykl K raków , Lubicz 40, 
zaraz do w ynajęcia . Wis* 
domość tam te . 8614g

OLA adw okata, le k a tż ś , 
przem ysłow ca trzy  pokó- 
!e um eblow ane na  b iu ró  
ew entualn ie  każdy  pó- 
kój osobno na  m ieszkanie 
do w ynajęc ia  K raków  — 
irt-rm elicka 46 I  p. te l. 
124-66. 3858g

POKÓJ fron tow y n łek ra ­
nu jący  um eblow any K ra ­
ków M ichałow skiego 14 
m. 6. 3857g

PO K Ó J słoneczny, łaz ien ­
ka w ynajm ę. Cena p rz y ­
stępna K raków  K raszew ­
skiego 23 m ieszkanie 7. — 

8847g

PO K Ó J fron tow y  osobno 
w ejście u trzy m an ie  K ra ­
ków Lubicz 22 X praw o.

8896g

POKÓJ słoneczny z osob- 
nem w ejściem , e lek try k ą , 
um eblow any, obsługo do 
w ynajęc ia . T. K. C. K ra ­
ków, Wie.ionole 1. pod ..50 
zło tych Osiedle Oiśzn"

m ig



„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY" Nr. 190. N iedziela, lipca 1931 r.

STAŁA EGZYSTENCJA.
DO oddziału pożyczkowe­
go poszukujem y w celach 
pożyczkowo - budow la­
nych k ilkunastu  rep re ­
zen tatyw nych przedstaw i­
c ie li. Sprzedajem y rów­
n ież za rekordowa super- 
p row izją  obligacje pań­
stwowe sy*
nym  — nieznanym . Pierw  
szeóstwo m aja  urzędnicy, 
em eryci, nauczyciele, se­
k re ta rze  gm inni. Po prób­
nej skutecznej pracy po- 
w ierzyny kierow nicze 
stanow isko oddziałów za 
s ta lą  gażą. Małopolskie 
Tow arzystw o K redytow e, 
Lwów, Sapiehy 47. 8847k

POW AŻNE Tow arzystw o 
Ubezpiecz, poszukuje jako 
akw izytorów  eraerytow a 
nych urzędników państwo 
wych, oficerów i tp. na 
województwo Stanisławów 
skie i tarnopolskie. Zgło 
szenia pod ,Dobre w yna­
grodzenie". K sięgarn ia  
Kom ana Jasielsk iego , S ta ­
nisław ów . 88Ś7k

POSADĘ otrzym aw szy — 
opłacacie K ursy  Samocho 
dowre Inży n ie ra  From a — 
W arszawa, Hoża 35. 8rl4k

AGENCI do sprzedaży 
wiecznego pióra „P ik a ro  * 
poszukiw ani, dobry zaro­
bek dziennie 20—30 zł. — 
Prospekty  w ysyłam y bez 
p łatn ie. P ilin , W arszawa 
sk rzynka 627. 8716k

SPRZEDAWCÓW naszych 
zaw iadam iam y: o trzym a­
liśm y osta tn ie  nowości bi- 
żu te rji: kolczyki, broszki, 
p ierścionki, m aszyjn ik i. — 
Sprzedaw cy wszędzie po­
szukiw ani Poznań Al. 
M arcinkow skiego 2 „Em- 
zet“ . 1010P

m m m m  ksijuek
C zyteln ia 

naukow a i 
•ełetrystyczna 

KRAKÓW 
Sw. J a n a  8.

posiada sta le  wszelkie 
nowości powieściowe 
Bogaty dział naukowy 
książki dla młodzieży. 
W ysyła na prow incję 
w prak tycznych  lek 
kich skrzyneczkach. — 
W arunki przystępne.

Katalog kompletni
3

ZDOLNI agenci powięk 
szeó portretow i poszuki 
wan* za w ysoką prow izją, 
s ta łą  p ensją  oraz koszta 
m i podróży. Zgłoszenia pi 
sem ne „VENUS>“ Tarnów . 
* 8460g

PRA K TY K A N TA  m iejsco 
wego z 4 kl. gim n. p rzy j­
m ie K sięg arn ia  K raków  
S ław kow ska 3. 3507g

DZIEW CZYNĘ (sa n ita r­
iuszkę) do sa li o p e racy j­
nej z dłuższą p ra k ty k ą  
sz p ita ln ą  p rzy jm ie  Sana- 
to rju m  VITA Lwów L i­
stopada 22. 1261L

P A N IE  i panow ie mogą z 
ła tw ością  zarobić dziennię 
20—30 zl. przez objęcie po­
w ażnego zastępstw a. P ra ­
ca honorowa i ty lko  w ko­
le  znajom ych. Zgłoszenia 
listow ne lub osobiście — 
K raków  W ielopole 22 4 
p ię tro  m. 8. 3114g

POTRZEBNA gospodyni 
w iejska znająca  się na 
hodowli trzody drobiu — 
um iejąca gotować. Świa­
dectw a w ym agane. Zgło­
szenia Kraków Pędzichów 
Boczna 3 m. 4. 3520g

PA N IEN K Ę  do pomocy w 
sklepie p rzyjm ę. Zgłosze­
nia A. G ronner K raków , 
Idziego (Grodzka 69) mię 
dzy 9—10 rano. 3835g

MONTER b lacharz  po­
trzebny. K raków  Zwierzy 
niecka 33 od 1—3. 3846g

K U C H A RK A  um iejąca do 
brze gotow ać potrzebna 
od 15 lipca. Zgłoszenia W. 
Olszowski K raków  Mały 
Rynek róg ul Szp italnej.

3844g

PIE LĘG N IA R K A  kw alifi 
kow ana do chorego pana 
potrzebna. K raków  Li- 
brow szczyzna 4 I I  na  p ra  
wo. 3877g

SAMOCHODOWE kursy  
K osturk iew icza , K raków  
Skarbow a 2 n a jk o rzy st­
niejsze. Żądajcie prospek­
tów. , 8922k

Św ietfo  p o l i c i i  w ie d e ń s k f ie i . WILLA W RABCE
18 Dokoi z komfortem w doskonałym punkcie do 
sprzedania lub zamiany na mniejszy objekt w Kra- 

kowie — Wiadomość. 3119k
ESGE" KRAKÓW, KOCHANOWSKIEGO 2. Tel. 132-07

”  godziny biurowe od 10-12 i od 5 -7  wiecz.

GOSPODYNI z w szech­
stro n n a  znajom ością go : 
spodarstw a domowego i 
folw arcznego, z ch lubnem i 
św iadectw am i, p rzy jm ie  
posadę zaraz  we dworze 
lub probostw ie. Skęwrc^.- 
ska, dla K. A., Jan ó w  ko­
ło Lwowa. 12<0L

PALACZ do kotłów p a ro ­
w ach egzam inow any poszu 
ku je posady do kotła  lub 
łokoinobili. Łaskaw e zgło­
szenia: B a rtn ik  Józef, Hy- 
czów 117, p. Spytkow ice k. 
Z atora. 3859g

OSOBA in te lig en tn a  la t 
35 wdowa po u rzędniku  — 
zajm ie się gospodarstw em  
na p leb an ji lub wdowca. 
Zgłoszenia I . K. C. K ra ­
ków W ielopole 1 „S u ­
m ienna A. B .“ 3800g

KRAWCOWA — szyje 
wszystko p ryw atn ie , p rzy j 
m uje t%ż w domu. Zgło­
szenia: I. K. C. Krakówr, 
Wielopole l, pod „ P rz y ­
stępna4*. 3820g

Policja w iedeńska obchodziła w tych  dniach tradycy jne  sw e święto doroczne, na które w  tym  
roku przybyli liczni dostojnicy państwowi. Zdj ęcie przedstaicia oryginalny obrazek, a m ianowi­

c i e  d r u ż y n y  policyjne ratownicze, pełniące straż na Dunaju, w  czasie defilady.

CHCESZ ODCISKOM 
SPRA W IĆ BAL ^  
PRZYŁÓŻ TYLKO 

„K O L —LO—SAL“ 
(Redera) 

wszędzie do nabycia  z 
o ryg inalnym  sposobem 
użycia  za zł. 1.20. W y­
rób wypróbow any Ap­
tek i RetJera w K rako­
wie, ul. K arm elicka 23.

3l34k

CHCESZ OTRZYMAĆ PO­
SADĘ? Musisz ukończyć 
k u rsy  fachowe korespon­
dency jne  Im . p ro feso ra  
Sekuło wicza — W arszaw a 
Żóraw ia 42. K ursy  w yu­
cz a ją  listow nie bucbalte- 
r j i ,  rachunkow ości k u ­
p ieck ie j, korespondencji 
handlow o j — stenograf j i, 
n a u k i hand lu  —  praw7a„ 
k a lig ra f j i  — p isa n ia  na 
m aszynach  — > tow aro­
znaw stw a angielsk iego, 
francusk iego , n iem ieckie; 
go, p isow ni, g ra m a ty k i 
po lsk ie j, o raz ekonom ji. 
Po ukończeniu egzam in. 
Ż ądajcie prospektów .

8621k

GIM NAZJU M  koeduka­
cy jn e  w Lubaczow ie og ła­
sza k onkurs na  g e rm an i­
stę  z fran cu sk im  i fizyka  
z p rzedm iotem  pobocznym  
P o d an ia  do D y rek c ji do 
20 lipca . 3762g

A JEN TA  na K raków  z 
branży  kolonialnej poszu 
kuję. Zgłoszenia: I. K. C. 
K raków . W ielopole 1, pod 
„Liliput**. 3843g

K ILK A  uczenie p rzyjm ę 
z m ieszkaniem . K raków , 
Pędzichów 18, P racow nia 
haftów . 3842g

PO SZUK UJĘ in te ligen t 
ńej, zdrowej', w ykształco­
nej, dobrej prezencji, 
zgrabnej, ciem now łosej — 
pani do zarządu domem. 
Zgłoszenia życiorysem : 
I. K. C. K raków , W ielo­
pole 1, „Sam otny czterdzie 
sto le tń i Z. G .*4 3882g

PODRÓŻUJĄCEGO (Żyda) 
z pokrew nej b ranży , do­
brze zaprow adzonego na 
Śląsku, k tó ryby  zab ra ł ko­
lekcję  b ielizny, poszukuje 
fab ry k a  bielizny G w aran­
c ja  w ym agana. Zgłoszenia 
pod „Bezw zględnie zaufa- 
ny“ do I. K. C. Kraków’, 
W ielopole 1. 3813g

KAŻDY' może w 
okolicy dobrze zarobić 
zb iera jąc  zam ów ienia na 
Semi-EmaJ. Zgłoszenia 
W ilno, „Olimpja** sk rzy n ­
ka pocztow a 128. 88 W 1

POTRZEBNA pą.nna um ie­
jąca  dobrze szyć na m a­
szynie do szycia gorsetów . 
Zgłoszenia: O rschiitzer, — 
Kraków7, B. C ia ła  1.

3855g

B IE LIŹN IA R K Ę  z do­
brem  szyciem  przy jm ę. — 
W iadom ość Im m erg luck  
P rądn ik  Czerw7ony P iłsu d ­
skiego 3. 3817g

POSZUK UJEM Y ru  ty  no-
w anego p isa rza  do dużego 
m a ją tk u  ziem skiego, obe­
znanego dokładn ie z 
prow adzeniem  księgow o­
ści ro lnej, oborą, — 
spichrzam i etc. R eflek tu ­
jem y ty lko  na kaw7alera . 
O ferty  w raz z życiorysem  
i odpisam i św iadectw  k ie ­
rować do I . K. C. K ra ­
ków7, W ielopole 1, pod 
„Dominium**. 8923k

WYTW ÓRNIA KOSM E­
TYCZNA poszukuje gen. 
przedstaw ic ie la  na Mało- 
polskę, W arszaw ę i p ro ­
w incje  na  bezkonkuren ­
cy jn y  a r ty k u ł d la  p ań  z 
kap ita łem  do 2 tys. zł. — 
O ferty  „Par*‘ Poznań, 
A leje M arcinkow skiego 11 
pod „55,460“,. 8930k

U l u b i o n e  p a p i e r o s y  
am atorów  żó łtej, sam e~ 
s p a la ją ce j s ię  b ib u łk i .

OGRODNIK kaw aler, z do 
brem i poleceniam i poszu­
kane posady na skrom ­
nych w arunkach, może 
byc procent. — Łaskawe 
zgłoszenia proszą kierować 
qo I. K. C. Kraków, \Vie-
!?rp0!? . ,1' pod -O grodnik W. G. ‘ 3803g

ZREDUKOW ANA nauczy 
oielka la t  2.3 poszukuje 
odpow iedniego zajęcia. I . 
K. C. Lwów K opern ika 9 
nód „A nim a V ilis“ . — 

1251L

K U C H A R K A  pierw szo­
rzędna szuka posady  do 
dw oru, re s ta u ra c ji  lub 
p en s jo n a tu . A dres Zofja 
Oba Iowa T arnów  Tuchow- 
ska 6 . 3575g

B U C U A LTEK K A  ru ty ­
now ana obejm ie  zastęp­
stw o w K rakow ie  m iedzy 
15 lip iec a 30 sie rp ień . —
Zgłoszenia I. K. C. K ra ­
ków W ielopole 1 „Z apew ­
n ien ie" . 3545g

PO SZ U K U JE  S IĘ

S P O L N I K A
m ożliw ie czynnego do 
50-procentow ego w spół­
udzia łu  do zu ży tk u  do 
brze zaprow adzonego 

bezkonkurency jnego  
technicznego a r ty k u łu  
opaten tow anego  n a  ca­
łą  Polskę. Zysk 100- 
p rocentow y g w a ra n to ­
w any (na podstaw ie  ra  
ckunków ), po trzeb a  25 
tys. zł.. O ferty  I . K. 
C. K atow ice M a rjack a  
1. pod „Patent**, 3164k

ZAKŁAD fry z je rsk i H er­
m ana K óniga S try j  3-go 
M aja poszukuje fry z je rk i 
na  dobrych w arunkach, 

8917k

OGRODNIK fachow iec -  
św iatow ej p rak ty k i ze 
znajom ością techniki o- 
grodniczej poszukuje od­
pow iedniego stanow iska. 
O ferty  pod „Nowy czas J , 
K “ do l .  K. C. Kraków 
W ielopole 1. 8532g

MŁODY, p rzy sto jn y  kawa 
ler, z ładnem  pismem, pb- 
śzukuje jak ie jko lw iek  p ra ­
cy lub p ra k ty k i za skrom - 
nem w ynagrodzeniem . — 
A dres: &t. Jaszczurow ska, 
R ajcza, pow. Żywiec, dla 
Z. 3791g

ABSOLW ENTKA szkoły 
gospodarczej, m a p ra k ty ­
kę, szuka posady zarząd­
czym  we dworze, fo lw ar­
ku, pensjonacie lub u o- 
soby odpow iednio sy tu o ­
w anej. M iejscowość obo­
ję tn a . Zgłoszenia z w arun 
kam i do I. K. C. K raków , 
W ielopole 1, pod „Jn lja * 1.

3816g

CEGLARZ dzielny  w 
swym zawodzie, z dobrem i 
św iadectw am i, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do I. 
K. C. K raków , W ielopole 
1, pod „S. S. ceglarz**.

3794g

PA N IEN K A  in te ligen tna , 
w ykształcona, p rzy jm ie  od 
dnia 1. V II r. h. posadę 
do tow arzystw a lub bony 
do 1—2 dzieci. Pomoc w 
nauce, n a jch ę tn ie j we Lwo 
wie lub okolicy. B ro n isła ­
wa Kozłowska, Śrem . ul. 
Poznańska. 3792g

POSZUKUJĘ jak ieg o k o l­
wiek zajęcia w  c h a ra k te ­
rze stróża domowego lub 
też mogę być jak o  robot­
nik zwTykły  we fabryce , 
cegielni lub też woźnica 
no Koni, pom ocnik w go­
spodarstw ie. P roszę o ła ­
skawe zgłoszenia do I . K. 
C. Kraków*, W ielopole 1, 
pod „ Ja n  P .*4 3793g

DŁUGOLETNI pracow nik  
biurow’y, b u ch a lte r, na  
kierow niczych stanow i­
skach, ch lubne św iadec­
twa, dobry o rg an iza to r, w 
sk ra jn e j nędzy, poszukuje 
jak ie jko lw iek  pracy . Zgło 
szenia: I. K. C. K raków , 
W ielopole 1, „ O sta tn ia  na- 
dz ie ja4*. 3871g

H ANDLOW IEC b ra  nży
g raficzn e j, pap iern icze j — 
la t 28, d ługo le tn ie  dośw ia- 
czenie tech n iczn e , ad m i­
n is tra c y jn e  jak o  sam odziel 
ny w pow7ażnych  z a k ła ­
dach g ra ficzn y ch , w ydaw ­
niczych, obeznany z k a l­
k u lac ją , zakupem , sp rze­
dażą, b ieg ły  korespondent 
polsko-niem iecki, pewrny 
b u ch a lte r, poszukuje  posa­
dy, p rzy jm ie  zastępstw o 
także b ran ży  pokrewmej. 
O ferty  pod „G ra fik a  W. 
J . 4‘ I. K . C. K raków , W ie­
lopole I. 3790g

Mlszyscy Mieszkańcy 
W A R S Z A W Y
m ogą korzystać

i  D robnych Ogłoszeń 
Ilustrow anego  K u rje ra  
Codziennego. Oddział 
l. K. C. — W arszaw a, 
K rak. Przedm . 9, w y­
daje  BEZPŁA TN E pro 

spekty  D robnych <>g-ło 
szeń. 2345k

1.009 do 2.000 $ k a u c ji  za 
sam odzielną posadę zarząd  
cy lub a d m in is tra c ji  po rę ­
czającej, ew ent. dzierżaw ę 
150—250 m orgów . Odpo­
w iedź: „Z aw odow y ro ln ik  
R. K .“ do I . K . C. K ra ­
ków7, W ielopole 1. 3784g

NA m iłość Boską! Kto 
p rzy jd z ie  z pom ocą m ło­
dej jeszcze, in te lig en tn e j, 
pozostającej bez środków  
do życia, chcącej p raco ­
wać kobiecie? Może być 
tow arzyszką, zarządczyn ią  
se k re ta rk ą , lek to rk ą , go­
spodyn ią  itp . — Łaskaw e 
zgłoszenia pod „Opuszczo­
na  przez m ęża J .  K .“ I. 
K. C. K raków , W ielopole 
L____________ *_______ 3789g

C EG LA R SK I p a lacz  z k u r  
sam i zagran icznem i, pali 
we w szystk ich  system ach  
pieców, poszukuje posady 
lub może p rzy stąp ić  do 
spółki. Zgłoszenia: B ieniek 
K.» Mszana. D olna. 378lg

IN TELIG EN TN A  panna, 
la t  23 (izr.), wyższe wy­
kształcenie niem ieckie — 
sz u k a ' zaufanej posady, 
ew ent. jak o  panna do 
większych dzieci, może 
być też w rodzinie chrze­
śc ija ń sk ie j. O ferty : I . K. 
C. K atow ice, M arjacka 1, 
pod „Zaufana**. 8908k

ŚLUSARZ z ukończoną 
cz te ro le tn ią  szkołą rze­
m iosł i 2- le tn ią  p rak ty k ą  
p rzy jm ie  odpow iednią po­
sadę za skrom ne w yna­
grodzenie. — Zgłoszenia: 
Konsum  kolejow y C hybie 
(Śląsk C ieszyński), d la  K. 
B. 3887g

SYMPATYCZNA, in te li­
gen tna , trzy d z iesto le tn ia  
pan i, łagodna, gospodar­
na, szuka posady sam o­
dzie lnej, gospodyni, se k re ­
ta rk i  lub inn e j odpow ied­
n ie j. W ykszta łcen ie  sem i- 
n a r ja ln e . Zna kuchn ię , go­
spodarstw o m iejsk ie , w ie j­
skie. Z głoszenia: I . K . C. 
K raków , W ielopole 1, — 
„M iła  b lo n d y n k a  B. A .4* 

3779g

B U FETO W IEC  obejm ie 
posadę lub zastępstw o u r  
łopu. Zgłoszenia I . K . C. 
K raków  W ielopole 1 pod 
„Zgodny**. 3819g

ABSOLWENT K ursów  p ro
wizorskieh przy  Uniw. 
Warsz. (M ałopolanin), do ­
brze polecony, p racow ał 
też na Śląsku, poszukuje 
zastępstwa. Łaskawe zgło­
szenia skierow ać proszę 
2? K. C. W arszaw a,
u ra k . Przedmieście 9, _
„Farmacja**. 995W

l OSADY gospodyni bu 
fetowej bony poszukuję 
zgłoszenia I. K. C. Kra 
ków W ielopole 1 „Samo 
dzielna Z. P .“ 3512̂

Pierwszorzędny
cu k ie rn ik
sp e c ja lis ta  pieczyw a 
deserowrego, h e rb a tn i­
ków, sm arzen iu  owo­
ców, n a ty ch m ias t po­
szuk iw any . A. Sadłow- 
sk i, K atow ice, ul. M a­
r ja c k a  9. 3165k

ASYSTENT fa rm ac ji po­
szukuje posady w aptece. 
Z głoszenia z podaniem  
w arunków  p rzesy łać : I.
K. C. K raków , W ielopole 
1, pod „A systen t J .  F .“ 

364lg

H u m o r  i  s a t y r a .
PRZED W YJAZDEM  NA LETNISKO.

3)48k

R O LN IK  z wyższem w y­
kształceniem  poszukuje 
ad m in is trac ji m a ją tk u . 12 
la t p rak ty k i. Pow ażne re ­
ferencje . Łaska-we oferty  
pod „Ślązak -I. .1." do i. lv. C. 
K raków  W ielopole i.

3888gf

K UŚNIERZ m a js te r  z 20- 
le tn ią  p ra k ty k ą  k ra jow ą 
i" zagra ilicźną  szuka od­
pow iedniej posady sezo­
nowo. Zgłoszenia „ J o r ­
dan" I. K. C. K raków  
W ielopole 1. 37‘J7g

L . 3671/31/1.

G A L I C Y i S K A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
W E LWOWIE, UL. JAGIELLOŃSKA L. orj. 1.

założona w r. 1843. 
przyjm uje wkładki w złotych i dolarach.

Złotowe wkładki oprocentowuje po 8o/„, dolarowe po 5%  w stosunku 
rocznym — kapitalizacja półroczna.

W kładki gw arantuje Państwo. 1272L
Kapitał rezerwowy w dniu 30 czerwca 1931 wynosił Zł. 4,000.000.—.

W Sllf PIENIENIA, NIEDOŚCIGNIONE

NAIPRZEDN EISZE MYDŁO 00 PRANIA i MYCIA!

PLA K A TY  REKLAMY 
NAPISY p ro jek tu je , wy 
konuje modern szybko —- 
przystępnie. Zgłoszenia L  
K. C. K raków  W ielopole 
1 „Plakat**.

SIŁA  techniczna żeńska 
z k ilku le tn ią  praktyką — 
poszukuje posady w apte- 
ee lub d rp g u erji Zgłosze­
n ia  I. K. C. Kraków Wie- 
iopole 1 „A lic ja" . 3493^
MASZYNISTA
prow adzący maszyny pa­
rowe m otory  ropne znają 
ey dobrze prace  w tarta- 
kach oraz w szelkie robót, 
m echaniczne poszukuje 
posady od 1 sie rp n ia . Ła­
skaw e zgłoszenia do 1 K. 
C. K raków  W ielopole l 
pod „D iesla  K. W ." —

3415*

GORZELNIK • ro ln ik  z 
długoletnią p ra k ty k ą  po­
szukuje posady od zaraz 
Łaskawe zgłoszenia a d re ­
sować W ąglarśki Dębica 
J .  K. 8879 k

BUCHALTER ru tynow a­
ny  z egzam. Akad. H an­
dlowej bardzo dobre refe­
ren c je  z p raktyki poszu­
k u je  posady najchętniej 
do dóbr ziemskich lnb 
m ias ta . Zgłaszać do I. K. 
C. K raków  Wielopole 1 — 
„R . L. 1919". 3219g

SLUSARZ egzam inow a­
ny, szofer z czerwonem 
pozwoleniem, znajom ość 
m aszyn i m otorów , euro­
pejsk ie  i am ery k ań sk ie  — 
oraz p race  ś lu sarsk o  me­
chaniczno - budow lane. Z 
b raku  znajom ości po w oj­
sku poszukuje  posady oit 
zaraz, m iejscow ość obo­
ję tn a . Z głoszenia B iu re  
ogłoszeń Soszyńska J a ro ­
sław  pod „S zofer"  S734k

K U PIEC , zdolny adm ini­
s tra to r , fachowiec w b ran  
ży  p iw nej i ko lon ja lnej, 
poszukuje jak ie jko lw iek  
posady w włekszem przed­
siębiorstw ie. Łaskaw e zgto 
szenia: K atz, Zagwóżdz,
p ta  S tanisław ów . 3432g

SZOFER - kow al k aw a le r  
la t 29 trzeźw y bez n a ło ­
gów poszukuje posady  n a  
wozy p ryw atne  w ym aga­
nie skrom ne. Zgłoszenia 
do I. K C. K raków  W ie­
lopole 1 pod „Szofer W ła­
dysław ". 3795g

KUFRY, WALIZY, ItECESERY
oraz najmodniejsze

TO REBKI DAMSKIE
A. FRONCZ

Kraków, ui. Floriańska L. 17.
3033k

H u m o r  z a g ra n ic z n y .
W  GÓRSKIEJ MIEJSCOWOŚCI LECZNICZEJ.

— Oczywiście, góry zrobiłyby m l lepiej na 
'Mrowiu, niż morze —- ole nie mogłem się po­

kazać w kostjum ie kąpielowym.

N a j t r w a l s z e  

o p o n y G O O D R I C H "
sprzedaje z gw arancją najtaniej na 
dogodiych warunkach reprezentacja 

i skład fabryczny 3l4ife

. flPfll ‘ Kraków. Pijaiska 7, te ef 168-18

Kedaktor n a c z e ln i  w y d aw ca : M arjan  O ibC O K lki. —  Bedaktor odpow iedzialny.: J a n  S ta n  k iew icz : ~  Z ak ład y  g ra f ic zn e  „ I lu s tr . K u ry e ra  C odz.“

— Czy to prawda, iż tutejsi hotelarze są tacy 
chciwi•?

— Gdy cykliście pęknie na szosie guma i chce 
pompować powietrze, musi za nie płacić.

Z arząd ca : Feliks Korczyński.




